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Oświata 
w listach 
Premier odpowiada 

prezydentowi
Premier Jerzy Buzek za­

pewnił wczoraj w liście do pre­
zydenta, że rząd zrobi wszyst­
ko, żeby proces reformowania 
oświaty przebiegał „w sposób 
najbardziej racjonalny, efek­
tywny i spokojny".

W liście premier napisał, że 
zamierza powołać specjalny ze­
spół ekspertów, którego głów­
nym zadaniem będzie czuwanie 
nad realizacją reformy systemu 
edukacji. Minister edukacji po­
informował natomiast, że pod­
stawa programowa kształcenia 
ogólnego dla 6-letniej szkoły 
podstawowej i 3-letniego gim­
nazjum jest już gotowa.

Dokończenie - str. 3

Legalnie po swoje
Kolejny dzień rozmów rządu z rolnikami

Wczoraj wieczorem minister rolnictwa Ja­
cek Janiszewski zapowiadał, że najprawdopo­
dobniej jeszcze tego samego dnia zakończą się 
rozmowy rządowego zespołu ds. wsi z przed­
stawicielami związków rolniczych. Z przedsta­
wicielami rządu nie zgadzał się lider kółek rol­
niczych Janusz Maksymiuk, którego zdaniem 
rozmowy potrwają do soboty. Tak brzmiała 
ostatnia wiadomość PAP, nadana przed za­
mknięciem tego numeru „Dziennika”.

Podczas wczorajszych rozmów rządowego ze­
społu z przedstawicielami trzech związków rolni­
czych, parafowano dokument, uznający legalność 
blokad dróg. Rozmowy dotyczyły też cen interwen­
cyjnego skupu świń. Związkowcy domagali się 
3,40 zł za kilogram, rząd proponował 3 zł. Z ostat­
nich informacji wynikało, że propozycja ceny zbli­
żyła się już do 3,20 zł. Andrzej Lepper nadal groził, 
że jeżeli rozmowy nie przyniosą rezultatu, może 
wezwać rolników do powrotu na szosy. (PAP)

Blokady z mihonow
Dolar utracony w transporcie pociąga za sobą 
sześciokrotnie większe straty w gospodarce

1-
Wieczorne informacje ze stolicy 
Jordanu Ammanu potwierdzały 
wcześniejsze doniesienia o sta­
nie śpiączki króla Husajna, które­
go serce pracuje jedynie dzięki 
aparaturze. Rodzina króla miała 
zadecydować, kiedy monarcha 
powinien zostać odłączony od tej 
aparatury.

„Agonia króla” - str. 4

Według Forum Gospodar­
czego Unii Wolności oraz Zrze­
szenia Międzynarodowych 
Przewoźników Drogowych 
w Polsce, w blokadach stawia­
nych przez rolników utknęło 
ok. 40 tys. TIR-ów, w tym 22 
tys. polskich.

Zahamowanie przewozów 
spowodowało straty obrotów

firm w wysokości ok. 120 min 
USD, a budżet państwa stracił kil­
kadziesiąt min USD. W oświad­
czeniu obu organizacji zwraca się 
uwagę na fakt, że godzina posto­
ju TIR-a kosztuje 80 USD, a kary 
umowne za nieterminowe dosta­
wy i uszkodzenie artykułów 
szybko psujących się wynoszą 8 
dolarów za każdy kilogram.

Według nich pieniądze, które 
z powodu blokad stracił budżet 
państwa można było przezna­
czyć również na rolnictwo. 
Przypomnieli, że według Banku 
Światowego, każdy dolar utraco­
ny w transporcie pociąga za so­
bą sześciokrotnie większe straty 
w całej gospodarce.

(PAP)

Ito MU

Rys. Andrzej Mleczko

Oto kolejny rysunek Andrzeja Mleczki z cyklu „Kraków kontra War­
szawa”, jaki znajdzie się w przygotowywanej do druku książce „Mój 
Kraków”

Trzech turystów zaginęło w Tatrach W Polsce szalały wichury

Ofiary lawiny?
(INF. WŁ.) W czwartek, prawdopodobnie na szlaku ze schro­

niska w Dolinie Pięciu Stawów na Zawrat, zaginęła trójka mło­
dych turystów.

Poszukiwania prowadzone przez ratowników Tatrzańskiego 
Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego, wspieranych przez słowac­
ką Horską Służbę, prowadzone przez noc i cały dzień w skrajnie 
trudnych warunkach nie przyniosły rezultatu.

Dziś rano poszukiwania zostaną wznowione; jeśli pozwoli na to 
pogoda - przy wsparciu śmigłowca. Niestety, w górach ogłoszono 
trzeci stopień zagrożenia lawinowego i nie wyklucza się, że młodzi 
turyści zostali porwani przez lawinę.

„Nie znaleźli śladów” - str. 2

Jedenaście w skali Beauforta
Na Pomorzu Zachodnim szalejąca całą noc 

z czwartku na piątek wichura uszkodziła ok. 
200 stacji wysokiego napięcia.

Na pełnym morzu wiatr osiągał prędkość do 11 
stopni w skali Beauforta. Rano siła wiatru zmalała 
do 8-9 stopni. Z powodu silnego wiatru port w Świ­
noujściu nie pracuje od czwartkowego popołudnia. 
W Pomorskiem wichura przewróciła ponad 100 
drzew i zerwała 23 linie wysokiego napięcia.

Huraganowe wiatry, których prędkość w szczy­
towych partiach gór przekraczała 40 metrów na se­

kundę, szalały wczoraj od rana w Karkonoszach. 
Na Śnieżce siła wiatru osiągnęła 42 metry na se­
kundę. W Kotlinie Jeleniogórskiej wichura łamała 
drzewa, zrywała dachówki, utrudniała jazdę sa­
mochodem. W Jeleniej Górze przed południem 
wiatr miał prędkość 25 m/sek, przewracał rekla­
my, łamał gałęzie drzew. Wichura unieruchomiła 
wyciągi turystyczne w Szklarskiej Porębie i w Kar­
paczu. W górach obowiązuje ponownie trzeci sto­
pień zagrożenia lawinowego. (PAP)

Burza w zimie - str. 2

Egzekucja na Filipinach

Za gwałt na dziecku
Czy jesteśmy romantyczni? Prasowa premiera

Gwałciciela nieletniej stra­
cono wczoraj na Filipinach za 
pomocą zastrzyku z trucizną. 
Była to pierwsza egzekucja 
w tym kraju od 23 lat.

Leo Echegaray został skaza­
ny na karę śmierci za wielokrot­
ne gwałcenie swej 10-letniej pa­
sierbicy. Do końca utrzymywał, 
że jest niewinny.

Parlament Filipin zniósł karę 
śmierci w 1987 r„ ale - mimo pro­
testów Kościoła katolickiego - 
przywrócił ją w 1994 r. za „naj­

cięższe zbrodnie, takie jak gwałt, 
handel narkotykami, morderstwo 
i kidnaping’. Od tego czasu wy­
roki śmierci wydano na 915 prze­
stępców.

Za utrzymaniem w mocy wy­
roku na Echegaraya opowiedział 
się m.in. prezydent kraju Joseph 
Estrada, odrzucając apele 
o wstrzymanie egzekucji z Wa­
tykanu, Unii Europejskiej, Nie­
miec, Kanady i Amnesty Inter­
national.

(PAP)

Kwiaty, liściki lub e-mail
(INF. WŁ.) Miłosne wyznania zostawia na au­

tomatycznej sekretarce 14 proc, mężczyzn i 12 
proc, kobiet, natomiast z poczty elektronicznej ko­
rzysta w tym celu 7 proc, przedstawicielek płci 
pięknej i 11 proc, mężczyzn. Badania na temat na­
szych romantycznych zachowań przeprowadziło 
przed tegorocznymi walentynkami wydawnictwo 
Harleąuin, obchodzące właśnie 50-lecie istnienia.

Ogólnoświatowa ankieta miała dać odpowiedź 
napytanie: „Kto jest bardziej romantyczny - kobie­
ty czy mężczyźni?”. Okazało się, że mężczyźni są 
bardziej skłonni do romantycznych uczuć niż się 
powszechnie uważa, choć nie ujawniają ich zbyt

chętnie. Kobiety natomiast są romantyczne głów­
nie w deklaracjach.

Ponad połowa pań (58 proc.) twierdzi, że jest 
bardziej romantyczna od swoich partnerów. Rację 
przyznają im panowie (57 proc.). W wyrażaniu 
swoich uczuć mężczyźni posługują się głównie 
kwiatami: 63 proc, panów ofiarowało je w ubie­
głym roku swojej damie. Kobiety preferują posyła­
nie miłosnych liścików (22 proc.). Mężczyźni chęt­
niej za to planują romantyczny wyjazd we dwoje 
(31 proc.). Pierwszą miłość wspomina czule 43 
proc, pań i 40 proc, panów.

Dokończenie - str. 20

Owacja 
dla Hoffmana

Nie kończącymi się, przer­
wanymi dopiero na prośbę Je­
rzego Hoffmana brawami, za­
kończył się pierwszy w Polsce 
pokaz jego filmu „Ogniem 
i mieczem” w Warszawie.

Na pokaz przybyło ponad 400 
dziennikarzy z kraju. Oficjalna 
premiera „Ogniem i mieczem” 
odbędzie się 8 lutego w Teatrze 
Wielkim w Warszawie. (PAP)

Dedykacja dla żony” - str. 20

bezpieczne mieszkanie
■ okucie antywłamaniowe za minimalną dopłatą

Oknoplast Kraków swoim Klientom 
na nowy, dobry rok...

15% rabatu 
na okna nietypowe 

10% rabatu 
na okna typowe 

zamówione do 15 marca 1999 
z terminem realizacji do 30 kwietnia

ciepły kąt
szyba ciepłochronna 1.1 za przysłowiowy grosik

OKNOPLAST

KRAKÓW

Kraków, ul. Klimeckiego 14, tel. (012)656 0402

Kraków, ul. Prądnicka 4 (Herbewo), tel. (012) 632 92 52

Kraków, os. Albertyńskie 21 B, tel./fax (012) 641 53 99

Kraków, ul. Bratysławska 5, tel, (012) 634 18 95

Kraków, Al, Pokoju 81, tel. (012) 425 82 89,643 04 17

Kraków, ul. Nowohucka 92, tel. (01.2) 656 21 99:

Kraków, ul. Pik. Dąbka 2, tel. (012) 653 20 30. 655 45 67

oraz dodatkowo stolarka aluminiowa i dachowa Kraków ul NaB,onie6 tel <oi2) 638 07 4i

http://www.dziennik.krakow.pl
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Napad 

w Zabawie
2,5 tys. zł zrabowali dwaj 

mężczyźni, którzy wczoraj 
w południe napadli na punkt 
kasowy filii Banku Spółdziel­
czego w miejscowości Zabawa 
(woj. małopolskie) - podała 
policja.

Napastnicy obezwładnili ka­
sjera uderzeniem w głowę, a na­
stępnie odurzyli ręcznym miota­
czem gazu lub eterem. Uciekli 
zielonym polonezem, którego 
porzucili po przejechaniu 8 km. 
Potem przesiedli się do innego 
pojazdu.

- Mimo zarządzenia blokad 
policyjnych., sprawców napadu 
nie udało się zatrzymać - powie­
działa PAP Katarzyna Cisło 
z Biura Rzecznika Prasowego 
małopolskiej policji.

Policja ustala, czy porzucony 
samochód pochodził z kradzieży. 
Sprawcy to mężczyźni w wieku 
20 oraz 25-30 lat. (PAP)

Sprawa zabójstwa policjanta

Ograniczona poczytalność
Sąd Apelacyjny w Krakowie 

uchylił wyrok sądu I instancji, 
który w październiku ubiegłe­
go roku skazał na 10 lat więzie­
nia sierżanta sztabowego Stani­
sława D. za zabicie bagnetem 
innego funkcjonariusza. Spra­
wę ponownie będzie rozpatry­
wał krakowski Sąd Okręgowy.

Do zabójstwa doszło 
w sierpniu 1997 r. 42-letni Sta­

Z-

Siadów nie znaleziono
(INF. WŁ.) Od czwartku w Tatrach trwają po­

szukiwania trójki turystów. Karol L. oraz bracia 
Michał i Adam O. z Pułtuska, mieszkający 
w schronisku w Dolinie Pięciu Stawów, w czwar­
tek rano wybrali się na wycieczkę w kierunku 
Zawratu. Szlak nie był specjalnie trudny, ale oko- 
ło południa nastąpiło gwałtowne załamanie po­
gody - mgła, śnieżyca i z każdą chwilą wzmaga­
jący się, porywisty wiatr. Kiedy nie powrócili do 
godziny 18, alarm podniosła ich, pozostająca 
w schronisku, koleżanka.

Kilka osób potwierdziło, iż widziało młodych tu­
rystów na szlaku.

Natychmiast rozpoczęto zakrojone na szeroką 
skalę poszukiwania. Śladem zaginionych wyru­
szyła kilkunastoosobowa wyprawa pod kierun­
kiem Romana Kubina, a także patrole z Hali Gąsie­
nicowej i Morskiego Oka. Rano skrajnie wyczer­

panych ratowników zmieniła grupa kierowana 
przez Mieczysława Ziacha. Niestety, ani polscy ra­
townicy, ani z Horskiej Służby, którzy penetrowa­
li rejon Dolin Koprowej i Cichej nie znaleźli śla­
dów zaginionej trójki. Wczoraj o zmroku poszuki­
wania zawieszono.

Po powrocie z akcji skrajnie zmęczony Roman 
Szadkowski powiedział „Dziennikowi”: - Rano w re­
jonie Dolinki za Mnichem, na oczach ratowników, 
omal nie doszło do kolejnej tragedii. Jeden z patroli 
szukających zaginionych, spotkał trzech innych tury­
stów. Z beztroskim śmiechem zlekceważyli ostrzeże­
nie, że obowiązuje zagrożenie lawinowe trzeciego 
stopnia, czyli powyżej 1800 m lawina w każdej chwi­
li samoistnie może zejść. Niestety, ciągle otrzymuje­
my meldunki, że właśnie widziano kilkanaście osób 
na Granatach i Kościelcu...

LECH LEWCUN

nisław D., policjant z 12-letnim 
stażem, dopiero następnego 
dnia zgłosił oficerowi dyżurne­
mu o zdarzeniu. Podczas prze­
słuchania zeznał, że powodem 
zabójstwa był nieszczęśliwy 
splot okoliczności. Mówił, że 
Ryszard N., zamiast naprawić, 
rozregulował mu telewizor, wy­
pominał życiowe niepowodze­
nia, a później rzucił jego ulu­

bionym kotem o ścianę. Wtedy 
doszło do szamotaniny i zabój­
stwa. Według prokuratury, 
oskarżony popełnił zbrodnię 
w warunkach ograniczonej po­
czytalności.

Zabity 50-letni policjant 
miał 23-letni staż w komen­
dzie. Osierocił żonę i dwoje 
dzieci.

(PAP)

Filip Mosza, czyli 
Franciszek Dzida

Wkrótce prezentacja dokumentu 
o „Amatorze” Kieślowskiego

Nie znane dotychczas roz­
mowy z Krzysztofem Kie­
ślowskim i jego współpra­
cownikami zawiera doku­
ment pt: „Kieślowski i jego 
»Amator«” Krzysztofa Wierz­
bickiego.

Z okazji przypadającej 
w tym roku trzeciej rocznicy 
śmierci Kieślowskiego ten film 
pokaże w połowie marca tele­
wizyjna „Jedynka”. Opowiada 
on o filmie „Amator”, który 
Krzysztof Kieślowski nakręcił 
w 1979 roku na podstawie ży­
cia Franciszka Dzidy, filmowca 
z Chybia k. Bielska-Białej.

Prapremiera „Amatora”, 
którego bohaterem jest Filip 
Mosza, filmowiec amator, od­
była się we wrześniu 1979 r. 
w Chybiu. Był to jeden 
z pierwszych filmów kina mo­
ralnego niepokoju uprawiane­
go przez Kieślowskiego. Głów­
nego bohatera zagrał wówczas 
Jerzy Stuhr, natomiast jego żo­
nę - Małgorzata Ząbkowska.

Franciszek Dzida powie­
dział wczoraj, że po raz pierw­
szy spotkał się z Kieślowskim 

w 1976 r. na przeglądzie filmów 
w Krakowie. - Nasze rozmowy 
spisałem w 50-stronicowym do­
kumencie. Na jego podstawie 
Kieślowski nakręcił swój film. 
Ja byłem wówczas prezesem 
Amatorskiego Klubu Filmowego 
„Klaps" w Chybiu - wspominał.

Dodał, że w godzinnym do­
kumencie przygotowywanym 
przez Wierzbickiego prócz 
zdjęć z Chybia znajdą się także 
rozmowy ze współpracownika­
mi Kieślowskiego, m.in. 
Krzysztofem Zanussim, Je­
rzym Stuhrem i Małgorzatą 
Ząbkowską.

Krzysztof Kieślowski jest 
uważany za jedną z najwięk­
szych indywidualności współ­
czesnego polskiego kina. 
Twórca „Dekalogu” miał na 
swoim koncie najbardziej pre­
stiżowe nagrody międzynaro­
dowych festiwali filmowych, 
m.in. nominację do Oscara za 
„Czerwonego”, Złote Lwy we­
neckie za „Niebieskiego” i na­
grodę Felixa za „Krótki film 
o zabijaniu”.

(PAP)

Burza w zimie
(INF. WŁ.) Wczoraj nad 

Krakowem dwukrotnie prze­
szła burza. Pierwszy raz krót­
ko przed szóstą rano, drugi - 
wczesnym popołudniem. 
Oprócz krakowian, tylko 
mieszkańcy Poznania byli 
wczoraj świadkami wyłado­
wań atmosferycznych. - Bu­
rza w zimie jest zjawiskiem 
rzadkim, ale nie anomalią. 
Dla meteorologa to w gruncie 
rzeczy normalna rzecz - mówi 
Romuald Kaseja, dyżurny 
synoptyk z Instytutu Meteoro­
logii i Gospodarki Wodnej 
w Krakowie.

- Na szczęście zimą burze nie 
tylko występują znacznie rza­
dziej niż latem, ale mają rów­
nież o wiele łagodniejszy prze­
bieg. Wynika to z faktu, że zimą 
jest mniej wody w powietrzu, nie 
ma więc warunków do powsta­
wania chmur burzowych - doda- 
je synoptyk.

Wczorajsze burze powstały 
na frontach atmosferycznych; 
pierwszy przechodził przez Kra­
ków rano, drugi, wtórny - około 
godziny 14. Dużej różnicy ci­

śnień między krańcami niżu 
a jego centrum „zawdzięczali­
śmy” natomiast wczoraj wiatr, 
którego siła na Kasprowym 
Wierchu i szczytowych partiach 
Karkonoszy przekraczała 30 
metrów na sekundę - mieliśmy 
więc do czynienia z huraganem. 
Huragan bowiem w terminologii 
meteorologów ma miejsce wte­
dy, gdy siła wiatru przekracza 
30 m/s (około 110 km/h). Wiatr 
wiejący z prędkością od 20 do 
30 metrów na sekundę nazywa­
ny jest natomiast wichurą. 
Wczoraj dotknęła ona całe Po­
morze i Wielkopolskę, powodu­
jąc duże straty materialne. 
W Małopolsce, z wyjątkiem 
Tatr, wiatr nie przekroczył 
wczoraj szybkości 20 metrów na 
sekundę.

Dzisiaj wiatr nie będzie tak 
silny - choć miejscami ma być 
porywisty - jak wczoraj, gdyż 
zmniejszy się różnica ciśnienia; 
wczoraj między południo­
wo-wschodnią a południo­
wo-zachodnią częścią kraju wy­
nosiła ona aż 25 hPa.

(K.w.)

Bank zarobi na nie
(INF. WŁ.) - Mam nadzieję, 

że w tym miesiącu zakończy 
się załatwianie spraw związa­
nych z przyznawaniem kredy­
tów studenckich - powiedział 
nam wczoraj Krzysztof Bor­
kiewicz, naczelnik Wydziału 
Spraw Studenckich w Mini­
sterstwie Edukacji Narodowej. 
Opóźnia się jednak przyzna­
wanie kredytów tym, którzy 
mieli braki lub błędy w doku­
mentacji i muszą je uzupeł­
nić, nadto część studentów 
nie może znaleźć odpowied­
nich poręczycieli. - Piszą do 
nas, ale nie możemy im pomóc 
- zabezpieczenia to sprawa 
banków - wyjaśniał naczelnik 
Borkiewicz i dodał, że powstał 
pomysł, by w przyszłości 
utworzyć fundusz gwarancyj­
ny, który udzielałby poręczeń 
studentom.

Fundusz gwarancyjny po­
wstałby z pieniędzy przekaza­
nych przez Ministerstwo Finan­
sów, jednak istnieje obawa, że 
resort może nie być przychylny 
temu pomysłowi - obawiając

Kasa dla studenta
wykorzystanych kredytach studenckich
się, iż kredytobiorcy będą korzy­
stać z pomocy państwa przy 
zdobywaniu kredytów, a następ­
nie nie będą się wywiązywali ze 
spłacania odsetek. Za takich 
musiałby płacić poręczyciel, 
czyli państwo.

Do krakowskich banków po 
kredyty zgłosiła się już więk­
szość zakwalifikowanych stu­
dentów (w ich rodzinach do­
chód miesięczny brutto na jedną 
osobę mógł wynosić nie więcej 
niż 800 zł - tak ustaliło MEN). 
Są jednak i tacy, którzy nie 
skontaktowali się dotąd z ban­
kami i można domniemywać, że 
część z nich nie zdecyduje się 
na wzięcie kredytu. Np. w kra­
kowskim oddziale Banku Za­
chodniego na 21 zakwalifikowa­
nych studentów kredyt przyzna­
no dotąd 13 osobom. Kredyty 
dla 3 kolejnych osób zostaną 
uruchomione w przyszłym tygo­
dniu, po dopełnieniu przez stu­
dentów wszystkich formalności. 
Bank wymaga, w zależności od 
roku studiów, jednego do trzech 
poręczycieli zarabiających po

1000 - 1300 zł miesięcznie, a in­
dywidualnie - innych rodzajów 
zabezpieczeń (np. lokatą). Pięć 
pozostałych osób nie podjęło 
rozmów z bankiem i nie donio­
sło dokumentów wymaganych 
do zabezpieczenia kredytu - nie 
wiadomo więc, czy nadal są za­
interesowane otrzymaniem pie­
niędzy.

Mimo to, jak zapewnił nas 
naczelnik Krzysztof Borkiewicz, 
nie wykorzystane kredyty nie 
będą przyznawane osobom, 
które wcześniej nie zakwalifi­
kowały się do ich otrzymania 
ze względu na zbyt wysoki do­
chód na członka rodziny. Pie­
niądze te pozostaną w Fundu­
szu Pożyczek i Kredytów Stu­
denckich, ulokowanym w Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego, 
który będzie nimi obracał; 
z przychodów w przyszłości bę­
dzie się udzielało preferencyj­
nych pożyczek studenckich. 
- Ale dopiero, kiedy już bank za­
robi. Za dwa, trzy lata - zastrze­
ga naczelnik Borkiewicz.

(MM)

List do papieża
Chłopska 

dusza
List otwarty do Jana Pawła 

II, informujący o przyczynach 
protestu polskich rolników, 
wysłało wczoraj kilkudziesię­
ciu gospodarzy z Wieprza k. 
Wadowic (Małopolska).

„Nasza chłopska dusza, być 
może za bardzo przywiązana do 
swojej matki ziemi, nie może zro­
zumieć jak to jest, że dziś w wol­
nej, niepodległej Polsce chłop pol­
ski znów walką musi dochodzić 
swoich praw, gdyż nie znajduje 
zrozumienia wśród rządzących" 
- napisali.

Rolnicy podkreślają, że chłopi 
blokują drogi, ponieważ są „zde­
terminowani widmem własnego 
bankructwa". Niepokoi ich także 
przejmowanie przez międzyna­
rodowy kapitał polskiego prze­
mysłu oraz banków.

Piszą, iż zdają sobie sprawę, 
że blokowanie dróg jest czynem 
niechrześcijańskim. „Czy mamy 
jednak pozwolić zepchnąć się na 
skraj nędzy i rozpaczy..." - pytają 
retorycznie. ' (PAP)

porywy do 16 m/s

Rzeszów 
o

Nowy Sącz 
o

Bielsko - Biała o

Temperatura (min./max)
Bielsko -8 1
Częstochowa -8 0

Kasprowy Wierch -15 -11
Katowice -8 1
Kraków -8 0

Krosno -10 -2

o
słonecznie przeloiny zachmurzenie pochmurno 

deszcz

Nowy Sącz -9 0
Przemyśl -8 0

Rzeszów -7 1
Tarnów -8 O
Zakopane -12 -4

Warszawa -9 0

j-O ____
<iT7mr —

śnieg burza ' deszcz mgła

Sytuacja baryczna: Polska 
jest pod wpływem rozległego 
i głębokiego niżu znad Estonii.

Prognoza pogody: Zachmu­
rzenie duże z większymi prze­
jaśnieniami. Przelotne opady 
śniegu. Temperatura maksy­
malna od -2 do 2 st., na Podha­
lu od -6 do -3 st., a w Tatrach 
-11 st. Temperatura minimalna 
w nocy od -10 do -6 st., na Pod­
halu od -14 do -10 st., a wyso­
ko w Tatrach -15 st. Wiatr 
umiarkowany i dość silny pory­
wisty, w porywach do 16 m/s. 
W Tatrach bardzo silny, pory­
wisty, do ok. 23 m/s południo­
wo-zachodni i zachodni.

Prognoza orientacyjna na 
następną dobę: Przelotne opa­
dy śniegu. Ochłodzenie. Tem­
peratura maksymalna w dzień 
od -5 do -3 st., na Podhalu od 
-8 do -5 st., w Tatrach -13 st., 
minimalna w nocy od -15 do 
-11 st. Na Podhalu i w Tatrach 
od -20 do -16 st. Spadek pręd­
kości wiatru.

Sytuacja biometeorologicz- 
na: Niekorzystna, spowoduje 
obniżenie sprawności psycho­
fizycznej.

Uwaga kierowcy: Widzial­
ność w strefie opadów ograni­
czona. Nawierzchnie dróg miej­
scami śliskie.

Ciśnienie atmosferyczne 
w Krakowie (wczoraj o godz. 
15.00): 966 hPa tj. 725 mm Hg, 
spadek ciśnienia.

Całkowita zawartość ozo­
nu: 390 Dobsonów. Średnia 
wieloletnia dla lutego wynosi 
380 Dobsonów.

5-dniowa prognoza dla Pol­
ski na okres 7 - 11II: Pochmur­
no z większymi przejaśnienia­
mi. Przelotne opady śniegu, na 
wschodzie i południu okresami 
intensywne. Mroźno. Spadek 
temperatury minimalnej od -10, 
-6 st. do -15, -10 st. Spadek 
temperatury maksymalnej od 
-6, -2 st. do -8, -4 st. Pod koniec 
okresu nieco cieplej. Wiatr sła­
by i umiarkowany z kierunków 
północnych.

Grubość pokrywy śnieżnej 
w cm: Istebna Stecówka 59, 
Korbielów 19, Wetlina 63, Kuba- 
lonka 70, Cisną 56, Bukowina 
33, Wysowa 36, Kasprowy 
Wierch 135, Hala Ornak 59, Ha­
la Gąsienicowa 99.

Pluton w znaku Strzelca
BARAN (21 III - 20 IV): Czas na spokojne przemyślenie spraw 

i taktyki. Potrzeba Ci także sportu, odrobiny rozrywki.
BYK (21IV - 21 V): Namysł, powaga, samodzielne podejmowanie 

decyzji. Coś trzeba w końcu postanowić. I to sensownie, dobrze, mą­
drze. Nie radź się nikogo.

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI): Pora na sport - może narty, odpoczy­
nek. Nowy tydzień przyniesie nowe wyzwania, ważne decyzje. Teraz...

RAK (22 VI - 22 VII): Czas pracuje na Ciebie. Tylko wytrwaj.
LEW (23 VII - 22 VIII): Zanim zmierzysz się z problemami, prze­

dyskutuj wszystko z partnerem. I razem, ręka w rękę...
PANNA (23 VIII - 22 IX): Trzeba Ci ciszy, relaksu, polecam space­

ry. Las, droga przez pola, zając, co śpi pod miedzą...
WAGA (23 IX - 23 X): Mediacje i interesy.
SKORPION (24 X - 22 XI): I dobrze, i niedobrze, zależnie od punk­

tu widzenia. Ale poradzisz sobie, wątpliwości nie mam.
STRZELEC (23 XI - 21 XII): Nadal czekasz.
KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I): Pora ustalania nowej strategii. Są 

sprawy ważne, przyszłościowe. Musisz im sprostać jak najlepiej.
WODNIK (21 I - 20 II): Wielkie wyzwania rodzą zazwyczaj duże 

stresy. A gdzie radość spełnienia? Pomyśl czasem o sobie, coś pozmie­
niaj.

RYBY (21 II - 20 III): Lepiej. Wszystko zaczyna się układać, do­
strzegasz nowe perspektywy. Radość...

ASTROLOGUS
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Dziennik Polski

Zbliżenie
30 proc. - AWS, 
29 proc. - SLD

Gdyby wybory do parlamen­
tu odbyły się w połowie stycz­
nia, to 30 proc, badanych głoso­
wałoby na Akcję Wyborczą „So­
lidarność”, a 29 proc, na Sojusz 
Lewicy Demokratycznej - wy­
nika z sondażu OBOP.

Wśród czterech ugrupowań, 
które w drugiej połowie stycznia 
przekroczyłyby 5-procentowy 
próg wyborczy, znalazły się rów­
nież Unia Wolności (15 proc, po­
parcia) i Polskie Stronnictwo Lu­
dowe (na które głosowałoby 12 
proc, wyborców).

Notowania UW i PSL od ostat­
nich miesięcy 1998 r. nieznacz­
nie, ale systematycznie rosną.

Na wejście do Sejmu nie mo­
głyby liczyć Unia Pracy, Ruch Od­
budowy Polski, Krajowa Partia 
Emerytów i Rencistów - wszyst­
kie uzyskały 3 proc, głosów. Mi­
nimalne, jednoprocentowe po­
parcie otrzymały Unia Polityki 
Realnej, Chrześcijańska Demo­
kracja III Rzeczypospolitej, KPN 
Adama Słomki oraz Krajowe Po­
rozumienie Emerytów i Renci­
stów RP. (PAP)

Karta europejska
Zmiany umożliwią nauczycielowi jego rzeczywisty awans 

zawodowy i płacowy - uważa resort
Ocena nauczycieli co trzy la­

ta, cztery szczeble ich zawodo­
wego awansu oraz adekwatne 
do tych szczebli wynagrodzenie 
- to niektóre propozycje MEN 
zawarte w projekcie noweliza­
cji Karty Nauczyciela.

Wczoraj projekt nowelizacji 
Karty przekazano kuratorom 
podczas narady w Ministerstwie 
Edukacji. Nie omawiano go jed­
nak, kuratorzy mają się na razie 
z nim zapoznać. Projekt nie jest 
jeszcze zatwierdzony przez kie­
rownictwo resortu.

Zmiany w Karcie umożliwią 
nauczycielowi jego rzeczywisty 
awans zawodowy i płacowy - 
uważa resort. Ponadto chodzi też 
o dostosowanie ustawy dp. roz­
wiązań europejskich. Źródłem 
noweli jest m.in. MEN-owski 
projekt statusu zawodowego na­
uczyciela i konstytucja.

Zgodnie z projektem MEN, 
status zawodowy nauczyciela bę­
dzie składał się z czterech szcze­
bli: stażysty, nauczyciela kon­
traktowego (po przepracowaniu 
w zawodzie co najmniej 9 miesię­
cy), mianowanego (po 2 latach i 9 
miesiącach pracy) i dyplomowa­

Oświata w listach
Premier odpowiada prezydentowi

Dokończenie ze str. 1
W środę prezydent Kwa­

śniewski wystosował list do pre­
miera. Zapytał w nim m.in.: czy 
są niezbędne fundusze na refor­
mę oświaty, czy są gotowe pod­
ręczniki szkolne, jakie jest popar­
cie społeczne dla reformy, czy re­
forma ustroju szkolnego nie ogra­
niczy dostępu do nauki dzieciom 
z terenów wiejskich i ile będą za­
rabiać nauczyciele. Do 11 lutego 
prezydent ma podjąć decyzję 
w sprawie ustawy wprowadzają­
cej reformę oświaty od 1 wrze­
śnia tego roku. Może ją podpisać, 
zawetować albo zaskarżyć do 
Trybunału Konstytucyjnego.

SLD, PSL i Unia Pracy zwróci­
ły się do prezydenta o zawetowa­
nie ustawy. Odrzucenia jej chce 
też Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego. Prezydent uzależnia swo­
ją decyzję od treści listu premie­
ra.

Minister edukacji Mirosław 
Handke poinformował, że do 
MEN napłynęło ok. 300 projek­

CBOS badał nastroje Polaków

Zadowolona
W minionych trzech miesią­

cach najlepsze nastroje społecz­
ne panowały w województwach 
pomorskim, śląskim i małopol­
skim, najgorsze zaś - w lubel­
skim, podlaskim i kujaw­
sko-pomorskim - wynika 
z sondaży Centrum Badania 
Opinii Społecznej.

Ogólny rozwój sytuacji w kra­
ju najbardziej pozytywnie oce­
niali mieszkańcy Śląska, Pomo­
rza i Pomorza Zachodniego. Oce­
ny negatywne przeważały w wo­
jewództwach lubelskim i święto­
krzyskim.

Opinie pozytywne o sytuacji 
politycznej najczęstsze były 
w województwie pomorskim (23 
proc.), najrzadsze - w warmiń­
sko-mazurskim i lubelskim (po 
10 proc.). Najbardziej krytyczni 
w ocenie sytuacji politycznej kra­
ju byli mieszkańcy zachodniopo­
morskiego (38 proc.).

Stan polskiej gospodarki naj­
lepiej ocenili mieszkańcy woje­
wództwa śląskiego (27 proc, ocen 
pozytywnych, 25 proc, negatyw­

nego (również po 2 latach i 9 mie­
siącach). Przewiduje się też moż­
liwość nadawania pewnej grupie 
nauczycieli tytułu honorowego - 
profesora oświaty.

Będzie mógł się o niego starać 
wyłącznie nauczyciel dyplomo­
wany, z co najmniej 20-letnim 
stażem pracy w zawodzie (w tym 
z 10-letnim jako nauczyciel dy­
plomowany).

Warunkiem uzyskania awan­
su na kolejny szczebel w przy­
padku pozostałych nauczycieli 
jest m.in.: odpowiedni staż, pozy­
tywna ocena pracy i zaliczenie 
egzaminu przed komisją, powo­
ływaną przez dyrektora szkoły 
i organ prowadzący szkołę lub 
sprawujący nadzór pedagogicz­
ny. Nauczyciele, którzy nie zda­
dzą egzaminu w pierwszym po­
dejściu, będą mogli spróbować 
ponownie, jednak po odbyciu do­
datkowego, co najmniej 9-mie- 
sięcznego stażu. Nauczyciel sta­
żysta może zdawać egzamin 
w danej szkole tylko dwa razy.

Według projektu, zostaną za­
chowane dotychczasowe prawa 
nabyte przez nauczycieli; np. na­
uczyciel mianowany po wejściu 

tów programów nauczania, z cze­
go ponad połowa została nadesła­
na w porozumieniu z wydawnic­
twami, które przygotują nowe 
podręczniki. Recenzje tych pro­
jektów zostaną zakończone w lu­
tym, a wykaz programów zosta­
nie opublikowany w marcu.

„Przygotowaniom, oferty pro­
gramowej towarzyszy intensywny 
proces doskonalenia i dokształca­
nia nauczycieli. W dłuższych for­
mach kształcenia bierze udział 
ok. 80 tys. nauczycieli, w tym 22 
tys. na studiach podyplomowych. 
Akcja informacyjna i szkolenia 
objęły ok. 300 tys. nauczycieli’’ - 
zapewnił Handke.

Według niego, celem wprowa­
dzenia nowego ustroju szkolnego 
jest m.in. wyrównanie szans edu­
kacyjnych. Zdaniem ministra, 
gimnazjum będzie podstawą do 
zbudowania sieci szkół średnich, 
która zapewni wyrównany po­
ziom dostępu do edukacji.

Na wyposażenie ok. 6 tys. 
gimnazjów przewidziano rezer­

nych), najgorzej - lubelskiego (6 
proc, ocen pozytywnych, 55 
proc, negatywnych).

We wszystkich wojewódz­
twach co najmniej połowa miesz­
kańców oceniła swoje warunki 
życia jako średnie („ani dobre, 
ani złe"). Jako dobre ocenił swoje 
warunki materialne co trzeci 
mieszkaniec województwa ślą­
skiego (33 proc.). Najwięcej ocen 
negatywnych było w zachodnio­
pomorskim - 27 proc, i lubelskim 
- 26 proc.

W kwestii dotyczącej przewi­
dywanych zmian sytuacji kraju 
w ciągu najbliższego roku naj­
więcej ocen optymistycznych od­
notowano w województwie po­
morskim (25 proc.), natomiast 
najwięcej pesymistów było w lu­
belskim (37 proc.).

Badania przeprowadzono 
w dniach 15-20 października, 5-9 
listopada i 3-8 grudnia 1998 r. 
oraz 6-12 stycznia 1999 r. na re­
prezentatywnej próbie dorosłych 
Polaków.

(PAP)

w życie ustawy pozostanie nim 
nadal.

Praca nauczyciela ma być oce- 
niaria nie rzadziej niż raz na trzy 
lata, a w dowolnym czasie - na 
wniosek: nauczyciela, dyrektora 
szkoły, organu prowadzącego 
szkołę, nadzorującego lub rady 
szkoły i rady rodziców. Nauczy­
ciela ocenia dyrektor szkoły. Oce­
na ma mieć charakter opisowy, 
jednak zakończona będzie osta­
tecznym stwierdzeniem - wyróż­
niająca, pozytywna lub negatyw­
na.

Wynagrodzenie nauczycieli 
ma się składać z wynagrodzenia 
zasadniczego i dodatków: stażo­
wego, motywacyjnego, funkcyj­
nego i za warunki pracy. Wyso­
kość wynagrodzenia zasadnicze­
go uzależniona będzie od zajmo­
wanego przez nauczyciela szcze­
bla awansu zawodowego. Mini­
ster edukacji w porozumieniu 
z ministrem pracy ma określić 
wysokość pensji zasadniczej.

Zmiana wysokości wynagro­
dzenia, w przypadku gdy na­
uczyciel uzyska kolejny szczebel 
statusu zawodowego, następuje 
od 1 września. (PAP)

wę celową budżetu państwa 
w wys. ok. 10 min zł. Dodatkowe 
30 min zł jest przeznaczone na 
kontynuację programu „Internet 
w każdej gminie”. Na dopłaty do 
organizowanych przez gminy do­
wozów dzieci w ramach nowej 
sieci szkół średnich przewidzia­
no ok. 20 min zł. Prowadzone są 
też negocjacje w sprawie uzyska­
nia pożyczki na ten cel z Banku 
Światowego - poinformował 
Handke.

Minister zapewnił też prezy­
denta, że zagwarantowano środki 
w postaci rządowej rezerwy celo­
wej na koszty bezpośrednio 
związane z rozpoczęciem refor­
my. Np. 160 min zł przeznacza 
się na doskonalenie nauczycieli, 
zakup pomocy dydaktycznych, 
dopłaty do dowozów uczniów do 
gimnazjów i dodatki funkcyjne 
dla kadry kierowniczej. Najwięk­
sze wydatki na organizację i do­
datkowe wyposażenie szkół na­
stąpią w 2001 r.

(PAP)
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Za organizację nielegalnego strajku

Oskarżony Zaborowski
Jan Zaborowski, szef 

Związku Zawodowego Maszy­
nistów Kolejowych w Polsce, 
jest oskarżony o zorganizowa­
nie nielegalnego strajku.

Oskarżony odpiera zarzuty 
i twierdzi, że w oskarżeniu moż­
na dopatrywać się „tła politycz­
nego”.

Prokuratura skierowała w tym 
tygodniu do Sądu Rejonowego dla 
Warszawy Pragi akt oskarżenia 
przeciw Zaborowskiemu. Zarzu­
cono mu, że w czerwcu zeszłego

Też zablokują?
Górnicy chcą rozmawiać tylko z ministrami

Przedstawiciele 12 górniczych central związkowych nie chcieli 
wczoraj rozmawiać z wiceministrami: gospodarki Janem Szląza- 
kiem i pracy Piotrem Kołodziejczykiem. Związkowcy żądali roz­
mów z szefami tych resortów - Januszem Steinhoffem i Longinem 
Komołowskim, które zapowiadano wcześniej.

Przewodniczący Związku Zawodowego Górników w Polsce, poseł 
Jan Kisieliński (SLD), powiedział, że nieobecność ministrów na roz­
mowach „jest sprzeczna z zasadami współpracy ze związkami zawo­
dowymi, gdyż piątkowe spotkanie było już kolejnym, do którego nie 
doszło z winy rządu”.

- W takiej sytuacji związki będą musiały zastanowić się nad inny­
mi działaniami, np. wzorując się na postępowaniu rolników - zagroził 
Kisieliński. (PAP)

Miesiąc 
dla Leppera

Sąd Rejonowy w Lublinie 
w ciągu miesiąca wyznaczy 
posiedzenie, na którym rozpa­
trzy wniosek prokuratury 
o wykonanie kary więzienia 
wobec lidera „Samoobrony” 
Andrzeja Leppera.

Lepper skazany został przez 
lubelski sąd w 1997 r. na karę 1 
roku pozbawienia wolności 
w zawieszeniu na dwa lata za 
lżenie najwyższych organów 
władzy państwowej. Prokuratu­
ra Rejonowa w Lublinie przed ty­
godniem zwróciła się do sądu 
o wykonanie tej kary. Lubelski 
sąd uzyskał już informacje 
z centralnego rejestru skazanych 
o karalności Leppera i ma zebra­
ne przez policję opinie z miejsca 
jego zamieszkania. Sąd rozpa­
trzy wniosek o skierowanie Lep­
pera do więzienia na posiedze­
niu niejawnym z udziałem 
stron, czyli prokuratora i skaża­
nego, ewentualnie z adwokatem.

(PAP) 

roku organizując w PKP strajk, 
który sparaliżował transport kole­
jowy, nie przekazał pracodawcy 
postulatów związku i nie podjął 
z nim negocjacji. Jest to, zdaniem 
oskarżenia, naruszenie ustawy 
o rozwiązywaniu sporów zbioro­
wych. Grozi za to kara grzywny.

Strajk maszynistów trwał 88 
godzin od 17 do 20 czerwca 1998 
r. Przeprowadził go Związek Za­
wodowy Maszynistów Kolejo­
wych, jeden z 18 związków dzia­
łających na kolei. (PAP)

—

Biuro Podróży
Dziennika Polskiego

Kraków, ul. Wiślna 2

tel. 422-03-45
. i

Dużo mówisz. Mało płacisz.

SIEMENS S8 100 zł netto*  
F MOTOROLA C520 + HF 199 zł netto*

ERICSSON PH 388 222 zł netto*

‘CZAS PROMOCJI I ILOŚĆ TELEFONÓW OGRANICZONA.

U

SL centertel

KRAKÓW 
ul.Chopina 33, tel. (012) 6323223, 
ul.Mogilska 51, tel. (012) 4130456, 
ul.29 Listopada 42C, tel. (012) 4113163, 
ul. Wielopole 20, tel. (012) 4295552

■ NAGRODA DLA RÓŻE­
WICZA. W warszawskim Klu­
bie Księgarza nagrodę mie­
sięcznika „Literatura” dla książ­
ki roku w dziedzinie poezji 
wręczono Tadeuszowi Różewi­
czowi za tom „Zawsze frag­
ment. Recycling”. Kontrkandy­
datem utworów Różewicza był 
tom wierszy Zbigniewa Herber­
ta „Epilog burzy”,. „Zawsze 
fragment. Recycling” ukazał się 
w zeszłym roku nakładem Wy­
dawnictwa Dolnośląskiego.

■ PROBLEM ROKU 2000. 
Specjalny zespół dla rozwiąza­
nia „problemu roku 2000” po­
wołała Rada Informatyki przy 
Premierze RP. Tzw. problem 
roku 2000 polega na tym, że 
wiele komputerów, systemów 
informatycznych i urządzeń 
elektronicznych nie będzie 
potrafiło rozpoznać roku 
2000. MSWiA ocenia, że do 
wprowadzenia w życie roz­
wiązań przeciwdziałających 
efektowi roku 2000 w admini­
stracji potrzebna jest kwota 
około 230 min złotych.

■ FIRMA OCHRONIAR­
SKA ODDAŁA MILION. Firma 
BRE Services Assistance prze­
kazała na konto Reiffeisen Cen- 
trobank SA ponad 1 min USD - 
równowartość skradzionej 
przesyłki, za której konwojo­
wanie była odpowiedzialna, 
oraz odsetki. 8 stycznia tego ro­
ku z dwóch samochodów BRE 
Services Assistance, które kon­
wojowały pieniądze należące 
do Reiffesen Centrobank SA, 
zniknął ponad 1 min USD. 
Z pieniędzmi zniknęło dwóch 
konwojentów. Wraz z samo­
chodami odnaleziono trzech 
odurzonych konwojentów. 
Twierdzili oni, że zostali poczę­
stowani jedzeniem, po spoży­
ciu którego stracili przytom­
ność i niczego nie pamiętają.

■ OFIARY ZATRUCIA GA­
ZEM. Ulatniający się w miesz­
kaniu gaz był przyczyną śmier­
telnego zatrucia małżeństwa 
w Kielcach. Ich córce i jej dziec­
ku lekarze uratowali życie. Za­
truciu ulegli: 70-letni mężczy­
zna i 60-letnia kobieta. Ich cór­
ka z dzieckiem, mieszkający ra­
zem, kilka godzin wcześniej 
trafili do szpitala z podejrze­
niem zatrucia pokarmowego.

■ NAPAD NA LISTONO­
SZA. Kilkadziesiąt tysięcy zło­
tych zrabowało trzech bandy­
tów warszawskiemu listono­
szowi. Listonosz został napad­
nięty w jednym z bloków. Na 
klatce schodowej bandyci we­
pchnęli go do piwnicy, tam 
skuli go kajdankami i zabrali 
mu torbę, w której było kilka­
dziesiąt tysięcy złotych. Wy­
chodząc, zamknęli drzwi na 
kłódkę. Policja ustala spraw­
ców napadu.

5

Autoryzowany Przedstawiciel PTK Centertel



4 Nr 31 (16 609)
DZIENNIKPOLSKI

s#4' 
X fc Jb '

* I f Jl 
wiat Nie chcą negocjacji? Agonia króla

Władze serbskie odmówiły albańskim partyzantom 
z Wyzwoleńczej Armii Kosowa zgody na odlot

Władca Jordanii powrócił wczoraj do 
ojczyzny po nieudanej terapii antyrakowej

■ PAPIEŻ WZNOWIŁ AU­
DIENCJE. Po czterodniowej 
przerwie, spowodowanej 
przeziębieniem, papież Jan 
Paweł II wznowił audiencje 
prywatne. Papież przyjął na 
audiencji grupę biskupów ka­
tolickich z Grecji, przybyłych 
z wizytą „ad limina”, i nuncju­
sza apostolskiego w tym kraju 
abp. Paula Tabeta.

■ JELCYN SIĘ OGRANI­
CZA. Borys Jelcyn przeczytał 
i przyjął „jako podstawę do 
dalszej pracy” projekt zapro­
ponowanej przez Radę Bez­
pieczeństwa umowy ograni­
czającej jego uprawnienia jako 
prezydenta. Na jej mocy pre­
zydent nie będzie mógł odwo­
łać premiera bez zgody parla­
mentu.

■ NIE POMOGŁA PROKU­
RATOROM. Monica Lewinsky 
w swoich zeznaniach nie po­
mogła prokuratorom, mówiąc 
m.in., że prezydent wcale nie 
nakłaniał jej do złożenia fał­
szywego oświadczenia w spra­
wie ich romansu - wynika ze 
stenogramów przesłuchań 
trojga świadków.

■ NOWY SEKRETARZ 
KRÓLOWEJ. Królowa Elżbieta 
II ma nowego osobistego se­
kretarza - sir Robina Janvrina, 
dotychczasowego zastępcę 
osobistego sekretarza praso­
wego Pałacu Buckingham.

■ DUMA PRZECIW BIE- 
RIEZOWSKIEMU. Duma - 
izba niższa parlamentu rosyj­
skiego - prawie jednogłośnie 
zażądała usunięcia ze stano­
wiska sekretarza wykonaw­
czego Wspólnoty Niepodle­
głych Państw Borysa Bierie- 
zowskiego.

■ OFICER Z HEROINĄ. 
Stacjonujący w Tadżykistanie 
oficer rosyjskich wojsk ochro­
ny pogranicza został areszto­
wany na lotnisku w Duszanbe, 
gdy próbował dostać się z po­
nad pół kilogramem heroiny 
do samolotu lecącego do rosyj­
skiej Samary.

■ ZATONĄŁ FRACHTO­
WIEC. Szalejący sztorm zato­
pił na Morzu Północnym duń­
ski frachtowiec. Udało się ura­
tować tylko jednego z pięciu 
członków załogi statku. Pozo­
stałych czterech marynarzy 
uznano za zaginionych.
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Policjant serbski zatrzymuje samochód z członkami albańskiej dele­
gacji na rozmowy pokojowe udających się na lotnisko w Prisztinie.

Na lotnisku w Prisztinie wła­
dze serbskie odmówiły albań­
skim partyzantom z Wyzwoleń­
czej Armii Kosowa zgody na od­
lot - wraz z delegacją Albańczy- 
ków - na rozmowy pokojowe 
w Rambouillet we Francji.

Serbowie jako pretekst wyko­
rzystali brak odpowiednich doku­
mentów u Albańczyków. W rze­
czywistości natomiast chodziło 
o to, iż Belgrad z założenia nie 
prowadzi negocjacji z WAK, którą 
uważa za „organizację terrory-

We Włoszech do wygrania 100 min marek

Bez podatku
Korespondencja „Dziennika” z Rzymu

W sobotę stawka włoskiej superloterii sięgnęła astronomicz­
nej kwoty 100 mld lirów, czyli około 100 min marek. Tyle pienię­
dzy dostanie - bez podatku - ten, kto trafi sześć z dziewięćdzie­
sięciu numerów w losowaniu, organizowanym w dziewięciu 
włoskich miastach dwa razy w tygodniu.

Nie do pogardzenia jest również kwota 30 mld lirów przeznaczo­
na dla tych szczęściarzy, którzy zamiast sześciu numerów odgadną 
tylko pięć i tzw. numer dodatkowy.

Włosi są tak głęboko przekonani o swoim szczęściu, że w po­
równaniu z poprzednim tygodniem liczba zakładów wzrosła o bli­
sko 45 proc., a przed punktami, w których przyjmowane są zakła­
dy, kolejki kilkakrotnie już musiała uspokajać policja.

Okazuje się jednak, że loteria łączy, zamiast - jak można by 
przypuszczać' - dzielić. Mieszkańcy poszczególnych kamienic, 
dzielnic i miasteczek składają się na gigantyczne komputerowe su- 
perzakłady, przekonani, że wspólnie mają większe szanse na szczę­
ście niż każdy z osobna. Są gotowi sprawiedliwie podzielić między 
siebie wygraną.

By skusić los, w jednej z miejscowości hazardziści zaryzykowa­
li nawet miliard lirów. Tyle bowiem kosztował gigantyczny sche­
mat, opracowany przez komputer pewnego właściciela punktu 
przyjmującego zakłady. Podobno jednak udziały rozsprzedano 
w mgnieniu oka, a ci, którzy nie zdążyli kupić sobie cząstki szczę­
ścia sumiennie wpisywali się później na listę oczekujących, z na­
dzieją na ewentualne zwroty i rezygnacje.

Do superloterii nie zraziła Włochów nawet prokuratura, która 
wykryła ostatnio poważne oszustwa w kilku z dziewięciu miast, 
gdzie odbywa się losowanie. Za kratkami znalazło się już 16 osób, 
straty liczą się na dziesiątki miliardów, ale Włosi zdecydowani są 
grać dalej.

ANNA T. KOWALEWSKA
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styczną”. Reszta ekipy albańskiej 
w geście solidarności wobec WAK 
zdecydowała się również nie 
opuszczać Kosowa.

Zgodnie z wcześniejszymi 
prognozami przewodniczącym 
delegacji serbskiej został wicepre­
mier Serbii, Ratko Marković.

Tymczasem, w przeddzień 
rozpoczęcia rozmów, w Kosowie 
było znowu niespokojnie. Do 
starć doszło w pobliżu monasteru 
Dević, gdy grupa uzbrojonych Al­
bańczyków uniemożliwiła serb­
skiej policji przeprowadzenie 
śledztwa w sprawie okradzenia 
klasztoru.

Wydaje się, że z samego fak­
tu rozpoczynających się roz­
mów najbardziej zadowolona 
jest Grupa Kontaktowa, inicjator 
spotkania. Ani Serbowie bo­
wiem, ani Albańczycy - znając 
swoje stanowiska - co do przy­
szłości Kosowa, nie wierzą 
w rozwiązanie kryzysu.

DOMINIKA ĆOSIĆ

Order dla 
Gzowskiego

Orderem Kanady, najwyż­
szym odznaczeniem tego kraju, 
został wyróżniony pisarz pol­
skiego pochodzenia Peter Gzow- 
ski. Dekoracji dokonał guberna­
tor generalny Romeo LeBlanc 
w Rideau Hall w Ottawie. Peter 
Gzowski, mieszkający na stałe 
w Toronto, otrzymał najwyższy 
rangą order kawalerski za pro­
gram telewizyjny „Morningsi- 
de”, który prowadzi w Radio Ca- 
nada, i za osiągnięcia w zwal­
czaniu analfabetyzmu.

ZENON KUCZERA (Kanada)

Władca Jordanii, król Husajn, powrócił wczoraj rano do ojczy­
zny po nieudanej terapii antyrakowej w USA. Jego stan jest bezna­
dziejny. Monarcha powrócił, ponieważ pragnął umrzeć we wła­
snym kraju. Tym razem powitała go tylko najbliższa rodzina, 
a dziennikarzy nie dopuszczono na lotnisko międzynarodowe 
w Ammanie.

Najbliżsi członkowie rodziny króla Jordanii Husajna spotkali się 
wczoraj po południu, by zadecydować, kiedy śmiertelnie chory monar­
cha powinien zostać odłączony od aparatury utrzymującej go przy ży­
ciu. Poinformowały^ tym jordańskie źródła rządowe.

Spotkanie odbywa się w szpitalu, w którym leży monarcha. Uczest­
niczą w nim małżonka Husajna królowa Nur i jego synowie. Państwo­
wa telewizja jordańska podała, że król ciągle żyje i otrzymuje pomoc 
lekarską. Telewizja nadaje jednak programy religijne i historyczne, po­
święcone dynastii Haszymidów.

Również Jordańscy politycy i szefowie sił bezpieczeństwa odbyli 
wczoraj narady w związku ze spodziewaną śmiercią króla Husajna. 
Omawiano wprowadzenie zasad podwyższonego bezpieczeństwa 
w kraju, przygotowania do pogrzebu władcy i inauguracji na tronie je­
go syna Abdullaha jako przyszłego władcy. Według źródeł rządowych, 
w naradach uczestniczyli ministrowie, byli premierzy, szefowie sił bez­
pieczeństwa. Odbyła się również nieformalna sesja parlamentu.

(PAP)

Władca Jordanii, król Husajn, powrócił wczoraj rano do ojczyzny po 
nieudanej terapii antyrakowej w USA. Jego stan jest beznadziejny. 
Z monarchą pożegnali się już członkowie najbliższej rodziny. Na zdję­
ciu ambulans wiozący króla Husajna wjeżdża na teren szpitala wojsko­
wego w Ammanie. Fot. PAP/AP

41 kul w imigranta
Korespondencja „Dziennika” z USA

Specjalistyczne Centrum Diagnostyczno-Zabiegowe

„MEDICINA”
podpisało umowę z Małopolską Kasą Chorych 

na świadczenia zdrowotne.

W związku z powyższym możecie Państwo skorzystać z usług 
SCDZ MEDICINA w Krakowie przy ul. Rogozińskiego 12 (tel. 
412-12-79, 412-68-20) oraz przy ul. Barskiej 12 (tel. 266- 
20-62, 266-96-65) na bezpłatne konsultacje następują­
cych poradni:

1. Alergologicznej
2. Chirurgii Naczyniowej
3. Chirurgii Stomatologicznej
4. Logopedycznej
5. Proktologicznej (rektoskopia)

Możecie Państwo skorzystać także bezpłatnie z następujących 
zabiegów operacyjnych:

• operacje przepuklin u dorosłych i u dzieci
• operacje żylaków kończyn dolnych
• operacje proktologiczne
• oraz kolonoskopii

Warunkiem bezpłatnego skorzystania z wyżej wymienio­
nych usług medycznych jest skierowanie od lekarza ro­
dzinnego, lekarza podstawowej opieki zdrowotnej bądź 
też specjalisty, mających kontrakt z Małopolską Regional­
ną Kasą Chorych.
Za konsultacje w wyżej wymienionych poradniach płaci 
Kasa Chorych i nie obciąża to lekarza kierującego.

W ataku 
szału

W poniedziałek watykań­
skie Biuro Prasowe poinformu­
je o wynikach dochodzenia 
w sprawie zabójstwa komen­
danta Gwardii Szwajcarskiej, 
podpułkownika Aloisa Ester- 
manna. Zamordowano go wraz 
z żoną 4 maja 1998 roku.

Informację tę przekazał 
wczoraj watykański rzecznik 
prasowy Navarro-Valls. Prowa­
dzący dochodzenie watykański 
sędzia śledczy Nicola Picardi 
najprawdopodobniej złoży 
wniosek o umorzenie docho­
dzenia.

Estermann i jego żona Gladys 
Meza Romero zginęli z ręki 
członka Gwardii - młodszego 
kaprala Cedrica Tornaya, który 
następnie popełnił samobój­
stwo. Według dotychczasowych 
ustaleń, Tornay dostał napadu 
szału. Miał pretensje do komen­
danta za nakładane na niego ka­
ry i pomijanie przy nagrodach.

(PAP)

W nocy ze środy na czwartek zginął od kul 
nowojorskich policjantów 22-letni Amadou 
Diallo, imigrant z Afryki Zachodniej, który po­
nad dwa lata temu przyjechał do Stanów Zjed­
noczonych z Gwinei. Był nie uzbrojony, nie 
miał kryminalnej przeszłości. Jak twierdzą je­
go sąsiedzi i znajomi, wiódł spokojny żywot. Na 
życie zarabiał jako sprzedawca uliczny na Man­
hattanie. Policjanci poszatkowali ciało młodego 
mężczyzny 41 kulami.

Trwa intensywne dochodzenie w sprawie, 
w której, poza funkcjonariuszami nie ma, jak się 
zdaje, żadnych świadków. Diallo zginął na kwa­
drans przed 1 w nocy, w budynku, w którym 
mieszkał na Bronksie. Policjanci jeszcze nie zło­
żyli w prokuraturze zeznań. Prawo daje im 48 go­
dzin na konsultacje z adwokatami.

Funkcjonariusze patrolowali w nie oznako­
wanym samochodzie ulice Bronksu w ramach 
wytężonej akcji policyjnej prowadzonej w celu 
ujęcia gwałciciela grasującego od pewnego cza­
su w tej dzielnicy. Byli w cywilu, każdy z nich 
uzbrojony był w półautomatyczny pistolet kali­

ber 9 mm, mieszczący w magazynku 16 nabo­
jów.

Dwóch policjantów, 35-letni Sean Carroll 
i 26-letni Edward McMellon, strzelając do Diallo, 
opróżnili magazynki całkowicie. 27-letni Kenneth 
Boss wystrzelił pięć razy, 26-letni Richard Mur- 
phy cztery razy. Trzech z nich: Carroll, McMellon 
i Boss brali już udział w strzelaninach.

Amadou Diallo przyjechał do Nowego Jorku 
śladami swoich krewnych z wioski Lelouma. 
Sprzedawał na stoisku ulicznym na Manhattanie 
skarpetki, rękawiczki i taśmy wideo. Większość 
zarobionych pieniędzy posyłał rodzicom do Afry­
ki. Mieszkał w sublokatorskim mieszkaniu z in­
nym Afrykańczykiem Momodou Kujabi.

Burmistrz Nowego Jorku Rudolph Giuliani, 
który przekazał policji podczas lat urzędowania 
większe uprawnienia, powiększył jej szeregi, le­
piej ją uzbroił, co spowodowało zresztą znaczny 
spadek przestępczości w mieście, zaapelował do 
mieszkańców metropolii, aby nie wyciągać po­
chopnych wniosków i wobec tragedii zachować 
powagę i spokój. ELŻBIETA RINGER
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W imieniu Ambasadora ONZ w Polsce 
Krakowska Fundacja Dziennikarzy „Merkuryusz” oraz MONAR w Krakowie 

mają zaszczyt zaprosić na

PĄSOWE WALENTYNKI 
„Pod Gruszką”

14 lutego 1999 roku o godz. 19.00 w salach recepcyjnych

Klubu Dziennikarzy i Restauracji „Pod Gruszką”w Krakowie przy ul. Szczepańskiej 1, 

Zaproszenia: tel. 422 20 37 (ilość miejsc ograniczona)

Gospodarze wieczoru: Ewa Drzyzga i Włodzimierz Szaranowicz 

Wśród atrakcji m.in. Improwizacje kulinarne Macieja Kuronia, Koncert zespołu „Jabba” 

W trakcie imprezy odbędzie się sprzedaż losów, z której dochód zostanie przekazany 

na rzecz osób żyjacych z HIV.
Sponsorzy: ---------------------

LjfcStyięs Ca.si.npŁ.Poland GlaXoWeIlcome

Destylemia .Polmos" w Krakowie S.A., Racke Polska Sp. z o.o., Perfumeria Francuska Marguerite.

Patronat medialny: !8łlSŁwyji»
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Zdaniem analityka

Nieudany atak
A

tak na ustanowiony 11 
stycznia szczyt Warszaw­
skiego Indeksu Giełdowe­
go (14.709), do którego rynek 

przygotowywał się pod koniec 
stycznia zakończył się niepowo­
dzeniem. Pobudzony informacja­
mi na temat rzeczywistych pla­
nów przejęć i fuzji oraz spekula­
cjami na temat następnych praw­
dopodobnych lub tylko możli­
wych entuzjazm inwestorów 
przetrwał jedynie do poniedział­
ku. Tego dnia WIG po wzroście 
o 0,7 proc, znajdował się już zale­
dwie o 0,2 proc, poniżej poziomu 
szczytu poprzedzającego wybuch 
brazylijskiej paniki. Niestety, ani 
indeksowi naszego, ani żadnego 
ważniejszego rynku na świecie 
nie udała się w minionym tygo­
dniu sztuka trwałego pokonania 
styczniowego maksimum. Ta nie­
zdolność cen akcji na świecie do 
ustanowienia nowych szczytów 
stanowi, niestety, niezbyt dobrą 
wróżbę na przyszłość...

O stan rynku w najbliższych 
dniach należy się martwić tym 
bardziej, że miniony tydzień 
przyniósł serię wydarzeń, które 
niestety stawiają pod znakiem za­
pytania aktualność przesłanek, 
które przemawiały dotychczas za 
kontynuacją rozpoczętej 9 paź­
dziernika globalnej fali hossy. 
Otóż, po publikacji w poprzedni 
piątek zaskakujących statystyk na 
temat najszybszego od 2 lat tem­
pa wzrostu Produktu Krajowego 
Brutto w USA, zanotowanego 
w IV kw. ub.r., w poniedziałek po­
dana została informacja o równie 
niespodziewanym pierwszym od 
marca 1998 roku wzroście warto­
ści wskaźnika nastrojów panują­
cych w amerykańskim przemy­
śle. Indeks NAPM (opracowywa­
ny przez National Association of 
Purchasing Managment) zanoto­
wał skok z 45,3 do 49,5 pkt., co 
wskazuje na stabilizację spadko­
wego dotychczas trendu aktyw­
ności sfery produkcyjnej. Po ta­
kich danych trudno liczyć na ko­
lejne złagodzenie polityki pie­
niężnej Rezerwy Federalnej. Do 
takiego wniosku doszli inwesto­
rzy aktywni na amerykańskim 
rynku obligacji, gdzie w ponie­
działek doszło do najsilniejszego 

P
oczątek bieżącego miesiąca nie był naj­
lepszym okresem dla złotego. Już 
pierwszego dnia nasza waluta, za spra­
wą wycofywania się zagranicznych inwesto­

rów z polskich papierów dłużnych, spadła do 
najniższego poziomu od 16 tygodni. Na fixin- 
gu PLN odchylony był jedynie o 2.76 proc, 
wobec parytetu. Od początku 1999 roku, wo­
bec koszyka, złoty stracił ponad 3.0 punkty 
procentowe. Ogólnie na wartości tracą 
wszystkie waluty wschodnioeuropejskie. 
W związku z niepewną sytuacją na rynkach 
wschodzących, spowodowaną m. in. kłopota­
mi w Brazylii, większość z nich postrzegana 
jest negatywnie, co powoduje ich niestabil­
ność. Dodatkowo niekorzystnymi czynnika­
mi wpływającymi na złotego są relatywnie ni­
skie stopy procentowe (lombardowa spadła 
o 10 punktów, a redyskontowa o 9 punktów 
procentowych w porównaniu z lutym ubie­
głego roku), spowolnienie tempa wzrostu go­
spodarczego (w 1998 roku PKB spadł do naj­
niższego poziomu od pięciu lat) oraz ostatnie 
prognozy dotyczące deficytu na rachunku ob­

rotów bieżących (w bieżącym roku może on 
wzrosnąć do ponad 5 proc. PKB wobec 4.2 
proc. PKB w roku ubiegłym). Ostatnie spadki 
wartości złotego nie stanowią na razie proble­
mu dla NBP. Słaby złoty powinien wzmocnić 
pozycję eksporterów, a osłabić popyt na do­
bra importowane, co w konsekwencji powin­
no poprawić nasz deficyt płatniczy.

Od środowej aukcji obligacji o stałym 
oprocentowaniu, na rynku pieniężnym poja­
wili się inwestorzy zagraniczni. Zgłosili oni 
popyt, oszacowany przez dealerów, na około 
20 proc, całkowitego-popytu. Większość ich 
ofert została odrzucona, co spowodowało za­
interesowanie zagranicy rynkiem wtórnym. 
Pokrzepiające dla złotego były też spekulacje 
inwestorów odnośnie możliwości zniesienia 
przez bank centralny pełzającej dewaluacji 
złotego, obecnie wyznaczonej na poziomie 
0.5 proc, miesięcznie. W konsekwencji złoty 
nieco umocnił się i powrócił w okolice 4 - 4.5 
proc, wobec parytetu. Dopóki inwestorzy za­
graniczni nie odzyskają pełnego zaufania do 
rynków rozwijających się złoty pozostanie

wrażliwy na to, co dzieje się na świecie. 
W ciągu najbliższych dwóch - trzech tygodni 
wydaje się, że granica 6 proc, ponad parytet 
będzie trudna do pokonania. Notowania PLN 
widzimy raczej pomiędzy 2-5 proc.

W piątek (5.02.99) NBP ustalił ceny dnia 
(parytet) na poziomie 4.3604 PLN dla euro 
i 3.8435 PLN dla dolara. Do południa odchy­
lenie złotego od centralnego parytetu zbliżyło 
się do 5.10 proc.

JOANNA BACHERT
Warszawa, 5 lutego 1999 r.

DEPARTAMENT SKARBU 
BANKU HANDLOWEGO W WARSZAWIE SA 

UWAGA! Bank Handlowy w Warszawie 
SA nie ponosi odpowiedzialności za skutki 
finansowe decyzji podjętych w oparciu 
o powyższe informacje. Aktualna tabela 
kursowa jest dostępna w oddziale banku 
w Krakowie, ul. Grzegórzecka 21, tel. 
429-26-06,429-29-51, w telegazecie na str. 
710-713 oraz w „Wiadomościach Gospodar­
czych” w Radiu Kraków o godz. 8.30, UKF 
101,6 lub 68,75 MHz.

od 4 listopada ub.r. jednodniowe­
go wzrostu rentowności (do 5,15 
proc.). Ten trend wzrostowy ryn­
kowych stóp procentowych utrzy­
mywał się do końca tygodnia, 
a w piątek wieczorem rentowność 
obligacji 30-letnich osiągnęła już 
poziom przekraczający 5,30 proc.

Na brazylijskiej giełdzie Fot PAP/EPA

Ten wzrost długoterminowych 
stóp podsycany był krążącymi po 
rynku pogłoskami o kontrower­
sjach pomiędzy władzami finan­
sowymi Japonii i USA. Te ostatnie 
domagają się od Japończyków, by 
ci, dla sfinansowanie swego gi­
gantycznego planu ożywienia 
znajdującej się w recesji gospo­
darki, rozpoczęli drukowanie pie­
niędzy (bank centralny miałby 
wykupić nowe obligacje rządu). 
Z kolei podobno władze w Tokio 
zaczęły zachęcać japońskich in­
westorów do wycofywania z Wal] 
Street wcześniej ulokowanych 
tam środków. Pozbawienie Ame­
rykanów japońskich oszczędno­
ści byłoby oczywiście potężnym 
ciosem dla Wall Street.

W takich warunkach spadek 
cen akcji na rynku amerykań­
skim, a w konsekwencji i na 
większości innych, był natural­
nym zjawiskiem. Oczywiście 
trudno się również dziwić, że ak­
tywni na warszawskiej giełdzie 
inwestorzy, pomimo wykazywa­

nej wielkiej ochoty do windowa­
nia cen akcji w górę i. tym razem 
nie zdecydowali się na „wybie­
gnięcie przed orkiestrę”. Rynek 
spadał we wtorek i środę, odbił 
się w czwartek, zaś tydzień za­
kończył najsilniejszym od 2 tygo­
dni spadkiem o 2,2 proc., który 
został pogłębiony w notowaniach 
ciągłych.

Wśród czynników krajowych 
trudno uznać za zbyt istotne dla 
rynku dominujące w mediach 
kwestie związane z rolniczymi 
protestami. Można, oczywiście, 
osłabienie złotego, do którego do­
szło, wiązać z tymi wydarzenia­
mi, ale mocno wątpliwa jest wia­
rygodność takiej tezy. Już w po­
przedni piątek podana przez GUS 

informacja o niższym niż spo­
dziewany wzroście Produktu 
Krajowego Brutto w ubiegłym ro­
ku (4,8 proc, wobec 6,8 proc, 
w roku 1997) przełożyła się na 
osłabienie złotego. Ten spadko­
wy trend był kontynuowany na 
początku minionego tygodnia. 
W poniedziałek nasza waluta 
znalazła się już tylko o 2,8 proc, 
powyżej ustalanego przez NBP 
względem euro (55 proc.) i dola­
ra (45 proc.) kursu centralnego, 
przez resztę tygodnia odrabiając 
straty. W piątek, kiedy odchyle­
nie wróciło do poziomu od 
4 proc, powyżej parytetu dora­
dzający ministrowi finansów Sta­
nisław Gomułka stwierdził, że 
dotychczasowa skala reakcji (na 
obniżkę stóp) jest mniej więcej 
właściwa, sugerując, że „pożąda­
nym” poziomem notowań złote­
go są w chwili obecnej okolice pa­
rytetu. W piątek było to 3,84 za 
dolara i 4,36 za euro. Zdaniem 
doradcy ministra finansów, który 
wcześniej doradzał prezesowi 
NBP, w styczniu ceny detaliczne 
wzrosły o 1,7 proc. Ponieważ 
w styczniu 1998 roku, spowodo­
wana podwyżką cen urzędowych 
i podatków pośrednich, zwyżka 
cen wyniosła aż 3,1 proc., to po­
twierdzenie się tych informacji 
oznaczałoby spadek rocznego 
wskaźnika inflacji do poziomu 
7,2 proc. Ponieważ również w lu­
tym 1998 r. wzrost obliczanego 
przez GUS wskaźnika dynamiki 
cen towarów i usług konsumpcyj­
nych był stosunkowo wysoki 
(1,7 proc.), to utrzymanie się 
styczniowych proporcji dałoby 
na koniec lutego wskaźnik infla­
cji wynoszący zaledwie ok. 
6,5 proc. Co prawda ostatnia 
styczniowa 2,5-punktowa reduk­
cja wysokości stopy interwencyj­
nej rynku pieniężnego mogła na 
jakiś czas wyczerpać odwagę Ra­
dy Polityki Pieniężnej, ale ewen­
tualny ponowny wzrost wysoko­
ści realnej - czyli uwzględniającej 
wysokość inflacji - stopy procen­
towej do poziomu powyżej 6 
proc, mógłby oznaczać miejsce 
dla jeszcze jednej - tym razem 
już nieznacznej obniżki.

WOJCIECH BIAŁEK, 
analityk RDM Polonia

S
truktura firm notowanych 
na warszawskiej giełdzie 
sprawia, że nasz rynek ka­
pitałowy nie odzwierciedla pol­

skiej gospodarki - uważa Jacek 
Socha, przewodniczący Komi­
sji Papierów Wartościowych 
i Giełd. - Potrzebujemy wprowa­
dzenia na giełdę nowych firm, 
dużych lub istotnie ważnych dla 
polskiej gospodarki, reprezentu­
jących np. sektor naftowy i ener­
getykę - powiedział cytowany 
przez PAP przewodniczący.

Jednym z ciekawszych wy­
darzeń tygodnia była nagła po­
prawa koniunktury na rynku ak­
cji Narodowych Funduszy In­
westycyjnych. Mniejszy udział 
skarbu państwa w akcjonariacie 
NFI, a także decyzje funduszy 
o sprzedaży akcji spółek parte­
rowych są powodem wzrostu in­
deksu NIF podczas ostatnich se­
sji giełdy - uważają pytani przez 
PAP analitycy. Specjaliści zwra­
cają uwagę na znaczenie ostat­
nich sprzedaży pakietów akcji 
należących do funduszy. Jako 
przykład podają sprzedaż pakie­
tów akcji Grajewa, Morlin, Pro- 
spanu czy Izolacji. Przy okazji 
przypomnijmy, że kilka dni te­
mu podano, iż firma Pfleiderer 
Holzwerkstoffe zamierza ogło­
sić wezwanie na sprzedaż akcji 
Zakładów Płyt Wiórowych 
w Grajewie. Analitycy są zgod­
ni, że rośnie zainteresowanie 
rynkiem NFI. - Dotąd fundusze 
były raczej poza zainteresowa­
niem inwestorów, teraz ta sytu­
acja wydaje się zmieniać. Może­
my liczyć na dalszy wzrost 
NIF-u - powiedział PAP Marcin 
Billewicz z ING Barings.

Tydzień przyniósł naprawdę 
wiele ciekawych informacji. 
Przypomnijmy niektóre z nich...

W poniedziałek Universal 
przekazał Komisji Papierów 
Wartościowych i Giełd odwo­
łanie od decyzji wycofującej pa­
piery spółki z publicznego ob­
rotu.

Budimex i Mostostal Zabrze 
Holding zawarły umowę 
o współpracy. Umowa precyzuje 
zasady współpracy spółek na 
krajowym i zagranicznych ryn­
kach budowlanych. Prezesi obu 
firm zapowiedzieli tworzenie 
związków kapitałowych spółek. 
Zdaniem prezesa Budimeksu 
Marka Michałowskiego, wza­
jemne objęcie udziałów w spół­
kach przez partnerów nie nastą­
pi w 1999 r. Współpraca Budi­
meksu z Mostostalem ma nie 
powodować kolizji interesów 
Budimeksu i Exbudu. Obie fir­
my, zgodnie z zawartym poro­
zumieniem, będą kontynuowały 
konsolidację mniejszych firm 
wokół siebie.

Zarząd Polifarbu Cieszyn 
Wrocław niepokoi fakt, że dy­
rekcja Kalonu nie przedstawiła 
mu w nadesłanym w poprzedni 
piątek liście konkretnych pla­
nów co do losów spółki, którą 
zamierza przejąć - powiedział 
w poniedziałek, 1 bm. prezes 
Polifarbu CW Edward Płatek. 
Kalon ogłosił na początku stycz­
nia br. wezwanie do sprzedaży 
60 proc, akcji Polifarbu CW ofe­
rując 10 zł za jedną akcję. Zapi­
sy na sprzedaż akcji polskiej 
spółki rozpoczęły się 12 stycz­
nia i zakończą się 8 lutego br.

Prezes Polifarbu nadal odbiera 
wezwanie Kalonu jako próbę 
„wrogiego przejęcia spółki’’.

Korporacja Gospodarcza 
Efekt miała w zeszłym roku po­
nad 26 min zł przychodów ze 
sprzedaży i blisko 2,2 min zł zy­
sku netto - poinformował 
w czwartek Bogumił Adamek, 
prezes spółki. Efekt zamierza 
utrzymywać zasadę corocznej 
wypłaty dywidendy dla akcjona­
riuszy. - Ubiegły rok był dobry 
dla Efektu, rok 1999 też nie po­
winien być gorszy - powiedział 
cytowany przez PAP prezes. We­
dług niego, największą tego­
roczną inwestycją Efektu będzie 
budowa nowoczesnej kompo­
stowni odpadów organicznych 
w Krakowie.

Zarząd Mostostalu Kraków 
poinformował, że spółka podpi­
sała umowę z Cementownią 
Ożarów „na wykonanie i wy­
mianę konstrukcji wsporczej ha­
li klinkieru oraz wykonanie 
i montaż nowej konstrukcji sta­
lowej wieży’’. Wartość umowy to 
ponad 1,9 min zł.

Rada nadzorcza Banku 
Energetyki zdecydowała, że in­
westor strategiczny w BEN zo­
stanie wybrany 3 marca spośród 
trzech banków (chodzi o: Bank 
Inicjatyw Społeczno-Ekono­
micznych, Bank Współpracy 
Europejskiej oraz Bank Ochro­
ny Środowiska) zainteresowa­
nych połączeniem z BEN - poin­
formował prezes BEN Sławomir 
Horbaczewski.

Rheinhyp BRE Bank Hipo­
teczny rozpocznie działalność 
zapewne już w drugim półroczu 
1999 - spodziewa się Piotr Cy- 
burt, pełnomocnik zarządu BRE 
Banku. 3 bm. Komisja Nadzoru 
Bankowego wydała zgodę na 
utworzenie przez BRE Bank, 
wspólnie z niemieckim Rheini- 
sche Hypothekenbank, banku 
hipotecznego.

Powszechne Towarzystwo 
Emerytalne Polsat jest piętna­
stym PTE, które otrzymało li­
cencję na działalność.

Od 8 do 12 lutego tego roku 
będą przyjmowane zapisy na 
300 tys. akcji serii D Katowic­
kich Zakładów Wyrobów Me­
talowych - poinformował we 
wtorek w Krakowie Antoni Wol­
ny, prezes firmy. Cena emisyjna 
wynosi 8 zł.

Rada Ministrów zgodziła się 
na prywatyzację Banku Za­
chodniego i sprzedaż do 
80 proc, akcji na drodze pu­
blicznego zaproszenia inwesto­
rów do rokowań. W sierpniu br. 
Ministerstwo Skarbu Państwa 
chce podpisać umowy z inwe­
storami strategicznymi, którzy 
obejmą od 25 do 35 proc, akcji 
Telekomunikacji Polskiej SA 
i nie określony jeszcze pakiet 
akcji Polskich Linii Lotniczych 
LOT. Minister skarbu Emil Wą- 
sacz podjął decyzję o ogranicze­
niu proponowanego do sprzeda­
ży w roku 1999 pakietu akcji po­
siadanych przez skarb państwa 
w KGHM Polska Miedź do 
10 proc. Początkowo resort pla­
nował sprzedaż do 32,13 proc, 
walorów KGHM.

Powyższe podsumowanie 
opracowano na podstawie rapor­
tów bieżących spółek i serwisu 
Polskiej Agencji Prasowej. (Ł.K.)
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■ WARTO INWESTOWAĆ. 

Polska ma ludzi z dużymi 
umiejętnościami, chłonny ry­
nek, który szybko się rozwija, 
a to sprawia, że warto inwesto­
wać w polskie firmy z branży 
„high-tech” (wysokiej techno­
logii) - uważa prezes Enterpri­
se Investors Robert Faris. En­
terprise Investors jest firmą za­
rządzającą największą w Pol­
sce grupą funduszy typu ven- 
ture Capital - PAEF, PPEF I i II. 
Według Państwowej Agencji 
Inwestycji Zagranicznych, 
fundusze te, inwestujące 
w Polsce od roku 1990, są 
czwartym co do wielkości in­
westorem zagranicznym 
w Polsce - z łączną kwotą 
przekraczającą 500 min USD. 
- Nasze inwestycje przyniosły 
zyski, ponieważ stawialiśmy 
na utalentowanych polskich 
menedżerów w prywatyzowa­
nych przedsiębiorstwach pań­
stwowych - twierdzi Robert Fa­
ris. Do przedsiębiorstw spry­
watyzowanych przez El nale­
żą, m.in.: ZML Kęty, Polfa Kut­
no, Stomil Sanok, Elektrobu- 
dowa, Energoaparatura. Ogó­
łem, firma El przeprowadziła 
w Polsce 15 transakcji prywa­
tyzacyjnych.

■ KŁOPOTY ŁUKBUTU. 
Ze względu na brak zamówień 
i drastyczne załamanie się 
sprzedaży obuwia Łukbut SA 
zmuszony jest do znacznego 
ograniczenia produkcji. Spół­
ka poinformowała, że wystąpi­
ło spowolnienie spływu należ­
ności, pojawiły się należności 
przeterminowane, a w konse­
kwencji nastąpił również 
wzrost zobowiązań przetermi­
nowanych. Dalsze utrzymywa­
nie się tych negatywnych zja­
wisk może skutkować utratą 
płynności finansowej.

■ KABLE W GRUPIE. Duń­
ska firma NKT Cables 
A/S utworzyła czwartą pod 
względem obrotów grupę ka­
blową na terenie Unii Europej­
skiej. Śląska Fabryka Kabli jest 
jedną ze spółek tworzących tę 
grupę. NKT Cables posiada 
75,3 proc, akcji Kabli.

■ TP SA PRZEWIDUJE. 
Zarząd Telekomunikacji Pol­
skiej SA przewiduje, że spółka 
osiągnie w 1999 roku przycho­
dy ze sprzedaży produktów na 
poziomie 12 585,3 min zł.

■ ODPOWIEDZIELI NA 
WEZWANIE. Podmioty zależ­
ne od BIG BG: Bel Leasing, Bet 
Trading, TBM Leasing, Debt 
Services oraz Forin złożyły za­
pis na sprzedaż akcji Polifarbu 
Cieszyn-Wrocław w odpowie­
dzi na wezwanie Kalon Group 
w łącznej liczbie 6.553.030 wa­
lorów stanowiących 14,45 
proc, głosów spółki podczas 
WZA Polifarbu.

■ CENA FARMACOLU. 
Farmacol podał, że cena ofero­
wanych akcji kształtować się 
będzie w przedziale 18-24 zł 
za walor. Ostateczne ustalenie 
ceny nastąpi 17 marca, a zapi­
sy potrwają od 22 do 25 marca.

■ SPŁACILI DŁUG. Dyrek­
cja Generalna Polskich Kolei 
Państwowych spłaciła wczoraj 
całość swoich zobowiązań 
w stosunku do energetyki po­
znańskiej. Zaległości PKP 
w płatnościach za energię elek­
tryczną spowodowały odcięcie 
2 lutego 1999 r. dostaw prądu 
dla kolei. Do 2 lutego dług PKP, 
powstały z tytułu zaległości 
w opłatach za energię elek­
tryczną, wynosił 4,5 min zł. Po 
kilku miesiącach oczekiwania 
na należność, energetyka po­
znańska odcięła dostawy prą­
du do kolejowych pomiesz­
czeń stacyjnych w Pozna- 
niu-Antoninku i pobliskim Fra- 
nowie-Kobylempolu. (PAP)

Nowości w planie
Ministerstwo Finansów opracowuje projekt 

emisji kolejnych typów obligacji oszczędnościowych
(INF. WŁ.) Departament Długu Publiczne­

go Ministerstwa Finansów pracuje nad projek­
tem emisji obligacji nowego typu, w tym pa­
pierów oszczędnościowych dla ciułaczy - do­
wiedzieliśmy się w MF. Prawdopodobnie jesz­
cze w tym miesiącu propozycje wspomniane­
go departamentu oceni kierownictwo resortu. 
Jeśli MF zdecyduje się przyjąć koncepcje de­
partamentu, to w tym roku będziemy mogli 
skorzystać z możliwości zakupu obligacji no­
wego typu.

Departament Długu Publicznego dąży do te­
go, by oferta obligacji skarbowych była bardziej 
zrozumiała dla zwykłych ciułaczy, także tych, 
którzy dotychczas nie korzystali z możliwości 
zakupu walorów skarbowych - wynika z przeka­
zanych nam informacji.

Jak pamiętamy, w zeszłym roku olbrzymim 
powodzeniem cieszyła się sprzedaż obligacji 
rocznych o stałym oprocentowaniu (od oznacze­
nia „RS” zwanych popularnie „eresami”). 
W przeciwieństwie do papierów rocznych i trzy­

letnich o zmiennym oprocentowaniu nabywca 
„eresów” wiedział z góry, na jakie odsetki może 
liczyć. Być może właśnie ta prosta zasada opro­
centowania przekonała do walorów skarbowych 
tysiące ciułaczy.

Jak pamiętamy, szybszy niż oczekiwano spa­
dek inflacji sprawił, iż resort finansów odstąpił 
od sprzedaży styczniowej serii „RS”. Ustalone 
wcześniej oprocentowanie - 16 proc, w skali 
rocznej - było bowiem zbyt wysokie w stosunku 
do stawek rynkowych. To oczywiście oznaczało, 
iż papiery te byłyby bardzo atrakcyjne dla na­
bywców, ale równocześnie nieopłacalne dla emi­
tenta. Z naszych informacji wynika, że w nowej 
ofercie dla ciułaczy znajdą się właśnie obligacje 
o stałym oprocentowaniu.

Dla dużych inwestorów instytucjonalnych, 
np. funduszy emerytalnych przeznaczone mają 
być natomiast 10-letnie papiery o stałym opro­
centowaniu. Walory te sprzedawane będą wy­
łącznie na przetargach.

(Ł.K.)

Okocim pracuje nad strategią

Będzie nowy browar?
(INF. WŁ.) - Za około miesiąc 

spółka poinformuje o swoich 
planach strategicznych - zapo­
wiedział wczoraj w Krakowie 
Marko P. Marinko, prezes za­
rządu Okocimia. Marinko kie­
ruje browarem od 1 stycznia br. 
Zastąpił na tym stanowisku 
Mieczysława Mietłę.

W ub.r. udział Okocimia 
w rynku piwa w Polsce spadł 
z 10 do 8 proc. Jak stwierdził 
prezes Marinko, brzeski browar 
chce zwiększyć udział w rynku 
do 15 proc.

Od dłuższego czasu trwają 
spekulacje na temat budowy 
przez Okocim nowego browaru. 
O takiej możliwości wspominał 
poprzedni prezes zaznaczając, 
że ostateczne ‘decyzja należy do 
głównego udziałowca, czyli duń­
skiego koncernu Carlsberg. Bro­
war kupił nawet 32-hektarową 
działkę w okolicach Brzeska.

Protesty osłabiają złotego
- Nie należy się ekscytować niższym poziomem inflacji

- ostrzega Bogusław Grabowski z Rady Polityki Pieniężnej
Bogusław Grabowski z Rady 

Polityki Pieniężnej uważa, że 
w dalszym ciągu celem polityki 
pieniężnej powinno być ograni­
czanie inflacji.

- Polityka pieniężna od tego 
nie powinna odchodzić dla krót­
kookresowych doraźnych korzy­
ści, jak np. aktywizacja gospo­
darki, ponowne przyspieszenie 
wzrostu - powiedział wczoraj 
Grabowski. - Moim zdaniem, nie 
ma najmniejszych przesłanek do 
tego, by zmieniać politykę pie­
niężną. Polityka fiskalna powin­
na być w dalszym ciągu zacie­
śniana. Musimy przejść w gospo­
darce polskiej przez drugi etap 
urynkowienia gospodarki i jej re­
strukturyzacji - dodał.

Niektórzy ekonomiści i anali­
tycy uważają, że nowe uwarun­
kowania makroekonomiczne 
sprawiają, iż trzeba poluzować 
politykę pieniężną. Ich zdaniem, 
inflacja przestała być problemem 
i już w II kwartale 1999 r. spadnie 
do ok. 6,3 proc. Natomiast go­
spodarka zwolniła i wzrośnie tyl­
ko o ok. 3-4 proc., a deficyt obro­
tów bieżących może przekro­
czyć 6 proc. PKB. Część ekono­
mistów uważa, że w tej sytuacji 
polityka pieniężna powinna 
przeorientować swoje instru­
menty na kurs walutowy.

- Uważam, że nie wolno prze- 
orientowywać instrumentów poli­

Prezes Marinko także zasuge­
rował możliwość budowy nowe­
go browaru, który mógłby ruszyć 
w 2000 r. Decyzje jeszcze nie za­
padły.

- Budowa browaru to droga in­
westycja i potrzebujemy trochę cza­
su, aby przeanalizować jej opłacal­
ność - powiedział prezes Marinko. 
- Browar można wybudować, ale 
czy znajdą się klienci, którzy ku­
pią produkowane w nim piwo?

Jego zdaniem, koszt budowy 
browaru o rocznych możliwo­
ściach produkcyjnych wynoszą­
cych milion hektolitrów to ok. 
80 min marek.

Prezes zdradził, że browar po­
szukuje w Krakowie dużej (ok. 
3,5 ha) działki, na której chce wy­
budować duże centrum dystrybu­
cji, bo w Brzesku robi się już cia­
sno. Z tamtejszego browaru co­
dziennie wyjeżdża ok. 200 cięża­
rówek z piwem. (KŻ)

tyki pieniężnej na jakikolwiek in­
ny cel niż ograniczanie inflacji 
- powiedział Grabowski, odno­
sząc się do tych opinii.

Dodał, że na poziom inflacji 
8,6 proc., jaki osiągnięto na ko­
niec 1998 roku, składa się bardzo 
niski wzrost cen żywności, o ok. 
3 proc., i przekraczający cel infla­
cyjny wzrost dynamiki cen usług 
i towarów nieżywnościowych.

RPP wielokrotnie informowa­
ła, że na spadek inflacji wpłynął 
nadzwyczajny spadek cen żyw­
ności, który jest w dłuższym 
okresie niemożliwy do utrzyma­
nia. Grabowski dodał, że wskaź­
nik inflacji bazowej jest wyższy 
niż wskaźnik inflacji oficjalnej.

- Dlatego nie należy się ekscy­
tować niższym poziomem infla­
cji, szczególnie, że poza produk­
tami rolniczymi na ten niższy 
wskaźnik wpływały niższe ceny 
paliw i surowców na świecie - po­
wiedział.

Bogusław Grabowski powie­
dział, że protesty rolników 
i służby zdrowia wpływają na 
osłabienie złotego, ponieważ 
zwiększają krótkookresowe ry­
zyko związane z inwestowa­
niem w Polsce.

- Inwestorzy zastanawiają się, 
czy obecne niepokoje społeczne 
doprowadzą do poważniejszych 
perturbacji politycznych i czy 
rząd nie ugnie się pod naciskiem

Fiskus zaskoczył spółki
Ministerialna interpretacja opodatkowania umorzenia akcji

Interpretacja Ministerstwa 
Finansów, która wskazuje na 
konieczność zapłaty podatku 
od kwot przeznaczonych przez 
akcjonariuszy na wykup i umo­
rzenie akcji spółek akcyjnych, 
wywołała spore zamieszanie 
w zarządach firm.

Wiele spółek giełdowych 
w zeszłym roku zdecydowało się 
na operację wykupu i umorzenia 
części akcji, dzięki czemu została 
zwiększona ich wartość. Zdecy­
dowały się na to m.in. Wólczan- 
ka, Huta Oława, Polifarb Cie­
szyn-Wrocław i Elpo. Na podję­
cie takiej decyzji wpłynął fakt, że 
operacja ta miała nie być opodat­
kowana.

- Dopiero skupujemy akcje 
i będziemy musieli je umorzyć. 
Fakt, że ta operacja podlega opo­
datkowaniu, jest dla nas zasko­
czeniem. Nie wiem, czy ktoś by 
się na wykup i umorzenie akcji 
zdecydował, gdyby było wiado­

tych protestów zwiększając defi­
cyt budżetowy - powiedział.

Grabowski uważa, że zarów­
no destabilizacja polityczna, jak 
i zwiększenie deficytu budżeto­
wego mogłoby doprowadzić do 
poważniejszej destabilizacji ma­
kroekonomicznej i dlatego in­
westorzy będą powstrzymywali 
się od decyzji o inwestowaniu 
w Polsce.

- Uważam, że rząd upora się 
z tymi strajkami i w dłuższym 
okresie nie zakłócą one stabilno­
ści politycznej i społecznej w Pol­
sce - powiedział.

Grabowski podkreślił jednak, 
że jeżeli wielokrotnie pojawia się 
niepokój z tego samego powodu, 
to później ten stan zaczyna być 
permanentny, a ryzyko społecz­
ne i polityczne zaczyna być przy­
pisywane do danej gospodarki na 
trwałe.

Polska swoją dobrą opinię bu­
dowała przez lata. We wszystkich 
analizach atrakcyjności inwesty­
cyjnej od początku lat 90. za sy­
tuację społeczno-polityczną Pol­
ska otrzymywała gorsze noty niż 
Czechy i Węgry.

- 1 właśnie od 2 lat zaczynamy 
te noty otrzymywać lepsze. To co 
się teraz dzieje może spowodo­
wać, że to złe wrażenie wróci 
- dodał.

Bogusław Grabowski uważa, 
że postulowane przez banki

Wyniki HTS za ubiegły rok

Zysk, ale mniejszy
(INF. WŁ.) Jak poinformo­

wało wczoraj biuro prasowe 
HTS ubiegłoroczny zysk netto 
huty wyniósł niecałe 1,5 min zł. 
To o ponad połowę mniej niż 
zakładał biznesplan.

Biznesplan zakładał, że 
w 1998 r. HTS sprzeda 2 min 133 
tys. ton stali, a jej zysk netto wy­
niesie 3,2 min zł. Tymczasem hu­
cie udało się sprzedać tylko 1 min 
791 tys. ton, a zysk netto wyniósł 
1 min 445 tys. zł. Przychody ze 
sprzedaży wyniosły ok. 3 mld zł, 
czyli o 16 proc, mniej niż przewi­
dziano w biznesplanie.

Słabsze niż zakładano wyniki 
spowodowane są światowym 
kryzysem branży stalowniczej. 
Jeszcze w I półroczu ub. r. tona 
stali gorąco walcowanej koszto­
wała 280-290 dolarów. W drugim 
półroczu drastycznie spadła. Do 
Polski masowo zaczęła napływać 
stal po cenach praktycznie dum­

mo, że będzie musiał zapłacić po­
datek - mówi Teresa Pituch ze 
spółki Elpo.

Wykupy i umorzenia części 
akcji spółek stały się bardzo po­
pularne w ub.r. Wynikało to 
głównie z bessy. Wykup i umo­
rzenie części akcji pozwalał na 
podniesienie ich wartości. Inwe­
storzy mogli uzyskać za nie wyż­
szą cenę przy sprzedaży. Ponie­
waż od obrotu akcjami osoby fi­
zyczne nie płacą podatku, tą dro­
gą nie opodatkowany zysk spółki 
trafiał do ich kieszeni.

Ministerstwo Finansów w wy­
danej w czwartek interpretacji 
przepisów uznało, że operacja 
wykupu i umorzenia akcji bez 
obniżenia kapitału akcyjnego po­
winna być opodatkowana.

- Cały czas sądziliśmy, że wy­
kup i umorzenie akcji spółki nie 
jest opodatkowane. Wynikało to 
z przepisów i doświadczenia in­
nych spółek. Wprawdzie w usta­

zmniejszenie rezerwy obowiąz­
kowej, gdyby było przeprowa­
dzone nierozważnie, zagroziłoby 
realizacji polityki pieniężnej 
i stabilizacji inflacji. Według Gra­
bowskiego doszłoby wówczas do 
bardzo dużej nadpłynności sek­
tora bankowego.

- Nie ma najmniejszych moż­
liwości gwałtownego przerzuce­
nia kosztów polityki pieniężnej 
z sektora bankowego na NBP, 
a co za tym idzie na budżet pań­
stwa - powiedział.

Przyznał, że z powodu duże­
go poziomu rezerwy obowiązko­
wej w Polsce, sektor bankowy 
jest bardzo obciążony kosztami 
parafiskalnymi.

- Ta sytuacja musi być zmie­
niona, dlatego że wraz z otwar­
ciem polskiego rynku usług fi­
nansowych na konkurencję za­
graniczną będzie dochodziło do 
transgranicznego transferu usług 
pośrednictwa finansowego, co bę­
dzie ze szkodą i dla stabilizacji 
rozwoju polskiego sektora banko­
wego, ale również dla polityki 
pieniężnej - dodał.

Zdaniem Grabowskiego, pro­
ces obniżania stopy rezerwy 
obowiązkowej wymaga kilku 
miesięcy, choć niektórzy człon­
kowie RPP dawali wcześniej do 
zrozumienia, że może to już na­
stąpić w pierwszych miesiącach 
1999 r. (PAP) 

pingowych z Europy Wschodniej 
i Dalekiego Wschodu. Za stal 
sprowadzaną przede wszystkim 
z Ukrainy i Rosji płacono zaled­
wie 170-180 dolarów.

Zarząd spółki podkreśla, że 
mimo spadku koniunktury udało 
się osiągnąć dodatni wynik finan­
sowy, choć jeszcze w styczniu 
prezes Jerzy Knapik mówił, że 
huta może „wyjść na zero”. 
O wypracowaniu zysku netto za­
decydowały przede wszystkim 
poczynione oszczędności.

W tym roku nie ma co liczyć 
na nagłą poprawę koniunktury. 
Analitycy twierdzą, że kryzys ma 
charakter długotrwały. Według 
prezesa Knapika w tym roku na­
stąpi dalszy spadek produkcji, 
a zysk netto będzie niewielki. Hu­
tę czeka zaciskanie pasa. Do nie­
zbędnego minimum ograniczone 
będą inwestycje oraz praktycznie 
zamrożone płace. (KŻ)

wie o podatku dochodowym od 
osób prawnych w tym roku wpro­
wadzono zmianę, która nakazuje 
płacić podatki od tej operacji, ale 
teraz resort finansów twierdzi, iż 
ten obowiązek istniał już wcze­
śniej - mówi Wiesław Labrenc, 
dyrektor finansowy Polifarbu 
Wrocław-Cieszyn.

Przedstawiciele spółek giełdo­
wych też nie są do końca pewni, 
kto ten podatek ma zapłacić. Mi­
nisterstwo Finansów wskazuje, 
że wykup i umorzenie akcji przy­
nosi zysk akcjonariuszom. Czyli 
to oni powinni zapłacić podatek. 
Ponieważ w przypadku dywiden­
dy to firmy są płatnikami zryczał­
towanego podatku, one więc naj­
prawdopodobniej będą musiały 
zapłacić 20 proc, od sum prze­
znaczonych na wykup akcji. Fir­
my mają zamiar się bronić. W tej 
chwili interpretację resortu finan­
sów badają prawnicy spółek.

(PAP)

Rosną długi
Na koniec września ze­

szłego roku zadłużenie pol­
skich przedsiębiorstw wy­
niosło 262 mld 422 min zł, 
o prawie 40 proc, więcej niż 
na koniec września 1997 r. 
- poinformowało Minister­
stwo Gospodarki w komuni­
kacie. Dane Ministerstwa 
Gospodarki nie obejmują za­
dłużenia polskich firm za 
granicą.

Najszybciej rośnie zadłu­
żenie przedsiębiorstw pry­
watnych. W omawianym 
okresie zwiększyło się 
o 55,8 proc. Zadłużenie 
przedsiębiorstw publicznych 
wzrosło 19,3 proc. Jak wyni­
ka z danych Departamentu 
Analiz i Prognoz MG, szybki 
wzrost zadłużenia przedsię­
biorstw i pogarszanie się ich 
wyniku finansowego obser­
wowano także w ostatnich 
trzech miesiącach 1998 r.

Jak informuje resort, już 
od 1996 r. ponownie zaczęło 
narastać zadłużenie przedsię­
biorstw, co powoduje obniże­
nie ich płynności finansowej 
i ograniczenie bieżącej dzia­
łalności gospodarczej, a także 
zdolności rozwojowych. Pro­
ces ten nie został zahamowa­
ny także w 1998 r. Pogorszył 
się także wynik finansowy 
brutto gospodarki. We wrze­
śniu 1998 r. wynik finansowy 
w gospodarce stanowił jedy­
nie 85,5 proc, wyniku z wrze­
śnia 1997 r. (PAP)



Sobota 6 lutego 1999
DZIENNIK POLSKI

NOTOWANIA GIEŁDY PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH (SESJA 1495-1499)
Kurs 26 tyg. Kurs Zmia- Obrót Proc. P/F

Kapita­
lizacja

Oferty i dogrywki Kursy akcji

Min Max AKCJE (zł) na Wol. Wart. em. C/WK (C/Z)

K/S
Oferta Real Dogr. 1.02 2.02 3.02 4.02

(zł) (zł) 5.02 (%) (szt.) (tys. zł) (a) (szt.) (szt.) (szt.) (zł) (zł) (zł) (zł)

At CJE- Ryńsk pndstnwowy
19,70 101.00 Agros 24,60 •9,9 218 419 10 746 1,99 0,74 15,40 270,60 s 26 826 26 826 57 369 23,70 26,00 26,00 27,30
16,00 36,90 AmerBank 30,80 2,7 1 667 103 0,02 1,49 10,70 237,16 140 30,00 29,00 29,00 30,00
14,30 74,00 Amica 25,00 -3,8 130 766 6 538 1,50 0,90 6,10 218,44 S 19 842 19 842 23 552 21,10 21,60 23,70 26,00
16,70 63,00 AMS 60,50 0,0 10 232 1 238 0,29 4,12 27,50 211,75 3 830 63,00 60,50 59,50 60,50
4,50 11,00 Animex 11,00 4,8 109 067 2 399 0,44 1,31 13,20 271.18 s 5 724 5 724 4 997 9,55 9,55 9,60 10,50
1,30 5,90 Allantis 3,10 3,3 59 165 367 0,48 0,89 30,40 38,44 3,25 3,20 2,90 3,00

14,80 26,60 Bełchatów 16,10 0,0 3164 102 0,12 0,48 6,60 43,05 s 992 822 16,10 15,20 15,50 16,10
6,30 22,10 Best 6,70 ■1.5 24151 324 1,10 0,22 4,60 14,74 s 2 788 2 788 4 538 6,90 6,70 6,65 6,80
2,50 5,70 BIG 86 3,45 ■1.4 208 806 1 441 0,05 0,97 9,60 1464,84 S 23 285 3 540 3,60 3,50 3,35 3,50
7,20 13,50 B Komunalny 11,20 1.8 22 672 508 0,69 0,78 5,00 36,67 6 000 10,40 10,30 10,60 11,00
7,30 19,50 Boiysrew 11,40 5.6 48 060 1096 2,14 0,69 X 25,58 8 537 9,50 9,50 10,00 10,80

35,00 62,00 BOS 54,50 -0,9 16 624 1 812 0,13 1,48 7,80 719,40 s 626 626 60,00 54,00 54,00 55,00
175,00 340,00 BPH 234,00 -1.3 15 477 7 243 0,13 1,65 8,40 2750,94 s 1 298 1 298 4185 245,00 237,00 236,00 237,00

51,50 117,00 BRE 81,00 -1.2 16 376 2 653 0,07 1,36 11,00 1846,80 K 9 332 830 78,00 78,00 79,00 82,00
123,50 300,00 8ŚK 177,00 ■0,8 11 844 4 193 0,13 1,15 8,20 1639,02 K 3 004 3 004 500 183,00 177,50 177,00 178,50

10,80 21,00 Budimex 19,00 -3,1 67 889 2 580 0,43 1,10 12,20 302,82 K 10 930 10 930 3 423 19,40 19,00 19,00 19,60
4,80 9,35 6,25 -1.6 14 323 179 0,16 1,44 5,60 54,38 K 2 891 2 891 1 000 6,30 6,30 6,30 6,35
1,53 3,25 BWR 2,30 0,0 24 931 115 0,09 0,67 X 65,40 S 13 352 2 950 2,35 2,30 2,25 2,30
3,00 17,00 Bytom 4,25 6,3 8 470 72 1,13 0,68 X 3,19 S 1266 0 4,10 4,00 3,80 4,00
8,00 24,90 Cersatót 10,10 0,0 8 981 181 0,08 1,69 6,50 117,49 500 10,20 10,10 9,80 10,10

13,00 36,30 Compensa 25,00 1.6 1 804 90 0,05 1,24 22,70 87,64 S 733 733 466 23,30 23,30 22,50 24,60
30,80 83,00 ComputerLand 63,00 ■2.3 24 763 3120 0,42 3,87 29,00 369,17 K 7 703 270 66,50 66,00 63,00 64,50
47,80 101,00 Oęttca 54,00 -2,7 30 152 3 256 0,22 1,49 9,60 745,35 2 495 54,00 52,00 52,00 55,50
18,50 54,00 Orosed 25,10 -3,5 130 7 0,01 0,84 11,60 46,18 K 30 30 25,80 26,00 26,00 26,00
22,50 95,00

55,00
Echo 49,00

40,50
-3,9
-3.6

402
28 086

39
2 275

0,01
0,62

1,82
2.01

6,70
9.90

171,50
182,20 2141 2141 12 751

51,00
39,00

50,50
40,00

49,50
42,20

51,00
42,00Eiekubudowa

27,00 54,50 Sekbim 42,00 -2.3 123.263 10 354 0,17 4,58 3 209,20 3055,46 K 80 062 42 192 46,00 45,00 44,00 43,00
1.81 6,00 Elektroex 2,95 -1.7 5 435 32 0,05 0,81 25,40 31,46 K 9 065 3 000 2,90 2,90 2,90 3,00
1,99 5,50 ElmontWar 2,30 -3.4 5 340 25 0,06 0,51 6,00 19,75 S 834 834 2 000 2,40 2,30 2,30 2,38

18,10 72,00 Bzab 27,50 -1,8 3 367 185 0,27 0,71 4,80 34.82 K 183 183 29,00 28,00 27,00 28,00
12,80 83,00 Eneigopłd 14,40 5,9 26 657 768 2,42 0,31 7,40 15,84 S 416 416 17101 13,40 13,30 13,40 13,60
5,50 24,10 Energopn 6,50 -4,4 12 707 165 0,34 0,22 7,00 24.16 K 6 581 0 6,35 6,20 6,30 6,80
2.15 5,15 Espetepe 3,35 •2,9 6 659 45 0,31 X X 7,20 K 2 402 0 3,50 3,30 3,35 3,45

23,00 49,00 31,00 -3,1 32 574 2 020 0,22 1,30 20,70 465,00 S 12 833 9 211 32,50 31,70 31,30 32,00
9,50 35,20 Fatmfood 11,80 -1.7

0,0
5 435 128 0,16 0,42 10,70 40,85 S 5 826 0 11,00 11,00 11,00 12,00

3,95 8,65 Ferium 8,65 51 479 891 0,70 0,46 7,30 63,27 S 29 29 4 834 7,70 7,65 7,90 8,65
2,65 11,50 Forte 3,80 -8,4 31 776 241 0,18 0,60 9,30 65,77 s 2 375 2 375 3 500 3,85 3,85 3,80 4,15

25,20 125,00 Górażdże 56,50 0,0 5164 584 0,07 0,95 9,10 418,10 2 000 57,00 56,50 56,00 56,50
3,60 11,00 GPRQ 9,00 •10,0 31 304 563 0,42 1,42 19,60 67,50 s 6132 6132 2 877 9,20 10,10 11,00 10,00

22,00 180,00 Grajewo 48,60 -10,0 10 273 999 0,39 0,77 8,00 129,28 S 42 202 1 114 46,00 48,50 53,00 54,00
28,10 75,00 Hakowy 41,70 -0,7 71 192 5 937 0,11 0,96 9,20 2757,20 K 3 418 3 418 118 43.00 41,70 41,70 42,00
8,30 36,20 Hulmen 10,40 -1.0 1 119 23 0,04 0,26 46,70 29,58 K 49 49 148 10,40 10,40 10,40 10,50

13,00 20,00 Hydregd 
taWttel

20,00 1.0 16 435 657 0,58 1,09 13,90 57,05 S 5 000 5 000 84 15,00 16,50 18,10 19,80
7,80 37,70 12,60 •10.0 5 804 146 0,05 0,41 11,20 133,95 13,80 13,00 13,90 14,00

15,60 36,00 tndykpol 35,00 -2,8 1 100 77 0,04 2,56 75,30 109.36 K 80 80 34,00 34,50 35,00 36,00
2,85 15,10 Irena 3,45 -1.4 9 907 68 0,15 0,37 X 22,08 S 3 296 3 296 3,50 3,50 3,35 3,50

136,50 280,00 Macja 276,00 -0,2 2 641 1 458 0,23 3,10 30,20 317,40 S 485 485 630 272,00 275,00 275,00 276,50
17,70 102,50 Jełfa 37,80 -1,0 94 823 7169 1,39 0,81 8,70 257,04 S 993 993 40 885 33,50 32,80 34,80 38,20
10,80 75,50 Jutrzenka 23,10 0.0 88 778 4102 2,48 0,70 7,20 82,54 S 3 404 3 404 38 251 20,00 19,50 21,00 23,10

4,10 17,85 KabełSFK 5,90 ■0,8 139 395 1645 0,27 1,20 7,70 309,77 S 81 184 1 581 5,95 5,80 5,75 5,95
11,90 48.50 Kable 13,00 -3,0 2 601 68 0,09 0,52 X 39,00 K 13 13 13,00 13,00 13,00 13,40
18,00 66,50 Kęty 34,00 -6,1 21 844 1485 0,22 1,37 9,30 340,03 K 1 737 1 737 13 513 35,00 34,20 34,20 36,20
9,75 15,80 KGHM 13,00 -7,1 81 617 2122 0,04 0,63 14,40 2600,00 K 58 442 493 14,90 14,60 13,90 14,00
6,50 24,30 ZMKoto 8,80 3,5 9 514 167 0,26 0,35 4,60 32,12 108 8,30 8,05 8,25 8,50

14,70 25,60 KPBfW 24,10 -0,8 2 561 123 0,13 1.70 14,90 47,98 24,50 24,00 23,60 24,30
9,10 18,00 Kredyt Bank PBl 12,80 ■3,8 9 318 239 0,01 1,14 5,40 834,15 K 107 392 60 13,30 12,80 13,00 13,30

14,20 33,00 KrOMO 15,70 -1,9 11 396 358 0,34 0,40 6,00 52,05 S 9128 1 300 16,20 15,60 15,40 16,00
6,60 20,50 Kruszwica 11,80 -4,8 22 667 535 0,23 0,85 X 114,11 11 243 10.80 11,10 11,30 12,40
8,20 57,00 Lenie* 15,60 •2,5 6 552 204 0,11 0,70 7,10 93,60 S 363 363 1 100 15,70 15,10 15,10 16,00
3,85 8,25 CG PetreBank 5,30 -0,9 736 8 0,00 0,48 6,80 117,96 K 2 089 0 5,45 5,25 5,35 5,35

10,30 31,40 Msnrara 12,30 -0,8 13 659 336 0,25 0,38 5,70 67,65 1870 11,90 12,00 12,10 12,40
0,00 22,30 Morfiny 21,10 0,0 6 006 253 0,10 1.24 12,90 121,98 K 221 801 546 0,00 21,10 21,10 21,10
2,80 10,60 Mo$tólexp 4,25 9.0 696 530 5 921 1,52 1,02 8,80 195,08 K 146 788 146 788 23 200 4,00 3,85 3,80 3,90
8,00 21,70 Mosralgd 15,60 -2,5 1 791 56 0,04 1.12 9,20 62,40 K 11 753 0 14,90 14,70 14,90 16,00
3,80 15,70 Mostalkfk 6,90 -4,8 10111 140 0,11 1,00 7,40 64,31 S 2 819 2 819 3 414 6,70 6,80 7,10 7,25

12,00 18,00 ttatalpfc 15,10 -1,9 3195 96 0,16 0,61 4,10 30,20 K 889 889 1035 15,10 14,90 15,00 15,40
8.85 23,00 Mostalsdl 14,10 0,7 4 670 132 2,13 13,80 K 2 090 2 090 14,00 14,00 14,00 14,00

14,60 34,10 MosWwar 17,10 0,6 3 049 104 0,03 0,93 13,50 171,00 K 79 79 140 17,50 17,00 17,50 17,00
10,40 23,00 Mostalzab 13,00 -4,4 27 215 708 0,20 1.79 11,70 173,25 K 328 328 440 13,80 13,50 13,60 13,60
5,40 9,00 Norm 8,35 5,0 4 591 77 0,04 1,78 X 88,32 1 000 8,25 8,10 7,90 7,95
2,80 9,60 Novita 3,05 -1,6 12 528 76 0,32 0,22 X 11,85 K 6 798 0 3,10 3,10 3,10 3,10
3,60 11,20 fltanto 3,85 0,0 4 143 32 0,12 0,32 X 13,29 K 427 427 1000 3,70 3,70 3,70 3,85
4,80 19,80 Ocean 9,00 -0,6 6 990 126 0,05 3,26 30,60 134,70 S 3 333 0 9,25 9,25 9,10 9,05

20,00 35,00 Otarta 23,90 -4,4 20 588 984 0,09 1,40 10,80 525,80 S 10 021 649 21,00 21,40 23,00 25,00
5,00 14,00 Oława 5,10 -2,9 19 913 203 0,74 0,58 4,20 13,77 K 8 378 8 378 5,20 5,15 5,15 5,25

32,00 107,00 Optimus 34,50 0,0 43 922 3 031 . 0,68 1,05 6,20 223,70 S 3 451 3 451 4 712 34,80 33,80 33,70 34,50
17,80 35,00 Orbis 31,00 0,0 82 255 5100 0,18 1,63 20,90 1428,39 K 1 663 1 663 44 825 31,00 30,90 30,00 31,00
2,60 7,20 P«al 3,20 1.6 50 196 321 0,50 0,30 9,70 32,30 S 3 955 3 955 13 300 3,05 3,05 3,00 3,15

53,50 119,00 PBK 74,00 -1.3 37 554 5 558 0,17 1,15 5,20 1598,40 S 11 179 5 463 79,00 75,00 74,00 75,00
31,00 65,00 Pekao 48,00 -2,0 8 809 846 0,01 4,37 42,10 6976,32 s 7 616 128 48,50 48,50 48,50 49,00
5,25 18,30 Pekpd 7,60 -2,6 3 658 56 0,28 0,36 X 10,03 7,45 7,40 7,80 7,80

26,10 55,50 Pepees 30,90 1,3 1 433 89 0,12 0,55 5,90 36,15 K 233 233 31,50 30,80 30,50 30,50
22,20 53,50 PGF 43,60 -1.1 10 663 930 0,11 4,29 33,20 438,06 7 K 5 878 5 878 1 622 45,50 44,10 43,10 44,10
10,10 18,30 Polar 12,00 -2,4 8 390 201 0,06 0,80 9,20 171,60 S 10 427 99 11,70 11,80 11,70 12,30
28,80 104,00 Polfa Kutno 65,50 •5,1 3 674 481 0,13 1,26 18,20 182,43 K 4 752 775 65,00 64,00 65,00 69,00

3,85 18,50 PoIftarbOW 9,70 ■2,0 76 093 1 476 0,17 1.3 11.2 440,02 S 30 865 5 650 9,70 9,75 9,85 9,90
3,50 5,90 Polisa 3,80 0,0 44 919 341 0,32 1,45 X 53,17 S 975 975 2 000 3,60 3,65 3,70 3,80
9,50 21,90 PPABank 20,50 -2.4 14 532 596 0,19 1,23 8,60 156,11 K 5 600 340 21,90 21,00 20,80 21,00
4,60 11,80 Prochem 6,30 0,0 20 131 254 0,40 0,85 5,80 31,50 S 3 227 3 227 5 500 6,45 6,30 6,35 6,30

98,00 159,50 Prokom 132,00 2,3 9 698 2 560 0,08 5,25 26,50 1676,40 S 41 41 5125 132,00 130,00 130,00 129,00
8,30 16,40 Próchnik 8,75 0,0 800 14 0,01 0,53 X 87,50 s 751 0 8,65 8,80 8,75 8,75
6,10 12,90 Rafako 7,10 1,4 9 452 134 0,05 1,09 X 123,54 s 7 571 0 7,00 6,85 6,90 7,00

17,00 97,50 Relpot 29,50 3.5 23 405 1 381 2,13 0,83 7,00 32,46 s 1997 1997 10 620 29,80 28,00 28,00 28,50
2,03 6,60 Remak 2,95 -3,3 18 620 110 0,62 0,34 29,20 8,85 s 882 882 2,95 2,95 2,85 3,05
4,00 8,50 Rol.mpex 8,00 -5,9 59 675 955 0,30 1,06 X 159,68 s 15 913 7 589 6,20 6,50 7,15 8,50
5,65 20,00 Ropczyce 6,95 3,0 3 489 48 0,08 0,37 3,40 32,01 6,80 6,70 6,65 6,75

20,30 59,00 Sanok 27,40 -1,1 11 278 618 0,22 0,81 7,90 142,48 K 243 243 5 346 28,00 27,80 27,30 27,70
40,50 131,00 Softbank 122,00 -2,4 11 578 2 825 0,14 7,48 32,40 977,87 s 786 786 697 130,00 131,00 120,50 125,00

1,65 5,20 Sokołów 2,40 0,0 396 539 1903 1,20 0,66 14,90 79,20 K 3 746 3 746 15 784 2,13 2,11 2,19 2,40
14,90 35,60 Stalexpoit 19,10 2,7 39 013 1 490 0,30 0,52 9,50 245,13 K 2 568 2 568 4 662 19,10 18,80 18,60 18,60
8,55 26.90 Stalprod 9,50 0,0 5 099 97 0,08 0,55 3,70 63,89 K 1 507 1 507 9,30 9,30 9,35 9,50

14,80 34,00 Stomil Olsztyn 19,90 -0,5 37 810 1 505 0,14 1,21 11,30 541,68 S 7 316 108 20,40 20,00 19,40 20,00
1,25 7,45 Swarzędz 1,65 3.1 24 724 82 0,26 1,25 X 15,69 S 10 565 2 752 1,65 1,65 1,65 1,60
8,40 26,30 Swiecie 9,30 2,2 84 485 1 571 0,17 0,63 11,20 465,00 K 20 636 20 636 27 385 9,25 9.00 8,90 9,10
3,80 14,20 Tonsil 3,90 •1,3 1 481 12 0,04 0,42 X 15J9 K 401 401 3,90 4,00 3,95 3,95

15,50 27,50 TP SA 26,00 -3,7 231 320 12 029 0,02 4,04 37,90 36400,00 S 40 709 40 709 47 318 27,50 26,60 26,40 27,00
10,30 30,70 Uriibud 13,20 1,5 44 547 1 176 1,89 0,65 5,20 31,15 S 3 372 3 372 14 792 12,00 12,50 12,70 13,00
0,53 8,10 Uiwa-sal 1,25 -9,4 429 656 1 074 1,86 0,30 X 28,88 s 191 908 6 938 0,90 1.15 1,26 1,38
5,45 13,30 Vistula 9,35 -0,5 31 778 594 0,53 0,56 5,10 56,10 s 1 483 1483 12 000 9,60 9,20 8,80 9,40

41,00 82,00 Warta 60,00 0,0 963 116 0,02 1,14 6,70 363,46 s 826 0 63,00 60,00 60,00 60,00
14,60 52,00 Wawel 17,90 4.7 4 506 161 0,30 0,50 X 26,85 s 6 911 33 17,50 17,00 16,60 17,10
16,00 33,50 WBK 23,00 -4,2 109 730 5 048 0,16 2,13 10,40 1582,77 K 19 781 19 781 5 529 24,00 24,00 23,50 24,00

2.15 6,60 Wilbo 2,55 0,0 51 091 261 0,32 0,59 4,80 41.31 S 19 943 0 2,50 2,50 2,50 2,55
11,60 20,50 Wóteanka 13,30 0,0 1 529 41 0,07 0,47 5,00 27,93 S 2 315 0 13,30 13,30 12,80 13,30
2,55 6,90 Zasada 3,30 3,1 10 911 72 0,02 1,38 X 168,54 K 16 373 295 3,40 3,30 3,25 3,20

30,70 57,00 ZEW 54,50 •1,8 10 730 1 170 0,48 1.12 7,30 122,34 180 52,00 52,50 53,50 55,50
271,00 545,00 Żywiec 398,00 -2,9 327 260 0,01 7,54 28,30 2549,98 S 820 40 410,00 412,00 410,00 410,00
42,20 51,00 ORFE-PDA 43,00 •1.4 175 15 S 164 164 45,10 44,00 42,60 43,60
13,50 20,30 POLND-PDA 15,80 1,9 8 0,2 K 250 8 15,70 16,00 15,60 15,50

Jz , f $ g ,/ Al " £
w > ■M " <, * W

4,90 33,60 Apator 6,40 1,6 4 809 62 0,17 0,41 3,70 17,92 K 615 615 6,30 6,20 6,20 6,30
17,10 35,70 Apexim - 22,00 •0,5 29 595 1302 0,74 2,18 19,30 88,00 6 677 22,50 22,60 22,00 22,10
1,44 6,80 Ariel 1,58 3,3 9 591 30 0,38 0,27 X 3,95 K 275 275 1,60 1,60 1,55 1,53
2,90 4,55 AS Motors 4,00 1.3 76 527 612 0,49 1,09 5,70 62,00 S 15169 15169 9 500 4,05 3,95 3,95 3,95
5,90 17,90 Bauma 8,65 1,8 740 13 0,03 1,01 6,60 25,52 9,10 9,00 8,50 8,50
8,50 14,80 BCż 13,10 -6,4 60 2 0,00 0,91 8,60 21,45 K 840 0 13,80 13,50 13,60 14,00

14,50 74,00 Beton Sial 17,70 9,9 3 067 109 0,23 0,64 8,10 23,54 S 514 0 16,80 16,90 16,40 16,10
7,35 28,10 Bielbaw 8,50 4,3 5 000 85 0,34 0,17 3,10 12,33 K 610 610 2 000 8,35 8,05 8,05 8,15

10,30 20,40 BiwoSystem 16,50 0,0 1 000 33 0,15 0,88 15,70 11,33 17,20 17,00 16,00 16,50
1,64 8,10 CenStalGd 2,09 •0,5 8 790 37 0,14 0,51 7,90 13,23 S 2 775 2 775 2,05 2,07 2,00 2,10
1,47 7,90 Chemtskór 1,61 0,0 8 968 29 0,25 0,75 X 5,88 S 13 138 0 1,60 1,60 1,60 1.61

12,00 29,70 Oom-Plast 19,50 0.0 1 163 45 0,04 1,29 14,10 58,50 S 313 313 100 19,00 19,50 19,20 19,50
14,90 Efekt 13,40 1.5 1 362 37 0,12 0,72 6,30 15,08 S 454 454 13,40 13,60 13,40 13,20
4,80 Ekodrob 2,00 0,0 11 226 45 0,11 0,53 7,70 21,20 S 3 862 75 1,90 1,94 1,95 2,004,90 epo 2,26 2,7 13 240 60 0,35 0,46 5,30 8,55 3 700 2,38 2,30 2,29 2,20

Enap 20,80 -1,0 3 522 147 0,16 1,87 10,50 45,76 K 1 857 1 857 143 20,00 20,00 20,40 21,0013,70 Eneigopol 11,00 •1,8 581 13 0,03 0,86 5,70 24,42 K 10 008 0 11,40 11,20 10,70 11,207,40 Garbarnia 3,25 1,6 365 2 0,02 0,30 3,60 7,31 S 882 0 3,15 3,20 3,15 3,20
115,00 Groclin 76,00 -1,3

4,0
201 31 0,02 1,54 5,70 65,74 K 176 0 77,50 77,00 76,00 77,00

10,00 Howell 9,05 12 070 218 0,20 1.16 4,80 54,28 S 3 997 0 9,10 8,90 8,70 8,7015,90 36,30 Hydrobudowa 20,50 •2,4 711 29 0,05 0,95 4,70 26,68 S 164 164 20,90 20,00 20,00 21,00
23,20 Hydrofor 5,80 -2,5 8 522 99 0,34 0,52 3,10 14,52 S 3122 3122 6,00 5,80 5,50 5,955,55 Instal 3,50 0,0 30 408 213 0,50 0,82 5,40 21,26 K 19 260 19 260 421 3,80 3,65 3,40 3,5019,80 Jarosław 12,10 •8,3 545 13 0,01 1,02 >46,30 64,82 K 255 255 12,90 11,70 12,20 13,20

31,50
36,00 Kompap 11,00 1,9 3 718 82 0,23 0,83 33,90 18,04 K 150 150 2 050 11,00 10,80 10,80 10,80124,00 Kopex 50,00 2,0 1 087 109 0,05 1,21 11,70 99,46 S 517 0 51,50 49,00 50,00 49,00

2,10
2,60
3,50
4,25
1,65
5,55

15,80
5,00
8,50
4,45

22,90
4,60

22,40
6,30

22,60
5,35
3,05
2,50
3,30
9,65

10,00
3,25

12,50
63,00

5,10
20.00

18,50 KrakChemia 4,55 1,1 14166 129 0,44 0,59 9,70 14,64 910 4,30 4,30 4,35 4,5013,40 Lubawa 2,50 4,2 6 201 31 0,22 0,32 5,90 7,00 K 932 932 2,40 2,40 2,40 2,4025,40 IDA 4,80 0,0 28 086 270 1.01 0,57 4,70 13,38 K 25 339 ' 14 000 4,95 4,80 4,70 4,8034,90 Łukbut 4,80 9,1 13 998 134 2,24 0,17 X 3,00 K 6 002 • 0 3,90 4,10 4,20 4,4014,00 Manometry 4,50 -2,2 1 683 15 0,42 3,50 8,10 K 1 187 100 4,50 4,70 4,30 46014,60 Mieszko 2,65 0,0 4 853 26 0,09 0,49 X 15,11 S 5 794 0 2,60 2,60 2,50 2,6519,50 Mihet 6,10 1,7 1 213 15 0,04 0,31 4,30 19,27 S 127 127 6,00 5,80 6,00 6,0018,00 Mttex 16,60 5,1 910 30 0,02 2,24 03ł60 K 20 20 17,50 15,80 16,50 15,8022,70 Muza 6,80 0,0 1810 25 0,07 0,56 3720 17,00 S 848 848 6,95 6,80 6,75 6,8010,00 Pemug 9,20 •1.6
0.0

9 655 178 0,40 0,88 5,20 22,36 K 1 587 0 9,40 9,20 9,35 9,35
15,60 Piasecki 5,70 2 378 27 0,04 0,93 6,40 36,21 S 8117 0 5,80 5,65 5,60 5,70122,50 PolifarbO 32,50 2,8 8 005 520 0,39 0,53 13,80 66,14 S 416 416 3184 31,00 31,00 29,60 31,60
15,50 Poligrafia 7,60 1,3 4 008 61 0,11 0,99 4,90 27,40 K 1 039 850 8,10 7,30 7,70 7,5059,00 Polna 35,00 1,4

0,5
140 10 0,02 0,70 6,70 29,13 S 157 0 35,00 36,00 32,40 34,5035,00 Ponar 9,30 400 7 0,05 0,33 5,10 8,06 s 600 0 9,45 9,30 9,30. 9,2564,50 Pozmeat 29,00 •1.7

1,8
516 30 0,03 0,71 50,20 49,01 K 223 223 29,00 29,00 30,00 29,5021,70 PPWK 5,65 20 649 233 0,79 0,46 3,30 14,83 K 529 529 6 531 5,85 5,65 5,35 5,5526,90 Sanwil 4,15 0,0 3 277 27 0,10 0,25 X 13,87 K 2 633 2 633 4,20 4,20 4,20 4,154,95 Strzelec 2,90 0,0 36 909 214 0,37 1,49 35,40 29,00 S 8 296 1 209 2,95 2,95 2,90 2,9011,90 TIM 4,65 3,3 17 227 160 0,34 0,72 4,60 23,25 K 7 206 7 206 4,50 4,45 4,30 4,5047,50 Unimil 12,00 1,7

2,3
340 8 0,03 0,69 6,60 12,22 S 3 240 0 12,50 12,00 11,50 11,8026,20 Visco 13,60 12 229 333 0,63 0,63 4,80 26,61 K 19 164 0 13,20 13,00 13,20 13,308,85 Wafapomp 5,10 •1,9 8 720 89 0,34 0,30 7,70 13,06 S 2 628 2 628 5,30 5,10 5,20 5,20

15,50 1.3
0,7

357 11 0,04 0,21 3,00 15,50 K 288 0 15,70 15,50 15,20 15,30

20,80
WKSM 69,00 30 4 0,00 1,14 20,90 43,99 K 20 20 71,00 72,00 71,00 68,50
Yawal 7,10 5.2 18 708 266 0,41 0,65 4,60 32,31 K 7 300 7 300 5 928 7,60 7,60 7,45 6,75ZREW

■iii--
23,30 -0,9 603 28 0,07 0,72 4,50 20,23 23.80 23,70 23,50 23,50

Indeksy pen. Wt. śr. czw. piął.

MIDWIG 850,20 839,30 834,00 862,20 845,50
WIG 14 676,20 14 431,10 14 295,70 14 554,20 14 237,30
WIG-20 1 355,90 1 332,40 1 316,40 1 334,00 1 310,00
WIRR 1 527,30 1 498,60 1 485,90 1 508,00 1 511,80
NIF 64,80 65,00 67,40 73,60 75,40

Fundusze powiernicze pen. wt. śr. czw. Pląt.
Arka (małych spółek) 8,96 8,81 8,81 9,01 9,01

9,28 9,13 9,13 9.34 9.34
Arka (dużych spółek) 9,27 9,11 9,02 9,17 9,05

9,61 9,44 9,35 9,50 9,38

Arka (ochrony kapitału) 11,70 11,71 11,71 11,71 11,72
11,88 11,89 11,89 11,89 11,90

ABB 1 98,01 97,33 97,13 97,96 97,15
103,17 102,45 102,24 103,12 102,26

ABB 2 111,16 111,18 111,22 111,23 111,24
113,43 113,45 113,49 113,50 113,51

ABB 3 99,75 98,48 98,25 99,78 98,55
105,00 103,66 103,42 . 105,03 103,74

PBK Atut 1 9,19 9,14 9,13 9,25 9,18

PBK Atut 2 13,76 13,77 13,77 13,78 13,78

PBK Atut 3 6,20 6,11 6,12 6,25 6,19

PBK Atut 4 6,44 6,40 6,48 6,65 6,73

DWS (zrówn.) 131,70 131,35 131,50 131,90 130,94
133,81 133,45 133,60 134,01 133,04

DWS (dpw) 127,97 128,02 128,09 128,10 128,04
128,61 128,66 128,73 128,74 128,68

DWS (akcji) 134,19 133,79 134,22 135.08 133,47
136,87 136.47 136.90 137.78 136,14

DWS (pryw.) 81,27 81,60 83,13 85,15 83,99

Eurofundusz 1A 119,18 118,03 117,27 118,23 117,02
126.12 124,90 124.10 125,11 123,83

Eurofundusz 1B 116,98 115,84 115,09 116,04 114,85

Eurofundusz 2 80,99 79,73 79,10 80,47 79,01
85.70 84.37 83,70 85.15 83,61

Eurofundusz 3A 135,05 135,11 135,17 135,20 135,26
135,05 135,11 135,17 135,20 135,26

Eurofundusz 3B 133,57 133,62 133,67 133,70 133,76

Eurofundusz 4A 84,91 83,44 82,68 84,25 82,67
89,85 88,30 87,49 89,15 87,48

Eurofundusz 4B 83,71 82,26 81,50 83,05 81,49

Fidelia 42,45 42,06 42,11 43,01 42,59
43,99 43,59 43,64 44,57 44,13

Forum-Dragon (akcji) 7,92 7,80 7,80 7,98 7.87
8,29 8,17 8,17 8,36 8,24

Forum-Olimp (zrówn.) 8,72 8,64 8,70 8,83 8,74
9,13 9,05 9.11 9,25 9,15

Forum-Sfinks (bezp.) 12,23 12,22 12,23 12,21 12,22
12,29 12,28 12,29 12,27 12,28

ING (akcji) 82,78 81,54 81,21 82,35 81,15
87,60 86,29 85,94 87,14 85.87

ING (zrówn.) 101,93 101,01 100,64 101,23 100,50
107,86 106,89 106,50 107,12 106,35

Korona (zrówn.) 75,22 74,82 75,21 76,85 75,38
79,60 79,17 79,59 81.32 79.77

Korona (pień.) 69,93 69,94 69,96 69,98 70,00
70.28 70,29 70,31 70.33 70,35

Korona (akcji) 39,48 39,15 39,36 40,78 39,86
41,78 41,43 41,65 43,15 42,18

Korona (pryw.) 23,80 23,90 24,80 27,13 27,74
25,19 25,29 26,24 28,71 29,35

Pioneer 1 82,69 82,01 81,84 82,79 81,97
86,59 85,87 85.70 86,69 85.83

Pioneer 2 19,37 19,38 19,39 19,39 19,40
19,77 19,78 19,79 19,79 19.80

Pioneer 3 18,01 17,78 17,69 18,02 17,70
18,86 18,62 18.52 18,87 18,53

Pioneer 4 5,44 5,42 5,51 5,87 5,93
5.70 5,68 5.77 6.15 6,21

PKO/CS (stab. wzrostu) 59,33 59,25 59,15 59,31 59,22
59,93 59,85 59.75 59,91 59,82

PKO/CS (zrówn.) 60,47 60,07 59,73 60,27 59,83
61,70 61,30 60,95 61.50 61.05

PKO/CS (akcji) 162,34 159,91 158,25 160,83 157,64
165.65 163,17 161,48 164,11 160.86

Skarbiec (Kasa) 126,72 126,76 126,72 126,77 126,87
126,72 126,76 126,72 126,77 126,87

Skarbiec (Waga) 95,11 94,26 93,84 94,53 93,71
100,65 99,75 99,30 100,03 99,16

Skarbiec (Akcja) 80,10 79,00 78,54 79,90 78,85
84,76 83,60 83,11 84,55 83,44

OFI KH I (zrównoważony) A 106,30 105,50 105,39 106,89 105,44
110,73 109,90 109,78 111,34 109,83

OFI KH I (zrównoważony) B 106,30 105,50 105,39 106,89 105,44
OFI KH II (akcji) A 106,56 105,27 104,92 107,48 105,25

111,00 109,66 109.29 111,96 109.64
OFI KH II (akcji) B 106,56 105,27 104,92 107,48 105,25
OFI KH III (pap. dłużnych) A 100,84 100,89 100,90 100,99 101,04

103.43 103,48 103.49 103,58 103.63
OFI KH III (pap. dłużnych) B 100,84 100,89 100,90 100,99 101,04
OFI KH IV (r. pieniężnego) A 101,06 101,09 101,15 101,13 101,19

103,12 103,15 103,21 103,19 103,26

OFI KH IV (r. pieniężnego) B 101,06 101,09 101,15 101,13 101,19

Na szarym tle — maksymalna cena zakupu

Poniedziałek, 8 lutego
■ KAREN NOTEBOOK - zamknięcie publicznej subskrypcji akcji serii 

C i E
■ KZWM - początek zapisów na 300 tys. akcji serii D Katowickich Zakła­

dów Wyrobów Metalowych
■ MORLINY - początek zapisów na sprzedaż akcji Morlin SA, w ramach 

wezwania ogłoszonego przez Campofrio Alimentacion SA;
■ POLJFARB CIESZYN - WROCŁAW - koniec zapisów na sprzedaż akcji 

w ramach wezwania ogłoszonego przez Kalon

Środa, 10 lutego
■ BANK PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY - Nadzwyczajne Walne Zgroma­

dzenie Akcjonariuszy
■ STOMIL SANOK - Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy

Piątek, 12 lutego
■ KREDYT BANK PBI - początek notowań na giełdzie praw poboru do ak­

cji serii R
■ KZWM - koniec zapisów na 300 tys. akcji serii D Katowickich Zakładów 

Wyrobów Metalowych
Powyższe kalendarium opracowano na podstawie serwisu Polskiej Agencji 

Prasowej.
opr: Ł.K.
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Siła nowej branży
K

iedy wiosną ubiegłego roku na rynku równoległym debiu­
towały akcje spółki AMS z Poznania, nie wszyscy dokład­
nie wiedzieli, czym się firma zajmuje. Reklama to pojęcie 
szerokie...

Początkowe wzrosty szybko załamały się i następnie kurs 
kształtował się podobnie do większości notowań drugiego rynku 
ujętych indeksem WIRR, czyli przeważnie spadał. W spadkowej 
fali można się nawet doszukać pięcioczłonowej struktury. Mini-

Yolume 545200

02/04)99 C-60.500 *K=)0 MovAvg3lir.es 51.613 42233 31.351 MovAvg

Liai-n.. * Jllfakl ull-l iI.

100
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-60.000

-soooo

;15000.0C

-20.000

-30000 0C

-30 000

-S5000

-45.000

■35 000

99 F

mum cenowe - nieco poniżej 17 zł - osiągnięte na początku paź­
dziernika, to tylko jedna trzecia wartości pierwszych maksymal­
nych notowań. Poziom ten w warunkach naszej giełdy często sta­
nowi wsparcie i chroni przed dalszą deprecjacją. Większość walo­
rów długo konsoliduje się przed zmianą trendu, a tylko najsilniej­
sze odbijają się od razu, tworząc formację „V”. Tak się stało 
w przypadku akcji Art Marketing Syndicate, a przeniesienie noto­
wań na rynek podstawowy dodało siły aprecjacji. Wzrosty były 
tak mocne, że po drodze nie było czasu na klasyczną konsolida­
cję w postaci platformy, w okresach słabości całego rynku wystą­
piły tylko niewielkie korekty.

Obecnie jednak, po godnej pozazdroszczenia ponadtrzykrot- 
nej aprecjacji, może nadejść korekta. Czas jej trwania i głębokość 
pokażą siłę i trwałość fundamentalnych podstaw czteromiesięcz­
nych wzrostów.

Powyższy tekst stanowi wyraz osobistej wiedzy i poglądów auto­
ra i nie powinien być inaczej interpretowany.

KRZYSZTOF MROZOWSKI
Wyższa Szkoła Zarządzania i Bankowości

Kraków, al. Kijowska 14

Kto zarobił! Kto stracił!

Z pozycji gracza

Czas przejęć
W

ydarzenia mijającego 
tygodnia zapowiadają, 
że bieżący rok będzie 
czasem przejęć. Niskie ceny 

niektórych walorów skłaniają 
inwestorów strategicznych do 
kupowania znacznych pakietów 
akcji naszych spółek. Rozmiary 
tego procederu będą zapewne 
większe niż w roku ubiegłym. 
Pozwala to przy okazji niektó­
rym naszym graczom na uzy­
skiwanie ponadprzeciętnej sto­
py zwrotu z inwestycji. Niekie­
dy nie jest potrzebna nawet ofi­
cjalna informacja o szykującym 
się przejęciu. Obserwacja kur­
su, wolumenu obrotów, jak 
i wielkości oraz cen w transak­
cjach pakietowych jest dla nie­
których wystarczającym bodź­
cem do spekulacyjnych zaku­
pów. Tak np. dzieje się w przy­
padku Animeksu. Kurs tej spół­
ki od minimum wzrósł powyżej 
100 proc. Jest wielu takich, któ­
rzy wierzą, że wezwanie do 
sprzedaży walorów tej firmy 
jest bliskie. Na razie tylko PZU 
wyzbyło się sporego pakietu ak­
cji po cenach niewiele odbiega­
jących od fixingu.

Dobre wieści dochodzą 
z segmentu NIF. Akcje fundu­
szy znowu stały się modne. Po­
ziom obrotów w połączeniu ze 
wzrostem ceny według niektó­
rych świadczy o zmianie tren­
du ze spadkowego na rosnący. 
Biorąc pod uwagę półtorarocz­
ny spadek i długą akumulację, 
to rozmiary wzrostu w skali 
kilku miesięcy mogą być impo­
nujące. Najwięksi optymiści 

widzą już indeks NIF znowu 
powyżej 100 pkt. Pewne ostu­
dzenie spekulacyjnych nastro­
jów przyszło na sesji piątko­
wej, a zwłaszcza podczas noto­
wań ciągłych tego dnia. Wyha­
mowanie wzrostów a’ nawet 
spadki w stosunku do fixingu 
świadczą, że być może sama 
wiara w magiczną moc słów: 
„przejęcie” i „fuzja” nie wystar­
czy.

Czysta spekulacja może też 
być bardzo niebezpieczna. 
Kolejny raz przekonali się 
o tym zwolennicy „cesarza”. 
W czwartek kurs Universalu 
wynosił 1 zł 38 gr. W piątek na 
ciągłych był już o ok. 30 proc, 
niższy. Skala przeceny odpo­
wiada tempu ostatnich wzro­
stów, ale można się zastano­
wić, czy poziom ponoszonego 
ryzyka przy zakupie tego typu 
akcji jest do zaakceptowania 
przez większość. Według 
mnie, tylko najwięksi ryzykan­
ci lub osoby „lepiej poinformo­
wane” mogą podejmować się 
tego typu działań.

Rynek wykazuje pewne ob­
jawy słabości. Wzrost cen wie­
lu akcji nie przenosi się na 
wzrost indeksu, co wiąże się 
z faktem, że ceny spółek „wigo- 
twórczych” drepczą w miejscu 
lub nawet spadają. Wygląda na 
to, że apetyt na nasze blue chi­
py ze strony kapitału portfelo­
wego został zaspokojony i na 
poprawę koniunktury będzie­
my musieli poczekać do kolej­
nej zwyżki na zachodnich ryn­
kach. GRACZ

iułacze przeżywają stres 
związany z nieraz całkiem 
sporym spadkiem opro­

centowania ich lokat. Jeszcze nie 
tak dawno co miesiąc mogli li­
czyć np. na 1,5 proc, odsetek. Te­
raz sztuką wydaje się znalezienie 
lokaty dającej ledwie 1 proc, mie­
sięcznie. Na tle np. 10- czy 
11-proc, stawek oprocentowania 
rocznych depozytów bankowych 
bardzo sympatycznie prezentują 
się trzyletnie obligacje skarbu 
państwa (przy okazji - o nowych 
propozycjach resortu finansów pi- 
szemy na str. 6). W rozpoczętym 
właśnie kolejnym kwartale od­
setkowym papiery te są oprocen­
towane na ok. 14 proc, w stosun­
ku rocznym (w poprzednim - ok. 
17 proc.). Trzeba jednak pamię­
tać, że jeśli tendencja spadku in­
flacji i stóp procentowych nie zo­
stanie zakłócona, to oprocento­
wanie walorów trzyletnich w na­
stępnym kwartale odsetkowym 
będzie znów niższe. (Inna spra­
wa, że tym, którzy są przekona­
ni, że dalszy spadek inflacji jest 
nieunikniony, warto polecić za­
mieszczony na str. 6 tekst „Prote­
sty/ osłabiają złotego").

Przebojem minionego tygo­
dnia okazały się mocno już zaku­
rzone akcje Narodowych Fundu­
szy Inwestycyjnych. Ich ceny ro­
sły z dawno już zapomnianym 
impetem. To sprawiło, że w ciągu 
tygodnia na rynku NFI można 
było naprawdę sporo zarobić. 
Już samo bierne inwestowanie 
indeksowe w NIF przyniosło ok. 
18 proc, nominalnego zysku. Po 

■ KRAKÓW - dolar, skup: 3,650, sprzedaż: 3,690, marka, skup: 

2,115, sprzedaż: 2,145, funt, skup: 5,960, sprzedaż: 6,080, frank szw., 

skup: 2,565, sprzedaż: 2,620, frank fr., skup: 0,627, sprzedaż: 0,640, 

szyling, skup: 0,300, sprzedaż: 0,305.

■ NOWY SĄCZ - dolar, skup: 3,630, sprzedaż: 3,720, marka, skup: 

2,095, sprzedaż: 2,170, frank fr., skup: 0,626, sprzedaż: 0,645, szyling, 

skup: 0,298, sprzedaż: 0,306, fr. szw., skup: 2,560, sprzedaż: 2,640, 

funt, skup: 5,950, sprzedaż: 6,120, korona czeska, skup: 0,111, sprzedaż: 

0,119, korona sł., skup: 0,097, sprzedaż: 0,102.

■ TARNÓW - dolar, skup: 3,640, sprzedaż: 3,690, marka, skup: 2,110, 

sprzedaż: 2,140, funt, skup: 5,950, sprzedaż: 6,030, szyling, skup: 

0,300, sprzedaż: 0,303, frank fr., skup: 0,632, sprzedaż: 0,642, frank 

szw., skup: 2,570, sprzedaż: 2,600.

Tabela NBP ni 26/98 (z 5 llj i(urs średni zmiana w %
Australia 1 AUD 2,4145 2,04
Austria 1 ATS 7 0.3033 0,53
Belgia 100 BEF •

■f C7K
10,3446 0,51

O AA
Dania

VrZ_l\
ł & i DKK A. i 0,5612 0,50

Finlandia, 1 FIM 0.7018 0,50
Francja 1 FRF ■ 0,6362 0,51
Grecja " . • 100 GRD 1,2982 0,52
Hiszpania 100 ESP 2.5080 R 0,50
Holandia 1 NLG 1.8936 0,50
Irlandia 1 IEP 5,2986 f ■ p 0,50
Japonia 100 JPY - 3,2579 ‘ 0,16
Kanada 1 CAD i 2,4880 ‘ 1,56
Luksemburg 100 LUF 10,3446 0,51
Norwegia 1 NOK 0,4810 0,15
Portugalia 100 PTE 2,0815 0,51
RFN / 1 DEM 2,1336 0.50
USA I? 1 USD 3,6970 0,30 /
Szwajcaria 1 CHF 2,6102. 0,70
Szwecja . * 1 SEK 0,4705 0,84
Węgry 100 HUF 1,6765 0,45
W. Brytania 1 GBP 6,0588 0,64
Włochy 100 łTL 0,2155 0.51
strefa euro 1 EUR 4,1730 0,51(Ł.K.),(EM),(JT)

NOTOWANIA GIEŁDY PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH (SESJA 1495-1499)
Kurs

AKCJE
Kurs 
(zł) 

5.02

Zmia- 
na 
(%)

Obrót
Proc, 
em. C/WK

P/E 

(C/Z) 

(a)

Kapita­
lizacja

Oferty i dogrywki
Kursy akcji

Min 
(zł)

Max 
(zł)

Wol. I Wart, 

(szt) (tys. zł)
K/S

Oferta I Real 

(szt.) (szt.)
Dogr. 
(szt.)

1.02 
(zł)

2.02 
(zł)

3.02 
(zł)

4.02 
(zł)

AKCJE - Rynek wolny
1.13

38,70 
18,00
9,85
2,60 
1,20
1,30 
2,50
3,60
1,62 
1,80 
3,50 
6,25

18,20
8,50 
1,98 
5,25

7,35 
59,00 
27,50 
30,00
4,95
2,80
1,60
7,60
5,00
9,35
3,60
7,00

14,95
27,50 
14,80
3,00 

14,20

Ampli- < :
Bakoma
Będzin 
Brok
Budopo! .
Oeba
E8I
Famol
Sani 
12PS 
łtaawski
Odlewnie 
Pennedia 
Skow 
Suwary 
TUP 
ZEG

1,35 0,0 6 819 18 0,21 0,65 18,60 4,43
56,50 0,0 40 5 0,00 8,20 18,90 565,00
20,00 2,6 1 691 68 0,05 0,82 118,00 62,98
15,20 1,3 1 313 40 0,07 0,69 44.60 30,59
2,95 3,5 1 500 9 0,03 1,48 17,90 13,28
1.68 1,8 16 420 55 0,60 0,27 3,40 4,62
1,30 -3,0 92 284 240 1,4? 0,91 7,40 8,14
4,25 6,3 1 700 14 0,03 1,51 53,30 2318
4,50 2,3 7 752 70 0,27 1,78 9,00 12,>0
3,50 6,1 2 763 19 0,17 0,28 x 5,85
2,70 0,0 2 557 14 0,09 1,61 x 8,01
3,85 -1,3 54 983 423 1,40 0,72 5,80 15,13
6,90 -1,4 699 10 0,03 0,91 5,40 14,50

18,20 -6,7 250 9 0,03 ■ 0,64 3,00 13,10
8,90 -1,1 241 4 0,03 0,52 3,20 7,47
2,65 -1,9 1 800 10 0,03 0,92 26,90
8,30 0,0 170 3 0,01 0,33 8,20 9,42

S 5 843 125
K 260 0

200
S 93 93 104
S 2179 0
S 109 109 5 529
K 14 168 14 168 54 274

K 568 0
K 1 323 1 323
S 6 800 557
K 1 139 1 139 19 330
S 520 25
K 160 0
S 69 69
K 13107 0
S 76 76

1,31 1,38 1,30 1,35
56,50 56,50 56,50 56,50
19,50 18,50 18,50 19,50
15,70 15,20 13,70 15,00
2,95 2,95 2,90 2,85
1,65 1,59 1,65 1,65
1,35 1,30 1,32 1,34
4,10 4,10 3,85 4,00
5,00 4,50 4,60 4,40
3,55 3,50 3,40 3,30
2,50 . 2,50 2,60 2,70
3,60 3,95 4,30 3,90
7,35 7,30 7,10 7,00

18,90 20,50 20,20 19,50
9,00 8,90 8,90 9,00
2,80 2,60 2,65 2,70
8,50 7,65 7,80 8,30

AKCJE - Narodowe Fundusze Inwestycyjne
2,90
2,65
2,85
3,30
3,80
3,50
2,70
3,85
3,90
3,80
3,00
3,25
4,35

‘ 4,30
2,70

8,05 
12,10 
11,00 
10,60
6,90 
7,25 
7,30 
7,30

13,20 
8,35 

11,30 
9,70 
9,35 
9,60
9,05

fflNFI ■
02NFI
03NFI i + i
04PR0
05VtCT
05MA6NA
07NFI
080CWA
09KWIAT
10F0KSAL
11NFI
12PIAST 
13F0RTUNA .
14ZACH
15HETMAN

4,10 0,0 172 250 1 412 0,57 0,30 x 124,88
3,55 4,4 215 098 1 527 0,70 0,29 x 109,24
3,55 2,9 251 417 1 785 0,83 0,34 x 108,13
6,65 1,5 103 009 1 370 0,34 0,49 86,70 202,55
6,90 0,0 54 880 757 0,18 0,73 x 210,16
5,40 0,0 49 991 540 0,16 0,46 x 164,47
3,60 0,0 152 767 1 100 0,50 0,30 x 109,65
6,35 0,0 73 131 929 0,24 0,52 16,70 193,41
7,10 6,0 138 236 1 963 0,45 0,58 x 216,25
4,65 1,1 109 904 1 022 0,36 0,32 x 141,63
4,00 9,6 226 521 1 812 0,74 0,31 x 123,08
4,00 8.1 115 428 923 0,38 0,33 x 121,83
5,15 1,0 102 258 1 053 0,34 0,35 x 156,86
5,95 1,7 64 164 764 0,21 0,50 x 183,09
4,45 6,0 759 404 6 759 2,49 0,36 x 135,54

K 34 088 24 056
K 13 725 13 725 33 160

10 619
K 1 500 1 500 40 579
K 11 482 7 026
K 611 611 6 482
S 3 097 3 097 36 060
S 41 711 41 711 4 800

33 100
K 14 273 14 273 10 300
K 21 912 21 912 500
S 25 696 1 398

18105
K 8 563 8 563 10 100

204 172

3,60 3,65 3,75 4,10
2,90 2,95 3,10 3,40
2,95 3,00 3,15 3,45
6,10 6,10 6,25 6,55
5,80 6,00 6,30 6,90
4,85 4,85 4,95 5,40
3,15 3,15 3,30 3,60
5,95 5,95 6,05 6,35
6,00 5,70 6,10 6,70
4,15 4,15 4,20 4,60
3,25 3,20 3,35 3,65
3,40 3,35 3,40 3,70
4,65 4,65 4,65 5,10
5,15 5,15 5,35 5,85
2,90 3,15 3,45 4,20

OBLIGACJE

Min

(zł)

Max

(zł)

Śred. 

tygodnia 
(zł)

max
-min 
(zł)

NAZWA
Data 

wykupu

Kurs 
aktualny 

(zł)

Zmia­
na 
(%)

Odse­
tki 
(zł)

Cena 
rozl.
(zł)

Obrót Kursy obligacji

(szt.)
(tys.) 

(zł)
1.02 
(zł)

2.02 3.02 4.02
(zł) (zł) (zł)

99,2
99,0
97,4
96,6
99,8
99,8
99,8
99,7

100,3
99,7
99,7
99,9
99,7
99,7
99.9

99,4
99,1
97,5
96,7

100,0
99,9

100,0
99,8

100,3
99,9
99,9

100,1
99,9
99,9

100.0

99,3
99,0
97,5
96,6
99,9
99,9
99,9
99,8

100,3
99,8
99,8

100,0
99,8
99,8
99,9

0,2 
0,1 
0,1 
0,1 
0,2 
0,1 
0,2 
0,1 
0,0 
0,2 
0,2 
0.2 
0.2 
0.2
0.1

IR0399 99-03-04 99,4 0,1 9,32 108,72 1 873 407 99,2 99,2 99,2 99,3
IR0699 99-06-01 99,0 0,0 4,84 103,84 1 928 400 99,0 99,1 99,1 99,0
IR0999 99-09-01 97,5 0,0 3,08 100,58 2 969 597 97,4 97,4 97,5 97,5
IR1299 99-12-06 96,6 0,0 1,25 97,85 219 936 43 041 96,6 96,7 96,7 96,6
TZ0200 00-02-06 99,9 0,1 0,16 100,06 580 116 99,8 100,0 100,0 99,8
TZ0201 01-02-06 99,9 0,1 0,16 100,06 2 432 487 99,9 99,9 99,8 99,8
TZ0500 00-05-06 100,0 0,2 0,16 100,16 2 409 483 99,9 99,9 100,0 99,8
TZ0501 01-05-06 99,8 0,0 0,16 99,96 6 421 1 284 99,8 99,7 99,8 99,8
TZ0599 99-05-06 100,3 0,0 0,16 100,46 628 126 100,3 100,3 100,3 100,3
TZ0800 00-08-06 99,7 -0,1 0,16 99,86 678 135 99,9 99,7 99,9 99,8
TZ0801 01-08-06 99,8 0,1 0,16 99,96 1 636 327 99,7 99,8 99,9 99,7
TZ0899 99-08-06 100,0 -0,1 0,16 100,16’ 772 155 99,9 100,0 100,0 100,1
TZ1100 00-11-06 99,8 0,0 0,16 99,96 '1 110 222 99,7 99,9 99,9 99,8
TZ1101 01-11-06 99,7 0,0 0,16 99,86 8 205 1 639 99,9 99,9 99,9 99,7
TZ1199 99-11-06 100.0 0,0 0,16 100.16 5 096 1021 99 9 99.9 99.9 100.0

odliczeniu np. 4-proc. kosztów 
prowizyjnych w kieszeni gracza 
zostało w takim przypadku ok. 
14 proc., co oznacza 140 zł czy-

Ile złotych można było zarobić lub stracić, inwestując 1 tys. zł? 
(tydzień: 29 I - 5 II)

~l

Uwaga! Dane: PAP, kursy walut według tabeli NBP, obliczenia własne, stopy zwrotu z wybranych 
inwestycji nie uwzględniają ewentualnych prowizji i opłat oraz wpływu inflacji.
■ traktowane jako koszyki akcji, *' lokata zlotowa, 12 proc, rocznie

stego zarobku na każdym zain­
westowanym w ten sposób ty­
siącu zł.

Rewelacyjny zysk przyniosła 
hipotetyczna szybka lokata w pa­
piery NFI Hetman - imponująca 
zwyżka notowań pozwoliła na 
zwiększenie kapitału o połowę. 
Akcje czterech innych funduszy 
zwyżkowały nominalnie o ponad 
20 proc.

Jak można było oczekiwać, 
także wśród funduszy powierni­

czych (inwestycyjnych) najwięk­
szy zysk w minionym tygodniu 
przyniosły te, które specjalizują 
się w papierach NFI. Choć zróż­

nicowanie wyników było w tej 
grupie zaskakująco duże, naj­
większym, nieco większym od 
stopy zwrotu z indeksu NIF, 
przyrostem wartości jednostki 
uczestnictwa pochwalić się może 
fundusz prywatyzacji Korony 
(+18,9 proc.). Prywatyzacyjna 
„czwórka” Pioneera zyskała ok. 
10 proc. Wyraźnie słabsze okaza­
ły się wyniki funduszy: PBK Atut 
(+5,2 proc.) i DWS „prywatyza­
cji” (+4,7 proc.). Ale znacznie 

słabiej wypadły pozostałe fundu­
sze inwestujące w akcje. Ubie- 
głotygodniowy spadek wartości 
ich jednostek sięgnął w niektó-

rych przypadkach ok. 2,5 proc., 
czyli był zbliżony do ujemnej 
stopy zwrotu indeksów WIG czy 
WIG-20. (Ł.K.)

Redaguje
Łukasz Kwiecień

MovAvg3lir.es
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Tylko dzisiaj i jutro

79900
TV THOMSON 21 MF 15 CL
TELEGAZETA, 100 PROGRAMÓW, TIMER
EUROZŁĄCZE, PILOT 
MENU W JĘZYKU POLSKIM 
GWARANCJA 24 MIESIĄCE

79900 Kuchnia INDESIT

00

gaz. - elektr. KG 5406 WE/U
PIEKARNIK ELEKTRYCZNY, ISKROWNIK 

ROŻNO OBROTOWE, POKRYWA ZE SZKŁA 
TIMER, WYMIARY: 85/53/53 

GWARANCJA 12 MIESIĘCY

* Geant
i

HIPERMARKET
Centrum Handlowe <Geant 
Kraków, ul. Bora Komorowskiego 37 

Pon.-Sob. 9.00-21.00
Niedziela 9.00-18.00
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Z najgłębszym żalem 

pożegnaliśmy 

Niezastąpionego Przyjaciela,

śp.
JERZEGO TUROWICZA

Jego życzliwość 

była dla nas wszystkich 

zaszczytem i dodawała 

otuchy w trudnym czasie. 

Będziemy Go wspominać 

najpiękniej.

PIWNICA POD BARANAMI

Aby mnie rozerwać w owe wie­
czory, gdy miałem minę zbyt żało­
sną, dano mi latarnię magiczną, 
którą przed obiadem zakładano na 
lampę. Na kształt dawnych, architek­
tów i szklarzy z epoki gotyku, latar­
nia ta zmieniała nieprzejrzystość 
ścian w nieuchwytne iryzacje, 
w nadprzyrodzone, wielobarwne 
zjawy, w których legendy malowały 
się niby w drgającym i ulotnym wi­
trażu...”.

MARCEL PROUST
„W stronę Swanna”

DZIENNIK PIWNICYpod BARANAMI

Rys. Agnieszka Daca

Jest ciągiem zdarzeń określonych 
datami, które oznaczać mogą początek, 
koniec lub przełom. To, co pośrodku, 
mniejszą uwagę przykuwa niż te, 
utkwione w czasie punkty graniczne. 
Pisana, opowiadana i przeżywana 
przez wielu, tyle twarzy posiadała, ile 
jej uczestników i kronikarzy. Bywa ra­
dosna i ponura. Kolorowa i pełna szaro­
ści. Patetyczna i żałosna. Próby stero­
wania jej przebiegiem według odrzuca­
jących wątpliwości systemów kończyły 
się zawsze fatalnie. Ci, których zatrwa­
ża, znaków szukają na Niebie i Ziemi, 
znaków, które wyjaśnienie przyniosą. 
Bywa grą przypadku. Oto historia.

Wystawa Rysunków
czyli

„Rozbemboszeni wielmoże 
napuszają bomby” 

na Imieninach!!!!!
Wystawa Rysunków Jana Kantego 

Pawluśkiewicza i Sebastiana L. Kudasa 
odbyła się dnia 20.01.1999 r. w Salo­
nach P.p.B. z okazji Imienin Sebastia­
na!!! W trakcie wieczoru powołano 
Chwilową Grupę Artystyczną „TRIO” 
w składzie: J.K.P, S.L.K. i Grzegorz Tur- 
nau, przyjęty bez pytania o zgodę. Wy­
stąpili (jak to na Imieninach...): Beata 
Rybotycka, Halina Jarczyk, Jacek Wój­
cicki, Konrad Mastyło, Dorota Ślęzak, 
Piotr „Kuba” Kubowicz oraz Grzegorz 
T„ który przeczytał okolicznościowy 
tekst własnego autorstwa. Inspiracją tej 
przecudnej, a jednocześnie przecu- 
dacznej mowy był utwór S.I. Witkiewi­
cza pt. „Artysta i znawcy” (1921). 
(Patrz - „Rozbemboszeni wielmoże...’’). 
Wieczór prowadził Marek Pacuła. Po 
„części artystycznej” nastąpiła „część 
konsumpcyjna”: szampany (serwowa­
ne z niebywałą gracją przez Zbyszka 
„Sz”. F. i Szymona Z.), wina, soki, ciast­
ka i owoce!!! Zabawa trwała do ok. 
pierwszej w nocy!!!

Niestety!!! Niestety!!!
Niestety!!!

Nieznany łobuz ukradł aparat foto­
graficzny Dorotce S. i to położyło się 
cieniem na całą Imprezę!!!

Stanowcze wezwanie!!!
Sekcja Resocjalizacyjna W.R.P.p.B. 

wzywa niesławnej i (co już zostało po­
wiedziane) nieznanej tożsamości indy­
widuum do natychmiastowego oddania 
zagrabionego mienia!!!

Prezenty przynieśli:
- Państwo Skarżyńscy - projekt ko­

stiumu autorstwa p. Jerzego,
- Panie Ruth i Maria Buczyńskie - 

czekoladki oraz mądrą książkę,

- Barbara N. i Marek P. - książkę 
o „Zielonym Baloniku”,

- Halina i Leszek W. - bombonierkę, 
książkę (heretycką!!) oraz miniaturkę 
„prowitkacowskiego” miasta R.,

- Dorotka Ś. - kwiat oraz pachnący, 
tajemniczy upominek,

- Michał Półtorak - rycerza,
- Beata R. - srebrne spinki do man­

kietów,
- dr Skalski - książkę A. Grabow­

skiego,
- Dzidka M. - pomarańczę,
a także:
kwiaty (Ania Ferster, Antosia Tur- 

nau, Beata Czernecka), specjalny ołó­
wek, ołowianego żołnierzyka, płytę M. 
Urbaniaka, szlachetne trunki, zapro­
szenie na inną wystawę, breloczek do 
kluczy, prosiaczka, tomik J. Kofty, 
dzwonek, grafikę oraz niezliczoną ilość 
życzeń i całusów!!!

Specjalna Sekcja Okolicznościowa 
W.R.P.p.B. informuje, że opis Wysta- 
wowo-Imieninowych Uroczystości zo­
stał skonsultowany z Solenizantem 
oraz dodaje, że spis Urodzinowych Po­
darunków, których było 34, otrzyma­
nych przez S.L.K. w czasie pewnego 
Wrześniowego Spotkania, został prze­
kazany do Archiwum P.p.B.!!!

„Andrzej” dla Marka Pacuły!!!
W dużym Studio TVP we Wrocła­

wiu, dnia 21 stycznia 99 r. o godz. 19.00 
Marek został uhonorowany statuetką 
przyznawaną corocznie przez Wielką 
Kapitułę Nagrody im. Andrzeja Wali­
górskiego!!!

©

Rys. Sebastian L. Kudas

Zaszczyt ten przypadł Markowi 
w udziale za „satyrę piwniczną”!!! 
Oprócz statuetki otrzymał także piękny 
klucz (z głową barana) do wszystkich 
piwnic w Polsce, a gdyby klucz nie pa­
sował, narzędzie do wyłamywania 
drzwi i „kawałek Panoramy Racławic­
kiej”. Piwnicznemu Satyrykowi towa­
rzyszyła Wielka Piwniczna Aktorka - 
Halina Wyrodek. Na wrocławskiej sce­
nie zaśpiewała, owacyjnie przyjętą 
pieśń pt. „Jaka szkoda”, z akompania­
mentem Klaudii Naumowicz i Marcina 
Sanakiewicza.

Marek P. przeczytał list otwarty do 
Andrzeja Waligórskiego i wykonał „Wi­
zualizację” - też aplauz!!! Potem był 
bankiet wytworny: kawior czarny, czer­
wony, sałatki i „w trzech smakach 
drób”, alkohole rozmaite. Bawili się Na­
grodzeni (bo było Ich więcej), oraz Na­
gradzający, czyli: Jan Kaczmarek, Sta­
nisław Szelc, Leszek Niedzielski, Jerzy 
Skoczylas i Włodzimierz Plaskota. 
„Dzięki” błędnej informacji dotyczącej 
odjazdu pociągu (podanej przez recep­
cję hotelową) Piwniczanie spędzili nie­
zapomniane trzy (!) godziny na dwor­
cu we Wrocławiu. Prawie zaprzyjaźnili 
się tam ze Szlachetnymi Bywalcami tej 
Instytucji, lecz wyczekiwany środek 
transportu nadjechał i trzeba było się 
żegnać!!!

Redakcja Dz.P.p.B. zawiadamia, że 
powyższa relacja została sporządzona 
na podstawie rozmów telefonicznych 

z Gwiazdą Kabaretu - Haliną W. i Na­
grodzonym Markiem P.

„Uliczka do nieba”

ul

Rys. Sebastian L. Kudas

Szanowny Panie Redaktorze 
Dz.P.p.B.!!!

Przesyłam krótką notatkę, dotyczą­
cą mojego wieczoru w Piwnicy.

15.01.99 roku odbyła się w Piwnicy 
pod Baranami promocja mojej książki 
„Uliczka do nieba” (przez co poniektó­
rych. nazywanej „Ucieczką do nieba”). 
Z tej okazji przygotowałam spektakl 
o przemijaniu. Przez godzinę wraz z go­
śćmi przemijaliśmy do muzyki M. Sa­
nakiewicza oraz piosenek T. Kalinow­
skiej i A. Chrzanowskiej. Mam nadzie­
ję, że z wieczoru każdy wyszedł choć 
trochę natchniony, zakochany lub od­
mieniony (na lepsze).

Na koniec podano czerwone wino, 
bo jak mówią starzy górale - poezja po­
pijana alkoholem przechodzi łatwiej.

AGNIESZKA LISAK

„PIOTROWI

SKRZYNECKIEMU”

Odszedł wąską ulicą do nieba 
cicho jak sen 
na palcach 
zapomniał zabrać 
swojego głosu 
fiołków z butonierki 
z karku siwych włosów 
odszedł dzwoniąc 
złotym dzwoneczkiem 
w pamięci 
I tylko czasem 
spadnie z nieba 
jego piórko 
z kapelusza

A. LISAK

„Czuwam nad miastem”
W Salonie Literackim P.p.B. Wyma­

gająca Publiczność wysłuchała z uwagą 
wierszy Józefy Ślusarczyk-Latos. Było 
to dnia 25.01.99 w godzinach wieczor­
nych. Panowała atmosfera Spotkania 
Przyjaciół, którzy ciekawi są poetyc­
kich nowości.

Wiersze z tomiku „Czuwam nad 
miastem” recytowali: Autorka i Aktor 
„Starego Teatru” pan Jacek Romanow­
ski. Szczególne zainteresowanie wzbu­
dziło wspólne wykonanie utworów pt. 
„Godziny szczytu”, oraz „In memoriam 
Piotra”!!! Śpiewali: Agnieszka Chrza­
nowska (piosenki z tekstami Józefy 
i nie tylko) i Leszek Wojtowicz (piosen­
ki autorskie), który tę wędrówkę przez 
Miasto poprowadził. Zagrali Zaprzyjaź­
nieni Muzycy. Krótką i przyjazną anali­
zę twórczości Bohaterki Wieczoru wy­
głosił Wspaniały Poeta, Piwniczny 
Przyjaciel - Adam Ziemianin. Piwnicz­
ny Poeta Michał Zabłocki kłaniał się 
szarmancko Autorce i Publiczności. 
Gdy umilkły ostatnie oklaski, Wszyscy 

udali się do Sali Planetarium, gdzie 
spełniano toasty białym winem, dysku­
towano i proszono Józefę Slusar- 
czyk-Latos o dedykacje na kartkach to­
miku!!!

„KRAKÓW”
Uśpione miasto żelaznym dymem 
wieczne jak Rzym 
lub Hollywood 
o świcie
kładzie mnie u stóp 
u sennych jeszcze bram 

, śpią w marach Anty fony
ptaki i kadzidła 
zielenieją na dachach 

wieki
kamienie pragną 

postaci 
ciężarne ulice

tak wszyscy kochamy 
to miasto
że umieramy dla niego 

przedwcześnie
JÓZEFA ŚLUSARCZYK-LATOS

Nauka!!! Nauka!!! Nauka!!!
O Piwnicy pod Baranami napisano 

bardzo wiele artykułów, opracowań na­
ukowych, a także obroniono dwie pra­
ce magisterskie w Instytucie Filologii 
Polskiej Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Nie można również zapomnieć, że 
Współtwórczyni Kabaretu i jego Kie­
rownik Literacki - Janina Garycka 
otrzymała stopień doktora filologii pol­
skiej na krakowskiej Alma Mater. 
Związki piwniczne z nauką są zatem 
poważne i ważne!!! Cieszy więc, że 
niedawno na Uniwersytecie Śląskim 
(Wydział Filologiczny) w Instytucie Ję­
zyka Polskiego obroniono pracę magi­
sterską na temat Piwnicy. Tytułem ma­
gistra, z oceną bardzo dobrą, obdarzo­
na została pani Jadwiga Machura za 
pracę pt. Język środowiska Piwnicy 
pod Baranami” (wybrane zagadnienia). 
Promotorką pani Jadwigi jest prof. dr 
hab. Jadwiga Zieniukowa.

Sekcja Filologiczna W.R.P.p.B. od­
delegowała Specjalnego Wysłannika do 
rzetelnej lektury rozprawy. Okazuje 
się, że praca napisana została interesu­
jąco i jej 99 stron czyta się z prawdziwą 
przyjemnością. W Dz.P.p.B. będziemy 
publikować niektóre fragmenty: o piw­
nicznych omdleniach, o alkoholach 
i o wielu innych zagadnieniach - na­
ukowych oczywiście. Poniżej fragment 
ze Wstępu!!!

......Piwnica poza tym sama w sobie 
jest zjawiskiem bardzo ulotnym i efeme­
rycznym. Trudno jest ją i jej działalność 
poddać jakiejkolwiek systematyzacji. 
Często w rozmowach z artystami czy 
z osobami w jakiś inny sposób związa­
nymi z Piwnicą można uzyskać różne 
odpowiedzi na te same pytania - inną 
datę, nazwisko, miejsce. Krążą dwie 
lub więcej wersji informacji dotyczących 
jakiegoś faktu. Każdy może opowiedzieć 
inną, swoją historię tego kabaretu i jego

Rys. Agnieszka Daca

różnorodnej działalności. No i oczywi­
ście, od samego początku, do dziś wo­
kół Piwnicy unosi się legendarna TA­
JEMNICA, której nikt, kto jest w środku 
niej, nie chce odkryć do końca i nikt 
z zewnątrz tak naprawdę nie potrafi jej 
zgłębić...”.

Piwniczny Autoportret
dziś

Szymon Zychowicz
Do Piwnicy wprowadzony zostałem 

przez G. Turnaua we wrześniu (albo 
październiku) 1994 r. Do Krakowa 
przybyłem, aby studiować filozofię na 
UJ. Po pierwszym występie (przed pro­
gramem) pan Piotr S. zaproponował mi 
terminowanie na nieznanych warun­
kach i w nieznanym terminie. Trwało 
to osiem miesięcy (!). W tym czasie za­
przyjaźniłem się z Sebastianem L. Ku- 
dasem, co potem zaowocowało liczny­
mi grupami poetyckimi oraz periodyka­
mi piwnicznymi. W czerwcu ’95 pan 
Piotr S. w towarzystwie P. Ferstera za­
proponował mi angaż, który przyjąłem 
z wielką pokorą i radością. Wybierając 
tak wspaniały żywot wśród wielkich lu­
dzi i artystów, zrezygnowałem z rów­
nie wspaniałych (może mniej) studiów 
na UJ, czego nie żałuję do dziś.

Za sprawą przychylnych mi ludzi na­
grałem własny recital. Koncert ten zo­
stał wydany pod tytułem „Zamiast łez”. 
Z Kabaretem odwiedziłem część Polski 
i świata. Oprócz kabaretów i recitali au­
torskich zaistniałem również jako aktor 
w spektaklu na 40-lecie P.p.B. zatytuło­
wanym „Bursa '96” pod dyrekcją pana 
J. Giintnera. Zabłysnąłem też wspaniałą 
znajomością, choć nieprawdziwą języ­
ka niemieckiego w programie Piotra 
„Kuby” Kubowicza „Godzinki". Nie­
dawno wydałem tomik poezji „Listy do 
Joanny”. To mój literacki (poetycki) de­
biut. Planów mam wiele, ale póki zdro­
wie pozwala, nadal chcę bawić i wzru­
szać publiczność piwniczną. Amen!

SZYMON ZYCHOWICZ

W.R. - Wielka Rada
Dz. - Dziennik
P.p.B. - Piwnica pod Baranami

1,

Rys. Agnieszka Daca

SZANOWNI 

KRAKOWIANIE!!!

Już za dwa tygodnie następne wy­
danie Piwnicznego Dziennika!!!

Przeczytacie w nim niezwykłe opi­
sy zimowych przygód Artystów P.p.B. 
i Ich Przyjaciół, kolejny „Piwniczny 
Autoportret”, przynajmniej (znowu) 
jeden wiersz i wiele innych zadziwia­
jących informacji, wiadomości i do­
niesień!!!

Cieszcie się spacerami po Kra­
kowskim Rynku, bo tylko one przy­
noszą chwile bezcennej zadumy!!!

Odwiedzajcie nasze Salony, pamię­
tając, że wejście do Piwnicy znajduje 
się po prawej stronie schodów!!!

Dz.P.p.B. redaguje
LESZEK WOJTOWICZ,

który o sobie pisze w trzeciej osobie. |
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Dziennik Polski

Nie reforma, ale niż
1 września gotowe będą nowe programy 

nauczania, aie czy także nowe podręczniki...
W najbliższych dniach roz­

strzygną się losy sieci gimna­
zjalnej w Krakowie. Istnieją 
jeszcze niejasności w kilku rejo­
nach edukacyjnych. Najtrud­
niejsza sytuacja istnieje w VI re­
jonie; do konfliktu pomiędzy 
Szkołą Podstawową nr 8, a XXIV 
LO, przyłączyła się sprawa lo­
sów XXIII LO, które ma oddzia­
ły integracyjne dla młodzieży 
z wadami słuchu oraz protest 
rodziców uczniów Szkoły Pod­
stawowej nr 128, którzy nie 
chcą, by gimnazjum ulokowane 
zostało w SP nr 96.

Nie wiadomo, jak rozstrzy­
gnie się sprawa Szkoły Podstawo­
wej nr 151, która według planów 
ma być gimnazjum integracyj­
nym. Tymczasem część rodzi­
ców i nauczycieli uważa, że lep­
szym rozwiązaniem będzie, jeśli 
w jednym budynku znajdą się za­
równo podstawówka, jak i gim­
nazjum. Tadeusz Matusz, dyrek­
tor Wydziału Edukacji Urzędu 
Miasta Krakowa uważa, że lepiej 
pieniądze, które zostałyby zużyt­
kowane na podział szkoły, prze­

8-osobowy gang na Kurdwanowie

Dorabiali do kieszonkowego
Działali w pobliżu supermar­

ketu na os. Kurdwanów. Ich 
ofiarami były przeważnie kobie­
ty oraz nieletni. Atakowali je ga­
zem łzawiącym, terroryzowali 
nożem sprężynowym i okradali. 
Podczas przesłuchania na policji 
wyznali, że w ten sposób „dora­
biali do kieszonkowego”. Są 
uczniami krakowskich szkół 
podstawowych i średnich (za­
wodowych oraz liceów).

Kilka dni temu policjanci 
z komisariatu Wola Duchacka - 
Swoszowice rozbili 8-osobowy 
gang, trudniący się napadami na 
osiedlu Kurdwanów. Pięciu jego 
członków ukończyło niedawno 
16. rok życia, pozostała trójka 
jest w wieku 17 - 19 lat. Wszy­
scy mieszkają na osiedlach Wo­
la Duchacka oraz Kurdwanów.

Działali według niemal iden­
tycznego scenariusza. Ustawiali 
się najczęściej w rejonie ulic 
Kordiana i Turniejowej i tam 
czyhali na klientów supermar­
ketu. Zaczepiali zarówno osoby 
wracające z zakupów, jak i uda­
jące się po nie. Kobiety obez­
władniali gazem łzawiącym, 
przewracali je na ziemię i prze­

Aukcja antykwaryczna

Zdobycie Moskwy w roku 1941
W Centrum Kultury Żydowskiej przy ul. Meiselsa 17, dziś 

o godz. 11, rozpocznie się XXIV Aukcja Antykwarycżna „Rara Avis”. 
Atrakcją licytacji będzie z pewnością zestaw dawnych widoków 
Krakowa, m.in.: panorama miasta z roku 1638 (cena wywoławcza 
1700 złotych), czy miedzioryt Charpentiera z XVII wieku (cena 
wyw. 2600 zł). Można będzie też nabyć program konspiracyjnego 
spektaklu „Wesela” Wyspiańskiego z roku 1941, czy pierwsze wyda­
nie „Pana Tadeusza” z roku 1834 (cena wywoławcza 2000 zł).

Można będzie się także wzbogacić np. o ciekawe plakaty, jak ten 
1 q?1rlP,u^cy 0 zdobyciu Moskwy przez wojska niemieckie w roku 
1941 (do czego jednak nie doszło) (cena wyw. 1200 zł), czy pierw- 
SZe,E° S । ^umączenie Koranu z roku 1958 (cena wyw. 260 zł).

Wszystkie obiekty wystawione na aukcję można oglądać już od

znaczyć na uporządkowanie oko­
licy i wykonanie przejść dla pie­
szych.

Nie wiadomo także, jak wy­
glądać będzie migracja nauczy­
cieli między szkołami - nad tym 
zagadnieniem pracuje „komisja 
czwórstronna”, złożona z przed­
stawicieli: związków zawodo­
wych, wydziału edukacji, kra­
kowskiego kuratorium i dyrekto­
rów szkół. Tadeusz Matusz uwa­
ża, że żaden z nauczycieli nie 
straci pracy z powodu reformy, 
ale może się tak zdarzyć na sku­
tek wejścia w wiek szkolny poko­
lenia niżu demograficznego. Na 
dzień 1 września będą z pewno­
ścią gotowe nowe programy na­
uczania - niewielkie tylko zmia­
ny zajdą w nauczaniu początko­
wym, natomiast nauka w klasach 
od 4 do 6 będzie prowadzona blo­
kowo, a w gimnazjum przedmio­
towo, z naciskiem na zdobywa­
nie umiejętności. Różnie nato­
miast może być z podręcznikami 
szkolnymi - nie wiadomo, czy 
zdąży się z ich opracowaniem 
i wydaniem. (WT)

szukiwali. Kradli zegarki, doku­
menty, torebki, pieniądze i tele­
fony komórkowe. Nieletnim 
przystawiali do ciała nóż sprę­
żynowy i rozkazywali: „wy­
skocz z kasy!” albo zabierali im 
szalik lub czapkę.

Podczas przeszukania miesz­
kań młodocianych „rozbójni­
ków” policjanci zabezpieczyli 
pojemnik z gazem łzawiącym 
oraz nóż sprężynowy z 10-cen- 
tymetrowym ostrzem, którymi 
terroryzowali ofiary. Znaleziono 
również skradzione podczas na­
padów przedmioty. Do chwili 
obecnej ustalono 10 poszkodo­
wanych osób. Wiele jednak 
wskazuje na to, że lista ofiar 
może być dłuższa. Policja prosi 
ewentualnych pokrzywdzonych 
o kontakt z komisariatem przy 
ul. Zamojskiego 22, tel. 
610-20-13.

O losie podejrzanych 16-lat- 
ków prawdopodobnie dzisiaj 
zdecyduje sąd dla nieletnich; 
w przypadku dorosłych decyzje 
podejmie prokurator i sąd. 
Wszyscy zatrzymani pochodzą 
z tzw. dobrych rodzin.

(EK)

Torowiska bez pieniędzy
Aby zapewnić odpowiedni stan sieci torowej, trzeba co roku 

remontować 7 km szyn; w tym roku zaplanowano 
modernizację tylko 4,4 km

W tegorocznym budżecie 
gminy zarezerwowano 11 min 
złotych na remonty i moderniza­
cje torowisk tramwajowych. Wy­
starczy to na naprawienie ok. 4,4 
km pojedynczego toru. Aby moż­
liwe było utrzymanie sieci toro­
wisk w należytym stanie tech­
nicznym, zapewniającym bezpie­
czeństwo w ruchu, konieczne 
jest modernizowanie co roku co 
najmniej 7 kilometrów. Aby uda­
ło się nadrobić zaległości sprzed 
roku 1990, remont generalny po­
winien objąć co najmniej 10 km 
torowiska rocznie. W ubiegłym 
roku za blisko 19 min zł zmoder­
nizowano 12,6 km torów tramwa­

Fot. Anna Kaczmarz
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jowych (m.in. w ul. Teligi, Zwie­
rzynieckiej, al. Pokoju), w roku 
1997 udało się naprawić 10 km za 
20,5 min zł (m.in. w ciągu Kar­
melicka - Królewska - Bronowic­
ka), a w 1996 - 5,5 kilometra.

Choć w ubiegłym roku mó­
wiono o konieczności szybkiego 
remontu szyn i podłoża w ul. 
Grzegórzeckiej, Długiej czy Wa­
dowickiej, to na te zadania nie 
wystarczyło pieniędzy. W przy­
padku Grzegórzeckiej odłożenie 
decyzji na później wynikało też 
z braku ostatecznych ustaleń co 
do przebiegu szybkiego tramwa­
ju (gdyby linia biegła przez Staro-

Czas zapłacić podatek samochodowy

Przynajmniej pierwszą ratę
15 lutego mija termin uiszcze­

nia I raty podatku od środków 
transportu. - W tym przypadku 
podatnik nie otrzymuje decyzji 
administracyjnej - powiedział 
nam Włodzimierz Janeczek, dy­
rektor Wydziału Podatków 
i Opłat UM. - Drugą ratę trzeba 
zapłacić do 15 września, ale nie 
odmawiamy, gdy ktoś w pierw­
szej połowie lutego zapłaci dwie 
raty naraz. Należność można 
uiścić w kasach Centrum Admi­
nistracyjnego przy al. Powstania 
Warszawskiego 10. Odpowiednie 

wiślną i Grzegórzecką, koszty 
modernizacji torowiska byłyby 
wliczone w cały projekt szybkie­
go tramwaju). Z kolei ul. Długa 
wymagała dużych nakładów fi­
nansowych, także ze względu na 
związaną z remontem torowiska 
modernizację samej ulicy (pro­
jekt zakłada m.in. poszerzenie 
chodników i budowę zatok po­
stojowych). Wadowicka od 3 lat 
nie może się doczekać zapisania 
w budżecie, choć wąska wysepka 
przystankowa przy ruchliwej uli­
cy przelotowej, zatłoczona 
w weekendy klientami giełdy 
sprzętu rtv, stwarza ogromne za­
grożenie w ruchu drogowym

(projekt modernizacji przewiduje 
m.in. przesunięcie torowiska da­
lej od ulicy). Wydawałoby się, że 
zamknięcie ruchu tramwajowego 
w ul. Rakowickiej na czas budo­
wy tunelu podziemnego jest zna­
komitą okazją do wykonania re­
montu torowiska w tym miejscu. 
- Ten odcinek jest jednak obciążo­
ny stosunkowo niewielkim ru­
chem, są inne torowiska, przeno­
szące większy ruch, będące 
w jeszcze gorszym stanie, a na 
które i tak nie ma pieniędzy - tłu­
maczy Zbigniew Rapciak, dyrek­
tor Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej UM.

blankiety przekazów na począt­
ku przyszłego tygodnia trafią 
także do urzędów pocztowych 
i do ajencji.

Podatku od środków transpor­
tu nie płacą właściciele pojazdów 
osobowych. Natomiast za cięża­
rówkę o ładowności od 2 do 4 ton 
trzeba zapłacić gminnemu fisku­
sowi 480 zł, za ciężarówkę o ła­
downości od 4 do 6 t - 660 zł, od 
6 do 8 t - 780 zł, do 12 ton - 1150 
zł, powyżej 12 t - 1700 złotych.

Za ciągnik siodłowy o nacisku 
na siodło do 12 t podatek wynosi

W kwietniu rozpocznie się 
remont torowiska (3,8 km poje­
dynczego toru) w ul. Dietla - 
od skrzyżowania ze Starowiśl­
ną aż za most Grunwaldzki. 
Tramwaj nie będzie jeździł 
tamtędy do lipca, ale w trakcie 
prac możliwy będzie przejazd 
tramwajów z ul. Starowiślnej 
i Krakowskiej. Zrezygnowano 
z budowania pasa dla komuni­
kacji zbiorowej razem z torowi­
skiem, m.in. z powodu prote­
stów ekologów i historyków 
oraz zmian w systemie organi­
zacji komunikacji miejskiej 
(trasy tramwajów mają się 
przecinać, a nie pokrywać 

z trasami autobusów). Po za­
kończeniu tego remontu, roz­
pocznie się modernizacja toro­
wiska (0,6 km) na wiadukcie 
w ul. Kocmyrzowskiej.

Sieć torowisk tramwajowych 
w Krakowie ma 160 kilome­
trów. Tylko połowa torowisk 
jest w dobrym lub bardzo do­
brym stanie technicznym, stan 
ok. 1/3 szyn oceniany jest jako 
dostateczny, reszta wymaga na­
tychmiastowych napraw lub 
powinna być wyłączona z ru­
chu - ze względu na bezpie­
czeństwo.

(GEG)

1150 zł, o nacisku większym - 
1700 zł; 1700 zł trzeba zapłacić 
za posiadanie ciągnika balasto­
wego. Przyczepy i naczepy o ła­
downości od 5 do 20 t opodatko­
wano w kwocie 220 zł, cięższe 
wyceniono na 390 złotych. Za 
autobus do 15 miejsc trzeba za­
płacić 250 zł, od 15 do 30 miejsc 
- 450 zł, powyżej 30 miejsc - 
1000 zł. 50-procentowa ulga 
przysługuje tym, których pojaz­
dy posiadają system ekologiczny 
„Euro 1” lub „Euro 2”.

(GEG)

otujemy
■ RABUNEK W ZAUŁKU. 

Przy ul. Krzywy Zaułek, około 
godz. 18, nieznany mężczy­
zna wyrwał torebkę przecho­
dzącej tamtędy kobiecie. Po­
szkodowana, która w wyniku 
kradzieży straciła prócz samej 
torebki również dokumenty 
i pieniądze, oszacowała swe 
straty na 1 tys. złotych. Tej sa­
mej wysokości straty poniósł 
inny krakowianin, który nie­
opatrznie pozostawił na mo­
ment teczkę z dokumentami 
i pieniędzmi na masce samo­
chodu zaparkowanego przed 
sklepem przy ul. Komorow­
skiego. (wes)

■ TOWARU NIE RUSZYLI. 
Gotówką w kwocie 200 złotych 
zadowolili się sprawcy, którzy 
dokonali włamania do jednego 
ze sklepów przy ul. Sielskiej. 
Towaru nie ruszyli. Zupełnie 
nic natomiast nie zdążyli 
skraść włamywacze, zatrzyma­
ni zaraz po tym, jak wyłamali 
zamki w drzwiach kiosku przy 
ul. Kocmyrzowskiej. Trzej 
sprawcy - mieszkańcy Nowej 
Huty (18, 26 i 28 lat) zostali 
umieszczeni w areszcie. Bieli­
zna wartości 250 złotych znik­
nęła z wystawy sklepu przy ul. 
Szlak - złodziej wybił szybę 
i zgarnął towar znajdujący się 
w zasięgu ręki, (wes)

■ KOSZTOWNA SYGNA­
LIZACJA. 66 tysięcy złotych 
kosztować ma sygnalizacja 
świetlna, która powstanie na 
skrzyżowaniu ulic: Powstań­
ców Wielkopolskich - Góral­
skiej i Kamieńskiego, (jś)

■ SKRADZIONE SAMO­
CHODY. Z ulicy Piłsudskiego 
zniknął opel vectra kosztujący 
65 tysięcy złotych. Z ulicy Do­
brego Pasterza skradziono na­
tomiast volkswagena mikro- 
busa o wartości 35 tysięcy zło­
tych, z ulicy Lea fiata 126p za 
1500 złotych, z ulicy Bora Ko­
morowskiego audi cenione na 
40 tysięcy złotych, z ulicy 
Wielickiej żuka za 7 tysięcy 
złotych, a z ulicy Cegielnianej 
poloneza o wartości 9 tysięcy 
złotych, (jś)

Z kroniki wypadków
W Jerzmanowicach doszło 

do zderzenia autobusu marki 
Jelcz z samochodem „Subaru”, 
w wyniku czego ranna została 
52-letnia kobieta i 74-letni 
mężczyzna. Ofiary wypadku 
przewieziono do szpitala. Na 
leczeniu szpitalnym musiała 
pozostać również kobieta, 
która została potrącona przez 
fiata uno na ul. Mogilskiej w 
Krakowie.

Z powodu wichury strażacy 
kilkakrotnie byli wczoraj wzy­
wani do usuwania z dachów 
naderwanych blach, a z jezdni 
- połamanych konarów drzew. 
Musieli również wypompować 
wodę z kilku zalanych piwnic.

Ambulatorium Chirurgiczne 
Pogotowia Ratunkowego 
udzieliło wczoraj pomocy 80 
pacjentom. Policja Drogowa, do 
godzin wieczornych, interwe­
niowała w Krakowie w 4 
wypadkach oraz w 26 kolizjach; 
ponadto zatrzymała czterech 
nietrzeźwych kierowców.

(WES)
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Albumy, płyty, dywaniki, dagerotypy

Prezenty w rejestrze
- Nie przesadzamy w wydawaniu pieniędzy 

na prezenty dla gości, ale też i nie musimy się ich 
wstydzić - mówi Krzysztof Griiner, szef protoko­
łu w Kancelarii Zarządu Miasta UM. - Przy dobo­
rze prezentu bierzemy pod uwagę rangę gościa 
i niepowtarzalność prezentu - chodzi o to, by 
przedstawicielowi tego samego miasta czy amba­
sady - nie wręczyć tego, co wcześniej otrzymał je­
go poprzednik. Zawsze prezent związany jest 
z Krakowem, choćby przez odpowiedni napis na 
przedmiocie.

Najpopularniejszym podarunkiem są albumy 
(ich cena waha się od 20 do.50 zł). W ostatnich 
miesiącach bardzo popularnym prezentem są 
dagerotypy (od 150 do 250 zł). Kancelaria dys­
ponuje także zestawem „pióro i długopis”, opra­
wionym w drewno różane (50 zł). Zawsze przy 
pierwszym spotkaniu z przedstawicielami miast 
partnerskich wręczany jest gobelin z herbem 
Krakowa. Podarunkiem bywają płyty kompakto­
we (17 zł), częściej z muzyką Pendereckiego 
i wierszami Szymborskiej, rzadziej z muzyką 
Chopina. - Gdy przyjeżdża ekstragość, zakupy­
wany jest także ekstraprezent - na przykład 
idziemy do galerii i szukamy czegoś odpowied­
niego. Wcześniej staramy się dowiedzieć czegoś 
o zainteresowaniach osoby, by podarunek był 
miłym zaskoczeniem. Gdy dowiedzieliśmy się, że 
pani Hillary Clinton zbiera bańki, zakupiliśmy 
zestaw bombek choinkowych ręcznie malowa­

nych. Dla królowej Sylwii kupiliśmy bransoletę - 
opowiada Krzysztof Griiner.

Kancelaria odpowiada za prezenty, które daje 
prezydent (swoim gościom lub gdy wyjeżdża na 
delegację), ewentualnie członkowie ZM, w spo­
radycznych przypadkach dyrektorzy jakiegoś 
wydziału (przy bardzo poważnej okazji). Od ro­
ku 1996 prowadzony jest specjalny rejestr „wy­
chodzących” prezentów - do obecnej chwili wy­
dano ich 1030. Prawo do obdarowywania pre­
zentami przysługuje także przewodniczącemu 
rady. Dziś są to raczej albumy i książki (Biuro 
Rady ma np. w zapasie 20 egzemplarzy „Au­
striackiego gadania”), ale jeszcze kilka lat temu 
gość specjalny mógł otrzymać kosę postawioną 
na sztorc i czapkę krakowską z pawim piórem 
(ostatni raz wręczono taki prezent w marcu 
1994 roku)

Już raczej nie prezentami, a gadżetami dyspo­
nuje Biuro Promocji i Współpracy UM. Są to naj­
częściej długopisy (droższe dla specjalnych go­
ści, „jednorazówki” dla uczestników różnego ro­
dzaju prezentacji i konferencji), odznaki (herb 
Krakowa, logo Krakowa, logo Festiwalu Kraków 
2000) czy skórzane wizytowniki. - Na specjalne 
okazje kupujemy coś na rynku, kiedyś podarowa­
liśmy zestaw filiżanek - mówi Elżbieta Kantor, 
wicedyrektor BPiW UM. - Na zakupy gadżetów 
mieliśmy w zeszłym roku 50 tysięcy złotych.

GEG)

Z wewnętrznej strony okładki - do galerii

To tylko ekslibrisy
Znak własnościowy książki, 

czyli ekslibris, pojawił się nie­
mal tak dawno jak słowo pisa­
ne. W starożytności miał formę 
tabliczki z imieniem władcy, 
która była przywiązana do 
zwoju. W średniowieczu poja­
wiły się znaki rysowane, malo­
wane i tłoczone na wewnętrz­
nej stronie okładki, natomiast 
nowożytny ekslibris pojawił się 
wraz z wynalezieniem druku, 
najstarszy pochodzi z 1470 ro­
ku. Najstarszy z polskich eksli­
brisów jest tylko 46 lat młodszy 
i pochodzi z 1516 roku.

Do niedawna jeszcze eksli­
bris był ściśle związany 
z książką, jednak nasz wiek 
przyniósł dość istotną zmianę 
jego funkcji. Ekslibris przestał 
być li jedynie znakiem użytko­
wym, stał się obiektem kolek­
cjonerskim, małym dziełem 
sztuki, które pojawia się w do­
robku niemal każdego artysty 
malarza, grafika czy rzeźbią-, 
rza. A przede wszystkim unie­
zależnił się od książki, zaczął 
żyć własnym życiem.

Zaprojektowanie ekslibrisu 
musi uwzględniać określone 
funkcje przypisane tej niewiel­
kiej grafice, a więc musi opisy­
wać właściciela, dla którego 
jest przeznaczona, jego zamiło­
wania, nawyki, profesje, musi 
określać księgozbiór, dla które­
go powstała, musi wreszcie być 
wykonana w technice powta­
rzalnej, tak aby można było

Nie siedź w domu

Ulica Dietla 
i Grzegórzki

\y ramach cyklu „Zdobywa­
my Odznakę Przyjaciela Krako­
wa” w niedzielę, 7 lutego, Koło 
Grodzkie PTTK organizuje wy­
cieczki: na odznakę brązową - 
„Ulica J. Dietla i Grzegórzki”, 
a na odznakę srebrną i złotą - 
„Muzeum Czartoryskich - część 
I: Biografia rodu - wystawa rze­
miosła artystycznego i pamiątki 
puławskie”. Spotkanie przed 
Muzeum według miejscówek.

(K)
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oznakować cały księgozbiór, 
bądź określoną jego część.

Wiele ośrodków twórczych 
np. honoruje ekslibrisami wy­
bitne osobistości. Tak też posta­
nowiła uczynić krakowska gale­
ria Ekslibrisu, istniejąca przy 
Domu Kultury Podgórze. 34 ar­
tystów wykonało 108 ekslibri­
sów dla dwojga polskich nobli­
stów Wisławy Szymborskiej 
i Czesława Miłosza. Pokazano 
je jesienią ubiegłego roku przy 
okazji krakowskich Targów 
Książki, teraz wystawa ta towa­
rzyszyła niedawnemu spotka­
niu miłośników ekslibrisów, 
które odbyło się w podgórskim 
Domu Kultury. Takie spotkania 
gromadzą twórców i kolekcjo­
nerów z całej polski. Tym ra­
zem przyjechali m.in.: Ryszard 
Bandosz i Zygmunt Gontarz

Książki za makulaturę
280 ton ze 103 szkół

Urząd Miasta Krakowa pod­
sumował zbiórkę makulatury, 
prowadzoną przez uczniów kra­
kowskich placówek oświato­
wo-wychowawczych. Nagrody 
(książki o tematyce ekologicznej 
i edukacyjnej) otrzymają cztery 
najlepsze Szkoły Podstawowe: 
nr 7, 4, 97 i 135.

W minionym roku szkol­
nym 1997/98 do zbiórki maku­
latury przystąpiły 103 placówki 
oświatowe, dzieci zebrały 
w sumie blisko 280 ton surow­
ca wtórnego (rok wcześniej ze­
brano 303 tony). Organizato­

z Warszawy, Roman Mucha 
z Tomaszowa Lubelskiego, 
a Kraków reprezentowali An­
drzej Buchaniec, Stefan Bukow­
ski i, oczywiście, organizujący 
całość Andrzej Znamirowski.

O tym, że nie wszyscy po­
trafią docenić wartość ekslibri­
su świadczyły opowiadane 
przez uczestników spotkania 
anegdoty. Jeden z nich wraca­
jąc z zagranicy, zapytany przez 
celnika, czy wiezie coś warto­
ściowego, odpowiedział: - Tyl­
ko ekslibrisy. Celnik nie zrozu­
miał, więc nagabywany pasa­
żer po prostu pokazał niewiel­
kie grafiki, co zostało skomen­
towane: - Eeee, zawracanie 
głowy.

(TZ)
Fot. Anna Głód

rem i koordynatorem zbiórki 
jest Wydział Gospodarki Ko­
munalnej przy współpracy Ku­
ratorium Oświaty, Wydziału 
Edukacji i Wydziału Ochrony 
Środowiska, fundatorem na­
gród jest Gminny Fundusz 
Ochrony Środowiska.

Pieniądze uzyskane ze sprze­
daży makulatury szkoły prze­
znaczały m.in. na dofinansowa­
nie wycieczek i zakup sprzętu 
elektronicznego. Zbiórka maku­
latury w szkołach prowadzona 
jest od grudnia 1994 roku.

(GEG)

Warto wiedzieć 
i skorzystać...
INSTYTUCJE ZAINTERE­

SOWANE umieszczeniem za­
powiedzi w rubryce „Warto 
wiedzieć i skorzystać” - infor­
mujemy, że zmieniły się na­
sze numery faksów. Obecnie 
są to numery: 61-99-260, 
61-99-276.

***

* WYSTAWA, POKAZ 
I GIEŁDA GOŁĘBI RASO­
WYCH - dziś (w godz. 9 - 17) 
i 7 bm. (w godz. 8 - 16) w hali 
sportowej Klubu Szermierzy 
przy ulicy Kościuszki 24. Orga­
nizatorem wystawy jest Klub 
Hodowców Gołębi Ras Mało­
polskich w Krakowie.

W- MAŁOPOLSKIE TOWA­
RZYSTWO ORNITOLOGICZ­
NE zaprasza dziś mieszkań­
ców Krakowa na wycieczkę 
przyrodniczą. Tym razem za­
planowano obserwowanie pta­
ków w rejonie Skałek Twar­
dowskiego (szansa zobaczenia 
gili, kowalików, dzwońców, si­
kor, pełzaczy, dzięciołów). 
Spotkanie o godz. 9 przy ul. 
Kapelanka, koło banku PeKaO. 
Należy ubrać się ciepło, zabrać 
lornetkę oraz kieszonkowy 
atlas do rozpoznawania pta­
ków. Czas trwania wycieczki 2 
- 4 godziny.

w W CENTRUM KULTURY 
ŻYDOWSKIEJ (ul. Meiselsa 17) 
- dziś o godz. 11 - Aukcja Anty­
kwaryczna organizowana 
przez antykwariat „Rara Avis”.

W HARRIS PIANO JAZZ 
BAR (Rynek Główny 27) - dziś 
o godz. 21 wystąpi Groborz - 
Kudyk Quintet {W. Groborz, J. 
Kudyk, J. Witko, T. Lisiecki, K. 
Jonkisz). 7 bm. o godz. 19 
„Niedziela z Ładą Gorpienko”.

w W BLUES CLUB EB KLI­
NIKA 35 (ul. św. Tomasza 35) - 
dziś o godz. 21 wystąpi Tade­
usz Pocieszyński & Klinika Blu­
es Session (grupa bluesowa).

»• KONCERT BLUESOWY 
w wykonaniu Janusza Barana 
i Kamili Owsianków - dziś 
o godz. 18.30 w pubie przy ul. 
Reformackiej 3. Wstęp wolny.

•- KONCERT CHÓRU RO- 
MERIKE FOLKENGSKOLE 
z Norwegii - dziś o godz. 19 
w Piwnicy pod Baranami 
w Rynku Głównym 27.

•- W ŚRÓDMIEJSKIM 
OŚRODKU KULTURY (ul. Mi­
kołajska 2) - 7 bm. o godz. 11 
„Niedziela z tatą” - spektakl te­
atralny dla dzieci „Król i bła­
zen” (w wykonaniu Danuty 
Okopskiej, Marcina Grzymowi- 
cza, Józefa Harasiewicza, Woj­
ciecha Krupińskiego, Pawła 
Bieńkowskiego).

w W CENTRUM SZTUKI 
I TECHNIKI JAPOŃSKIEJ 
„MANGGHA” (ul. Konopnic­
kiej 26) - 7 bm. o godz. 19 
koncert orkiestry kameralnej 
AUKSO, pod batutą Marka Mo­
sia. Wystąpią też: Janusz Olej­
niczak (fortepian) i Andrzej 
Bauer (wiolonczela). W pro­
gramie utwory Witolda Luto­
sławskiego. Koncert uzupełni 
wystawa poświęcona W. Luto­
sławskiemu. W tym samym 
dniu w godz. 15 - 16.30, 
w tamtejszej herbaciarni - 
warsztaty origami dla dzieci 
i rodziców.

PODGÓRSKI TEATR 
LALKI I AKTORA „PARA­
WAN” zaprasza na spektakl 
„Co się przyśniło Czerwonemu 
Kapturkowi” - 7 bm. o godz. 12 
w kinie „Wrzos” przy ul. Za­
moyskiego 50.

w W KSIĘGARNI „INME- 
DIO” w Centrum Handlowym 
„Zakopianka” (ul. Zakopiańska 
62) - 8 bm. od godz. 17 będzie 
podpisywała swoją książki Ol­
ga Tokarczuk.

•• GIEŁDA NARCIARSKA - 
w każdą sobotę i niedzielę 
w godz. 8 - 14 w klubie „Rotun­
da”, ul. Oleandry 1.

Zdjęcia z planu filmowego

Kresowi rycerze

Fot. Wiesław Adamik

Jeszcze przed premierą „Ogniem i mieczem” krakowianie będą 
mieli okazję obejrzeć kilkadziesiąt zdjęć wykonanych przez Wiesława 
Adamika, znanego reportera z planów filmowych. W Klubie Osiedlo­
wym Jordanówka” SM „Widok” przy ul. Na Błonie 13 d od 10 lutego 
pokazane zostaną fotografie z planu filmowego - stare skanseny 
w Sierpcu, Zubrzycy Górnej, udające kresowe stanice, Biskupin jako 
sicz kozacką. Będą też zdjęcia aktorów i „ludzi drugiego planu”: kaska­
derów i jeźdźców. Na wernisażu, który rozpocznie się o godz. 12, zo­
baczyć będzie można także pokaz makijażu filmowego i szermierki.

Wystawa zatytułowana „Kresowi rycerze” w marcu przeniesie 
się od Proszowic. (wt)

Serduszka w kopertach

Fot. Anna Kaczmarz

„Poczta kolorowych serc” - taki tytuł nosi wystawa otwarta wczo­
raj na Poczcie Głównej (ul. Westerplatte 20). Złożyły się na nią obra­
zy dzieci i młodzieży z pracowni plastycznej Domu Kultury Krakow­
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej. Każdy zjysunków nawiązuje do wa­
lentynek i do poczty. Dzieci malowały np. gołębia ze znaczkami na 
piórach, serduszka wypadające z koperty, kwiaty ze znaczkami na ło­
dygach i balon z przesyłkami unoszonymi w górę przez wielkie serce. 
Autorami tych prac są także dzieci niepełnosprawne.

Wystawa czynna będzie do 14 lutego. Dzień później wybrane zo­
staną najlepsze rysunki, a ich autorzy otrzymają nagrody.

Z zajęć w pracowni plastycznej Domu Kultury KSM, działającej 
przy ul. Aleksandry 11, korzysta 40 dzieci, w tym 10 niepełnospraw­
nych. Mogą one brać udział w plenerach plastycznych „Cztery pory 
roku”, poznawać takie techniki plastyczne jak: rzeźba, malarstwo, 
grafika i projektować lalki teatralne. (AM)

Polityka zagraniczna Krakowa

Więcej dla mieszkańców
Komisja Promocji i Współpra­

cy RM chce przyjrzeć się polityce 
zagranicznej Krakowa, czyli reali­
zacji umów z miastami partner­
skimi.- Należy koncentrować się 
na rzeczywistej współpracy, ale 
też sprawdzić, czy dla gminy nie 
jest korzystna choćby symbolicz­
na obecność gdzieś na drugim 
krańcu świata - mówił na posie­
dzeniu komisji Bogusław Kośmi- 
der. Według Andrzeja Jaeschke, 
dotychczasowa współpraca 
z miastami partnerskimi miała 
charakter samodowartościo- 
wania. - Trzeba zadać pytanie, co 
z takiej współpracy ma przeciętny 
mieszkaniec naszego miasta, bo 
co mają członkowie Zarządu Mia­
sta i radni to wiadomo - co jakiś 
czas wyjeżdżają na delegacje. Mo­
że dałoby się podpisać takie umo­
wy, na mocy których mieszkańcy 
Krakowa mieliby jakieś ulgi przy 
zakupie biletów do muzeów 
w miastach partnerskich, by mo­
gli czuć się trochę jak u siebie - 
dodał radny Jaeschke. Wicepre­
zydent Jerzy Jedliński przyznał, 

że Zarząd Miasta dopiero zajmie 
się strategią w zakresie polityki 
zagranicznej miasta, ale zazna­
czył, że w wielu przypadkach 
współpraca z miastami partner­
skimi przynosi wymierne korzy­
ści dla mieszkańców, a na delega­
cję wcale nie jest tak łatwo wyje­
chać „w natłoku obowiązków”.

Obecnie Kraków współpracu­
je z 42 miastami, umowy podpi­
sane ma tylko z niektórymi, choć 
nie zawsze aktywna współpraca 
związana jest z formalnym jej za­
twierdzeniem. W tym roku pla­
nuje się uroczyste obchody 20-le- 
cia umowy z Norymbergą, ak­
tywniejsze kontakty z Kijowem, 
Lwowem i Wilnem, przewiduje 
się utrzymanie kontaktów m.in.: 
z Orleanem, Bordeuax, Wied­
niem i Pecsem. Prezydent wybie­
ra się w połowie roku do La Sere- 
ny. Współpraca zagraniczna za­
czyna schodzić do dzielnic - dz. 
II wyraziła gotowość podpisania 
umowy z Obudą w Budapeszcie, 
a dz. III - z dz. XX w Wiedniu.

(GEG)
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Więcej czytelników, mniej nowości Jest, ale go nie ma

Biedniej po reformie
W ubiegłym roku biblioteki 

publiczne w województwie kra­
kowskim zakupiły o 10 tys. ksią­
żek mniej niż rok wcześniej. - Te­
raz będzie jeszcze gorzej. Z tego co 
wiem, dostaniemy o jedną czwar­
tą mniej pieniędzy niż w ubie­
głym roku - mówi prof. Jacek 
Wojciechowski, dyrektor Woje­
wódzkiej Biblioteki Publicznej.

Po reformie administracyjnej, 
na terenie obecnego wojewódz­
twa znajduje się ok. 750 biblio­
tek. W dawnym woj. krakowskim 
było ich ok. 200. Na terenie Mało­
polski tylko WBK w Krakowie 
utrzymała status wojewódzkiej 
biblioteki i jest finansowana z bu­
dżetu marszałka wojewódzkiego.

W poprzednich latach kra­
kowska WBK przekazywała 
część swoich pieniędzy na dofi­
nansowanie zakupów książek 
w bibliotekach publicznych na te­
renie województwa. - Teraz chy­
ba nic nie damy. Nie dość, że sa­
mi mamy mniej pieniędzy, to 
jeszcze bibliotek jest znacznie wię­
cej - narzeka dyr. Jacek Wojcie­
chowski.

Według międzynarodowych 
norm, co roku powinny być za­
kupywane 24 książki na 100 
mieszkańców. W Polsce norma ta 
wynosi - 18 książek. W ubiegłym 
roku średnia w województwie 
krakowskim wynosiła 5 nowych 
książek na 100 mieszkańców. 
- Ponieważ nie stać nas na to, aby 
kupować wszystko, co chcemy, 
prosimy specjalistów z poszcze­
gólnych dziedzin, aby doradzali

Dwa w jednym

Walentynkowy 
znaczek

• * 
s

Od wczoraj w Krakowie moż­
na kupić okolicznościowy zna­
czek walentynkowy. Na razie 
jest on dostępny tylko w siedzi­
bie Rejonowego Urzędu Poczty 
przy ul. Westerplatte 20, potem 
ma trafić także do innych urzę­
dów pocztowych. Znaczek wy­
dany jest w dwóch wersjach - na 
listy (A - 65 gr) i na pocztówki 
(B - 60 gr). Obie razem tworzą 
kartę „kier”, na której z jednej 
strony widnieje popiersie królo­
wej, a z drugiej - króla. Na górze 
każdego znaczka dopisano „Ko­
cham Cię”. Dla osób zaangażo­
wanych w kilka związków uczu­
ciowych przygotowano ozdobny 
karnecik z 8 znaczkami (5 zł)...

(AM)

Radio Taxi „GROSIK”

Pr**'
tel. 6-333-444 

lub 96 - 69
Ceny konkurencyjne 

nam, jakiego tytułu nie możemy 
przegapić. Szukamy dodatko­
wych pieniędzy - od sponsorów, 
wynajmujemy sale na konferen­
cje. W tym roku chcemy urucho­
mić w budynku barek. Wszystkie 
te dodatkowe fundusze to niewiel­
kie kwoty w stosunku do potrzeb - 
twierdzi dyr. Wojciechowski.

Fot. Anna Kaczmarz

T
%

Część książek udaje się uzyskać 
na zasadzie wymiany barterowej; 
wydawnictwa dają książki, a bi­
blioteka organizuje im w swoich 
salach małe wystawy.

Prawdopodobnie w tym roku 
zakończy się remont budynku 
WBK przy ul. Rajskiej. Pozostały 
jeszcze do wykonania prace na 
pierwszej kondygnacji; na ich za­
kończenie potrzeba ok. 1,5 min 
złotych. Potem na parterze biblio-

Tajemnica letnich kaloryferów

Nie ma winnych
Mieszkańcy bloków przy ul. Kotlarskiej, Daszyńskiego, Masar­

skiej i Prochowej skarżą się na zbyt zimne - ich zdaniem - kalory­
fery. W niektórych mieszkaniach od miesiąca temperatura oscyluje 
w granicach 17 - 18 stopni Celsjusza. Zdaniem administratora tych 
budynków, winę ponosi Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki 
Cieplnej, które „doprowadza zimniejszą wodę niż zakontraktowa­
no”. - Nie zdarza się to przez cały czas, ale wystarczy np. przysłanie 
chłodniejszej wody w piątek, aby w mieszkaniach było zimniej przez 
weekend. Prowadzimy rozmowy z MPEC-em, aby wyjaśnić tę sprawę 
- powiedziano nam w administracji.

MPEC z kolei obarcza odpowiedzialnością za letnie kaloryfery 
właśnie administratora. - My odpowiadamy za instalację zewnętrz­
ną. Co jakiś czas sprawdzamy węzły ciepłownicze w budynku i jeśli 
coś jest nie w porządku - regulujemy - powiedział Wojciech Trzciń­
ski, zastępca kierownika Zakładu Energetyki Cieplnej Zachód. Jego 
zdaniem, niskie temperatury w mieszkaniach są spowodowane sta­
nem wewnętrznej instalacji grzewczej, za którą odpowiada admini­
stracja. - Najczęściej w takich wypadkach okazuje się, że instalacja 
jest rozregulowana. Może być także zamulona lub zakamieniona - 
przypuszcza Wojciech Trzciński.

Zgodnie z przepisami, w okresie grzewczym temperatura 
w mieszkaniach nie może spaść poniżej 18 stopni Celsjusza.

(AM)

III edycja „Wielkiej kolekcji kulinarnej”

Festiwal stołów 
okazjonalnych

Krakowscy gastronomicy 
przygotowują się do HI edycji 
pokazu „Wielką kolekcja kuli­
narna”, jaki odbędzie się 12 
marca. Imprezę organizują: 
Branża Gastronomiczna Kra­
kowskiej Kongregacji Kupieckiej, 
oraz hotel „Forum”, gdzie odbę­
dzie się pokaz.

W poprzednich dwóch edy­
cjach, które odbyły się w latach 
1996 i 1997, uczestniczyło 65 
zawodników - zarówno kucha­
rzy jak i cukierników reprezen­
tujących 35 restauracji. Tego­
roczna impreza - w odróżnie­
niu od poprzednich - będzie 
mieć charakter festiwalu sto­
łów okazjonalnych, zastępują­

teki urządzone zostaną wypoży­
czalnie oraz czytelnie dla dzieci 
i młodzieży.

Obecnie z Wojewódzkiej Bi­
blioteki Publicznej korzysta 30 
tys. osób, nie licząc odwiedzają­
cych czytelnie. Od kilku lat wzra­
sta systematycznie liczba osób 
wypożyczających książki. - Za­

zwyczaj są to osoby uczące się 
(pomiędzy 14. a 24. rokiem życia) 
- twierdzi dyr. Wojciechowski.

W ubiegłym roku liczba osób 
wypożyczających książki z bi­
bliotek w naszym województwie 
wzrosła o 10 tys. a w samym Kra­
kowie - o 8,7 tys. osób. Spośród 
wszystkich mieszkańców dawne­
go województwa z bibliotek pu­
blicznych korzysta 17 procent.

(AM)

cego dotychczasowe klasy kon­
kursowe. Zadaniem zawodni­
ków będzie nakrycie stołu na 
przyjęcia; dyplomatyczne, dla 
dzieci, na święta wielkanocne, 
Wigilię, uroczystość urodzino­
wą i na sylwestra. Uczestnicy 
będą mogli zaproponować rów­
nież inną tematykę stołu, np. 
regionalną, myśliwską itp.

Pokazy te mają na celu zain­
teresowanie kucharzy i cukier­
ników doskonaleniem swoich 
umiejętności. Organizatorzy 
konkursu liczą, że jego efektem 
będzie wzbogacenie na stałe 
menu restauracji uczestniczą­
cych w pokazie o nowe potrawy 
i desery. (WES)

» ŚRÓDMIEJSKI OŚRODEK 
KULTURY (ul. Mikołajska 2) za­
prasza od poniedziałku do piątku 
w godz. 10 - 17 na gry i zabawy 
komputerowe, zaś o godz. 10 i 12 
na bajki filmowe. Ponadto 
w godz. 10 - 17 w ŚOK czynna 
jest wystawa „Baśniowy świat 
opery i operetki”. .

» KLUB „KUŹNIA” (os. Złote­
go Wieku 14, tel. 648-08-86) za­
prasza dzieci od poniedziałku do 
piątku w godz. 10 - 15. Dla 
uczestników zajęć (odpłatność 5 
zł za tydzień) przewidziano 
m.in.: gry i zabawy plenerowe, 
warsztaty plastyczne, zajęcia ru- 
chowo-taneczne, wycieczki, wyj­
ścia na wystawy i na lodowisko, 
zajęcia klubowe. Zapisy codzien­
nie w godz. 10 - 20.

» STAROMIEJSKIE CEN­
TRUM KULTURY MŁODZIEŻY 
organizuje podczas ferii zajęcia 
dla dzieci w wieku 7 - 13 lat 
w swych placówkach przy ul. 
Szerokiej 16, Wietora 15 i Józefa 
12, od poniedziałku do piątku 
w godz. 8 - 15. W programie 
m.in. wycieczki po Kazimierzu, 
zajęcia plastyczne, muzyczne, ta­
neczne, gry i zabawy, ju-jitsu, 
kung fu (w przerwie - śniadanie). 
Zapisy i informacje w dziale im­
prez SCKM, ul. Wietora 15, tel. 
656-01-54 w. 17.

» OŚRODEK KULTURY IM. 
C.K. NORWIDA I TOWARZY­
STWO RATOWANIA KULTURY 
zapraszają dzieci na: gry, zabawy 
ruchowe oraz tańce disco (ponie­
działek, środa, piątek, godz. 10), 
„Spacerkiem po Krakowie” - 
zwiedzanie wystaw (wtorek, 
zbiórka w ośrodku kultury 
o godz. 10), , filmy w kinie 
„Sfinks” (poniedziałek, piątek, 
godz. 12.30 - 14.00) oraz wypra­
wy rekreacyjne poza Kraków 
(czwartek, wyjazd o godz. 9). Od­
płatność za pełny turnus - 10 zło­
tych. Informacje i zapisy w sekre­
tariacie ośrodka kultury, os. Gó­
rali 5, tel. 644-27-65, codziennie 
w godz. 10 - 17.

» MDK „DOM HARCERZA”, 
ul. Reymonta 18, zaprasza dzie­
ci i młodzież w wieku 7-15 lat 
na akcję „Zima w mieście” (od 
poniedziałku do soboty). 
W programie: basen, zajęcia 
komputerowe, tenis stołowy, 
strzelanie z broni pneumatycz­
nej, siłownia, gimnastyka ko­
rekcyjna, ruch - muzyka - ta­
niec, plastyka, marszobiegi, re­
kreacja w siodle. Ponadto MDK 
informuje, że organizuje dla 
dzieci w wieku 8-15 lat obóz 
narciarski w Białce Tatrzań­
skiej, w terminie 7-14 lutego. 
Bliższych informacji o feriach 
w mieście i zimowisku udziela 
sekretariat MDK w godz. 8 - 20, 
tel.: 637-37-61 i 637-59-35.

» MŁODZIEŻOWY DOM 
KULTURY, al. 29 Listopada 102 
(tel. 415-83-15), podczas ferii 
prowadzić będzie zajęcia od 
godz. 10 do 16. W ofercie dla za­
interesowanych są zajęcia: rekre­
acyjne, informatyczne, muzycz­
ne, teatralno-filmowe, artystycz­
ne, turystyczne oraz językowe. 
Placówka zapewnia wszystkim 
uczestnikom drugie śniadanie.

» MDK UL. BESKIDZKA 30 
(oraz filia przy ul. Górników 3 
i klub „Piaskownica” - ul. Łużyc­
ka 55) organizuje „Ferie Arty- 
styczno-Rekreacyjne”, pon. - pt. 
w godz. 9.30 - 19, sob. 9.30 - 
14.30. Zajęcia przedpołudniowe 
(plastyka, taniec, aerobik, muzy­
ka, teatr, komputery, tenis stoło­
wy, sanki, zabawa karnawałowa) 
przeznaczone są dla dzieci 
w wieku 7-12 lat, popołudniowe 
(tenis, komputery) dla młodzieży 
od 13 - 18 lat. Zapisy przy ul. Be­
skidzkiej 30 (pok. 13) oraz w se­
kretariacie przy ul. Górników 3.

» BASEN BEZPŁATNIE udo­
stępnia dzieciom i młodzieży 
szkolnej Krakowski Szkolny 
Ośrodek Sportowy przy al. Po­
wstania Warszawskiego - od 
pon. do pt. o godz. 9,10,11 i 12; 
ponadto w KSOS można o godz. 
9, 10 i 11 skorzystać z sali gim­
nastycznej.

Głuchy, kolejowy numer
W ostatnich dniach bardzo trudno jest uzyskać telefoniczną in­

formację o rozkładzie jazdy pociągów. Numer 933 od 30 grudnia 
jest już wyłączony, natomiast wprowadzony został numer 93-13. 
Niestety od kilku dni dzwoniąc tam, słyszy się miły głos, informu­
jący, że „nie ma takiego numeru”.

Na kolei poinformowano nas, że wynika to prawdopodobnie 
z obciążenia linii, a klienci mogą uzyskać informacje o odjazdach 
i przyjazdach pociągów pod numerem: 624-54-39. W Telekomuni­
kacji Polskiej powiedziano nam, że sprawdzano numer i sygnał był 
prawidłowy, ale niewykluczone jest, że mogą się zdarzać zakłócenia 
w pracy centrali i - przy dużym obciążeniu linii - dzwoniący mogą 
uzyskiwać informację o braku takiego numeru. (WT)

Młodzi dyskutują
Złożenie przez Frakcję Mło­

dych SdRP wniosku do Klubu 
Radnych SLD o rozpoczęcie 
działań na rzecz nadania Jerze­
mu Owsiakowi tytułu Honoro­
wego Obywatela Miasta Krako­
wa rozpoczęło dyskusję wśród 
młodych działaczy wszystkich 
opcji politycznych. Propozycję 
młodych lewicowców popiera­
ją Młodzi Demokraci UW. Mło­
dzi Konserwatyści uważają 
z kolei, że jest to wykorzysty­
wanie osoby Owsiaka do celów 

CITROEN SAX0 - GŁÓWNA NAGRODA 
W POPRZEDNIEJ EDYCJI KONKURSU

Główna nagroda - samochód osobowy
Samochód osobowy o wartości 35 000 zł

Chłodziarkozamrażarka Polar 
Parowar Braun 

Frytkownica Philips 
Golarka Philips 

Odtwarzacz osobisty Panasonic 
Czajnik bezprzewodowy Tefal 

Robot kuchenny Zelmer 
Żelazko Philips 

Wyciskarka do owoców Philips 
Suszarka Philips

Łączna wartość nagród wynosi 37 500 zł

Szanowni Państwo,

przypominamy o trwającej czwartej edycji konkursu Klubu Stałe­
go Czytelnika „Dziennika Polskiego”. Wśród osób biorących 
udział w konkursie rozlosowywane będą wartościowe nagrody. 
Nagrodą główną jest samochód osobowy. Członkiem Klubu może 
zostać każda pełnoletnia osoba, która dostarczy do siedziby Klu­
bu 20 kuponów konkursowych z jednego miesiąca o różnych, nie­
koniecznie kolejnych numerach do 10. dnia następnego miesiąca. 
Jednocześnie informujemy, iż zgodnie z regulaminem, losowania 
nagród przeprowadzane są w Krakowie (dla mieszkańców miasta 
i województwa) i w oddziałach terenowych „Dziennika Polskiego” 
(dla osób zamieszkałych na obszarze byłych województw tarnow­
skiego, nowosądeckiego i rzeszowskiego). Wyniki losowań uka­
zują się nie zbiorczo, lecz w poszczególnych kronikach: krakow­
skiej, nowosądeckiej, tarnowskiej i rzeszowskiej. W związku z 
tym Czytelnik, który prześle kupony konkursowe do Krakowa np. 
z Nowego Sącza, nie będzie znał wyników krakowskiego losowa­
nia itp. Prosimy wszystkich uczestników konkursu o przestrzega­
nie rejonizacji i wysyłanie kuponów na właściwy adres.
W związku z licznymi prośbami o rozwiązanie problemu do­
dzwonienia się do Klubu Stałego Czytelnika w godzinach roz­
dawania zaproszeń (tj. od godz. 11.45 do 12.10) pragniemy za­
proponować Państwu poniższe rozwiązanie.
Polega ono na podziale Klubowiczów na cztery grupy wg ko­
lejności alfabetycznej pierwszych liter nazwiska, tj. I grupa A 
- G, II grupa H - Ł, III grupa M-R, IV grupa S- Ż. Osoby z danej 
grupy będą mogły dzwonić do nas, w godzinach rozdawania co­
dziennych zaproszeń, w odpowiednie dni. W ten sposób, po upły­
wie czterech tygodni, każdy z Państwa będzie miał szansę otrzy­
mać zaproszenia w różne dni tygodnia.
Podział ten dotyczy tylko i wyłącznie zaproszeń w godz. od 
11.45 do 12.10. Nie obowiązuje przy rozdawaniu zaproszeń na 
premiery filmowe i inne konkursy.

KLUB STAŁEGO CZYTELNIKA „DZIENNIKA POLSKIEGO” ma 
swą siedzibę w Krakowie przy ul. Loretańskiej 6 (przecznica ulicy 
Krupniczej). Kod pocztowy 31-116 Kraków. Nasz telefon 422-13-73. 
Przyjmujemy od poniedziałku do piątku w godz. od 10 do 16.

politycznych i zwrócili uwagę 
na kontrowersyjność hasła 
„Róbta co chceta”. Młodzież 
SdRP uważa, iż należy złożyć 
hołd człowiekowi, „którego 
bezinteresowna pomoc przy­
czyniła się do uratowania życia 
i zdrowia wielu ludzi” i przewi­
dują, że już w drugiej połowie 
lutego radni SLD zaopiniują 
wniosek, tak by mógł on trafić 
pod obrady Komisji Głównej 
Rady Miasta.

(WT)
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Doroty, Pawła

Dyżury aptek

Ul. Grodzka 26, niedziela 
i święta 10-17, tel.: 421-98-81, 
ul. Dobrego Pasterza 67, sobota 
8-18, niedziela 9-15, tel.: 
412-38-88;

CAŁODOBOWE: ul. Mogil­
ska 21, tel.: 411-01-26; ul. Duna­
jewskiego 2, tel.: 422-65-04; os. 
Centrum A bl. 3, tel.: 644-17-36; 
os. Dywizjonu 303/76, tel.: 
647-04-18; ul. Chopina 38 (wej­
ście od ul. Czarnowiejskiej 64), 
tel.: 633-75-61; ul. Rusznikar- 
ska 17, tel.: 633-15-99; ul. Kal- 
waryjska 94, tel.: 656-18-50; ul. 
Łużycka 55, tel.: 658-97-99.

KRZESZOWICE, ul. Daszyń­
skiego 9; MYŚLENICE, ul. Par- 
dyaka 12; PROSZOWICE, ul. 3 
Maja 51; SKAWINA, ul. Ogrody 
101; WIELICZKA, os. Sienkie­
wicza 24.

SOBOTA
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­

RURGII URAZOWEJ, LARYN­
GOLOGICZNY, OKULISTYCZ­
NY, UROLOGICZNY - Złota Je­
sień 1 (Szpital im. L. Rydygiera), 
CHIRURGII DZIECIĘCEJ - Na 
Skarpie 66 (Szpital im. St. Żerom­
skiego), MYŚLENICE - Szpitalna 
2, PROSZOWICE - Kopernika 2.

NIEDZIELA
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­

RURGII URAZOWEJ, LARYN­
GOLOGICZNY, UROLOGICZNY 
- Na Skarpie 66 (Szpital im. St. 
Żeromskiego), CHIRURGII 
DZIECIĘCEJ - Prokocim (Dzie­
cięcy Szpital Kliniczny CM UJ), 
OKULISTYCZNY - Witkowice 
(Woj. Szpital Okulistyczny), 
MYŚLENICE - Szpitalna 2, PRO­
SZOWICE - Kopernika 2.

Św. Łazarza 14: tel. 999 - we­
zwania do wypadków, zachoro­
wań i przewozy, 422-29-99; Cen­
trala: tel. 422-36-00; Ambulato­
rium stomatologiczne czynne co­
dziennie (19 - 7), soboty, niedzie­
le, święta (całą dobę), Lotnisko 
Balice: Alarmowy: tel.
285-68-99, 285-68-98; Teligi 8: 
tel. 658-59-99, 658-59-79; Rynek 
Podgórski: tel. 656-59-99; Nowa 
Huta: tel. 644-49-99; Krowodrza, 
Piastowska 32: tel. 633-39-99, 
Alarmowy: tel. 633-39-99; Ska­
wina: tel. 999, 276-14-44; Wie­
liczka: tel. 278-12-89, Alarmo­
wy: tel. 999; Myślenice: tel. 999; 
Jerzmanowice: tel. 389-50-99 
(alarmowy), 389-50-48; Niepoło­
mice: tel. 281-19-99; Skała: tel. 
389-19-99; Krzeszowice: tel. 999; 
Podstacja Pogotowia Ratunkowe­
go Słomniki, tel. 64 lub 67 czyn­
na całą dobę; Proszowice: tel. 
999, Zachorowania i przewozy: 
tel. 386-21-35; Wojewódzka Ko­
lumna Transportu Sanitarnego 

transport chorych: tel. 
421-71-58.

FALCK - Pogotowie Ratunko­
we; transport chorych, tel. 
636-61-10, 636-46-11.

„LEKARZ” - wizyty domowe 
- codziennie, tel. 658-49-59.

„MEDICINA” - wizyty domo­
we lekarzy, tel. 411-13-78.

POGOTOWIE WETERYNA­
RYJNE - wyjazdy całodobowe, 
655-55-33, 0601-524-034.

POGOTOWIE WETERYNA­
RYJNE - lecznica - całodobowo, 
643-53-08, 0601-991-355.

Sobota

IV HBO
8.15 „Pan Wiarygodny: Praw­

dziwa historia” - australijski film 
obyczajowy (1996), reż. Nadia 
Tass, wyk. Colin Friels, Jacąueline 
Mc Kenzie 10.00 Pani wśród 
władców - angielski film przyrod­
niczy (1998) 11.05 „Sekta” - ko­
media USA (1996), reż. Andrew 
Shea, wyk. Gary Cole, Tina Majo- 
rino 12.45 „Hope” - dramat USA 
(1996), reż. Bob Saget, wyk. Dana 
Delany, Polly Bergen 14.20 Wiel­
kie otwarcie - film obyczajowy 
USA (1996), reż. Campbell Scott, 
wyk. Stanley Tucci, Tony Shalho- 
ub 16.10 „Kopernik” - polski film 
biograficzny (1972), reż. Ewa 
i Czesław Petelscy, wyk. Andrzej 
Kopiczyński, Andrzej Antkowiak 
18.10 „Biały Kieł” - film familijny 
USA (1991), reż. Randal Kleiser, 
wyk. Klaus Maria Brandauer, 
Ethan Hawke 20.00 „Złowroga 
głębia” - film akcji USA (1997), 
reż. David Drury, wyk. Rutger 
Hauer, Martin Sheen 21.35 „Sta­
lin” - dramat biograficzny USA 
(1992), reż. Ivan Passer, wyk. Ro­
bert Duvall, Julia Ormond 0.25 
„Odliczanie” - thriller USA 
(1996), reż. Keoni Waxman, wyk. 
Lori Petty, Jason London 1.55 
„Spadek” - film obyczajowy USA 
(1997), reż. Lisa Gottlieb, wyk. 
Christopher Lloyd, Suzy Amis 
3.40 „Wielkie otwarcie” - film 
obyczajowy USA (1996), reż. 
Campbell Scott

Radio ALFA
Serwisy informacyjne: 7.00 - 

22.00 Serwisy lokalne: 13.00, 
17.00, 19.00 (dyżury aptek 
i szpitali) Repertuar kin i te­
atrów: 14.00 Wiadomości kultu­
ralne: 16.00

7.05 - 9.00 Poranny budzik 
9.05 - 10.00 Muzyka non stop 
10.05 - 12100 Dwie godziny 
z życia miasta 12.05 - 13.00 
Muzyka non stop 13.05 - 15.00 
Popołudnie czytelnika 15.05 - 
18.00 Muzyka rton stop 18.05 - 
20.00 Lista przebojów Radia 
Alfa 20.05 - 21.00 Mixer 21.05 - 
7.00 Muzyka non stop

Radio BLUE
7.00 - 12.00 Rano 12.00 - 

18.00 Popołudnie 18.00 - 20.00 
„Gra Wstępna” (soul taneczny) 
20.00 - 2.00 „CSS FM” (dance)

Jazz Radio
Serwis kulturalny: 12.30, 

16.30
6.0 0 - 10.00 Bułka z funkiem 

10.00 - 19.00 Jazz 20.00 - 21.00 
Lista przebojów 21.00 - 22.00 
Koncert 22.00 - 24.00 Jazz dan­
ce 24.00 - 3.00 Ballady jazzowe 
3.00 - 6.00 Jazz

Radio ŁAN
Wiadomości z kraju i ze 

świata: od 6.25 do 14.25 co 
godzinę i 16.25, 17.25, 19.25 
Wiadomości lokalne i regio­
nalne: 6.55, 7.55, 9.55, 12.55, 
15.55, 18.55 Informacje kultu­
ralne: 8.45, 12.45, 16.45

6.0 0 Wstawaj! Twoje Radio 
gra! - poranny blok informacyj- 
no-muzyczny 9.00 Z 9 na 12 - pro­
gram reporterów, wywiady, rozmo­
wy, reportaże 12.30 FUN Program 
Radia Łan - hity non stop 15.00 
Między nami - magazyn 16.00 Li­
sta przebojów Radia Łan 18.00 So­
botnie Disco Dance Party 22.00 
VOA Głos Ameryki z Waszyngto­
nu - program polskojęzyczny 
dziennik VOA (10 minut) 6.30, 
22.00, 23.00, 24.00, 0.49 1.00 - 
6.00 VOA Europę „Musie & Morę”

Opera FM
6.15 Gioacchino Rossini „Wil­

helm Tell” - Montserrat Caballe,

Sklepy nocne

Delikatesy „OCZKO”, ul.
Stradom 21, tel. 421-71-41

Delikatesy „DELICJE”, Ry­
nek Kleparski 5, tel. 421-74-38.

Mady Mesple, Nicolai Gedda 
10.13 Erkel Ferenc „Hunyadi 
Laszlo” - Andreas Molnar, Istvan 
Gati, Sylvia Sass 12.47 Camille 
Saint-Saens „Samson i Dalila” - 
Marjana Lipovsek, Carlo Cossut- 
ta, Alain Fondary 14.55 Gaetano 
Donizetti „Linda z Chamounix” 
- Alfonso Antoniozzi, Luca Cano- 
nici, Petteri Salomaa 17.52 Anto­
nin Dvorak „Narzeczona ducha” 
- Beno Blachud, Drahomira Tika- 
lova 19.09 Karol Szymanowski 
„Król Roger” - Florian Skulski, 
Barbara Zagórzanka, Jerzy Osta- 
piuk 20.30 Vincenzo Bellini „Cu­
dzoziemka” - Montserrat Cabal­
le, Amadeo Zambon, Maria Caso- 
ni 22.42 Giuseppe Verdi „Fal- 
staff” - Tito Gobbi, Elisabeth 
Schwarzkopf, Nicola Zaccaria 
0.41 Jules Massenet „La Navar- 
raise” - Marilyn Horne, Placido 
Domingo, Sherrifl Milnes 1.29 
Giacomo Meyerbeer „Prorok” - 
Marilyn Horne,‘Renata Scotto, Ja­
mes McCracken 4.51 Franz Schu­
bert „Sprzysiężeni” - Kurt Moll, 
Martin Finkę, Edda Moser

Radio Plus
Wiadomości: 6.00 - 22.00 (co 

godzinę) Wiadomości sporto­
we: 9.06, 10.06, 19.06, 21.06 Ko­
munikaty drogowe: 7.45, 8.45

6.16 - 9.00 Zacznij od Plusa: 
ewangelia dnia i refleksja, muzy­
ka na dzień dobry, gość dnia, in­
formacje i rekomendacje kultu­
ralne 9.00 - 15.00 Czas dla nas: 
9.45 Apteka ojca Grzegorza, 10.15 
Niepołomice na antenie Radia 
Plus, 11.45 600 sekund dla klasy­
ki, 12.10 Muzyczny kalendarz, 
13.00 - 15.00 Plus Minus Lista 
15.00 - 20.00 Labirynty Plusa: 
program parakulturalny Jacka 
Bańki i Marcina Hueta, a w nim 
muzyczne ciekawostki, goście, 
rozgrywki szachowe, konkursy 
20.00 - 24.00 Poczuj Plusa 
24.00 - 6.00 Nocny odcień Plusa

Radio RAK
Wiadomości: od 7.30 do 20.30 

podawane co godzinę Wiadomo­
ści sportowe: 23.00 Serwisy dro­
gowe: 7.20, 8.20, 9.20 Serwisy 
informacji kulturalnych: 8.40, 
12.40, 16.40 Powerplay „polski”: 
(grany co 3 godziny) - 6.30, 9.35, 
12.35, 15.35, 18.35, 21.30 Po­
werplay „zagraniczny”: (grany 
co 3 godziny) - 8.35,11.35,14.35, 
17.35, 20.35 Piosenka Nieko­
niecznie Profesjonalna: (grana 
co 3 godziny) - 7.35,10.35,13.35, 
16.35,19.35 Wieczorny Konkurs 
Muzyczny: 20.01

6.00 - 9.00 Klub Rannych 
Ptaszków - przegląd prasy, pro­
gnoza pogody, horoskop, gość 
w studio etc. 9.15 - 10.00 Klasy­
ka Racka - muzyka 10.00 - 11.00 
Propozycje z RAKlisty i Listy 
Przebojów 11.00 - 15.00 RAKTi- 
me - okołopołudniowy program 
radia RAK, konkursy, ciekawost­
ki ze świata show biznesu, rela­
cje reporterów z miasta, gość 
w studio etc. 15.00 - 18.00 kRAK 
(krótkie Radiowe Aktualności 
Krakowskie) - omówienie wy­
darzeń minionego tygodnia 
18.00 - 20.00 Nowości z RAKli­
sty 20.00 - 23.00 Lista Przebo­
jów Piosenki Studenckiej 23.00 
- 24.00 „Hay” - Ogólnopolska 
Lista Przebojów Rozgłośni Ko­
mercyjnych 24.00 Janosik 0.03 
- 6.00 Muzyka do kocyka

Radio Wanda
Serwisy informacyjne: 

zawsze o pełnej godzinie
6.15 - 10.00 Melodie prze- 

budzanki 10.15 - 12.00 Koncert 
życzeń 13.15 Konkurs 30 pytań 
14.30 - 15.00 Radioaktywna li­
sta przebojów 16.15 Niezapo­
mniane przeboje 18.00 Program 
RFI 19.15 Przygoda z filmem 
21.15 Dancing 23.00 Serwis RFI 
24.00 Noc z melodią

Radio Wawa
Wiadomości od 6.00 do 

18.00 co godzinę Serwis sporto­
wy co godzinę w wiadomościach 
Przegląd prasy - 7.11, 8.11 Prze­
gląd prasy dla kobiet - 8.50

Krakowska antena

9.30 Motoflash - magazyn 
motoryzacyjny 10.30 Rozmowy 
z oldbojem - spotkanie z Boh­
danem Tomaszewskim 13.00 - 
16.00 Trzy po trzy - wywiady, 
goście Radia Wawa 18.10, 18.35 
Klaps - nowości w kinach 20.05 
Radioaktywna wojna na czere­
śnie - sobotni show Radia Wawa

Niedziela
'A ' ' A '"-s ‘ A", V '

TV HBO
8.45 „Tom i Huck” - film fami­

lijny USA (1995), reż. Peter He­
witt, wyk. Jonathan Thomas, 
Brad Renfro 10.20 „Wielki skok” 
- thriller USA (1996), reż. C. Tho­
mas Howell, wyk. C. Thomas Ho- 
well, Sophie Ward 11.55 Słonie 
morskie z Patagonii - angielski 
film przyrodniczy 12.55 „Chłop­
cy dziadziusia” - film obyczajo­
wy USA (1995), reż. Bradford 
May, wyk. Andy Griffith, John Rit- 
ter 14.25 O „Angliku, który 
wszedł na wzgórze, a zszedł 
z góry” - angielski film obyczajo­
wy (1995), reż. Chris Monger, 
wyk. Hugh Grant, Colm Meaney 
16.00 „Symfonia życia” - film 
obyczajowy USA (1996), reż. Ste­
phen Herek, wyk. Richard Drey- 
fuss, Alicia Witt 18.20 „Muppety 
na wyspie skarbów” - film fami­
lijny USA (1996), reż. Brian Hen- 
son, wyk. Tim Curry, Kevin Bi- 
shop 20.00 „Batman i Robin” - 
film akcji USA (1997), reż. Joel 
Schumacher, wyk. George Clo- 
oney, Arnold Schwarzenegger 
22.10 „Zagniewani młodociani” 
- komedia USA (1996), reż. Hart 
Bochner, wyk. Jon Lovitz, Tia 
Carrere 23.35 „Przerwany lot” - 
film akcji USA (1997), reż. Jerry 
Jacobs, wyk. Michael Dudikoff, 
Tonę Loc 1.05 „Więzy miłości” - 
angielski dramat (1996), reż. Mi­
chael Winterbottom, wyk. Chri­
stopher Eccleston, Kate Winslet 
3.05 „Ostatni skok” - film krymi­
nalny USA (1997), reż. Kiefer Su- 
therland, wyk. Kiefer Sutherland, 
Rod Steiger 4.50 Stomp Out Loud 
- Hałas i rytm - koncert USA 
(1997)

Radio ALFA
Serwisy informacyjne: 7.00 - 

22.00 Serwisy lokalne: 13.00, 
17.00, 19.00 (dyżury aptek 
i szpitali) Repertuar kin i te­
atrów: 14.00 Wiadomości kultu­
ralne: 16.00

7.05 - 9.00 Poranny budzik 
9.05 - 10.00 Muzyka non stop 
10.05 - 11.00 Alfolandia 11.05 - 
13.05 Muzyka non stop 13.05 - 
13.30 CHIP komputerowy 13.30 
- 17.00 Popołudniowa muzyka 
17.05 - 19.00 Z dyskotekowej 
szuflady 19.05 - 21.00 Opowie­
ści niezwyczajne 21.05 - 6.00 
Muzyka non stop

Radio RLUE
8.00 - 12.00 Po Wszystkim 

(soul miłosny) 12.00 - 18.00 
Niedzielny Artysta (nasz fawo­
ryt) 18.00 - 20.00 Twój Ruch 
(nasze płyty, wasza muzyka) 
20.00 - 24.00 Blue Fm Extra 
(bez poręczy)

Jazz Radio
6.00 - 11.00 Bułka z funkiem 

11.00 - 12.00 Jam(nik) session 
12.00 - 18.00 Jazz 18.00 - 19.00 
Ten stary dobry jazz - Ryszard 
Wolański 19.00 - 21.00 Blue tra- 
in - Tomasz Tłuczkiewicz 21.00 
- 22.00 Koncert CD 22.00 - 24.00 
Rock live - Zbigniew Hołdys 
24.00 - 3.00 Ballady jazzowe 
3.00 - 6.00 Jazz

Radio ŁAN
Wiadomości z kraju i ze 

świata: 7.25, 8.25, 10.25, 12.25, 
13.25, 16.25, 19.25 Wiadomości 
lokalne i regionalne: 7.55, 9.55, 
12.55, 15.55, 18.55 Informacje 
kulturalne: 8.45, 14.45

6.00 Wstawaj! Twoje Radio 
Gra - poranny blok muzyczny 
10.00 Regionalny Tygodnik Ra­
diowy - wydarzenia z regionu, 
kraju i świata 12.30 FUN Program 
Radia Łan 15.00 Koncert życzeń 

18.00 Moje radio - magazyn wy­
bitnie niedzielny 20.00 Program 
dla zakochanych 22.00 VOA Głos 
Ameryki z Waszyngtonu - pro­
gram polskojęzyczny dziennik 
VOA (10 minut) 6.30, 22.00, 
23.00,24.00,0.49 1.00 - 6.00 VOA 
Europę „Musie & Morę”

Opera FM
5.56 Friedrich Ludwig Aemi- 

lius Kunzen „Holger Danske” - 
Inga Nielsen, Henriette Bon- 
de-Hansen, Gert Henning-Jen- 
sen 8.17 Jacąues Offenbach 
„Złoczyńcy” - Ghislaine Rapha- 
nel, Colette Alliot-Lugaz, Tibere 
Raffalli 10.02 Gioacchino Rossi­
ni „Cyrus w Babilonii” - Ernesto 
Palacio, Caterina Calvi, Daniela 
Dessy 12.32 Andre Messager 
„Fortunio” - Thierry Drań, Co­
lette Alliot-Lugaz, Gille Cache- 
maille 14.13 Mikołaj Rim- 
ski-Korsakov „Majowa noc” - 
K. Lisowski, L. Sapegina, I. Bu- 
drin 16.22 Piotr Czajkowski „Jo­
lanta” - Michaela Gurevich, Aru- 
tiun Kotchinian, Georg Lehner 
17.56 Stanisław Moniuszko 
„Halka” - Barbara Zagórzanka, 
Wiesław Ochman, Jerzy Osta- 
piuk 19.58 Vincenzo Bellini 
„Purytanie” - Maria Callas, Giu­
seppe di Stefano, Nicola Ros- 
si-Lemeni 22.20 Giuseppe Verdi 
„Trubadur” - Richard Tucker, 
Leontyne Price, Leonard Warren 
0.22 Christoph Willibald Gluck 
„Zdradzony Kadi” - Walter Ber- 
ry, Anneliese Rothenberger, He­
len Donath 1.11 Jean-Jacques 
Rousseau „Wiejska wróżka” - 
Janinę Micheau, Nicolai Gedda, 
Michel Roux 2.05 Georg Fryde­
ryk Haendel „Atalanta” - Kata- 
lin Farkas, Eva Bartfai-Barta, Eva 
Lax 4.25 Jean-Philippe Rameau 
„Zoroastre” - Johan Elwes, Greta 
de Reyghere, Mieke van der Stuis

Radio Plus
Wiadomości: 6.00 - 22.00 (co 

godzinę) Wiadomości sporto­
we: 9.06, 10.06, 19.06, 21.06 Ko­
munikaty drogowe: 7.45, 8.45

6.0 0 - 12.00 Plus na dzień 
dobry - ewangelia dnia i reflek­
sja, Poranna kawa Radia Plus - 
audycja Piotra Semki, „Kościół 
Żywy” - to sprawy, którymi żyje 
Kościół w Polsce i na świecie, de­
baty nad wizją obecności katoli­
ków w życiu publicznym, rozmo­
wy ze znanymi ludźmi o wierze 
i ich życiu religijnym 12.00 - 
18.00 Cztery z Plusem: 12.15 - 
12.57 „Z życia Kościoła” - kroni­

Teatry 

Sobota
MINIATURA (pl. św. Ducha 1) - 19: „Spętani”.
STARY (ul. Jagiellońska 1) - 19.15: „Słomkowy kapelusz”.
KAMERALNY (ul. Starowiślna 21) - 19.15: „Don Kichote”.
NOWA SCENA (ul. Jagiellońska 1) - 19.30: „Czapa”.
SCENA POD RATUSZEM (Rynek Główny 1) - 18, 20.30: Wie­

czór kawalerski.
TEATR ATELIER - na scenie Teatru Zależnego (ul. Kanonicza 

1) - 20: „Teatr wewnętrzny II” S. Becketta (pokazy przedpremierowe).
TEATR KTO (ul. Gzymsików 8) - 20: Teatr KTO - „Po czym po­

znać łyżkę stołową z bliska?” - kabaret.
TEATR BUCKLEINA (ul. Lubicz 5a) - 21: „Totenfresser” (pre­

miera).

Filharmonia
Godz. 18.00 - koncert symfoniczny: orkiestra i chór żeński Fil­

harmonii Krakowskiej, Tomasz Bugaj - dyrygent, Ewa Pobłocka - 
fortepian. W programie: Meyer - Muzyka pożegnalna, Lutosławski 
- Koncert fortepianowy, Debussy - Nokturny.

Niedziela
MINIATURA (pl. św. Ducha 1) - 19: „Spętani”.
STARY (ul. Jagiellońska 1) - 19.15: „Słomkowy kapelusz”.
KAMERALNY (ul. Starowiślna 21) - 19.15: „Don Kichote”.
SCENA przy Sławkowskiej - 19.30: „Czapa”.
SCENA POD RATUSZEM (Rynek Główny 1) - 18, 20.30: Wie­

czór kawalerski.
TEATR ATELIER - na scenie Teatru Zależnego (ul. Kanonicza 

1) - 20: „Teatr wewnętrzny II” S. Becketta (pokazy przedpremierowe).
TEATR KTO (ul. Gzymsików 8) - 20: Teatr KTO - „Po czym po­

znać łyżkę stołową z bliska?” - kabaret.
TEATR BUCKLEINA (ul. Lubicz 5a) - 21: „Totenfresser”.
OPERA (Teatr im. J. Słowackiego) - 19: „Traviata”.

Filharmonia
Koncert karnawałowy: nonet swingowy „Johann-Band” 

(zaplanowany na godz. 17.00) - odwołany.

ka wydarzeń z życia diecezji, po 
13.06 - „Fronda” czy cywilizacja 
chrześcijańska skazana jest na 
konflikt z liberalizmem i moder­
nizmem końca XX wieku? Co to 
znaczy być katolikiem u progu 
nowego wieku? Od 15.06 - 18.00 
Piosenki na życzenie 18.00 - 
24.00 18.06 - 18.48 „Słowo plus 
muzyka” - program, w którym 
znany biblista ks. Waldemar 
Chrostowski wyjaśnia tajemnice 
Biblii i starożytnego świata, po 
20.06 „Karnet” - magazyn kultu­
ralny Magdy Dobrzyniak 24.00 - 
6.00 Nocny odcień Plusa

Radio RAK
Wiadomości: od 7.30 do 

20.30 podawane co godzinę Wia­
domości sportowe: 23.00 Serwi­
sy drogowe: 7.20, 8.20, 9.20, 
14.20, 14.50, 15.20, 15.50, 16.20, 
16.50, 17.20 Serwisy informacji 
kulturalnych: 8.40, 12.40, 16.40 
Propozycje do Listy Przebojów 
Piosenki Studenckiej: 9.05, 
18.45 Powerplay „polski”: (gra­
ny co 3 godziny) - 6.30, 9.35, 
12.35, 15.35, 18.35, 21.30 Po­
werplay „zagraniczny”: (grany 
co 3 godziny) - 8.35, 11.35, 
14.35,17.35, 20.35 Piosenka Nie­
koniecznie Profesjonalna: (gra­
na co 3 godziny) - 7.35, 10.35, 
13.35, 16:35, 19.35 Wieczorny 
Konkurs Muzyczny: 20.01

6.0 0 - 9.00 Klub Rannych 
Ptaszków - prognoza pogody, ho­
roskop, gość w studio etc. 9.15 - 
10.00 Polskie HITY ze starej i no­
wej płyty - muzyka 10.00 - 11.00 
Propozycje z RAKlisty 11.00 - 
15.00 RAKTime - okołopołudnio­
wy program Radia RAK, konkur­
sy, ciekawostki ze świata show 
biznesu, w tym życzenia i dedyka­
cje, w tym o 14.00 „Pani Domu” 
15.00 - 16.00 Muzyka do kotleta 
16.00 - 20.00 Dance Party - pro­
gram muzyczny 20.00 - 23.00 Li­
sta Przebojów Radia RAK 23.00 - 
24.00 Elektroniczna Tęcza - pro­
gram muzyczny 24.00 Janosik 
0.03 - 2.00 Muzyka Nocnych Nie­
toperzy - program muzyczny 
2.00 - 6.00 Muzyka do kocyka

Radio Wanda
Serwisy informacyjne: za­

wsze o pełnej godzinie
6.15 - 9.00 Wstawaj, szkoda 

dnia 9.15 Przedpołudnie z kon­
kursem 14.30 - 15.00 Radioak­
tywna lista przebojów 17.15 Hi­
ty dawnych lat 18.15 Godzina 
sportowa 19.15 Radiośeć 0.15 
Muzyczna noc z Wandą
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Kina Telefony

Sobota
WANDA (ul. św. Gertrudy 5): 

„Blade - wieczny łowca” (USA, 15 
1.) - 11, 13.30, 16, 20.15, 22.30, 
„Naga dusza” (ang„ 151.) - 18.30; 
POD BARANAMI (Rynek Głów­
ny 27): Graffiti dzieciom: „Przy­
goda na Alasce” (USA, b.o. dub­
bing) - 10.30, „Złoto dezerterów” 
(poi., 15 1.) - 12.15, „W stronę 
Marrakeszu” (ang./fr., 15 1.) - 
14.30, 20.30, „Picasso - twórca 
i niszczyciel” (USA, 15 1.) - 16.15, 
„Dym” (USA, 15 1.) - 18.30, Kino 
nocne: „Brooklyn Boogie” (USA, 
15 1.) - 22.15.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
lla) (stereo, ekran perełko­
wy): „Ronin” (USA, 15 1.) - 
13.30, 18, „Kiler-ów 2-óch” 
(poi., 12 1.) - 15.45, 20.15.

ARS: ANEKS SZTUKI (ul. 
św. Jana 6, nowa sala) (dolby 
stereo, ekran perełkowy): „Ła­
będzia księżniczka” (USA, b.o., 
dubbing) - 11, „Książę Egiptu” 
(USA, b.o., dubbing) - 12.45, 
14.25, 16.05, „Joe Black” (USA, 
15 1.) - 17.45, 20.45, „Kiler-ów 
2-óch” (poi., 12 1.) - 23.45; KI­
NOTEATR REDUTA (ul. św. Ja­
na 6) (dolby stereo SR, ekran 
perełkowy): „Kiler-ów 2-óch” 
(poi., 12 1.) - 10.10, 16.45, 21.10, 
„Ronin” (USA, 15 1.) - 12.15, 
14.30, 19, 23.20; SZTUKA (ul. 
św. Jana 6) (dolby stereo SR, 
ekran perełkowy, foteliki dzie­
cięce Booster Buddy): „Książę 
Egiptu” (USA, b.o., dubbing) - 
10.20, „Kiler-ów 2-óch” (poi., 12 
1.) - 12, 14.15, 16.30, 18.45, 
23.15, „Ronin” (USA, 15 1.) - 21.

PIF „APOLLO FILM”: KIJÓW 
(al. Krasińskiego 34) (dolby ste­
reo digital, klimatyzacja): 
„Dawno temu w trawie” (USA, 
b.o., dubbing) - 10, 11.45, 13.30, 
15.15, „Psychol” (USA, 15 1.) - 17, 
19 (premiera), „Kiler-ów 2-óch” 
(poi., 12 1.) - 21; WARSZAWA 
(ul. Stradom 15) (dolby stereo 
A): „Mulan” (USA, b.o., dubbing) 
- 12.30, „Dr Dolittle” (USA, b.o., 
dubbing) - 14.15, 16, „Negocja­
tor” (USA, 15 1.) - 17.45, „Morder­
stwo doskonałe” (USA, 15 1.) - 
20.30; MIKRO (ul. Lea 5): „U Pa­
na Boga za piecem” (poi., 1998, 
100') - 16, „Pokój Marvina” (USA, 
1996, 99') - 17.45, „Zaklinacz ko­
ni” (USA, 1998, 168') - 19.30.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
16) (dolby stereo, ekran pereł­
kowy) : „Dawno temu w trawie” 
(USA, b.o., dubbing) - 11.30, 
13.15, 15.30, „Długo i szczęśli­
wie” (USA, 12 1.) - 17.45, „Wróg 
publiczny” (USA, 15 1.) - 20.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„Truman Show” (USA, 15 1.) - 
14.30, 18.45, „Adwokat diabła” 
(USA, 18 1.) - 16.15, „Miasto 
aniołów” (USA, 15 1.) - 20.30.

PARADOX (ul. Krowoder­
ska 8) (dolby stereo): „Złodziej 
z Bagdadu” (USA, b.o., 89') - 16, 
„Pożyczalscy” (USA, b.o., 86') -

17.45) „Hype! Zadyma” (USA, 
85') - 19.20.

ROTUNDA (ul. Oleandry 1) 
(dolby digital, barek): „Idol” - 
16.15, 18.30.

SFINKS (os. Górali 5): „Mu­
tant” (USA, 12 1.) - 15, „Maska 
Zorro” (USA, 12 1.) - 17, „Lulu 
na moście” (USA, 15 1.) - 19.15.

ŚWIT (os. Teatralne 10) 
(duża sala): „Dawno temu 
w trawie” (USA, b.o., dubbing) - 
13.15, 15, 16.45, „Śmiertelny 
rejs” (USA, 15 1.) - 18.30, „Po­
rozmawiajmy o seksie” (USA, 15 
1.) - 20.30; (mała sala): „Długo 
i szczęśliwie” (USA, 12 1.) - 
15.45, „Cudotwórca” (USA, 15 
1.) - 18, 20.15.

TĘCZA (ul. Praska 52): 
„Sposób na wakacje Bolka i Lol­
ka” (poi., b.o.) - 15, „Godziłla” 
(USA, 15 1.) - 16.15, „Hiszpański 
więzień” (USA, 15 1.) - 18.30.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „Magiczny miecz” (USA, 
b.o.) - 15.30, „Titanic” (USA, 15 
1.) - 17, „Ognisty jeździec” 
(fr./niem./pol., 15 1.) - 20.15.

MYŚLENICE - MUZA (ul. 
Piłsudskiego 20): „Elfy z ogro­
du czarów” (USA, b.o.) - 17, 
„Lolita” (amer./fr., 18 1.) - 19.

Niedziela
WANDA (ul. św. Gertrudy 

5): „Blade - wieczny łowca” 
(USA, 15 1.) - 11, 13.30, 16, 
20.15, „Naga dusza” (ang., 15 1.) 
- pt.-nd.: 18.30; POD BARANA­
MI (Rynek Główny 27): Graffiti 
dzieciom: „Przygoda na Alasce” 
(USA, b.o. dubbing) - 10.30, 
„Złoto dezerterów” (poi., 15 1.) - 
12.15, „W stronę Marrakeszu” 
(ang./fr., 15 1.) - 14.30, 20.30, 
„Picasso - twórca i niszczyciel” 
(USA, 15 1.) - 16.15, „Dym” 
(USA, 15 1.) - 18.30.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
lla) (stereo, ekran perełko­
wy): „Ronin” (USA, 15 1.) - 
13.30, 18, „Kiler-ów 2-óch” 
(poi., 12 1.) - 15.45, 20.15.

ARS: ANEKS SZTUKI (ul. 
św. Jana 6, nowa sala) (dolby 
stereo, ekran perełkowy): „Mi- 
krokosmos” (fr., b.o., dubbing) 
- 11, „Książę Egiptu” (USA, b.o., 
dubbing) - 12.45, 14.25, 16.05, 
„Joe Black” (USA, 15 1.) - 17.45, 
20.45; KINOTEATR REDUTA 
(ul. św. Jana 6) (dolby stereo 
SR, ekran perełkowy): „Ki­
ler-ów 2-óch” (poi., 12 1.) - 
10.10, 16.45, 21.10, „Ronin” 
(USA, 15 1.) - 12.15, 14.30, 19; 
SZTUKA (ul. św. Jana 6) (do­
lby stereo SR, ekran perełko­
wy, foteliki dziecięce Booster 
Buddy): „Książę Egiptu” (USA, 
b.o., dubbing) - 10.20, „Ki­
ler-ów 2-óch” (poi., 12 1.) - 12, 
14.15, 16.30, 18.45, 23.15, „Ro­
nin” (USA, 15 1.) - 21.

PIF „APOLLO FILM”: KI­
JÓW (al. Krasińskiego 34) (do­
lby stereo digital, klimatyza­

cja): „Dawno temu w trawie” 
(USA, b.o., dubbing) - 10, 11.45, 
13.30, 15.15, „Psychol” (USA, 15 
1.) - 17,19 (premiera), „Kiler-ów 
2-óch” (poi., 12 1.) - 21; WAR­
SZAWA (ul. Stradom 15) (do­
lby stereo A): „Mulan” (USA, 
b.o., dubbing) - 12.30, „Dr Do­
little” (USA, b.o., dubbing) - 
14.15, 16, „Negocjator” (USA, 15 
1.) - 17.45, „Morderstwo dosko­
nałe” (USA, 15 1.) - 20.30; MI­
KRO (ul. Lea 5): „U Pana Boga 
za piecem” (poi., 1998, 100') - 
16, „Pokój Marvina” (USA, 1996, 
99') - 17.45, „Zaklinacz koni” 
(USA, 1998, 168') - 19.30.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
16) (dolby stereo, ekran pereł­
kowy): „Dawno temu w trawie” 
(USA, b.o., dubbing) - 11.30, 
13.15, 15.30, „Długo i szczęśli­
wie” (USA, 12 1.) - 17.45, „Wróg 
publiczny” (USA, 15 1.) - 20.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„Truman Show” (USA, 15 1.) - 
14.30, 18.45, „Adwokat diabła” 
(USA, 18 1.) - 16.15, „Miasto 
aniołów” (USA, 15 1.) - 20.30.

PARADOX (ul. Krowoder­
ska 8) (dolby stereo): „Złodziej 
z Bagdadu” (USA, b.o., 89’) - 16, 
„Pożyczalscy” (USA, b.o., 86') - 
17.45, „Hype! Zadyma” (USA, 
85') - 19.20.

ROTUNDA (ul. Oleandry 1) 
(dolby digital, barek): „Idol” - 
17, 19.15.

SFINKS (os. Górali 5): „Mu­
tant” (USA, 12 1.) - 15, „Lulu na 
moście” (USA, 15 1.) - 17, „Ma­
ska Zorro” (USA, 12 1.) - 19.

ŚWIT (os. Teatralne 10) (du­
ża sala): „Dawno temu w trawie” 
(USA, b.o., dubbing) - 13.15, 15, 
16.45, „Śmiertelny rejs” (USA, 15 
1.) - 18.30, „Porozmawiajmy 
o seksie” (USA, 15 1.) - 20.30; 
(mała sala): „Długo i szczęśli­
wie” (USA, 12 1.) - 15.45, „Cudo­
twórca” (USA, 15 1.) - 18, 20.15.

TĘCZA (ul. Praska 52): 
„Sposób na wakacje Bolka i Lol­
ka” (poi., b.o.) - 15, „Godziłla” 
(USA, 15 1.) - 16.15, „Hiszpański 
więzień” (USA, 15 1.) - 18.30.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „Magiczny miecz” (USA, 
b.o.) - 15.30, „Titanic” (USA, 15 
1.) - 17, „Ognisty jeździec” 
(fr./niem./pol., 15 1.) - 20.15.

MYŚLENICE - MUZA (ul. 
Piłsudskiego 20): „Elfy z ogro­
du czarów” (USA, b.o.) - 17, 
„Lolita” (amer./fr., 18 1.) - 19.

ANIKINO - kraina zabaw 
dziecięcych: ul. Nieduża 4, tel. 
411-30-07.

KRAINA szaleństw dziecię­
cych „BZIKOLAND”, os. Willo­
we 29, 012/643-05-07.

OGRÓD ZOOLOGICZNY, 
Las Wolski, ul. Kasy Oszczędno­
ści m. Krakowa 14. Dojazd auto­
busem linii 134. Kasy czynne 
w godz. 9 - 15.

ZAUFANIA
MŁODZIEŻOWY TELEFON 

ZAUFANIA: 988 - (14 - 19). TE­
LEFON ZAUFANIA DLA NAR­
KOMANÓW: 656-42-93 (9 - 
18). NOCNY TELEFON ZAUFA­
NIA DLA LUDZI UZALEŻNIO­
NYCH OD ALKOHOLU I ICH 
RODZIN: 656-27-34, piątek, so­
bota oraz wszystkie noce po­
przedzające dni świąteczne (20 
- 6). TELEFON ZAUFANIA 
DLA UZALEŻNIONYCH OD JE­
DZENIA: 423-20-58 poniedzia­
łek - piątek (20.30 - 22.30). TE­
LEFON ZAUFANIA DLA KO­
BIET - FUNDACJI KOBIECEJ 
„eFKa”: 422-47-50 - poniedział­
ki (10 - 13), środa (10 - 13), 
czwartek (16 - 19), piątek (20 - 
24). TELEFON SAFO DLA KO­
BIET: 0-601-466-896, czwartek 
- sobota (18 - 20). TELEFON 
ZAUFANIA DLA NARKOMA­
NÓW: 643-03-38 - poniedziałek 
- piątek (9 - 18). OŚRODEK IN­
TERWENCJI KRYZYSOWEJ - 
bezpłatna całodobowa pomoc 
psychologiczna dla osób w kry­
zysach życiowych - ul. Radzi- 
wiłłowska 8b: 421-92-82. TELE­
FON ZAUFANIA TOWARZY­
STWA KOBIETY PRZECIW 
PRZEMOCY: 429-55-42. TELE­
FON INFORMACYJNY INSTY­
TUTU ONKOLOGII: 421-00-60 
czynny w godz. 10 - 11. OŚRO­
DEK INFORMACJI DLA INWA­
LIDÓW: tek: 422-28-11, czynny 
w godz. 15 - 17. TOWARZY­
STWO PRZYJACIÓŁ CHORYCH 
„HOSPICJUM” - ul. Fatimska 
17, tel.: 643-49-10, 425-70-86 - 
czynne 10-14. INFORMACJA 
(automatyczna) o AIDS 958. TE­
LEFON ZAUFANIA W SPRA­
WIE AIDS: 421-96-57 (czw. 10 - 
12). TELEFON ADOPCYJ­
NO-OPIEKUŃCZY - ul. Piłsud­
skiego 29, teł.: 422-29-94, pn. 
12 - 18, wt., czw. 9 - 18, śr., pt. 9 
- 14 (bezpłatna pomoc psycho­
logiczno-pedagogiczna oraz 
prawno-socjalna). DOM 
OTWARTYCH DRZWI, ul. Ró­
żana 5: Pomoc dzieciom i mło­
dzieży w każdej sytuacji. Czeka 
psycholog, pedagog, a jeżeli 
chcesz - terapeuta i duszpa­
sterz. INFORMACJA TOKSY­
KOLOGICZNA, os. Złotej Jesieni 
1 (Szpital im. L. Rydygiera), tel.: 
411-99-99. TELEFON ZAUFA­
NIA DLA KOBIET W CIĄŻY - 
411-47-66 (pon. i piątki godz. 10 
- 12, środy i czwartki godz. 18 - 
20). DLA LUDZI UZALEŻNIO­
NYCH, Skawina - 276-17-44 
(czw. pt. godz. 16 - 19). PORA­
DY DLA OSÓB JĄKAJĄCYCH 
SIĘ - Polski Związek Jąkających 
się (ul. Dunajewskiego 6/21); 
tel. 422-10-59 pon. 18 - 20. 
STOWARZYSZENIE PRZECIW 
PRZEMOCY W RODZINIE 
„PROMYK”, Kraków, ul. Radzi- 
wiłłowska 8b, tel.: 421-82-42 
(środy i soboty godz. 17.30 -

19.30) . SCHRONISKO DLA 
OFIAR PRZEMOCY W RODZI­
NIE, Kraków, os. Krakowiaków 
46, tel.: 425-81-70 (dyżury: psy­
chologa, pedagoga, pracownika 
socjalnego, prawnika, psychia­
try). SZKOŁA RODZENIA im. 
dr Jadwigi Beauprć - AWF ul. Ja­
na Pawła II, tel. 646-14-51 - za­
jęcia dla kobiet w ciąży.

INTERWENCYJNE
URZĄD OCHRONY PAŃ­

STWA tel. 610-79-43 czynny całą 
dobę. POLICJA KRYMINALNA: 
telefon anonimowy 413-44-44 
(automat), KRP Zachód - tel.
610-19-97, KRP Południe - tel.
610-29-97, KRP Wschód - tel.
610-39-97, KRP Centrum - tel.
610-79-97, KRP Proszowice - tel. 
386-17-97, KRP Myślenice - tel. 
272-06-31. ŻANDARMERIA 
WOJSKOWA: tel. 613-40-61, 
czynny całą dobę. TELEFON DY­
ŻURNY STRAŻY MIEJSKIEJ: 
Komenda Straży Miejskiej, ul. 
Dobrego Pasterza 116 - tel. 
411-26-81, Śródmieście - tel. 
411-00-45 (całą dobę), Nowa Hu­
ta, os. Zgody 2 - tel. 644-17-81 (7 
- 22), Krowodrza, ul. Stachiewi- 
cza 3 - tel. 636-02-99 (7 - 22), 
Podgórze Prokocim, ul. Jerzma­
nowskiego 34 - tel. 658-47-86 (7 
- 22), Podgórze Wola Duchacka, 
ul. Ossowskiego 4 - tel. 
655-51-08, tel. 655-44-77 (czyn­
ne całodobowo). SCHRONISKO 
DLA BEZDOMNYCH ZWIE­
RZĄT - tel. 429-74-72. NOCNE 
POGOTOWIE WETERYNARYJ­
NE tel. 429-74-72, 429-92-41 (19 
- 7, bezpłatne w przypadku bez­
domnych zwierząt). BIURO RZE­
CZY ZNALEZIONYCH (al. Sło­
wackiego 20) - tel. 634-42-66 w. 
518 lub 633-65-26. ZIELONY TE­
LEFON - tel. 421-33-64.

INFORMACYJNE
BIURO NUMERÓW - 913. IN­

FORMACJA PKP: komunikacja 
krajowa - 933,422-41-82; komu­
nikacja międzynarodowa 
422-22-48, 424-54-39; informa­
cja taryfowa - 424-55-29, 
421-86-64. PKS - 93-16 (rozkład 
jazdy w tełegazecie TV Kraków, 
str. 622, 623). SŁUŻBA ZDRO­
WIA - 422-05-11 (dyżury aptek 
i szpitali - czynny całą dobę). 
PRZYTULISKO DLA BEZDOM­
NYCH im. Brata Alberta, ul. Ko­
ściuszki 22 - 421-85-25. CEN­
TRUM INFORMACJI KULTU­
RALNEJ, ul. św. Jana 2 - 
421-77-87 (poniedziałek - piątek 
10 - 19, sobota 11-19). INFOR­
MACJA TURYSTYCZNA - 939 
(poniedziałek - piątek 9 - 21, so­
bota - niedziela 9 - 15). MIĘ­
DZYNARODOWE POŁĄCZENIA 
AUTOKAROWE - 423-16-76 
(poniedziałek - piątek 9 - 18, so­
bota 9 - 14). INFORMACJA 
MORSKA I PROMOWA - 
422-54-88, 423-09-10 (ponie­

działek - piątek 9.30 - 18, sobota 
9.30 - 14). PRZEWOZY NIEPEŁ­
NOSPRAWNYCH - 96-33, 96-88.

AWARYJNE
STRAŻ POŻARNA - 998. 

POLICJA - 997. GAZOWE - 992, 
656-50-36 (czynne całą dobę), 
423-67-11 (czynne 15 - 7). 
DŹWIGOWE - 411-02-22,
411-53-40, 644-23-08. ELEK­
TRYCZNE Kraków 
0602-775-904, Nowa Huta - 
644-19-69. ENERGETYCZNE 
Śródmieście - 421-27-49, Kro­
wodrza - 633-06-97, Nowa Huta 

644-12-10, Podgórze 
656-21-55. TECHNICZNE - 
648-00-84. C.O. - 644-38-46, 
658-40-61, 648-41-08. WODO­
CIĄGOWE - 421-20-11, Nowa 
Huta - 648-28-61, Podgórze - 
655-53-98, (okręg miejski) - 
422-92-05. MIEJSKIE PRZED­
SIĘBIORSTWO WODOCIĄ­
GÓW I KANALIZACJI - bez­
płatna infolinia - 0-800-300-60 
(informacje o czasowych ograni­
czeniach w dostawie wody, awa­
riach i rejonach ich występowa­
nia). CIEPLNE MPEC - 993.

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA: 421-18-21.
CAŁODOBOWA: 262-01-69, 

(0-90) 31-96-93.
CAŁODOBOWA: autoserwis: 

415-01-90, 645-71-27.
CAŁODOBOWA: 012/644- 

-55-99.
CAŁODOBOWA: 422-11-56, 

0501-300-960.
WYPOŻYCZALNIA 
SAM0CH0D0W

UL. REYMONTA 22: 
637-97-82.

OSOBOWE, ŚLUBY: Piastow­
ska 20, 637-12-55.

„WIGO”: ul. Bora-Komorow- 
skiego 9, 413-07-16;
0602-634-088

„WEGA”: ul. Żmujdzka lOa, 
411-00-34.

AUTO-BOOM: ul. Jerzma­
nowskiego 40, 657-03-83,
0601-429-538, 0601-527-829.

USŁUGI POGRZEDOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO 

USŁUG KOMUNALNYCH 
spółka, z o.o.

Zakłady Pogrzebowe: ul. 
Rakowicka 41, tek: 411-47-76, 
na cm. Podgórskim, ul. Wa­
pienna 13, tel.: 656-55-11, 
obok cm. Prądnik Czerwony, 
ul. Reduty 1, tel.: 411-35-26, na 
cm. Grębałów, tel.: 645-31-61, 
ul. Pielęgniarek 5, tel.: 
632-31-77, ul. Mostowa 8, tel.: 
423-50-39. Czynne codziennie 
w godz. 7 - .16, soboty i święta, 
ul. Rakowicka 41 w godzinach 8 
- 14. Bezgotówkowe usługi po­
grzebowe, w ramach zasiłków 
ZUS, tel. całodobowy: 411— 
-45-02, 411-45-04.

Muzea

KOPALNIA SOLI (ul. Dani­
lewicza 10): PODZIEMNA 
TRASA TURYSTYCZNA I - III 
poziom, Kaplice solne: bł. Kin­
gi, św. Antoniego, św. Krzyża; 
Jeziora solankowe: E. Barącza, 
J. Piłsudskiego, Weimar; Kolek- 

. cja solnych rzeźb; Kolekcja ma­
szyn i urządzeń górniczych; 
w kaplicy bł. Kingi (8- 16);

MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH:

- EKSPOZYCJA PODZIEMNA 
(III poziom Kopalni Soli, gł. 135 
m): Wyst. stała: Archeologia sol- 
nictwa, dzieje górnictwa solnego 
w Polsce, dawne maszyny i urzą­
dzenia górnicze, rezerwaty górni­
cze, geologia złóż soli w Polsce, 
sztuka górnicza, sztuka sakralna, 
makieta XVII-wiecznej Wieliczki, 
zjazd na linie; wyst. czas.: Ośrod­
ki dawnego przemysłu solnego 
Europy w ikonografii (czynna do 
31 marca) - kasa czynna ponie­
działek, środa, czwartek, piątek, 
sobota, niedziela (9 - 18), 

(w okresie od 2 do 15 lutego MŻK 
wprowadza bilet rodzinny w ce­
nie 8 zł dla 1 osoby dorosłej 
i 1 dziecka na zwiedzanie ekspo­
zycji, informacji udziela Biuro 
Obsługi Turystów, tel. 278-58-49;

- EKSPOZYCJA W ZAMKU 
ŻUPNYM (ul. Zamkowa 8): 
Wyst. stała: Pradzieje Wieliczki, 
Solniczki; wyst. czas.: Skarby zie­
mi - kwarc (czynna do 28 lutego); 
- poniedziałek, środa, czwartek, 
piątek, sobota (9 - 14.30), wtorek, 
niedziela - nieczynne;

ZAMEK KRÓLEWSKI NA 
WAWELU: KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE: Wyst. czas.: Sztuka 
cenniejsza niż złoto (I p., wejście 
o pełnej godzinie, jednorazowo 
do 10 osób) - wtorek, środa, 
czwartek, sobota (9.30 - 15), 
piątek (9.30 - 16), niedziela (10 - 
15, wstęp wolny), poniedziałek 
- nieczynne;

WAWEL ZAGINIONY: ponie­
działek, środa czwartek, sobota 
(9.30 - 15), piątek (9.30 - 16), 

niedziela (10 - 15, wstęp wolny), 
wtorek - nieczynne;

WSCHÓD W ZBIORACH 
WAWELSKICH: nieczynne;

SKARBIEC I ZBROJOWNIA: 
wtorek, środa, czwartek, sobota 
(9.30 - 15), piątek (9.30 - 16), 
niedziela (10 - 15, wstęp wolny), 
poniedziałek - nieczynne;

KATEDRA: wtorek - sobota 
(9 - 15), niedziela (12.15 - 17.15); 
poniedziałek - nieczynne;

MUZEUM REGIONALNE 
PTTK IM. WŁADYSŁAWA KO- 

.WALSKIEGO (Dobczyce, Stare 
Miasto): Wyst. stała: Historia, 
archeologia, etnografia - wtorek 
- piątek (10 - 16), sobota - nie­
dziela (10 - 18); rezerwacja tel. 
271-14-55;

MUZEUM NARODOWE - 
SUKIENNICE: Galena Sztuki 
Polskiej XIX wieku; - wtorek, 
środa, piątek, sobota, niedziela 
(wstęp wolny) (10 - 15.30), 
czwartek (10 - 18), poniedziałek 
- nieczynne;

KAMIENICA SZOŁAYSKICH 
(pł. Szczepański 9): nieczynne 
do odwołania;

MUZEUM ST. WYSPIAŃ­
SKIEGO (ul. Kanonicza 9): wto­
rek, środa, piątek, sobota, nie­
dziela (wstęp wolny) (10 - 
15.30), czwartek (9 - 17), ponie­
działek nieczynne (telefoniczna 
rezerwacja dla grup: 422-83-37, 
422-97-23) (zamknięte do 28 II);

DOM MATEJKI (ul. Floriań­
ska 41): Wyst. czas.: Bliski i Da­
leki Wschód w kolekcji Jana Ma­
tejki (do świąt wielkanocnych) - 
wtorek, środa, czwartek, sobota, 
niedziela (wstęp wolny, co trze­
cia niedziela nieczynne) (10 - 
15.30), piątek (10 - 18), ponie­
działek - nieczynne (telefonicz­
na rezerwacja dla grup: 
422-59-26, możliwość oprowa­
dzenia z przewodnikiem);

GMACH GŁÓWNY (al. 3 Ma­
ja 1): Wyst. stale: Galena Sztuki 
Polskiej XX w.; Galeria Broni 
i Barwy; Galeria Rzemiosła Arty­

stycznego; Wyst. czas.: Picasso, 
Leger, Nolde, Arp, Miro i inni - 
Sztuka naszego wieku z Kolekcji 
Wiirth (czynna do 11 kwietnia) 
wtorek, czwartek, piątek, sobo­
ta, niedziela (wstęp wolny tylko 
na stałe galerie) (10 - 15.30), 
środa (10 - 18), poniedziałek 
nieczynne; sprzedaż biletów za­
kończona pół godziny przed za­
mknięciem muzeum (rezerwa­
cji grup na zwiedzanie wystawy 
należy dokonywać z tygodnio­
wym wyprzedzeniem pod nu­
merami telefonu: 0-12 
634-33-77, 632-05-19);

MUZEUM XX. CZARTORY­
SKICH (ul. św. Jana 19), Arse­
nał Muzeum Czartoryskich 
(ul. Pijarska 8): Galeria Malar­
stwa Zachodnioeuropejskiego; 
Galeria Sztuki Starożytnej; Pa­
miątki z dziejów Polski od XIV 
do XVIII w.; Pamiątki Puław­
skie; Galeria Europejskiego Rze­
miosła Artystycznego; Zbrojow­
nia; wyst. czas.: Jan Piotr Nor- 

blin - Owidiusz w Szkole Rycer­
skiej (do końca lutego); - wto­
rek, środa, czwartek, sobota, 
niedziela (wstęp wolny) (10 - 
15.30), piątek (9 - 17), ponie­
działek - nieczynne;

DOM JÓZEFA MEHOFFERA 
(ul. Krupnicza 26): Muzeum 
biograficzne - wtorek, czwartek, 
piątek, sobota, niedziela (wstęp 
wolny) (10 - 15.30), środa (10 - 
18), poniedziałek - nieczynne;

CENTRUM SZTUKI I TECH­
NIKI JAPOŃSKIEJ (ul. Konop­
nickiej 26): Wyst. st.: Hall 
Główny: Dawna sztuka japoń­
ska ze zbiorów Muzeum Narodo­
wego w Krakowie - kolekcja Fe­
liksa Jasieńskiego; wtorek - nie­
dziela (10 - 18); (niedziela - 
wstęp wolny);

DWOREK JANA MATEJKI 
W KRZESŁAWICACH (ul. Wań­
kowicza 25): poniedziałek - pią­
tek (10 - 14), sobota, niedziela 
(tylko po uprzednim uzgodnieniu 
telefonicznym - tel. 644-56-74).
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Wójt Gdowa - Jadwiga Kasprzyk

Przede wszystkim rolnictwo

fi

Pani Jadwiga Kasprzyk 
rządzi Gdowem od kilku mie­
sięcy. Nie znaczy to, że jest tu 
kimś nowym - w „gminie” 
pracuje bowiem od roku 1990. 
Przez osiem lat była zastępcą 
wójta i kierowała referatem 
budownictwa i gospodarki ko­
munalnej. Przedtem, po 
ukończeniu Politechniki Kra­
kowskiej, przez 12 lat praco­
wała w Myślenicach, w zakła­
dzie inwestycji i budownic­
twa, jako kierownik działu 
technicznego.

***
- Trudności, z jakimi bory­

kają się władze gmin jest 
mnóstwo - służba zdrowia, 
oświata, gospodarka komu­
nalna. Jakie są - poza nimi - 
najważniejsze problemy cze­
kające na rozwiązanie w gmi­
nie Gdów?

- Gmina jest rolnicza, a rol­
nictwo - jak wiadomo, jest na­
szą pięta Achillesa i niestety, 
także na naszym terenie, syste­
matycznie podupada. Wysiłek 
rady i zarządu gminy musi iść 
w tym kierunku, by ten proces 
powstrzymać. Szansę na to wi­
dzę w zorganizowaniu rynku 
zbytu na płody rolne, m.in. 
jabłka, z których słynie okolica. 
Sądzę, że rozwiązaniu tej spra­
wy przysłużyłoby się utworze­
nie grup producentów.

- Wprawdzie sam Gdów 
i jego okolice w ciągu ostat­
nich lat bardzo zmienił się na 
korzyść, ale nie wszystkim 
mieszkańcom gminy dobrze 
się wiedzie...

- Niestety, chociaż gmina 
położona jest niedaleko Krako­

Rzeźby Antoniego 
Mazura w Domu

Greckim
Wystawa 

w Myślenicach
W Domu Greckim, gdzie 

mieści się Muzeum Regional­
ne w Myślenicach w lutym 
oglądać można rzeźby Anto­
niego Mazura. To pierwsza 
tak obszerna prezentacja prac 
89-letniego dziś artysty - sa­
mouka z Zawoi.

Antoni Mazur rzeźbi prak­
tycznie od zawsze, a to zawsze 
oznacza w przypadku artysty, 
niemal początek dwudziestego 
wieku. Gdy był dzieckiem, 
rzeźbieniem umilał sobie czas 
pasienia krów. Jedenastolat­
kiem będąc, grał na skrzypcach 
i często uczestniczył wtedy 
w wiejskich weselach. Pierw­
sze poważne zamówienie rzeź­
biarskie przyszło z klasztoru 
Karmelitanów Za Kamieniem 
w Zawoi, gdzie stworzył prowi­
zoryczny ołtarz. Od tego czasu 
skoncentrował się na tematyce 
religijnej.

Rzeźbione pająki, jakie 
w górach wiesza się pod powa­
łą, urokliwe kapliczki o niepo­
wtarzalnym klimacie, karuzela, 
muzykanci, to dorobek zręcz­
nych rąk i dłuta Antoniego Ma­
zura.

Na myślenickiej wystawie 
zgromadzono 80 prac ludowe­
go artysty z Zawoi. Wszystkie 
one pochodzą z kolekcji Lesz­
ka Macaka, który zbiera dzieła 
sztuki naiwnej od 25 lat. Warto 
obejrzeć te prace.

(KG) 

wa i wiele osób tam pracuje, są 
jednak rodziny, w których nikt 
nie może znaleźć zatrudnienia. 
Ludzie na wsi często nie potra­
fią zorganizować sobie pracy na 
własną rękę, chociaż teoretycz­
nie mieliby taką możliwość. Na 
wsiach brakuje chociażby róż­
nych zakładów usługowych, ale 
żeby je uruchomić, trzeba mieć 
odpowiednie przygotowanie 
i siłę przebicia.

- Czy tej siły przebicia bra­
kuje także młodym ludziom?

- Część młodzieży na pewno 
da sobie radę, ale są i tacy, któ­
rym trzeba pomóc i to już teraz. 
Nie mogę patrzyć na młodych 
ludzi, którzy godzinami okupu­
ją ławki na gdowskich plantach. 
Siedzą, nudzą się i myślą, co by 
tu zbroić... Będziemy dążyć do 
tego, by nie tylko dom kultury, 
ale także szkoły miały dla dzie­
ci i młodzieży więcej ofert. Ba­
za do takich zajęć - m.in. 
w pięknych nowych szkołach - 
jest znakomita i trzeba ją wyko­
rzystać.

- Gdów automatycznie ko­
jarzy się krakowianom z wy­
poczynkiem nad Rabą. Ale 
czystość wody w rzece stale 
pozostawia wiele do życzenia.

- W tej dziedzinie zostało 
jeszcze sporo do zrobienia, 
chociaż już wiele udało się 
zdziałać. Wybudowano m.in. 
oczyszczalnię z kanalizacją, 
czeka nas jej rozbudowa. Za­
rząd Dorzecza Dolnej Raby, 
z pomocą funduszu Unii Euro­
pejskiej, próbuje stworzyć wa­
runki skanalizowania wsi. Póź­
niejsza jej eksploatacja byłaby 
opłacana z dotacji gminy

W Krzeszowicach
5 gimnazjów w gminie

Opracowano już plan sieci 
gimnazjów w gminie Krzeszo­
wice. Założono, że w nowym 
roku szkolnym uczniowie 
z gminy uczyć się będą w pię­
ciu szkołach tego typu. Jak 
mówi burmistrz Wiesław Ja­
giełło większość społeczności 
zaakceptowała przedstawiony 
plan.

Jedynie rodzice dzieci ze 
szkoły nr 1 w Krzeszowicach, 
nie chcą pogodzić się z całkowi­
tym oddaniem budynku na po­
trzeby gimnazjów. Od najbliż­
szego roku szkolnego nie było­
by tu naboru do pierwszej klasy, 
co niepokoi tych, którzy miesz­
kają w pobliżu. Pozostałe cztery 
gimnazja mieścić się mają w bu­
dynkach dotychczasowych 
szkół podstawowych w Woli Fi­
lipowskiej, Tenczynku, Nowej 
Górze i Zalasiu.

Pełnowymiarową salę sporto­
wą mieć będzie w niedalekiej 
przyszłości jedynie szkoła 
w Krzeszowicach, gdzie trwa

Ferie w Skawinie
Pojutrze, w poniedziałek, 

skawińskie Centrum Kultury 
i Sportu zaprasza dzieci z Ko- 
panki na film „Flubber”. Auto­
bus odjedzie sprzed szkoły pod­
stawowej o godz. 9.30. Nato­
miast autobus dowożący chęt­
nych na zajęcia rekreacyj­
no-sportowe w hali widowisko­
wej odjedzie o godz 9.15 z Polan­
ki i o godz. 9.40 z Grabia. 

i mieszkańców. W tej chwili j 
gminy: Kłaj i nasza są pod | 
względem kanalizacji najbar- l 
dziej zaawansowane.

- Mieszkańcy i przejeżdża- | 
jący przez Gdów skarżą się 
często na jakość dróg...

- To odwieczna bolączka - l 
tym większa, że część dróg wo- | 
jewódzkich przeszła teraz w ge- | 
stię powiatu. Dróg gminnych l 
mamy 112 kilometrów, w tym i 
utwardzonych - 59. Koszty ich l 
napraw i utrzymania są tak wy- | 
sokie, że nie jesteśmy, niestety, | 
w stanie uporać się ze wszystki- | 
mi remontami.

- Wiele miejscowości od- I 
dalonych od Krakowa o wiele I 
bardziej niż Gdów ma już I 
krakowskie numery telefo- j 
nów. Tu większość rozmów / 
łączyć musi telefonistka, l 
a słyszalność wciąż nie jest I 
najlepsza.

- Jakość połączeń mają po- | 
prawić maszty, które ustawił ! 
Zakłąd Telekomunikacji. Wy- l 
dajemy też decyzję na położę- | 
nie linii światłowodowych, f 
Reszta zależy już do specjali- l 
stów. !

- Pracując od dawna i 
w Urzędzie Gminy zna Pani | 
wszystkie jej problemy od 1 
podszewki, tym bardziej że i 
mieszka Pani kilka kilome- \ 
trów od siedziby Urzędu. Jed- I 
nak wybrano Panią wójtem 
nie w pierwszym podejściu, i 
Czy wie Pani, jakie były l 
„przeciwwskazania”?

- Owszem. Że nie wypada, | 
by gminą rządziła baba...

ROZMAWIAłA: BARBARA j 
ROTTER-STANKIEWICZ |

budowa tak bardzo potrzebnego i 
miastu obiektu. Natomiast l 
w Tenczynku nie ma żadnej sali I 
gimnastycznej, a sala w Nowej ii 
Górze ma powierzchnię zaled- I 
wie 62 m kw.

Zmiany systemu oświatowe- | 
go spowodują, że i w gminie | 
Krzeszowice znacznie więcej ii 
dzieci niż obecnie będzie musia- ( 
ło dojeżdżać do szkoły. Zorgani- ii 
zowanie dowozów, które obec- | 
nie istnieją tylko w formie ii 
szczątkowej (dowozi się dzieci | 
tylko do dwóch, spośród 15 | 
szkół w gminie), to kolejna spra- ii 
wa. Na szczęście zdaniem gmin- i 
nych władz nie powinno być { 
z tym problemów.

Nie będzie też problemów ze | 
stanem budynków. Gmina Krze- | 
szowice przejęła placówki | 
oświatowe jako jedna z pierw- ii 
szych w kraju i przez lata pro- ! 
wadzono konsekwentnie re- i 
monty, co dziś okazuje się bar- ji 
dzo przydatne.

(KG) |

Dla dzieci ze Skawiny CKiS / 
przygotował „Dzień konkursów”. I 
Zespoły chętnych rywalizować | 
będą w dziedzinie muzyki, wie- ij 
dzy o filmie i teatrze, geografii, | 
zoologii. Jak na każde zajęcia ii 
w czasie ferii uczestnicy zabawy | 
w pałacyku „Sokół” nauczą się I 
piosenki turystycznej. Wstęp do | 
pałacyku kosztuje 2 zł.

(ETY) y

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY, 

chirurg, internista, 
pediatra, urolog, neurolog. 

MEDICINA® 

Tel. 411-13-78, całą dobę

„ABACUS”: INTERNIŚCI EKG, kroplówki, analizy. 

012/654-52-04.______________________________

ABC LEKARZY wizyty internistów, + EKG, pedia­
trów, laryngologów, chirurgów, gastrologów, der­
matologów, reumatologów. Odtruwanie. Tel 658- 
56-64.________________________________________

ABC DOKTOR. Specjaliści pediatrzy, cały tydzień. 
63645-91__________________________________

ALKOHOLOWE odtruwanie. (012) 2831-103.

CHOROBY dzieci - specjalista L4: 267-48-97, 
(0601)520-082.______________________________

CHOROBY dzieci - wizyty L-4,6367240,0501 - 
458-353_____________________________________

CHOROBY dzieci. Wizyty. /012/63342-95

DOMOWA DIAGNOSTYKA USG. Badanie, lecze- 
nie 63627-91_________________________________

INTERNEŚCI. (012) 644-10.49. ____ _____

INTERNISTA Ewa Pleszyńska. 632-92-11.

LARYNGOLOG. 0602-356357.

LARYNGOLOG. 0606345-553

LARYNGOLOG? wizyty. (012) 637-0245.

MASAŻ, kręgowanie - mgr Trybulec. Tel. 636 

1654.________________________________________

MASAŻ, rehabilitacja, 012/414-11-97.__________

MASAŻ, magnetoterapia. 012/63662-22.

MASAŻE 0604-836346 ~

MASAŻE, rehabilitacja. (012) 422-8635.

NEUROLOGJ012) 6565510.

OKUUŚCI. (012) 26647-19, (090) 392-544?

PEDIATRA wizyty domowe, L4,7 dni w tygodniu, 
0601466604,(012) 4166623._____________

PEDIATRA - specjaliści. 6567698.____________

PEDIATRA. (012) 6464663,0604-49-1617^ 

PEDIATRA648-7841,0603245765 ~

PEDIATRA. 012/647-57-34.

PEDIATRA. (012) 4161657._______________

PEDIATRA. (012)644-7678.

PEDIATRA. Zgłoszenia całodobowe. (012) 426 
8603.________________________________________

PEDIATRYCZNE wizyty domowe, L-4, 8.00- 
24.00, (012) 422-0049,0603181-110

PEDIATRYCZNE wizyty domowe, specjalności 
L4.8.00-21.00. (012)4237968.__________

PSYCHOLOG. (012) 647-17-72________________

REHABILITACJA „Jantar” (012) 411-82-64, 
422-5468

SPECJALISTA chirurg naczyniowy. Doppler - 
647-59-52.___________________________________

PIELĘGNIARSKIE usługi. (012) 6469549.

PIELĘGNIARSKIE usługi 4226618.

PIELĘGNIARKI 012/6558843,644-39-51

PIELĘGNIARKI 012/6558843._______________

PIELĘGNIARKI. (012)6494369.______________

USŁUGI PIELĘGNIARSKIE. 6467349 __

ZASTRZYKI. (012)267-3262._________________

ZASTRZYKI, banki, analizy. 648-9533, 281- 
24.87

DomouiE
Dr med. INTERNISTA, 

■S1 655-61-69, (do 24)
EKG-USG-L-4 
Natychmiastowe próby 

wątrobowe i nerkowe

CAŁODOBOWE WIZYTY DOMOWE
DO DOROSŁYCH I DZIECI

• MEDYCYNA OGÓLNA • PEDIATRIA
• ALERGOLOGIA • LECZENIE BÓLU

• ODTRUCIA POALKOHOLOWE, 
DROBNE ZABIEGI CHIRURGICZNE

• CEWNIKOWANIE PĘCHERZA 
MOCZOWEGO

Tel. 637-85-34
Tel. kom. 0601-447-191

/IBONAMEb PRYWATNA DOMOWA 
OPIEKA LEKARSKA

■ SP.Z 0.C
NIEPUBLICZNY ZAKŁAD OPIEKI ZDROWOTNEJ

Tel. 643-02-05
STAŁA OPIEKA LEKARZA DOMOWEGO

(internisty i pediatry)

KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE
(dermatolog, kardiolog, psychiatra, 

chirurg, chirurg naczyniowy, proktolog, 

ortopeda, neurolog, okulista, 
stomatolog, laryngolog, pulmunolog, 

specjalista rehabilitacji) 

BADANIA DODATKOWE 
(ekg, rtg, usg, badania biochemiczne, 

gastroskopia)

OPIEKA PIELĘGNIARSKA

WSZYSTKIE USŁUGI MEDYCZNE 

W CENIE MIESIĘCZNEGO ADONAMENTU

DOMOWE WIZYTY LEKARZY
(INTERNISTA, PEDIATRA)

MAKI-MED
wizyty domowe

• psychiatra, psycholog
• ODTRUWANIE POALKOHOLOWE
• terapia dla osób z problemami 

alkoholowymi, terapia małżeńska

chirurg ■ ortopeda Fl/p
internista, testy zawałowe, cukier. Lnu

tel. 421-75-27 całą dobę 
421-71-56 w godz. 2000-600

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY SZPITALI 

KRAKOWSKICH
• INTERNISTA, EKG, REUMATO­

LOG, PEDIATRA, CHIRURG, GINE­

KOLOG, NEUROLOG, ORTOPEDA, 

ENDOKRYNOLOG, DERMATOLOG, 

LARYNGOLOG, PSYCHIATRA, 

PSYCHOLOG

•BADANIA OKRESOWE 
•BADANIA KIEROWCÓW

• ODTRUWANIE poalkoholowe, 
wszywanie ESPERALU I u I 

647-43-18 1-----------1

MEDICUS
Zgłoszenia z całego Krakowa

WIZYTY SPECJALISTYCZNE
„ALFA-MED”

• interna • EKG • pediatria
• chirurg-urolog • laryngolog
• neurolog • onkolog
• odtrucia poalkoholowe • L4

|S 266-36-46, 633-95-17
□ codziennie do godz. 23

Domowe wizyty lekarskie

PRO BONO
chirurg, ginekolog, 
internista, ortopeda, 

pediatra, urolog 
Rehabilitacja w domu, L-4 _

632-87-70
codziennie 7.00-23.00

„LEKARZ” 
658-49-59

WIZYTY DOMOWE

LEKARZY SZPITALI I KLINIK

• Pediatrów
• Internistów-EKG
• Laryngologów

L4

Codziennie 8-22 
Przyjmujemy zgłoszenia z całego Krakowa

FAŁCK
96-75 
636-61-10 

CAŁODOBOWE 
WIZYTY LEKARSKIE 
Interniści, pediatrzy, EKG

GABINETY
AA GINEKOLOG, tanio. 0601428-158

AKUPUNKTURĄ akupresura. Medycyna Dalekie­

go Wschodu. /012/411 -58-78, (10-18; sob. 9-13). 

Sobbta: pierwsza wizyta bezpłatna.

ALERGIA, testy aparatem „BIC0M6RT", odczula­

nie; pediatra, internista; Włóczków 20. (012) 634- 

31-26,0501-188-149.

ANOREKSJA - bulimia. /012/423-20-58.

ALKOHOLIZM, nerwice - hipnoza, 4216261.

A GINEKOLOGIĄ najtaniej. 090-367-503,0601 - 

454747 Kraków

BADANIA psychologiczne, psychoterapia 

012/42680-90,0601 444564.

BÓLE stawów, kręgosłupa, specjalista reumato­

log, krioterapia laser, magnetoterapia. (012) 636 

6395._________________________________________

CENTRUM PSYCHOTERAPII, Kraków, ul. Batore­

go 2, tel. 6367508 - psychiatrzy, psycholodzy, in- 

ternista, seksuolog, logopeda, neurolog.

CHIRURGIĄ badania nowowstępujących i okre- 

sowe. 012/658-24-14._________________________

CHOROBY WĄTROBY, USG, L4, lek. Śliwińska, 

Krakowska 4, tel, 421-5529,

DERMATOLOG, ul. Pomorska 10/1, tel. 012/632- 

14-22.

FIZYKOTERAPIA - mgr Wąż. 4167907.

GABINET PSYCHOLOGICZNO-PEDAGOGICZNY, 

Filarecka 17, (012) 421-71-57,636-5964.

GASTROSKOPIĄ kolonoskopia (znieczulenie), le­

czenie, Helicobakter, test żółtaczkowy. SZEWSKA 

4/5,421-2520(8-17)._________________________

GINEKOLOGIA, i położnictwo codz., dr n. med. M. 

Hetnał, (012) 656-38-35.0604-238-938.

GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZY, specjalistka Li­

dia Jończak. (012) 6556530.

GINEKOLOGIA tanio. 0501-461860. _

GINEKOLOGIA (012) 41269-94,0601439627.

GINEKOLOGIA 42638-88._____________________

GINEKOLOGIĄ tanio. 0906579-75 Kraków.___

GINEKOLOGIA. 0601667-539._________________

GABINET GINEKOLOGICZNY, Kraków, Długa 30. 

„HIPOKRATES” USG urolog. Pomorska 10/1 

632-14-22_____________________________________

KRAKOWSKA PORADNIA TERAPII NERWIC. Le­

nartowicza 14, tel. 633-72-16. Psychoterapia 

dzieci i dorosłych, leczenie zaburzeń seksualnych 

i łaknienia, odwyk palenia.

„KTŚM” GABINETY LEKARSKIE, USG. Starowiśl- 

na 13. (012) 422-7808.________________________

NEREK choroby. (012) 644-1049.______________

OKULISTA-soczewki. 658-76-98.______________

OKULISTYKA-wyżyty. Szylinga 24,2655546.

PSYCHOLOG Bogumiła Cichowicz. (012) 41511- 

57,(012)4138047.

PSYCHOTERAPIA nerwic - mgr M. Dubińska - 

4220550.____________________________________

PSYCHOTERAPIA nerwic • mgr Agnieszka Kurek 

-012/63308-72._____________________________

REUMATOLOG, laseroterapia, wizyty domowe 

4220561

SEKSUOLOG specjalista (012) 423-20-58.

ATOPIA ALERGIA
Centrum Diagnostyki i Leczenia Chorób 

Alergicznych, Płucnych oraz Wewnętrznych. 

Testy skórne i z krwi, SPIROMETRIA.

KATARY, TESTY,ODCZULANIE.

PEDIATRA, DERMATOLOG
al. Słowackiego 39, 

tel. 633-01-75, 632-00-44 

pon.-pt. 15.30-19.30, sob. 9-11 

Rejestracja od 9 do 20

«4>
Podgórska Poradnia Lekarska 

Kraków 

Rynek Podgórski 14, 

tel. 656-27-51,656-24-90, pn.-pt. 8-20, sob. 8-13

Specjaliści. Badania labolator., bakier. iz 
(w domu), hormony, EKG, USG - pełny g 
zakres, echo serca, gastroskopia, cytologia, 
testy, badania okresowe, badania kierowców. 

Zwolnienia lekarskie; rabaty do 20%

• Transport medyczny
• Konsultacje i wizyty 

specjalistów m in. laryngologów, 
neurologów, dermatologów

• Bad. analityczne w domu
• Bad. wstępne i okresowe
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CENTRUM GASTROLOGICZNE 
ul. Długa 43, tel. 634-54-12, 

czynne pn.-pt S00-^00

USG - pełny zakres badań 
dorosłych i dzieci

Dr med K. Walas, lek. med. J. Pisarska-Woźny, 
lek. med. K. Sobczyk, lek. med. S. Stępniewski

GASTROSKOPIA
- znieczulenie, testy na Helicobacter pylori 

lek. med. W. Ziemniak

KOLONOSKOPIA
lek. med. J. Gniady

KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE
Dr bab. med. T. Mach, dr. med. MZwolińska- 

Wcislo, lek. med. B. BakaĆwierz

KONSULTACJE Chirurgiczne 
i OPERACJE LAPAROSKOPOWE

Dr hab. med. A. Bobrzyński, Dr. med. Z. Biesiada

Szczepienie przeciw „żółtaczce zakaźnej"

MAŁOPOLSKIE CENTRUM 
OSTEOPOROZY 

lekarze specjaliści: reumatolog, ginekolog, 
neurolog, internista, kardiolog 

EKG, Densytometria - BADANIE 
GĘSTOŚCI KOŚCI, wszystkie 

badania laboratoryjnie, USG 

Kraków^ Karmelicka 55, 
tel. 633-36-07, 634-17-37, 

pon.-pt. 900-2000, sob. 900-1400

PRZYCHODNIA PROFESORÓW 
i DOCENTÓW

Medicina® 
ul. Rzeźnicza 2, 

tel. 422-41-06, 421-79-27, 
pon.-czw. 9-18, pt. 10-17 
•konsultacje specjalistyczne

• gastroskopia (oznaczanie helicobacter, 

wycinki) • badania biochemiczne

PORADNIA 
GASTROENTEROLOGICZNA
HI cndo 
==== Kraków, ul. Lubomirskiego 7 

(obok Dw. Wsch. PKP) rej. 9-18, 421-6M3

GASTROSKOPIA ❖ SIGMOIDEOSKOPIA 
❖ KOLONOSKOPIA ❖ HELICOBACTER PYLORI 
❖ CHIRURGIA OGÓLNA ❖ OKULISTA ❖ 

❖ LARYNGOLOG ❖ ORTOPEDA ❖ 
❖ LECZENIE TARCZYCY, OTYŁOŚCI.

GABINET LEKARSKI 
LECZENIE BI0REZ0NANSEM

Kraków, ul. Kasprowicza 3/1

tel.412-35-26
♦ Alergie ♦ Bezbolesne testy ♦ 400 
alergenów ♦ Odczulanie ♦ Spirometria 
♦ Stany zapalne ♦ Terapie przeciwbólo­
we ♦ Nerwice ♦ Nadciśnienie ♦ Dia­
gnostyka obciążeń metalami ciężkimi i grzy­

bicami - odtruwanie.

USG W
jama brzuszna, 
piersi, tarczyca i inne 
* KONSULTACJE

wszystkich specjalistów
* ONKOLOGIA

także choroby sutka
* OKULISTYKA

szkła kontaktowe
* ZABIEGI OPERACYJNE, 
ANALIZY, ENDOSKOPIE,

421-70-21
RYNEK GL 34 s 421-95-83

SKWL GHBinETU LEKARSKIE
Prażmowskiego 26 b

[▼IlZlJ 411-88^)3, 413-32-14

GASTROSKOPIA CYTOLOGIA USG 
ENDOKRYNOLOG GINEKOLOG 

NEUROLOG UROLOG KARDIOLOG 
DERMATOLOG ALERGOLOG

LARYNGOLOG OKULISTA 
CHIRURGIA OGÓLNA i NACZYŃ 
MAMMOGRAGFIA, BAD. KRWI 

Rejestracja w godz. 8-19

BÓLE KRĘGOSŁUPA 
leczenie dyskopatii, lumbago 
oraz pochodnych jak: bóle 

i zawroty głowy, ból kończyn 
i klatki piersiowej, uczucie 

„duszenia się”, rwa kulszowa itp.
Gabinet Rehabilitacji Leczniczej 

Kraków, ul. Długa 31, 

tel. 633-38-12 (10-17), pn.-pt.

ft^iicon
CENTRUM 

KARDIOLOGICZNE
ul. Oboźna 31, 

tel. 633-59-06, 633-91-73 
pn.pt. 9-19, sob. 9-13

oddz. Nowa Huta 
os. Złotego Wieku 19-20 

tel. 649-95-25
Kardiolodzy, kardiolog 

dziecięcy, kardiochirurg, 
kardiochirurg dziecięcy, chirurg 

naczyniowy, psycholog.
• Echokardiografia - Doppler 

+ kolor, dorośli
i dzieci • EKG wysiłkowe na 
bieżni na ergometrze rowero­
wym • 24-godzinny zapis na 

met. Holtera
• Badania analityczne •

624-36-15
422-90-29 

ul. Pawia 9 (9-19)

ZABIEGI LASEROWE W DERMATOLOGII

LASER BIOSTYMULACYJNY W REUMATOLOG!

• ENDOKRYNOLOG • UROLOG • KARDIOLOG • INTERNISTA

• DERMATOLOG • ORTOPEDA • CHIRURG NACZYNIOWY

• PSYCHIATRA • REUMATOLOG • NEUROLOG

• ECHO SERCA • USG •HOLTER 
BADANIA ANALITYCZNE

TOMOGRAF KOMPUTEROWY

CHIRURG:
I J- leczenie żylaków, „pajączków”, 

« hemoroidów, eh. odbytu,chirurgia 
ogólna, kwalifikacja do laparoskopii 

GINEKOLOG, g.nn 
UROLOG, L UóU 

GER-MEO INTERNISTA J [ównjeż 

POISKOJUEMIECKA dopochwowe

RAJSTOPY PRZECIWŻYLAKOWE 

Rej. tel. (012) 415-58-00, 415-60-31, 
ul. Pleszowska 23.

KRAKÓW, UL AUGUSTIAŃSKA 22/12JEL 656-20-94 

PRACOWNIA WYKONUJE BADANIA:

ANALITYCZNE, BIOCHEMICZNE, 

HORMONALNE, BAKTERIOLO­

GICZNE, SEROLOGICZNE, 

TESTY ALERGOLOGICZNE 

W SUROWICY KRWI.

LAPAROSKOPIA
operacje: przepuklin 
pęcherzyka żółciowego 
GASTROSKOPIA 1 
helicobacter f w znieczuleniu 
KOLONOSKOPIA

Dr med. Kazimierz Rembiasz

tel. 411-88-03, 413-32-14 w godz. 11-19 
tel. 0-602-22-10-90 w godz. 14-20

SPECJALISTYCZNE CENTRUM DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE

MEDICINA®

„CERMED”
ul. Barska 12 (Dębniki) tel. 266-50-62, 266-96-65

*EEG głowy (dzieci i dorośli) * * operacje i zabiegi chirurgiczne u dzieci i dorosłych (przepukliny, stu- 

lejki, kaszaki, naczyniaki, tłuszczaki, niezstąpione jądra, wodniaki jądra, hemoroidy, usuwanie paznok­

ci itp.) # stomatologia zachowawcza * usuwanie zębów w znieczuleniu ogólnym i miejscowym (pro­

tezy) * gabinet leczenia zeza i niedowidzenia * gabinet endoskopii (gastroskopia, rektoskopia) * 

chirurgia plastyczna (pełny zakres) * bezoperacyjne usuwanie żylaków odbytu (mrożenie, laser) * 

obliteracja żylaków kończyn dolnych diagnostyka i leczenie schorzeń kończyny górnej i ręki (re­

konstrukcja ścięgien, tętnic, nerwów itp.) * badania dla kierowców * badania okresowe dla zakładów 

pracy * analityka (pełny zakres) * sondy żołądkowe i dwunastnicze * usuwanie zmian skórnych 

metodą niskich temperatur (mrożenie) * bakteriologia * terapia manualna

• Porady lekarskie

•RTG, USG, EKG, PUVA

• pełna diagnostyka laboratoryjna

•zabiegi chirurgiczne (wszywanie esperalu)

• badania skuteczności sterylizacji te­

stem „DUO-SPOR”

• badania lekarskie pracowników - wstęp­

ne, okresowe i kontrolne

• badania kierowców §

• druki L-4

Ulga podatkowa - na świadczenia 

zdrowotne w 1999 r. - 296.24 zł

Wydawanie rachunków

KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE dla dorosłych i dzieci
* chirurg sfc chirurg plastyk # ortopeda * naczyniowiec * urolog gastrolog * proktolog (cho­

roby odbytu) # kardiolog * internista * endoktrynolog (leczenie tarczycy, cukrzycy i otyłości) * 

alergolog pulmonolog & okulista * dermatolog * neurolog * laryngolog * ginekolog-położnik 

(leczenie niepłodności) * psychiatra * psycholog (dzieci i dorośli) * reumatolog pediatra * sto­

matolog * ortoptysta * logopeda * gabinet leczenia nerwic (terapia małżeńska) * seksuolog.

Specjaliści krakowskich REJESTRACJA TELEFONICZNA

klinik zapraszają 266-50-62, 266-96-65, 8-20 a

Ośrodek Medyczny „OSTEOMED”
ul. Kazimierza Wielkiego 57, tel./fax (012) 423-40-43, 632-79-72, NłjJ

. pn.-pt. 8-20, sob. 9-14 osle“”d

• ginekolog-endokrynolog
• ginekolog położnik
• endokrynolog
• dermatolog
• chirurg ortopeda
• kardiolog, internista
• gastrolog
• onkolog

• reumatolog

• laryngolog

• neurolog

• medycyna pracy

% badania okresowe

• szczepienia 

Uprawnienia L4

• KLIMAKTERIUM, OSTEOPOROZA, ANDROPAUZA

• HORMONY • ANALITYKA • CYTOLOGIA

• czystość pochwy • bakteriologia (posiewy)

• próby ciążowe • KRIOTERAPIA • laser

• EKG z opisem • biopsja tarczycy i sutka

• USG pełny zakres
• USG dzieci - stawy biodrowe USG

FIRMA OPTYCZNA
ARTURA ROŻKA, os. Kolorowe 24/4?^

Nie możesz zdecydować się na wybór oprawy, czy szkieł. 4 
______________Pomoże Ci „Glass Studio" ____________

AR

Komputerowy system doboru szkieł i opraw 
w nowootwartym salonie optycznym.

Widzisz siebie w gotowych okularach zanim zostaną zrobione!
30-081 Kraków, ul. Królewska 51 (były Pewex), tel. 613-41-25.

godz. otwarcia pon.-pt. 10°°-19°°, sob. 10°°-14°°.issgi

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY 
dr hab. med. Zygmunt Dobrowolski 

Kraków, ul. Wygoda 13 m. 16, 
czynny wtorek i czwartek 
w godz. 16.00 -18.00.

Rejestracja tel. 656-32-29 
od poniedziałku do piątku 

w godz. 9.00 -15.00.

()V OŚRODEK

DIAGNOSTYCZNO-MEDYCZNY

pon. 13-19, wl. 13-19, śr. 17-19, czw. 13-19, ul. 13-19

Kraków, ul. Kielecka 7a 
tel. 4119613, 4119544 w. 35 

__________0602 358054 23155

GINEKOLOG CYTOLOGIA 
BAKTERIOLOGIA MYKOLOGIA

Posiewy z pochwy, nosa, gardła, ucha, rany, moczu

APARATY 
SŁUCHOWE

wysoka jakość - niskie ceny-raty 
laryngolog-indywidualny dobór- 
również w domu pacjenta

__ । F.U.P.H."dor-MED"

ul. Urzędnicza 10, tel. 632-41-74
L oś. Urocze 2, tel. 644-27-55 A

31-013 Kraków, Rynek Główny 37
tel. 422-29-33, 422-88-21, 422-29-53, lel./lax 422 31-38

W KRAKOWIE
Rok założenia 1952

LEKARSKA •» 
SPÓŁDZIELNIA

UNIWERSYTECKIE CENTRUM 
DIAGNOSTYCZNO-LECZNICZE 

KLINIKI COLLEGIUM MCDICUM UJ
Informac/a 648-81-98. Rejestrac/a:
• Okulistyka 618-88-36
• Chirurgia 618-86-22 (8-14)
• Chirurgia naczyniowa 618-86-22
• Endokrynologia 421-05-06
• Laryngologia 618-83-19
• Gastrologia 421-11-64 w, 281

• Interna, choroby metaboliczne 421-37-82 
Czyn. ryz. chor. wień. 421-92-22 w. 243 

Leczenie niestrawności 618-86-49

• Badania diagnostyczne
RTG 618-81-14,618-84-12
Hormonalne, cytologiczne 421-41-02 
USG i biopsja 421-92-22 w. 205 
Diag. wirusy zapal, wątroby C i B 
cytomegalii 421-92-22 w. 255 
Helicobacter pylori 618-86-47 (13-151 

Gastroskopia 618-86-47 (13-15)

• Badania laboratoryjne [pełny zakres, 
24 h i cito 618-85-69 (815-15°°|,

^618-85-42, 618-83-02 I15°°-8I5)1 y

GABINETY 
GINEKOLOGICZNO- 
POŁOŻNICZE

POŁOŻNICTWO, GINEKOLOGIA 
ONKOLOGIA, KOLPOSKOPIA 
cytologia, próby ciążowe, analityka. 

USG-KTG-EKG (10-19) 

Długa 30, rejestr. 8: tel. 632-80-80, 633-02-58

HORMON - DIA
LABORATORIUM

* BADANIA HORMONALNE 
MARKERY NOWOTWOROWE 
CHOROBY ZAKAŹNE

* PEŁNY ZAKRES BADAŃ KRWI 

I MOCZU
Kraków, Mazowiecka 25, 

(012) 633 44 55 w. 20-06 
632-77-32

PRZYCHODNIA 
LEKARSKA

Ł I 9 Kraków. Madalińskiego 10,

tel. 266-66-57 w godŁ 8.00-19.00

Chirurg, endokrynolog, ginekolog - położnik, internista, 
neurolog, dermatolog, poradnia wieku rozwojowego, 

stomatolog, seksuolog, urolog, laryngolog.

USG - pełny zakres, EKG, KTG, cytologia, 
próby ciążowe, biocenoza, analityka, 

rehabilitacja lecznicza, badania 
nasienia, badania okresowe dla kierowców

/ :undac]a Pomoc Krakowskiemu Hospicjum^ 

SPECJALISTYCZNA PORADNIA MEDYCZNA

„SAMARYTANKA"
Os. Słoneczne 8, tel. 643 65 70

CHIRURGIA NACZYŃ, CHIRURG OR­
TOPEDA, DERMATOLOG, INTERNI­
STA, KARDIOLOG, LARYNGOLOG, 
NEUROLOG, EKG
BADANIA KIEROWCÓW, DRUKI L-4

Czynna od poniedziałku do piątku 
w godz. 11.00-19.00

APARATY SŁUCHOWE
• sprzedaż ratalna • niskie ceny • zniżki dla stałych Klientów

♦ bezpłatne badania słuchu ♦ miniaturowe modele
♦ indywidualne dopasowanie ♦ dobór komputerowy
♦ naprawy i regulacje ♦ profesjonalna obsługa

"FONMED" S.C. KRAKÓW, ul. św. Katarzyny 4 (wejście od Augustiańskiej)
-2238 Informacja i zapisy: TEL. 656-18-06, www.fonmed.com.pl

OŚRODCK TERAPII LASCROWCJ

01 
uś

♦ CHIRURGIA (zmiany skórne, choroby sutka, 
żylaki) ♦ PROKTOLOGIA (chorobyodbytu 

' i jelita grubego) - dr med. NI. Trystuła
♦ ORTOPEDIA ♦ STOMATOLOGIA, 
♦ GINEKOLOGIA - A. Spaczyńska, 

M. Chrzanowski 

LECZENIE LASEREM
todzeń żylakowych, żylaków odbytu, 
ranie tatuażu, nadżerek szyjki macicy

N. HUTA - os. Złota Jesień 15 B, 
tel.641-59-84 mi 2581

GABINET LEKARSKIJISK DIAGNOSTYKI ULTRASONOGRAFICZNEJ
Kraków, ul. Szwedzka 27 (Przych. Rej.)

• PEŁNY ZAKRES BADAŃ USG DOROSŁYCH I DZIECI

• BAD. SUTKÓW. TARCZYCY ORAZ BIOPSJE (BAC)

• GINEKOLOGIA I POŁOŻNICTWO (głowica EV)

• ECHOKARDIOGRAFIA

• USG BIODER+PROFILAKTYKA • ORTOPEDIA

DOROSŁYCH I DZIECI • OPISY ZDJĘĆ RADIOLOGICZNYCH 
l rejestracja godz. 8’" -19’" A

(0-12) 267-69-66

RENTGEN USG
KRZYSZTOF WYROBEK

SPECJALISTA RADIOLOG.
Kraków, Smoleńsk 25a, 

tel. 422-00-63.
Pełny zakres badań dorosłych i dzieci.

KRÓTKIE TERMINY

CHOROBY SKORY
• metoda tradycyjna
• laseroterapia
• colon-hydro-terapia
- trądzik
- różne postacie łysienia

- grzybice
- łuszczyca
- inne

Gabinet lekarski 637-95-39. (090) 37-45-80

PRACOWNIA ANALITYCZNA

Pn-pt e^-930, soboty 8m-9'K 
Krowoderskich Zuchów 23/31 
także wizyty domowe

AM Al |7V,,MCH
ZACHOROWANIACH

tylko w domu pacjenta 18-21

Wyniki w tym samym dniu 
tel. 634-17-84

Kraków, ul. Warszawska 17, tel. 633-18-67, 423-38-34 
czynne od pon. do pt. S^-IO00.

Specjaliści wszystkich dziedzin:
•Diagnostyka: USG, gastroskopia, rektoskopia • Okulistyka - soczewki kontaktowe# 

Diagnostyka kardiologiczna: EKG, EKG wysiłkowe - bieżnia, echokardiografia • Badania: 

analityczne, biochemiczne, enzymatyczne, hormonalne • Chirurgia: ogólna, naczyniowa, 

onkologiczna, plastyczna w pełnym zakresie, lipoplastyka • hypertermia - leczenie chorób 

prostaty • leczenie niepłodności • medycyna naturalna • medycyna przemysłowa

CENTRUM 
LECZENIA 
OTYŁOŚCI
31-115 Kraków, ul. Garncarska 8
• leczenie nadwagi i otyłości pod 

kontrolą lekarzy specjalistów
• pełna diagnostyka laboratoryjna _
• wieloletnie doświadczenie jz

• gwarantowana skuteczność g 
od pon. do sob. godz. 9-18, tel. 012/4231)238]

AR^MEDICA
ul. Warszawska 17, tel. 633-18-67,423-38-34

LIPOPLASTYKA
♦ odsysanie nadmiaru zniekształcającego tłuszczu 
(głównie z brzucha, bioder, ud, łydek)
♦ powiększanie i ujędrnianie piersi
♦ usuwanie bruzd nosowo wargowych oraz zmarsz­
czek twarzy i szyi
♦ powiększanie warg, korekty nosa, uszu, blizn
♦ przeszczepianie włosów
♦ nieoperacyjne leczenie żylaków
chirurgia plastyczna i estetyczna w pełnym zakresie

MULTIMEDICA
KARDIOLOG, NEUROLOG, 

ENDOKRYNOLOG, REUMATOLOG, 
INTERNISTA, DERMATOLOG, 

EKG.

ul. Czysta 8, tel. 633-46-62 
czynne 14.00 -19.00

Kraków, ul. Mazowiecka 4-6
Vlvlllll tel. (012) 634-33-69,

OŚRODEK MEDYCZNY 633-21-11,
633-66-66 w. 233 

pn.-pt. g. 8-20I I aszachaba

SZEROKI ZAKRES 

SPECJALISTYCZNYCH USŁUG 

MEDYCZNYCH, 

STOMATOLOGICZNYCH, 

LABORATORYJNYCH

AR^MEDICA
ul. Warszawska 17, tel. 633-18-67, 423-38-34

Zespół Kompleksowej
Terapii Seksuologii

- leczenie impotencji
- leczenie pochwicy
- innych zaburzeń seksualnych 
u kobiet i mężczyzn

BADANIA USG-DZIECI,

JAMA BRZUSZNA, GINEKOLOGIA 

POŁOŻNICTWO, TARCZYCA, PIERSI

ul. Długa 30

Codz: 9-20; sobota: 9-14 

tel: 632-80-80, 633-02-58

Szpital Zakonu Bonifratrów św. Jana Qrandego w Krakowie, ul. Trynitarska 11
PEŁNY ZAKRES BADAŃ LABORATORYJNYCH (CZYNNE CAŁĄ DOBĘ) • RTG ■ USG • ENDOSKOPIA

Ss
• GABINETY LEKARSKIE: CHOROBY WEWNĘTRZNE, ALERGOLOGIA, LARYNGO­

LOGIA, GASTROLOGIA,DERMATOLOGIA, UROLOGIA, 
OPIEKA POLIATYWNA,LECZENIE BÓLU, NEUROLOGIA 
KARDIOLOGIA, CHOROBY PIERSI, NACZYŃ OBWODO­

WYCH, ODBYTU, ODBYTNICY, JELITA GRUBEGO
• CHIRURGIA: OGÓLNA, NACZYNIOWA,ONKOLOGICZNA, PROKTO-

LOGICZNA
ZABIEGI OPERACYJNE, AMBULATORYJNE I STACJONARNE 

ZAPRASZAMY CHORYCH W GODZ. 10-19 PN.-PT.
REJESTRACJA I INFORMACJA TEL. 421-20-23 godz. 8-16 lub 656-00-55 w. 116

DELTA - INTERLAB
KRAKÓW, Basztowa 24

73O-1O i 15-17

ANALITYKA
CYTOLOGIA

BAKTERIOLOGIA 
także HELICOBACTER

© 421 17 52
Analizy dla zakładów pracy

[ylKARDIODENT
ul. Królewska 56/2, tel. 423-44-22. 

KARDIOLODZY (dorośli i dzieci) 
EKG, EKG wysiłkowy, Holter serca i ciśnienio­
wy, ECHO-Doppler u dorosłych i dzieci, lecze­
nie nadciśnienia, NEUROLOG, ENDOKRYNO­
LOG, REUMATOLOG, GRYPA-SZCZEPIENIA.

USG jamy brzusznej.

OŚRODEK DIAGNOSTYCZNO- 
LECZNICZY „CHIRURGIA 

JEDNEGO DNIA" 
Kraków 

ul. Trynitrarska 11 
tel. 423-52-74, 

656-00-55 w. 193 
pon. - pt. 

w godz. 7”-19”
• OPERACJE LAPARASKOPOWE

- pęcherzyka żółciowego, przepuklin, 
wyrostka robaczkowego 

diagnostyczne i inne).

• CHIRURGIA OGÓLNA
- operacje tarczycy, jelita grubego i 
odbytu

• CHIRURGIA NACZYNIOWA
- leczenie zachowawcze, operacyjne

• PULMONOLOGIA I ALERGOLOGIA
- szybka diagnostyka schorzeń płuc

• CHIRURGIA KOLANA I RĘKI
• CHOROBY PRZEWODU 

POKARMOWEGO, WĄTROBY 
I DRÓG ŻÓŁCIOWYCH, OTYŁOŚĆ

• LARYNGOLOGIA OPERACYJNA
- plastyka nosa, uszu i inne

• PSYCHIATRIA - leczenie uzależnień
• OSTRE I PRZEWLEKŁE ZESPOŁY 

BÓLOWE
• UROLOGIA - porady, zabiegi
• ONKOLOGIA - choroby sutka
• ENDOKRYNOLOGIA
• USŁUGI PIELĘGNIARSKIE

- w domu pacjenta

• SZCZEPIENIA PRZECIW 
ŻÓŁTACZCE I GRYPIE

• BADANIA LABORATORYJNE
• USG - PEŁNY ZAKRES

- m.in. USG naczyń, echo

http://www.fonmed.com.pl
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Nowość: Ortodoncja, aparaty stałe i ruchowe u dzieci i dorosły ch. Dr Anna Widmańska specjalista ortodoncji

STUDIO STOMATOLOGII ESTETYCZNEJ
dr n. med. Barbara Książkiewicz-Jóźwiak 

SPECJALISTA Z PROTETYKI I STOMATOLOGII OGÓLNEJ
Kompleksowe leczenie stomatologiczne, Carisolvgel - usuwanie próchnicy bez wiercenia, 

Wybielanie zębów metodą NITĘ WHITE, Implanty (wszczepy) STRAUMANN‘A - autoryzacja 

Instytutu Straumanna Waldenburg-Szwajcaria

Tel. 633-20-38 Kraków, ul. Batorego 6/2

> PRYWATNA KLINIKA \ 
DERMATOLOGICZNA

ZDRÓW
■ Monitorowanie i leczenie zmian barwniko­

wych i nowotworów skóry
■ Diagnostyka i leczenie grzybic
■ Ciężkie postacie trądzika
■ Choroby włosów
■ Konsultacje wielospecjalistyczne

Kraków, ul. Krakowska 30, 
tel. 656-25-57, 656-36-84 f

/CENTRUM REHABILITACJI

■ bóle kręgosłupa
■ bóle nóg
■ bóle i zawroty głowy
■ komputerowe badanie stóp
■ pełny zakres zabiegów

Kraków, Hotel „Royal”, ul. św. Gertrudy 28 

(od strony Plant), tel. 429-53-99 /

NAPRAWA 
PROTEZ 

na poczekaniu
- korony, mosty z porcelany.

• LECZENIE
PROTEZY W CIĄGU 1 DNIA.
ul. Łokietka 13, tel. 633-97-88.

8.30-20.00.

STOMATOLOGIA
PROTETYKA 
ORTODONCJA

R
EN

TG
EN

 1 BEZBOLESNE 
BOROWANIE 

LASEREM
UL. AUGUSTIAŃSKA 13 

tel. 656-56-44 
od g. 8 do 20 N

A
R

K
O

ZA
 1

Gabinet
Stomatologiczny

Kraków, ul. Wielopole 9, tel. 423-16-87
- stomatologia zachowawcza
- protetyka w pełnym zakresie
- chirurgia (zabiegi w narkozie)
- ortodoncja (aparaty ruchome)

Możliwość kredytu na wykonanie usługi

Polu Dent
Centrum stomatologii

Biernackiego 3 (boczna Kazimierza Wielkiego), 

tel. 633-44-42, (090) 666-788
- bezbolesne borowanie laserem twardym 

(usuwanie próchnicy)
- bezbolesne zabiegi w znieczuleniu miejscowym 

i narkozie
- bezbolesne usuwanie zębów przy użyciu lasera
- chirurgia stomatologiczna implanty
- stomatologia dziecięca i

- leczenie protetyczne 7S
- stomatologia zachowawcza w •—
- profilaktyka próchnicy - lakierowanie §

- protezy natychmiastowe .22

- najnowsze wypełnienia chemo ~ -o
i światłoutwardzalne P ęj

- bezbolesne usuwanie kamienia 
nazębnego ultradźwiękami

- rekonstrukcja złamanych zębów
- wkłady koronowo-korzeniowe
- laser - ortdoncja - paradontologia

Niedziela i święta 9-20

NOWA HUTA
SPECJALIŚCI CHORÓB WEWNĘTRZNYCH

USG | ECHO
JAMY BRZUSZNEJ | KARDIOGRAFIA 

TARCZYCY i DOPPLEROWSKA

PLAC CENTRALNY-OS. CENTRUM E 15 
(OBOK APTEKI) ŹT 644-10-49

kriQmed
®a 

♦ CHIRURGIA: naczyniowa, proktologiczna, 

dziecięca ♦ GINEKOLOGIA ♦ DERMATO­

LOGIA: dorośli, dzieci * KOLONOSKOPIA

RENTGEN ZĘBÓW
PANORAMICZNY, PUNKTOWY, ul. św. Ger­

trudy 8 ■ codz. 8-19, soboty 9-14. NAJTA­

NIEJ. 421-92-72.

* GASTROSKOPIA ♦ USG

Kraków, Friedleina 8, 

tel. 633-82-82

FAMA - DENT
PROTETYKA ORTODONCJA 

CHIRURGIA - NARKOZY 
Kraków - 637-28-04 
UL. KRÓLEWSKA 65a

Myślenice - 274-21-14
UL. SOBIESKIEGO 4

CENTRUM STOMATOLOGII 
ESTETYCZNEJ 

„DENTINA"
Pełny zakres usług 

stomatologiczno-protetycznych. 

Rynek Podgórski 12, 
teł. (012) 423-54-45

< KRAK-DENTAL > 
polsko-niemieckie 

Laboratorium Techniki Dentystycznej 
Usługi dla gabinetów stomatologicznych

GABINET STOMATOLOGICZNY
• specjalistyczne leczenie zachowawcze X

• bezbolesne usuwanie zębów
• protezy, korony, mosty, rekonstrukcje” 

pon.-pt. 9 - 20, sob. 9-12, 
\ul. Rakowicka 1, tel. 421-08-66/

Euro Dent
CENTRUM DENTYSTYKI

ILeczenie zachowawcze, ortodoncja 
protetyka, chirurgia, implanty, 

RTG panoramiczny
Konsultacje profesorskie a:

Choroby przyzębia i błon śluzowych 
PL Biskupi 18, pn.-pt. 8-20, sob. 9-16 

tel.634-53-93, 634-24-09

SŁUCHOWE
DIAGNOSTYKA • DOBÓR KOMPUTEROWY

tel. 422-22-91
tel./fax 422-52-13 

31-025 Kraków 
ul. M. 0. Skłodowskiej 4

Niskie ceny • Raty
. Viennatone, Resound, Interton. Iso-sonic.

I 
STOMATOLOGIA

r EXPROM
PROTEZY BEZ KLAMER METALOWYCH, 

NAPRAWY. DOSTAWY ZĘBÓW 
! ul. Kurasia 26, tel. 266-01-18, ! 

pon.-pt. 8.00 - 10.00, sob. 10.00-16.00 

] SUPEREKSPRES! 
Miła obsługa, b. przystępne 
ceny, wysoka jakość usług

PORADNIA STOMATOLOGICZNA 

OS. WIDOK, TEL. 638-02-02

ul. Balicka 14 a (od ulicy Na Błonie)
Lekarze specjaliści w zakresie:
- stomatologii zachowawczej
- protetyki m
- chirurgii ?
- ortodoncji 8

^iKARDIODENT
ul. Królewska 56/2, 

tel. 423-44-22.
rej. tel. pon.-pt. 9-19
PORADNIA 

STOMATOLOGICZNA 
pełny zakres usług.

STOMATOLOGIA

Bezpłatne porady.Rentgen ORTODONCJA

LECZENIE, PROTEZOWANIE, 

PORCELANA,REKONSTRUKCJE 

ZŁAMANYCH ZĘBÓW

LASEROWE 
LECZENIE 

BEZ WIERTŁA
ul. Szlak 53 (14-20), tel. (012) 423-31-92

Poradnia specjalistyczna|abcMED|
" konsultacje

alergologiczna, pulmonologiczna, internistyczna, 
badania spirometryczne, testy skórne, inhalacje, 

immunoterapia

rejestracja czynna od poniedziałku do piątku 

w godzinach od 10 do 18

Kraków, ul. J. Lea 114, tel. 637 63 70
OŚRODEK INFORMACJI MEDYCZNEJ 

DLA ALERGIKÓW

http://www.incdinct.com.pl

Specjalistyczne Centrum 
Diagnostyczno-Zabiegowe 

MEDICINA
30-307 Kraków, ul. Barska 12, 

tel. 266-50-62, 266-96-65 
DIAGNOSTYKA I LECZENIE

SCHORZEŃ RĘKI 
Dr med. Mariusz BONCZAR 

• rekontrukcje pourazowe ścięgien, tętnic 

i nerwów
•zmiany zwyrodnieniowe i reumatyczne stawów

•wyrośla skórne i blizny
• deformacje i przykurcze palców
• przewlekłe zespoły bólowe

•zespoły ucisków nerwowych
•wady wrodzone
• choroby nadgarstka, stawu łokciowego 

i barkowego
• zaniki mięśniowe

• stany zapalne, guzy
• pourazowe deformacje układu 

kostno-stawowego
• deformacje paznokci 

konsultacje, leczenie zachowawcze 
i operacyjne oraz rehabilitacja

APARATY 
SŁUCHOWE

PHILIPS
MARKE-MED 

Kraków, ul. Śląska 3 

tel. (012) 633 56 81 
pon.-pt 9.00-18.00

OfiBlllftir CIHIIIIBUiGIIIIII 
pwiwcinw 

Kraków, ul. Mazowiecka 108 
tel. 633-41-66 
czynny 14-16.

opaiu ją członkowie 
POLSKIEGO TOWniłZYSTWn 

CHIRURGII PLASTYCZNEJ.

EEG - GRAF - med 
Kraków ul. Józefitów 19b

EEG z opisem 
DZIECI I DOROŚLI 
Neurolodzy 
Neuropediatrzy 
Psychiatrzy 
Psycholodzy

Tel. (012) 633-03-96.
Pracujemy od pon. do pt. 9“ -19°°.

ANNDENTAL - stomatologia, protetyka, orto­

doncja.. Grzegórzecka 12, tel. 411-36-62. 

Protezy nietamliwe.

ALEJA Słowackiego 54, leczenie, usuwanie, 

protezy natychmiastowe, tel. 632-23-89.

BEZBOLESNE, kompleksowe, specjalistycz­

ne leczenie stomatologiczne (protezy bez- 

klamrowe, porcelana, rekonstrukcje, implan­

ty. RTG - Józefitów 3/10,634-43-00.

DOSTAWY zębów, protezy natychmiastowe, 

naprawy, ekspress. Poniedziałek-niedziela 

10.00-18.00, Wrocławska 19/5, (012) 632- 

90-24.

EKSPRESOWA naprawa protez. 10.00- 

18,00, Aleja Słowackiego 50.

JERZY DOROŻYŃSKI - zabiegi w narkozie, 

protezy natychmiastowe. Ul. Gwieździsta 9 

(boczna Kobierzyńskiej), tel. 413-28-52, 
Ó601-513-056.•

„KAMA DENT’. Stomatologia, protetyka, pro­

tezy (3 dni), renciści - 20%. Prądnicka 59. 

(012)633-14-74.

LIBRODENT 8-20, ul. Librowszczyzna 3, 

421-09-62. Pełny zakres usług, rentgen.

„PE-SYNDROMEX” Centrum stomatologii, 

Starowiślna 1.012/422-04-91. Pełny zakres 

ustug.

PRIMA-DENT Centrum Usług Stomatologicz­

nych, ul. Cieszyńska 16. Tel. (012) 632-30- 

20. Promocyjne ceny!

PROiMED • ul. Na Błonie 3B/34,637-76-24. 

Pełny zakres, bezpłatne porady. Rentgen. 

Pogotowie, Pn.-sob. 9-20, NIEDZIELA 9-15.

POGOTOWIE stomatologiczne 17.00-23,00. 

0501-252-934.

POGOTOWIE stomatologiczne, ul. Mogilska 

121. Czynne pon.-sob. 10.00-21.00, niedzie­

la 9.00-15.00. (012) 413-04-66. 

PROTEZY, wizyty domowe, „ADH-dent” 415- 

81-90.

STOMATOLOGIA, narkoza, protezy natych­

miastowe (raty), ul. Teligi 8/216,414-12-99.

STOMATOLOGIA, protetyka, os. Zgody 

7/35 (Świat Dziecka). (012) 644-29-70.

USUWANIE ZĘBÓW w znieczuleniu miej­

scowym i ogólnym. Wykonywanie protez 

natychmiastowych. 633-82-82. Friedle­

ina 8.

WIE-MAR-DENT - stomatologia zachowaw­

cza, chirurgia, protetyka. Laboratorium. Bo­

nifikata. Pon.-piątek 9-19, sobota 9-13, tel. 

637-14-41, Stachiewicza 3 (Azory).

GLOBUS
PEŁNY ZAKRES USŁUG STOMATOLOGICZNYCH

specjalizacja:

LECZENIE CHORÓB DZIĄSEŁ ORAZ 
BŁONY ŚLUZOWEJ. JAMY USTNEJ, 

KONSULTACJE PROFESORSKIE
WĘGIERSKA 4/1 Mł

656-30-56 “śT

NOWA HUTA
CENTRUM

STOMATOLOGICZNO-PROTETYCZNE

os. Złoty Wiek 77, 5 

tel. 649-92-10 ;

pełny zakres usług 

stomatologiczno-protetycznych 

pon. - pt. 9 - 20 RATY

ęjTr? CAbiiNET 
CJILJ STOMAToloqii

dent EsTETyCZNEj 

lek. storn. Barbaro Borowska-Jachym 
- korekta kształtu i koloru zęba 
- korony porcelanowe, chirurgia 
os. Teatralne 10 (kino „Świt”) 

tel. (012) 644-89-01.

ORTODONCJA

PRODENT”
os. Niepodległości 3 

(pawilon) 

czynne codziennie 

od godz. 10.00-18.00 

soboty 10.00-14.00 

• stomatologia

i tel. 649-07-67 J

• protetyka

Informacja całodobowa 0601 50 28 35
30% zniżka emeryci i renciści

■■
PEŁNY ZAKRES USŁUG 
ul. Lubelska 18 

godz. 14-21

tel. 632-32-32

MEDICINA 
usuwanie zębów i korzeni 

zębowych w narkozie, 

protezy natychmiastowe.

al. Pokoju 3, 

412-68-20, 412-24-59.

Przychodnia Stomatologiczna 
ul. Kalwaryjska 92, tel. 656-47-73 

■leczenie zachowawcze 

s leczenie protetyczne 
■ zabiegi chirurgiczne 

■ LECZENIE ORTODONTYCZNE

Czynne 8-20, sobota 8-18
NIEDZIELA 10-15

GABINET 
STOMATOLOGICZNY 
i BEZ LĘKU, BEZ BÓLU, .

NA WESOŁO! / 

ul. św. Gertrudy 19 / 
tel.422-94-88 7

Informator 
medyczny 
ukazuje się codziennie. 
Abonament miesięczny 
uprawnia do szczególnie 

korzystnych 
warunków finansowych.

Informacja szczegółowa dla ogłoszeniodawców: 
tel. 421-99-77

Zapraszamy

„DENTYSTYKA”
UL. KIELECKA 7A

• Leczenie i lakowanie zębów u dzieci
• Usuwanie i leczenie zębów w narkozie
® Protezy natychmiastowe
• Mosty porcelanowe
• Ortodoncja i Rentgen

Tel. 411-96-13, 413-01-95
411-95-44 413-12-52

Czynne pn. - pt. 8 -19, sob. 9 -14

POLSKO AMERYKAŃSKA KLINIKA STOMATOLOGICZNA 

Dent/Imerica 
KRAKÓW, PL. SZCZEPAŃSKI 3, 

Tel. 421 89 48
• stomatologia zachowawcza i kosmetyczna • protetyka - implanty STRAUMANNA - Szwajcaria

• chirurgia - zabiegi w narkozie wybielanie zębów • RTG PUNKTOWY i PANORAMICZNY 

WŁASNE LABORATORIUM
Pn - pt 900 - 2O00, sob., niedz. 900 - 14°°.

[protezy}
naprawy

ul. Wadowicka 3 (HYDROPOL)
II piętro, pok. 211

czynne: 9-19, SOB. 10-13
tel. 269 28 70

IgKRfggSyJ

| STOMATOLOGIA DZIECIĘCA |

JUNIORDENT
STOMATOLOGIA DZIECIĘCA, LECZENIE 

ZACHOWAWCZE, WAD ZGRYZU, CHIRURGIA, 

PARODONTOLOGIA, LOGOPEDA 

RENTGEN, NARKOZY 

KONSULTACJE PROFESORSKIE 

Kraków, PI. Matejki 8, ll p., tel. 422-78-51, 

421-72-24 pon.-pt. 9-19, sob 9-14

http://www.incdinct.com.pl
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Z targowisk 
Małopolski

Krakowskie
Zboża (w zł za kwintal): | 

pszenica - od 38 (Słomniki) do || 
46 (Krzeszowice); żyto - od 30 | 
(Myślenice) do 35 (Skała); jęcz- j 
mień - od 36 (Myślenice) do 40 j 
(Proszowice); owies - od 32 | 
(Skała) do 38 (Proszowice); ku- | 
kurydza - 52 (Krzeszowice)

Ziemniaki (w zł za kwintal): I 
od 12 -13 (Skała) do 30 (Myślę- | 
nice)

Prosięta (w zł za parę): od | 
110 (Proszowice) do 130 (Myślę- | 
nice)

Krowy (w zł za sztukę): 1300 | 
(Proszowice)

Żywiec (w zł za kilogram): | 
wieprzowy - 2,80 (Proszowice); | 
cielęcy - 5,40 (Myślenice)

Ceny na placu targowym na 
Rybitwach z dnia 4 lutego (w zł i 
za kilogram): ziemniaki - 0,18, || 
buraki - 0,20, pietruszka - 0,55, | 
marchew - 0,25, seler (sztuka)- | 
0,40, por (sztuka)-0,35,cebula - | 
0,50, kapusta biała - 0,15, czer- | 
wona - 0,25, jajko - 0,25, jabłka l 
- 1,20

(MAT) |

Tarnowskie
Zboża (w zł za kwintal): | 

pszenica - od 44 (Szczucin) do J 
52 (Tarnów); jęczmień - od 43 l 
(Szczucin) do 50 (Tarnów); żyto | 
- od 30 (Dębica) do 40 (Zakli- | 
czyn); owies - od 30 (Dębica) do | 
45 (Tarnów)

Ziemniaki (w zł za kwintal): f 
od 30 (Brzesko) do 80 (Tarnów) |

Krowy (w zł za sztukę): od || 
1000 (Zakliczyn) do 1250 | 
(Szczucin)

Prosięta (w zł za parę): od 90 ||| 
(Pilzno) do 110 (Brzesko)

Żywiec (w zł za kilogram): t 
wieprzowy - od 2,00 (Szczucin) | 
do 2,20 (Ciężkowice); wołowy - 1 
od 3,00 (Ciężkowice) do 3,10 | 
(Szczucin)

Spółdzielnie mleczarskie i 
płaciły za mleko w klasie I: dla | 
członków spółdzielni - od 0,48 || 
zł (Dębica) do 0,85 zł (Bochnia); I 
dla pozostałych - od 0,45 zł (Dę- || 
bica) do 0,77 zł (Łapanów)

(JT) |

Nowosądeckie
Zboża (w zł za kwintal): | 

pszenica - od 50 (Grybów) do | 
56 (Limanowa); żyto - od 40 (Li- | 
manowa) do 46 (Grybów); | 
owies - od 40 (Limanowa) do 45 J 
(Nowy Targ); jęczmień - od 48 | 
(Grybów) do 55 (Nowy Targ)

Ziemniaki (w zł za kwintal): I 
30 (Nowy Targ, Łącko)

Żywiec (w zł za kilogram): | 
wieprzowy - 3,50 (Nowy Targ); | 
cielęcy - od 4,50 (Limanowa) do 
5,00 (Grybów)

Prosięta (w zł za parę): od | 
120 (Grybów) do 150 (Nowy | 
Targ)

Krowy (w zł za sztukę) :od i 
1000 (Grybów) do 1100 (Nowy I 
Targ)

(EM) .

FIRMA ALWA
zaprasza hodowców zwierząt gospodarskich |

na zakupy mieszanek paszowych
tpetnoporcjowe, prestartery.loncentraty)

FIRMA ZAPEWNIA TRANSPORT ORAZ |

MOŻLIWOŚCI NEGOCJACJI CEN MIESZANEK | 

I PRZEDŁUŻONE TERMINY PŁATNOŚCI

Zamówienia i porady:
tel. (041) 35-24-650 w. 16,0603 202-975

DZIEKANOWICE, 28-540 Działoszyce 2317| j

Gmina owoców i warzyw

Miejsce dla Wiśniowej
T

rudno stwierdzić, że Wi­
śniowa rolnictwem stoi, 
skoro w istniejącej rze­
czywistości kłopoty z uzyska­

niem godziwych zysków z tej 
dziedziny gospodarki dotykają 
całą Polskę. Faktem jest jednak, 
że rolnictwem para się zdecydo­
wana większość mieszkańców 
tej podkarpackiej gminy, łączą­
cych - jeśli jest tylko taka moż­

Fot. autor

liwość - pracę na roli z zatrud­
nieniem w zakładach przemy­
słowych: Jasła, Krosna, Rzeszo­
wa czy Strzyżowa.

W trzynastu sołectwach ist­
nieje prawie 2000 gospodarstw, 
przynależne którym użytki rolne 
liczą ponad 5,5 tys. hektarów. 
Powierzchnia przeciętnej wła­
sności nie przekracza trzech 
hektarów (w przedziale między 

Pani Sąsiadka się martwi

Gdzie powstanie rynek? Jak zie wejdzie...
Przyszłość jabłka i marchewki (36)

P
rogram Budowy Sieci Rynków Hurtowych 
i Giełd, opracowywany w Ministerstwie Rol­
nictwa i Gospodarki Żywnościowej w latach 
1992 - 1994 zakładał budowę jedenastu ponadregio­

nalnych rynków hurtowych produktów ogrodni­
czych. W szczególności miały’ one zostać zorganizo­
wane w takich miastach jak: Warszawa, Katowice, 
Poznań, Gdańsk, Lublin, Łódź, Wrocław, Kraków, 
Szczecin, Rzeszów i Bydgoszcz. Ponadto planowano 
organizację pięciu rynków przygranicznych, nasta­
wionych głównie na usprawnienie wymiany handlo­
wej z naszymi sąsiadami. Na miejsce ich działalności 
wybrano: Zgorzelec, Bielsko-Białą, Białą Podlaską 
(Terespol), Przemyśl (Medyka) oraz Elbląg. Tak zor­
ganizowana sieć rynków hurtowych zasięgiem swe­
go oddziaływania miała objąć obszar całego kraju.

Lokalizacja giełd w wyżej wymienionych mia­
stach nie jest dziełem przypadku. Przy wyborze 
miejsca kierowano się pewnymi kryteriami. Jednym 
z nich jest wielkość aglomeracji. Budowa rynku hur­
towego i jego dalsza egzystencja musi uwzględniać 
perspektywiczne plany jej rozwoju, a więc kierunki 
rozbudowy miejsldej, stan i plany rozbudowy infra­
struktury technicznej, prawdopodobne zmiany de­
mograficzne itp. Należy pamiętać, że co 10,15 lat na­
stępuje podwojenie ilości żywności potrzebnej do 
wyżywienia danego ośrodka miejskiego. Dlatego 
przystępując do organizacji rynku hurtowego stara­
no się od razu zabezpieczyć teren dla jego dalszej 
rozbudowy. Pod uwagę brano również obecny i przy­
szły potencjał produkcji ogrodniczej, który na terenie 
kraju rozkłada się w sposób nierównomierny. Funk­
cjonują obszary posiadające wyraźną nadprodukcję, 
jak i tereny wymagające dowozu tego asortymentu. 
Istotnym elementem, decydującym o lokalizacji ryn­
ku hurtowego, są obecne i planowane możliwości 
eksportowe. Dane statystyczne za ostatnie lata wska­
zują, że międzynarodowy handel produktami ogrod­
niczymi ma w naszym kraju tendencję rozwojową. 
Pomimo odnotowanego w tym roku spadku obrotów

2 a 5 ha mieści się aż osiemset), 
nieliczni tylko właściciele użyt­
kują większe areały. „Latyfundy- 
stów”, dysponujących użytkami 
zajmującymi ponad 10 hekta­
rów, jest niespełna trzydziestu.

Nie są to ziemie specjalnie 
sprzyjające produkcji rolnej. Za­
równo ukształtowanie terenu - 
układ jego rzeźby, zdominowa­
nej przez wzniesienia pocięte do­

linami potoków, nosi nazwę 
„rusztowego” - jak i rozdrobnie­
nie gospodarstw, a także właści­
wości samych gleb mocno utrud­
niają pracę. Większość ziem kwa­
lifikowana jest do III i IV klasy bo­
nitacyjnej; najgorsze warunki 
mają rolnicy z Jaszczurówki 
i Pstrągówki, wsi, w których aż 
dwie trzecie uprawnych gruntów 
zalicza się do klasy IV.

Tradycyjną specjalnością 
chłopów z gminy Wiśniowa była 
od dawna produkcja owoców 
i warzyw: truskawek, malin, po­
rzeczek, agrestu, fasolki, zielo­
nego groszku. Wypróbowanym 
- i najważniejszym odbiorcą su­
rowca do przetwarzania był za­
wsze jasielski „Pektowin”; tak 
więc sygnały, zwiastujące upo­
ranie się tej firmy z trudnościa­

mi, są pilnie wysłuchiwane 
przez rolników, którzy liczą na 
podtrzymanie dobrej współpra­
cy. Jest bowiem tajemnicą poli­
szynela, że dzisiejszy wygląd 
Wiśniowej zawdzięczać można 
właśnie „Pektowinowi”, przez 
lata skupującemu lwią część 
produkcji rolnej tej gminy i rze­
telnie wywiązującego się 
z umów.

(wynik kryzysu finansowego w państwach b. ZSRR), 
należy uznać, że ten kierunek będzie utrzymany. 
Z roku na rok wzrasta także import owoców i wa­
rzyw, nie produkowanych w naszym kraju. Kolej­
nym czynnikiem, decydującym o usytuowaniu ryn­
ku hurtowego był stan komunikacji na danym tere­
nie. Przy planowanej lokalizacji obiektów, przewi­
dzianych do realizacji w ramach Programu Budowy 
Sieci Rynków Hurtowych i Giełd, należało zgrać go 
z długofalowymi planami budowy sieci autostrad 
międzynarodowych i krajowych mających przebie­
gać przez nasz kraj. Niemniej ważnym elementem 
był stopień zorganizowania środowiska producen­
tów. W tym wypadku decydowała ilość, wielkość, jak 
i charakter działających już w terenie organizacji rol­
niczych - związków zawodowych, organizacji pro­
ducenckich - jak i możliwości rozwoju tego typu in­
stytucji z uwzględnieniem stopnia świadomości i an­
gażowania środowiska wiejskiego w działalność 
o tym charakterze. Kolejne fakty brane pod uwagę 
w programie, to możliwości kapitałowe regionu - 
liczba firm z tego terenu, działających w rolnictwie 
lub w jego otoczeniu, ich możliwości kapitałowe, jak 
i zainteresowanie kompleksową organizacją rynku 
hurtowego ze strony władz lokalnych i podmiotów 
gospodarczych, działających na danym terenie.

Na nowoczesnych rynkach hurtowych, odpo­
wiednio zorganizowanych i wyposażonych technicz­
nie, następuje koncentracja działań związanych 
z przechowaniem, pakowaniem, dystrybucją i han­
dlem produktami rolnymi. Proces ten odbywa się 
przy zachowaniu reguł wolnej konkurencji, kontroli 
jakości, sanitarnej oraz racjonalizacji transportu. 
W swej działalności na co dzień rynki ponadregio­
nalne mają spełniać funkcje rynków dystrybucyj­
nych. Mają one - w oparciu o rynki producenckie - 
gromadzić i przygotowywać odpowiednio zapako­
wane i posortowane partie towaru dla „poważnych 
odbiorców”.

ROBERT ZEMEŁA

W 1997 roku dostarczanie 
owoców i warzyw zakładom 
przetwórczym - „Horteksowi”, 
„Korczynie” i prywatnym firmom 
ze Strzyżowa oraz Lisowa - przy­
sporzyło rolnikom z gminy Wi­
śniowa około trzech milionów 
złotych; takie przynajmniej sza­
cunki przyjmowane są przez sa­
morządowe władze.

Byłoby zatem niepowetowaną 
szkodą, gdyby niespecjalnie 
sprzyjająca rolnikom polityka 
państwa wywołała takie pertur­
bacje, w wyniku których zmala­
łoby zainteresowanie przemysłu 
spożywczego rozwojem produk­
cji, a co za tym idzie - skupem 
płodów rolnych. Pieniędzy, wpły­
wających z tego źródła, nie było­
by czym zastąpić: hodowla trzo­
dy nie jest w tej gminie popularna 
- zresztą kłopoty ze sprzedażą 
żywca są jeszcze większe niż ze 
zbytem owoców i warzyw.

Samorządowcy Wiśniowej li­
czą, że władze powiatu strzyżew­
skiego, w skład którego weszła 
gmina, postarają się o stworzenie 
strategii rozwoju, uwzględniają­
cej specyfikę i możliwości 
wszystkich „składników” nowo 
powstałej jednostki administra­
cyjnej.

Zdają sobie jednak sprawę, że 
każda strategia mieścić się musi 
w ramach wytyczonych przez po­
litykę państwa - wiedzą więc, że 
to od decyzji najwyższych władz 
zależeć będzie, jakie miejsce 
w Polsce znajdzie dla siebie ta 
niewielka wspólnota.

(SWED)

P
rzeczytałam ostatnio 
w naszej gazetce list od 
jakiejsi mamuśki, co 
| się cieszy, że w szkole mają 

I o seksie uczyć, bo ma dwie có- 
|| reczki w podstawówce i nie chce, 
l żeby wpadły. Tak żem se pomy- 
I ślała, że musi mieć o nich dobre 
I zdanie, co się już o smarkate 
| martwi. I nie chodzi jej wcale 
l o to, co by się dziopiny nie pusz- 
| czuły, ino żeby dziecka nie było. 
I Ale do kościoła to na pewno bie- 
| ga w każdą niedzielę... - ko- 
I mentowała lokalną prasę Pani 
| Sąsiadka.

- Nie ona jedna, przecież od 
| wieków to był problem. Wystarczy 
|| się trochę rozglądnąć, żeby wi- 
I dzieć, ile tzw. pozamałżeńskich 
| dziecina świecie...
| - Ale żadne uczenie seksu na
|| siłę tego nie zmieni - upierała się 
| Pani Sąsiadka. - U takich jed- 
I nych, co tu latem od dawna 
| przyjeżdżali z Krakowa, właśnie 
I się piekło w domu zrobiło, bo 
I dziewucha tu ciąży. Od małego 
|| żem ją znała - takie lelum pole- 
| lum, co to jak rano usłyszy 
I „dzień dobry”, to na wieczór od- 
|| powie. Porządna, religijna, za- 
I wdy się dobrze uczyła - taki 
|| aniołek. I cosik jej odbiło, stare- 
|| go chłopa poznała, nawet nie 
l rozwiedzionego i se z nim życia 
|| zaczęła używać. Matka mało że 
| ze skóry nie wyskoczyła, co by ją 
| od niego odciągnąć, ale na nic 
li było. Diabeł m duszyckę wlazł

Niechciana
Agencja?
Zaledwie kilkanaście gmin 

| zgłosiło chęć współpracy z po­
wstającą przy krakowskiej 
Akademii Rolniczej Agencją 

| Promocji Rozwoju Terenów 
! Pozamiejskich. Mimo to pomy- 
Isłodawcy utworzenia tego typu 

instytucji zamierzają kontynu­
ować działalność.

W październiku ub. roku 
z inicjatywy prof. Jerzego 
Gruszczyńskiego z krakowskiej 
AR zaczęto wstępne prace orga- 

: nizacyjne, mające na celu utwo- 
| rżenie Agencji Promocji Rozwo- 
| ju Terenów Pozamiejskich. 
| Agencja miałaby tworzyć wa­
li runki integracji gmin na rzecz 
| budowy i rozbudowy infrastruk- 
j tury wiejskiej. Zważywszy zaś 
|| na fakt, że w najbliższej przy- 
( szłości środki na rozwój tej in- 
| frastruktury będą w znacznym 
| stopniu pochodzić z różnego ty- 
| pu funduszy Unii Europejskiej, 
I głównym zadaniem Agencji ma 
| być opracowywanie wniosków 
l o przyznanie tych środków i, 
| w razie potrzeby, koordynowa­
li nie współpracy gmin w przy- 
| padku grantów wymagających 
| takiego współdziałania.

Organizatorzy rozesłali swoją 
I propozycję do wszystkich gmin 
l nowego województwa małopol- 
|| skiego, nie wykluczając także 
|| udziału w tym przedsięwzięciu 
|i gmin z innych regionów kraju. 

Odzew był jednak znikomy - 
zgłosiło się zaledwie kilkanaście 
gmin.- Chcerny jednak przeko­
nać samorządy, że działalność 
Agencji może przynieść gminom 
wymierne korzyści - mówi prof. 
Jerzy Gruszczyński.

(MAT)

i wyńdzie dopiero, jak bida bę­
dzie, jak ją ten stary ostami, jak 
tamtą żonę i dziecko - zawyroko­
wała Pani Sąsiadka.

- Różnie się to układa. A sa­
motne matki teraz nie zginą, 
wszyscy im pomagają.

- Tak se myślę, chociażem sa­
ma baba, czy to zawdy dobrze? 
Bo pewnie, że jak chłop odejdzie 
i kobitę z dzieciarni zostawi, to 
jej trza pomóc, bo ją nieszczęście 
spotkało. Ale jak się taka młód- 
ka sama o dziecko prosi, chocia 
wie, że „kawaler" żonaty, to 
niechby się sama o wszystko 
martwiła - jak to wychować, za 
co wyżywić. Bo niby dlaczego na 
taką podatki płacić albo ofiary 
dawać? Może by się jedna z dru­
gą lepiej zastanowiła co robi, 
jakby wiedziała, że sama będzie 
musiała poradzić...

- Ale to nie o matkę chodzi, tyl­
ko o dziecko...

- No tak, jeszcze by ukatrupiła 
albo gdzie na śmietnik wyrzuciła. 
To już lepiej nawet takiej pomóc - 
zgodziła się Pani Sąsiadka.

(BAR)

i

Redaguje
I

Barbara Matoga
tel. 422-16-48
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wiedzy

Jak zarobić
na braku informacji

(INF. WŁ.) Na reformie ubez­
pieczeń społecznych i reformie 
zdrowia - a właściwie na skąpej 
o nich informacji - korzysta 
wiele firm organizujących se­
minaria na temat nowych prze­
pisów. Odpłatne szkolenia czę­
sto prowadzą pracownicy Mini­
sterstwa Pracy, Zakładu Ubez­
pieczeń Społecznych oraz kas 
chorych.

W Krakowie nie brakuje firm 
zajmujących się specjalistyczny­
mi szkoleniami. Przez cały rok 
prowadzą one różnego rodzaju 
kursy dokształcające; od stycznia 
zdecydowanie największym po­
wodzeniem cieszą się szkolenia 
poświęcone nowym ubezpiecze­
niom zdrowotnym. Zajęcia trwa­
ją jeden, dwa dni, a ich koszt za­
zwyczaj nie przekracza 200 zł.

Wykłady są prowadzone 
przez pracowników firm konsul­
tingowych, doradców podatko­
wych oraz pracowników Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych i Mini­
sterstwa Pracy.

- Nic mi nie wiadomo, by pra­
cownicy ministerstwa brali udział 
w odpłatnych szkoleniach. Zresz­
tą, jeśli robią to po godzinach pra­
cy, nikt nie może im tego zabronić 
- mówi Mirosław Kasprzak, 
rzecznik Ministerstwa Pracy.

Kilkudziesięcioosobowe ko­
lejki w ZUS oznaczają, że na in­
formację trzeba czekać tam nie­
raz kilka godzin. Mniej cierpliwi 
mogą je uzyskać na specjalnych 
seminariach.

- Nie widzę w tym niezłego, że 
po pracy prowadzę wykłady, na 
których objaśniam zawiłości re­
formy - mam do tęgo pełne pra­
wo. Jeżeli ktoś potrzebuje dodat­
kowych wskazówek, to dlaczego 
mam mu ich nie udzielić? Gdyby 
przyszedł do naszej firmy, infor­
macje uzyskałby nieodpłatnie - 
usłyszeliśmy od pracownicy ZUS, 
prowadzącej w Krakowie semina­
ria. - Jeśliby nasza dyrekcja zde­
cydowała się na przeprowadzenie 
bezpłatnych kursów, to bym je 
prowadziła.

Na niedowładzie informacyj­
nym zarabia też pewna firma 
i przedstawiciele Mazowieckiej 
Kasy Chorych. Ich dwudniowe se­
minaria kosztują 830 zł i 1030 zł.

- Pracownicy Małopolskiej Ka­
sy Chorych w miarę możliwości 
biorą udział w spotkaniach infor­
macyjnych, zarówno z organiza­
cjami samorządowymi, jak i np. 
różnego rodzaju fundacjami. Jed­
nak do głowy by nam nie przy­
szło, by brać za to pieniądze - 
skomentował Jacek Kukurba, 
szef Małopolskiej Kasy Chorych.

(KRM, LCK)

Prasowa premiera „Ogniem i mieczem” Dziś na antenie

Dedykacja dla żony
Długimi brawami zakończył 

się pierwszy w Polsce pokaz fil­
mu Jerzego Hoffmana „Ogniem 
i mieczem” w warszawskim ki­
nie „Capitol”. Po projekcji reży­
ser spotkał się z dziennikarza­
mi na konferencji prasowej.

- Dedykuję ten film mojej uko­
chanej żonie Walentynie, która 
wspierała mnie przez 11 lat walki 
o jego powstanie. Przez 30 lat mo­
jej pracy nad Trylogią miałem 
u swojego boku kobietę mojego 
życia. Byłbym najszczęśliwszym 
człowiekiem na ziemi, gdyby 
w tej niezwykłej chwili była przy 
mnie - powiedział reżyser (żona 
Jerzego Hoffmana zmarła przed 3 
tygodniami).

Film przyjęto entuzjastycznie. 
Co wrażliwsze panie ocierały 
ukradkiem łzy, zaś wielbiciele ki­
na batalistycznego chwalili wido­
wiskowość scen pokazujących 
starcia polskiej husarii z Kozaka­
mi.

Obraz Hoffmana, wspaniale 
sfotografowany przez Grzegorza 
Kędzierskiego, z muzyką skom­
ponowaną przez Krzesimira Dęb­
skiego, jest największym filmo­
wym widowiskiem polskiego ki­
na.

- Mam nadzieję, że po tym fil­
mie ucichną u; Sejmie głosy, iż 
zbędne jest przeznaczenie pienię­
dzy na rodzimą kinematografię - 
powiedział twórca „Ogniem 
i mieczem”. Tę wypowiedź przy­
jęto brawami.

Dziennikarze byli zgodni też 
co do jednego: reżyser, oddalając 
się nieco od Sienkiewicza, nie 
zrobił filmu antyukraińskiego. 
Tak, jak zapowiadał, pokazał 
okrucieństwo obu stron, wystrze­
gając się bliskiej twórcy Trylogii 
tendencji do przejaskrawiania 
męstwa Polaków.

- Mój film rozczaruje z pewno­
ścią wszystkich zwolenników eks­
tremalnych postaw. Nie robiłem 
filmu dla „oszołomów” znad Wi­
sły ani znad Dniepru. Poszedłem 
za losami moich bohaterów. Hi­

Kobiety RADIO 
i Wodecki KRAKÓW

storia stanowi tło opowieści o ich 
wielkich namiętnościach - wyja­
śniał reżyser.

„Objawieniem” filmu okazał 
się niedostępny do tej pory dla 
mediów odtwórca roli Jana 
Skrzetuskiego - Michał Żebrow­
ski, którego niebawem zobaczy­
my też w roli tytułowej w „Panu 
Tadeuszu” Andrzeja Wajdy. 
W Skrzetuskiego, uważanego za 
najbardziej mdłą męską postać 
Sienkiewicza, tchnął pasję życia 
i walki, czyniąc go przekonują­
cym w jego wielkiej namiętności.

- Czy pewien znany polski ho­
keista nie czuje się zagrożony uro­
kiem Skrzetuskiego - pytali dzien­
nikarze, mając na myśli męża 
Izabelli Scorupco. - Nie ma powo­
dów - uspokajał ich Żebrowski. 
Krzysztof Kowalewski - Zagłoba 
wyznał, że najwięcej trudu spra­
wiła mu jazda konna, której 
uczył się od podstaw.

Znakomity - jak się spodzie­
wano - okazał się też rosyjski ak­
tor Aleksander Domogarow, od­
twórca roli Bohuna. Kowalew­
skiego w roli Zagłoby uznano za 
godnego następcę Mieczysława 
Pawlikowskiego i Kazimierza 
Wichniarza.

- Myślę, że ta niewielka rola 
jest płynną kontynuacją mojego 
udziału we wcześniejszych czę­
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ściach Trylogii. Przed laty Jerzy 
proponował mi postać Bohuna, 
potem Wiśniowieckiego. Ale upły­
nęło tyle czasu od poprzednich 
ekranizacji, że mogłem już być je­
dynie starym Tatarem - powie­
dział Daniel Olbrychski grający 
Tuhaj-Beja.

Izabella Scorupco, która do 
Polski przyjedzie, podobnie jak 
Domogarow dopiero w ponie­
działek na premierę w Teatrze 
Wielkim, miała tu najmniej do 
zagrania. Wystarczyło, że była 
zjawiskowo piękna. Idealnym od­
twórcą roli Jeremiego Wiśnio­
wieckiego dziennikarze określili 
Andrzeja Seweryna, a „Chmiel­
nickim jak żywym” okazał się 
ukraiński gwiazdor Bohdan Stup- 
ka. „Perełkami” okrzyknięto też 
zgodnie kreacje Wojciecha Malaj­
kata jako Rzędziana i Wiktora 
Zborowskiego w roli Longinusa 
Podbipięty.

- Czy liczy Pan na Oscara? 
- spytał ktoś reżysera na konfe­
rencji. W odpowiedzi Hoffman 
przytoczył anegdotę o Żydzie, 
który modlił się do Boga o fortu­
nę. - W końcu Bóg się zdenerwo­
wał i mówi: „Daj mi szansę i kup 
los”. Tak więc myślę, że warto 
spróbować, choć stwierdzenie, że 
„liczę na Oscara” jest przesadą - 
wyjaśnił.

„Ogniem i mieczem”, to naj­
droższa produkcja w historii pol­
skiej kinematografii. Jej koszty 
wyniosły ponad 8,5 min USD. 
Jest to również pierwszy film pol­
ski, na którego produkcję bank 
otworzył specjalną linię kredyto­
wą.

Jak powiedzieli twórcy, wy­
starczy, że film obejrzy 2,5 min 
widzów, by zwróciły się jego 
koszty. Z badań „Demoskopu” 
wynika, że film chce zobaczyć 10 
min dorosłych Polaków.

Na ekrany kin „Ogniem i mie­
czem” wejdzie w rekordowej licz­
bie 75 kopii już 12 lutego.

(PAP)

(INF. WŁ.) W weekendo­
wym programie Radia Kraków 
będzie sporo dobrej muzyki 
oraz interesujący goście. Jeden 
z nich - Andrzej Romanowski, 
publicysta „Tygodnika Po­
wszechnego” - opowie intry­
gującą historię życia Henryki 
Pustowojtówny, kobiety, która 
w męskim przebraniu brała 
udział w powstaniu stycznio­
wym, pełniąc znaczącą rolę. 
Program Romany Bobrowskiej 
„Adiutantka dyktatora” nada­
ny zostanie w niedzielę 
o godz. 17.05.

Natomiast dzisiaj, pomiędzy 
godz. 10.05 a 12, drugie wydanie 
programu „Przystanek Łobzow­
ska” - przy tej ulicy od marca 
mieścić się będzie nowe studio 
Radia Kraków. W programie, któ­

rego autorem i gospodarzem jest 
Antoni Krupa, gośćmi będą lu­
dzie, dla których Kraków jest 
„przystankiem” w drodze do ka­
riery. Taka kariera czeka zapew­
ne Agatę Pisko, studentkę dzien­
nikarstwa, a jednocześnie wscho­
dzącą gwiazdkę jazzu, która 
otrzymała właśnie prawo studio­
wania w renomowanej szkole 
muzycznej w Grazu, w Austrii.

W drugiej części programu 
odtworzone zostaną archiwalne 
nagrania rozmów ze Zbignie­
wem Wodeckim, okraszone jego 
przebojami.

O godz. 13 program „To lu­
bię”; Justyna Nowicka zachęcać 
będzie słuchaczy do odwiedzenia 
krakowskiego Bunkra Sztuki, 
w którym otwarto właśnie wysta­
wę „World Press Foto”. (G)

Czy jesteśmy romantyczni?
Kwiaty liściki lub e-mail

Dokończenie ze str. 1
Polki tęsknią szczególnie za 

romantycznym „sam na sam”. 
Zdanie: „Podrzućmy dzieciaki 
na noc do rodziny lub znajo­
mych, żebyśmy mogli być tylko 
we dwoje” uznało za bardzo ro­
mantyczne 50 proc. Polek, 25 
proc. Francuzek, 21 proc. Hisz­
panek i 19 proc. Niemek.

Za najmniej romantyczne 
uznano sytuacje, kiedy partner 
wszczyna kłótnie z powodu wła­
snych stresów i niepowodzeń, 
ogląda telewizję lub ignoruje 
drugą stronę. Jednak na pytanie 
„Co jesteś w stanie zrobić, aby 
uszczęśliwić swego partnera?” aż

47 proc, kobiet i 42 proc, męż­
czyzn odpowiedziało: „Nic, 
niech mnie akceptuje takim, ja­
kim jestem”.

Większość z nas uważa, żeży- 
je w romantycznych związkach. 
Na pytanie: „Jak zmienił się twój 
partner, od czasu kiedy się po­
znaliście?”, 68 proc, badanych 
wybrało odpowiedź „stał się bar­
dziej romantyczny” lub „pozostał 
taki sam”. Tylko 19 proc, ankie­
towanych nie może odnaleźć 
w mężu lub żonie dawnej roman­
tycznej istoty, zaś 11 proc, nigdy 
nie miało złudzeń co do roman- 
tyczności w swoim związku.

(AM)

głoszenia ekspresowe

CUKIERNIA pilnie poszukuje cukiernika. 

/012/423-44-69. - 174435

F.P.H. Witek’s zatrudni pracownika do działu 

eksportu z biegłą znajomością języka angiel­

skiego i niemieckiego. Zgłoszenia 8.02.99, 

Modlniczka 124a, 10.00-14.00. 174353

OPIEKUNKĘ do 95-letniego mężczyzny.

Tel. 0601-48-03-01. 17418O

WYDAWNICTWO zatrudni od zaraz uczniów, 

studentów, dystrybucja informatora. /012/ 

423-08-54 (8.00-16.00). 615154

Jeżeli chcesz zarobić dużo w krótkim czasie, 

masz wykształcenie min. średnie, lubisz 

kontakty z ludźmi, zostań przedstawicielem 

Funduszu Emerytalnego Powszechnego 

Banku Kredytowego SA Zainteresowane osoby 

prosimy o pilny kontakt telefoniczny pod 

nr. telefonu (022) 652-5930 do 31 lub 

przyjście na spotkanie informacyjne w Nowym

Sączu w dn. 8.02.99 r„ godz 14.00 i 16.00 

oraz 18.00 hotel „Beskid", ul. Limanowskiego 1.
275/99

FLIZIARZ, /014/68-59 5-83 . 615546

Z sali koncertowej

Nieco narzekań
ok Chopinowski stwarza wspaniałą 
okazję do porównań różnych interpre­
tacji, różnego pojmowania muzyki 

Chopina, niesie też niebezpieczeństwo znu­
żenia pewnymi jego utworami szczególnie 
wtedy, gdy wykonanie pozostawia nieco do 
życzenia. Upłynął zaledwie miesiąc od kra­
kowskiej inauguracji Roku, a już po raz dru­
gi mogliśmy słuchać Koncertu e-moll. 
W czwartek w sali Filharmonii grała go Lidia 
Grychtołówna z Capellą Cracouiensis pod dy­
rekcją Józefa Radwana.

Artystka w 1955 roku uzyskała VII nagro­
dę na Konkursie Chopinowskim, przez dzie­
siątki lat grała z powodzeniem Chopina na 
całym świecie. W rozmowie zamieszczonej 
ostatnio na łamach „Dziennika Polskiego” 
przypomniała m.in. słynne zdanie Chopina 
o „śpiewaniu” na fortepianie. I rzeczywiście, 
w czwartek wszystkie śpiewne tematy Kon­
certu e-moll brzmiały pod jej palcami pięk­
nie, ale to nie wystarczyło, by całość porwała 
słuchaczy. Lidia Grychtołówna grała Chopi­
nowski koncert bardzo statycznie, starannie

wygrywając wszystkie nuty, gubiąc jednak 
romantyczną emocję zawartą w dziele dwu­
dziestoletniego twórcy. Orkiestra i dyrygent 
nie byli jej pomocą. Odnosiło się wrażenie, że 
pomiędzy wykonawcami nie ma porozumie­
nia co do sposobu interpretacji utworu. Każ­
dy grał sobie, a efektem tego były i nierówne 
wejścia poszczególnych instrumentów dę­
tych, i nikłe i niepewne intonacyjnie brzmie­
nie skrzypiec. Po przerwie zabrzmiała Msza 
Cecyliańska Józefa Haydna, jedno z jego naj­
piękniejszych dzieł wokalno-instrumental­
nych. I znów obserwowaliśmy rozbieżności 
w tempach pomiędzy orkiestrą i solistami, 
chóralne fugi, w których napięcie opadało 
z wejściem kolejnych tematów, zamiast nara­
stać. Nie wiem, grypa to czy pogoda, ale mia­
ło się uczucie, że zespół chóralny jest bezsil­
ny. Niestety, to nie był udany koncert.

Dzień wcześniej w Sali Poselskiej na Wa­
welu członkinie zespołu Studio 600 śpiewały 
francuski chorał barokowy. Bardzo mało 
wiemy o tradycji chorału gallikańskiego 
uprawianego na ziemiach francuskich jesz­

cze przed kodyfikacją Grzegorza Wielkiego. 
Te tradycje ożyły w XVII wieku. Utwory z te­
go właśnie okresu zabrzmiały na Wawelu. 
Śpiewaczki Studia 600 w swej praktyce wy­
konawczej wykorzystują najnowsze badania 
Marcela Peresa nad interpretacją chorału, 
melizmaty są urozmaicone rytmicznie, 
brzmienie głosów odbiega od zwyczajowej 
anielskiej doskonałości i bezbarwności zara­
zem. Taka interpretacja śpiewów chorało­
wych wciąż budzi zdziwienie słuchaczy, ale 
jest ekscytująca, a przede wszystkim ma na­
ukowe uzasadnienie. Nic więc dziwnego, że 
obecni na koncercie długo oklaskiwali piątkę 
śpiewających pań.

Satysfakcję z koncertu psuła konieczność 
brnięcia przez wawelskie wzgórze w grubej 
warstwie topniejącego śniegu. Dyrekcja zam­
ku królewskiego jest współorganizatorem 
koncertów. Czy nie mogłaby zadbać o zdrowie 
i suche obuwie słuchaczy, i przed koncertem 
oczyścić przejście do królewskich komnat? 
Wawelskim posadzkom też to dobrze zrobi.

ANNA WOŹNIAKOWSKA

Jeżeli chcesz zarobić dużo w krótkim czasie, 

masz wykształcenie min. średnie, lubisz 

kontakty z ludźmi, zostań przedstawicielem 

Funduszu Emerytalnego Powszechnego 

Banku Kredytowego S.A. Zainteresowane 

osoby prosimy o pilny kontakt telefoniczny 

pod nr. telefonu (022) 652-59-30 do 31 lub 

przyjście na spotkanie, które odbędzie się w 

dn. 5.02.99 o godz. 15.00,17.00 w hotelu 

Budlmex na ul. Podwlsfocze 46 w Rzeszowie.
275/99b

Jeżeli chcesz zarobić dużo w krótkim czasie, 

masz wykształcenie min. średnie, lubisz 

kontakty z ludźmi, zostań przedstawicielem 

Funduszu Emerytalnego Powszechnego 

Banku Kredytowego S.A. Zainteresowane 

osoby prosimy o pilny kontakt telefoniczny 

pod nr. telefonu (022) 652-59-30 do 31 lub 

przyjście na spotkanie, które odbędzie się w 

dn. 6.02.99 o godz. 17.00 w hotelu 

Łysogóry (dawniej Centralny) w Kielcach.
275/99C

Jeżeli chcesz zarobić dużo w krótkim czasie, 

masz wykształcenie min. średnie, lubisz 

kontakty z ludźmi, zostań przedstawicielem 

Funduszu Emerytalnego Powszechnego 

Banku Kredytowego S.A. Zainteresowane oso­

by prosimy o pilny kontakt telefoniczny pod 

nr. telefonu (022) 652-59-30 do 31 lub 

przyjście na spotkanie, które odbędzie się w 

dn. 6.02.99 o godz. 11.30 oraz 13.00 w klu­

bie Gwiazda na ul. Kopernika 7, w Tarnowie.
275/99a

UCZCIWA, solidna, posprząta mieszkanie 

popołudniami. /012/643-05-96. 615596

PLAC manewrowy nauki jazdy. Przewóz

34, zaprasza codziennie. 615137

KOMPUTER „Celeron”. 0501-94-39-71.614272

NOWY piec złotniczy do wypalania tulej. 

012/657-20-21. 614207

POZŁACANE ramy. 0 501-417-5 57. 615481

TANIO maszyny, urządzenia piekarnicze. 

/012/28-51-722. 615086

■■■■

UŻYWANY sprzęt budowlany. 012/262-24-

64. 615290

FOKSTERIERY szorstkowłose po champio­

nie, tanio. /012/633-25-94, 0602-852- 

901. 174462

(Dokończenie ogłoszeń 
ekspresowych na str. 21)
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OKAZJA! Sprzedam żako i inne papugi.

0602-18-75-98. 174445

A. A. Auta powypadkowe, uszkodzone kupię. 

/012/645-02-85, /012/647-13-64. 615279

FIAT Siena, 1997; VW Polo, 1997, sprze­

dam lub zamienię. 090-25-85-74. 615088

FORD Sierra 1983,1.6, stan bardzo dobry. 

/012/657-74-99. 614425

KUPIĘ Cinguecento 1995. 012/649-82- 

18. 174472

PEUGEOT 406 ST, 1.8/ 96, sprzedam. 

012/636-10-95/16-21/. 174291

SPRZEDAM VW Golf II, 1991. /012/285- 

01-48,0602-94-75-49. 615413

SPRZEDAM Wartburg 1.3, stan idealny. 

012/388-19-88 po 15.00. 174401

VW Golf II, 1,8 GT, 1989, bogate wyposaże­
nie sprzedam, 014-61-256-37. 615537

VW Passat Cl 1.81,1990, sprzedam. /012/ 

422-18-29, /012/658-93-09, 0602-789- 

421. 614969

A. Jednopokojowe, Brzozowa, os. Albertyń- 

skie; dwupokojowe Fr. Nullo wynajmiemy. 

/012/278-19-28. 614364

DO wynajęcia lokale pod różną działalność.

Kraków. 012/645-71-71. 615289

FIRMA meblowa wynajmie lokale 50-100 rrf 

na studio meblowe w Krakowie. /012/ 273-11- 

12, fax /012/273-21 -63 (9.00-17.00). 615144

KUPIĘ mieszkanie hipoteczne, do 100.000 

zl. /012/429-25-57. 614348

POKÓJ dziewczętom. /012/262-05-63.174395

POSZUKUJĘ lokalu na działalność typu 

kiosk „Ruch". 012/656-41-76 po 16.00 lub 

0501-406-146. 615061

SPRZEDAM 2-pokojowe, XI piętro, Pia­

stów. /012/647-48-46 po 18.00. 614433

STAROWIŚLNA, biura + sklep, 70 m2, do 

wynajęcia. /012/655-87-77,0603-79-75-86.

STUDENTOWI wynajmę pokój. 012/657- 

67-45. 615141

TRZYPOKOJOWE 54,2 m!, telefon, loggia, 

120.000,-. Tel. 012/654-21-49. 174237

DOMEK, gmina Zielonki, wynajmę, tanio.

012/412-81-82. 614470

KRAKÓW, Tonie, Łokietka, sprzedam dział­

kę 23 ary. /012/647-48-46 po 18.00.

614430

KUPIĘ działkę około 50 arów, rejon Krako­

wa (główne drogi dojazdowe). 0602-248- 

274,0601-543-686. 174355

ZGUBIONO zegarek marki „ Le Jour" z 

bransoletką, duża nagroda. /012/634-35- 

92.. 614833

CYKLINOWANIE, układanie. /012/644-19-

68. 615601

ELEKTRYK, naprawy. /012/655-06-20.

614889

FLIZOWANIE. /012/274-83-24. 612018

TRANSPORT. 0602-75-69-10. 174470

PRZYJMĘ wspólnika do prowadzenia za­

kładu stolarskiego, 014/61-221-08.

615541

TANIE noclegi w górach, tel. 018-20-70-

381. 615593

Panu

Dr. Janowi Tarkowskiemu
serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci OJCA 

składają

Koleżanki i Koledzy z Zakładu Mineralogii, 
Petrografii i Geochemii 

Akademii Górniczo-Hutniczej

Śtp

ROMAN TARKOWSKI
artysta rzeźbiarz 

nasz najdroższy Ojciec i Dziadek, profesor szkoły średniej, 
wieloletni wykładowca rzeźby w Państwowym Liceum Sztuk 

Plastycznych, wielokrotnie nagradzany w konkursach 
rzeźbiarskich, odznaczony m. in. Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski, Medalem Komisji Edukacji Narodowej, 
Medalem „Za udział w wojnie obronnej 1939”, Odznaką 

„Weterana Walk o Niepodległość” i Złotą Odznaką „Za pracę 
społeczną dla Miasta Krakowa”, 

zmarł po krótkiej, a ciężkiej chorobie w wieku 86 lat, 
w Krakowie, w dniu 30 stycznia 1999 roku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 8 lutego o godzinie 11.00 
na cmentarzu Rakowickim.
Pozostali w głębokim żalu

Syn, Synowa i Wnuczka
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Śtp

ZOFIA PALECZNY
Najdroższa Matka, Babcia, Ciocia, 

zmarła dnia 2 lutego 1999 r.

Odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku 
nastąpi w dniu 8 lutego 1999 r. o godz. 9.40 

na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

Córka, Zięć, Wnuczka 
i Rodzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 2 lutego 1999 r., 
w wieku 78 lat, zmarła nagle nasza najukochańsza 

Żona, Mama, Teściowa, Babcia

śtp

art. mai.
JANINA ROSTWOROWSKA

z domu Rodzynkiewicz
SODALIS MARIANUS

Matka pięciu synów, w tym dwóch kapłanów. 
Swoim wielkim sercem niosła każdemu radość, pomoc i nadzieję. 

Przewodnicząca Sodalicji Mariańskiej w Krakowie, 
przewodnicząca Parafialnego Zespołu Charytatywnego 

przy parafii św. Karola Boromeusza w Krakowie.

Msza święta żałobna odprawiona zostanie 9 lutego 1999 r. 
w Bazylice NSPJ 00. Jezuitów w Krakowie przy ulicy Kopernika 26 

o godz. 10.00. Po mszy św. uroczystości pogrzebowe odbędą się 

na cmentarzu parafialnym w Bolechowicach k. Krakowa.
Pogrążeni w smutku

Mąż, Synowie, Synowe, Wnuki wraz z całą Rodziną
Zamiast składania kwiatów i wieńców prosimy o ofiarowanie datków 

do puszki na cele charytatywne.

Koleżance

mgr Teresie Jaworskiej
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci SIOSTRY 

. składają

Zarząd „Chemobudowa - Kraków” S.A. 
oraz Koleżanki i Koledzy

Panu

Bogdanowi Pawłowskiemu 
wyrazy głębokiego żalu i szczerego współczucia 

z powodu śmierci MATKI 
składają

Rada Nadzorcza, Zarząd 
oraz Koleżanki i Koledzy PIRP MONTOREM

Z głębokim żalem żegnamy 

śtp

MARIĘ HANIK
poetkę, 

radną Dzielnicy VI w latach 1994-1998.

Jej radości życia i optymizmu, 
Jej poczucia humoru 

i pełnego ciepła spojrzenia na świat 
będzie nam bardzo brakowało.

Radni Dzielnicy VI

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 lutego o godz. 13.40 
na cmentarzu Batowickim.

Z głębokim żalem przyjęliśmy 
wiadomość, że w dniu 26.01.1999 r. 

zmarł

lek. med.
TADEUSZ ŁAPCZYŃSKI-RYBA

długoletni Pracownik Naszego Oddziału.

Rodzinie Zmarłego składamy 
wyrazy głębokiego współczucia.

Pracownicy
Klinicznego Oddziału Chirurgii 

Urazowej i Ortopedii 
5 Wojskowego Szpitala Klinicznego 

w Krakowie

ZAKŁAD USŁUG 
POGRZEBOWYCH „LILIA” S.C.

Kraków, ul. św. Łazarza 19, tel. 421-24-80 
zakład czynny w godz. 7-16

poleca

BEZPŁATNE USŁUGI POGRZEBOWE 
W RAMACH ZASIŁKÓW ZUS

Sprzedaż trumien, obsługa żałobników, transport 
krajowy i zagraniczny, kremacja, wieńce, nekrologi.

KOMPLEKSOWĄ OBSŁUGĘ POGRZEBÓW
Dyżur całodobowy, przewóz z mieszkań, 
również w niedziele i święta. @537-88-76

Wyrazy głębokiego współczucia

Panu Lucjanowi Cichoniowi
Członkowi Zarządu Lurgi Bipronaft S.A. 

z powodu śmierci ŻONY BARBARY 

przekazują

Rada Nadzorcza Lurgi Bipronaft S.A. 
oraz 

osoby współpracujące 
przy założeniu Spółki

Z głębokim żalem zawiadamiamy.
źe 30 stycznia 1999 r. nagle zmarła w wieku 60 lat 
Nasza Najukochańsza Siostra, Szwagierka i Ciocia

śtp

mgr MARIA HANIK
z d. Szubryt

Msza święta żałobna odprawiona zostanie we wtorek, 
dnia 9 lutego o godzinie 13.40 w kaplicy na cmentarzu 
Batowickim, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej 

na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w smutku

Bracia, Bratanice, Bratanek z Żoną, 
Rodzina i Przyjaciele

W poniedziałek, 1 lutego 1999 roku 
odszedł od nas

mgr LESZEK POPŁAWSKI
drogi, serdeczny Przyjaciel.

Basi, Oli i Rodzinie składamy wyrazy 
najgłębszego współczucia.

Żegnaj Leszku.

Barbara i Jan Pióreccy

ZAKŁADY 
sffls POGRZEBOWE

Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych Sp. z 0.0 
ul. Rakowicka 41, 7.00 - 16.00, tel. 41240-60, ul. Rakowicka 35a, 7.00 - 16.00, 

święta 8.00 - 14.00, tel. 411-47-76

cm. Grębałów 7.30 -15.30, sobota 8.00 ■ 14.00, tel. 645-31-61

ul. Reduty, obok cmentarza Batowice, całą dobę, 

również w niedziele i święta, tel. 411-35-26,411-45-02, 41145-04 

cm. Podgórze. 7.30 - 15.30, tel. 656-55-11

BEZGOTÓWKOWE USŁUGI POGRZEBOWE 

w ramach zasiłków ZUS, KRUS i inne

Kompleksowa obsługa pogrzebów, duży wybór trumien, 
obsługa żałobników, transport krajowy i zagraniczny, 

kremacja, wieńce, nekrolog, formalności w USC.
CAŁODOBOWY PRZEWÓZ Z MIESZKAŃ,

także w soboty i święta
£ 411-45-02, •a'411-45-04



Nr 31 (16 609)22
DZIENNIK POLSKI

eklamy 
głoszenia

AGENCJA zatrudni ochroniarza. Oferty 

612824 Kraków, Starowiślna 2. 612824

APTEKA, kierownika zatrudnię. /012/413-

69-81,0602-22-11-18. 613536

ARTAX, profesjonalne kursy komputerowe. 

Tel. 012/4 29-57-42. 173668

AUTORYZOWANY przedstawiciel Idea Cen- 

tertel zatrudni samodzielnych handlowców. 

Kraków, ul. Kościuszki 19 godz. 10.00 do 

16.00. 610596

BONUS Poland S. A. zatrudni do pracy przy 

sprzedaży funduszy emerytalnych, na etat 

(650 zl + premia). 012/423-15-90, 0501/ 

477-641. 173556

FIRMA produkcyjna sypkich koncentratów 

spożywczych poszukuje: głównego księgo­

wego, pracowników biurowych, produkcyj­

nych z uprawnieniami do obsługi wózka wi­

dłowego /okolice Proszowic/. Oferty 

173383 Krakóv7, Wiślna 2. 173384

HOLANDIA, montażystów rusztowań do pra­

cy przy organizacji koncertów pilnie poszuku­

jemy. Oferty 173858 Kraków, Wiślna 2. 

173858

KONSTRUKTORÓW budowlanych (żelbet) 

do pracy w dużym biurze w Krakowie szuka­

my. Oferty 173853 Kraków, Wiślna 2.

173857

RABKA - osobę z biegłą znajomością języka 

niemieckiego w mowie i piśmie, zatrudnię. 

/018/26-76-522. 611726

SPÓŁKA akcyjna zatrudni sekretarkę. Wy­

magana znajomość języka angielskiego, 

umiejętność obsługi komputera, komunika­

tywność, dyspozycyjność, doświadczenie 

w.pracy na stanowisku sekretarki. Oferty 

173681 zawierające c.v. i list motywacyjny, 

Kraków Wiślna 2. 173681

ZATRUDNIĘ do pracy w tartaku, operatorów 

traka oraz ładowarki. 014/676-10-84.614271

TECHNIK dentystyczny, kilkuletni staż, po­

szukuje pracy. 0601-54-75-10. 614112 

28-LETNI, średnie, dyspozycyjny, kat A,B,C.

/012/657-04-20. 613703

A A. Intensywny kurs prawa jazdy w okresie 

ferii. Rozpoczęcie 8.02.99, /012/421 -71 -16, 

/Ol2/654-53-01 611576

A. A. Prawo jazdy, doszkalanie: raty. 

/012/421-71-16, /012/654-53-01. 611573

A „Arma". Kursy prawa jazdy. 012/632-70- 

19. 591248

A Austriacki Konsulat Generalny organizuje 

regularne i intensywne kursy niemieckiego. 

Informacje: 012/422-95-53. 612016

ANGIELSKI /dyplom CA/, lekcje, różne 

opcje./012/658-91-04,0602-133-076.

612838

ANGIELSKI z Anglikami. The Stairway 

School, Dunajewskiego 6 /415. /012/422- 

18-36. 170912

„ANIA”, nauka jazdy, 012/644-92-08.

601396

„AUTOMOBIL” - prawo jazdy. Uno 25 zł/godz. 

012/636-45-66. 614080

CHEMIA, doktorant UJ. 012/655-94-41.

173394

KURS tańca. /012/634-44-25. 609915

Fundacja NKIO 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 

KURSY: 
• j. angielski 
•j. niemiecki 

•j. angielski - matura, egz. s 
wstępne. "

Tel. 422-79-55

KURSY przygotowawcze AE, UJ. Wykładow­

cy uniwersyteccy. 012/422-21-92. 612613

MATEMATYKA. 012/643-60-86. 613479

MATEMATYKA, fizyka, chemia. /012/644- 

26-54 . 592692

MATEMATYKA, fizyka, chemia. 012/642-17- 

91. 612106

MATEMATYKA, Krawczyk./012/421-38-09.

606764

MATEMATYKA, tanio. 012/421-58-53.

611056

POLSKI, nauczycielka. 012/658-39-49. • 

173833

PRAWO jazdy. /012/637-59-78. 612012

TANIEC. 0604-473-666. 584248

ATRAKCYJNA, wykształcona, niezależna fi­

nansowo, 26-letnia dziewczyna, pozna inte­

resującego, wesołego, chętnie zwiedzające­

go świat, niezależnego finansowo pana do lat 

45, Oferty 613955 Kraków, Starowiślna 2.

613955

BIURO „Luna". 012/624-37-44. Promocja.

612631

BIURO samotnych. /012/429-23-68. 173217

TELEFONOSWATKA./012/411-59-73. '

610710

A Skup, komis, RTV. (012)411-55-75.

612567

ANTYCZNE obrazy kupi Salon „Connais- 

seur”, Rynek Główny 11. /012/421-02-34.

170070

ANTYKI, malarstwo dawne, rzeźby, porcela­

na, szkło, srebra, zegary itp. na aukcję w War­

szawie przyjmuje Dom Aukcyjny „Rempex” 

przedstawicielstwo w Krakowie, ul. Jagielloń­

ska 6a, tel. (012)421-88-62,012/422-48-99 

czynne pon.-pt. 10.00-20.00, sob.-niedz. 10- 

15. Bezpłatna infolinia 0800-120-342.

170263

ANTYKI, obrazy, srebra, meble stylowe, kupi 

pilnie „Antyk”, ul. Smoleńsk 22, tel. 

012/422-26-32, 0601-51-13-32. Wycena, 

transport bezpłatnie. Pożyczamy pieniądze 

pod zastaw antyków. 171235

ANTYKI, stare obrazy, meble, srebra, inne. 

/012/632-71-97,0501-251-136, /012/647- 

80-50. 605539

AUSTRIA: zegary, meble, malarstwo; lata 

1750 -1850 (barok- biedermeier) kupuję za 

gotówkę. Tel. 012/421-13-95, 0501-433- 

621. 170152

SKUP złomu i metali kolorowych. Tel. 

012/274-25-85 wieczorem. 174043

ZDECYDOWANIE kupię kiosk „Ruchu” z do­

brą lokalizacją. Oferty 173756 Kraków, Wiśl­

na 2. 173756

BRIARDY szczenięta. 015/844-31-99.

613975

BUDY dla psów. /012/284-10-64, 0601-93-

16-29. 613282

DREWNO kominkowe. 012/285-30-32.

612744

GARAŻ./012/266-02-38, 610693

GSM. Skup, sprzedaż, zamiana. 0602-26- 

36-53. 608444

IDEA Centertel prezentacja w firmie lub w do­

mu klienta, tel. 0501-173-666. eioeoo

KOMPRESOR, spawarkę, betoniarkę. 

/012/412-31-24,090-306-667.  612198

LIPĘ. /018/33-17-718. 174044

MASZYNA do gyrosa, 5.500 zł. 0602-78-58- 

07. 614100

ORYGINALNE, pełne, drewniane wyposaże­

nie sklepu odzieżowego. Cena 12.500,-, 

możliwość negocjacji, ul. Mikołajska 4, tel. 

012/422-56-87(10-18). 174129

PARKIETY wyprzedaż. Ul. Bałtycka 17. 

/012/415-63-18. 611532

PAWILON handlowy wolno stojący 36 m2, 

os. Piastów, cena 49.500.0501-480-922.

613579

PŁYTĘ grillową nową. /012/633-08-53, 

0602-38-98-79. 172589

PRODUKTY Herbalife. 0601-40-44-78. 

173137

ROGALIKARKĘ. /012/633-70-50. 610387

SIDING, panele PCV, hurtownia. 012/647- 

04-33. 172731

SMOKING, nowy (na wysokiego), tanio. 

012/636-56-06 wieczorem. 173841

SOFĘ Biedermeier inne. /012/274-77-61 

wieczorem. 613935

SOLARIUM „Turbo". 012/636-33-10. 173680

SPRZEDAM wyposażenie sklepu samoob­

sługowego. Tel. 0601 -91 -22-88. 610136

TANDETA, wiata. 06 02-219-539. 173873

TARTAK Uście Gorlickie, więżby dachowe, 

018/351-62-40, 012/423-55-96, 0501-41- 

06-42. 611956

WEST highland white terriery, szczenięta. 

018/20-639-62. 614262

ALASKAN, szczenięta. 0601-340-102.

608072

COLLIE. 0604-412-052. 607552

DOG de Bordeaux: szczenięta po 

interchampionie. 012/285-06-77, 0501- 

464-373. 167994

KONIE: araby, angloaraby, sprzedamy. 0602- 

295-349. 611359

MINIPEKIŃCZYKI. 0-12/421-05-33. 173047

ROTTWEILERY: piękne szczenięta poleca 

renomowana hodowla. 012/285-06-77. 

167991

SHAR-PEI 3-miesięczne. /075/755-88-12. 

612922

SPRZEDAM golden retriver, suczka roczna. 

012/415-58-21. 174050

SZNAUCER - olbrzym. 0604-430-266.

614255

TERIER szkocki, rodowodowe szczenięta. 

/012/412-47-30. 612878

A A. A. Alarmy, blokady, haki, klimatyzacje. 

/012/636-19-80, Nałkowskiego 29. 612221

A Auta powypadkowe zdecydowanie kupię. 

/012/648-80-94. 611120

A Auta powypadkowe kupię. /012/423-37-

21. 611124

ALARM. Antykidnaper, blokady, immobilise- 

ry. Konopnickiej 82.012/269-06-07 612859

ATRAKCYJNY autokredyt, gwarantujemy po­

moc w spłacie rat. 032/643-24-03. 614252

AUDI 80,1992,2.0 sprzedam. 014/611-02-

63. 613532

AUTOGAZ, autoryzacja Daewoo Fiat, raty, 

Płaszowska 22, /012/656-27-75. 609225

AUTOGAZ, raty, autoryzacja Daewoo, Fiat, 

Cystersów 21,012/412-57-05,413-88-21. 

611362

AUTOKONSERWACJA. Autoryzacja Fiat 

FSO, Daewoo środkami szwedzkimi walwoli- 

na oraz chemiczne Rust Chek Kanada. Tade­

usz Świerk, Kraków, ul. Prądnicka 27. /012/ 

633-00-54. Gwarancja. 603556

AUTOKONSERWACJA. Firma Zajączkowski 

autoryzacja Fiat i Daewoo. /012/267-63-60, 

/012/648-66-44 . 613600

AUTOSZYBY. /012/266-52-20, Zakopiań­

ska. 173428

AUTOTAK - Seicento, 33 raty, sprzedam. 

012/635-89-51. 612747

BEZGOTÓWKOWE naprawy powypadkowe, 

płyta „Autorobot”. /012/657-76-76. 600478

CINOUECENTO, Wartburg 1.3, kupię. 090- 

23-08-44. 173529

CORDOBA 1.9 D, 1996, sprzedam. 

012/658-12-96. 173717

FAVORITKĘ kupię. /012/274-18-10. 610199

FAV0RIT kupię. 090-23-08-44. 173530

FIAT 125p ME, 1987, 2.900,-, sprzedam. 

/012/262-17-29. 613896

FIAT Kombi 1984, sprzedam w całości lub 

na części. /012/6 3 6-58-43. 613987

FIAT 126p, 1989, granatowy, zapasowe koła 

zimowe, cena 2.800,-, wymaga poprawek 

malarskich, silnik dobry. 012/422-59-39, 

012/411-24-03. 174157

GOLF 1,1982,1.100, popielaty cena 5.000,-. 

/012/266-32-27. 614104

GOLF II 1,3, 1985, sprzedam. 0501-178- 

140. 613576

OPEL Kadett 1.6i, 1989, pilnie. /012/415- 

29-64. 614125

PEUGEOT 205, 1989, sprzedam. 012/413- 

46-40. 614035

PEUGEOT J5 Maxi wersja rok 1993, skrzy­

nia ładowna 4,40 cm, certyfikat celny, cena 

24.000 zł. Tel. 012/647-64-88, 0601-220- 

735. 174039

PILNIE sprzedam Punto 55 SX, 1996. 

/012/635-15-14. 613035

POLONEZ 1986, 1500 zł. /012/637-77-44 

wieczorem. 613528

SPRZEDAM Forda Transita, 1989.090-385- 

769. - 613409

SPRZEDAM raty w „Auto Tak". 012/388-26- 

06. 613898

SPRZEDAM Suzuki Super Van, pilnie. 

/012/386-18-49. 173905

VW Golf 1,9 TD, 1996,20.000 zł. /012/412- 

31-24,090-306-667. 612200

WARSZAWA 203,1962, biała, 5.000,-/do 

negocjacji/-sprzedam. 0501 426-075.

600480

WYPOŻYCZALNIA samochodów. 0604-892- 

696, /012/654-08-79. 613811

ZŁOMOWANIE samochodów. 012/266-79- 

93. 613366

A A. Drążkiewicz. /012/413-11-22, 413-11-

44. 614102

A Agencja wynajmowania mieszkań, lokali. 

/012/422-01-10. 612892

APARTAMENT 120 m2, Nowy Kleparz, wy- 

najmiemy. 012/632-49-53. 611694

APARTAMENTY dla firm (wynajem). 0602- 

24-74-38. 612729

ATRAKCYJNE mieszkanie z telefonem 

sprzedam. 0603-163-954. 173713

DĘBNIKI, pokój dla pary w willi. 0501-172- 

528. 614058

DO wynajęcia 2-pokojowe z garażem, ul. Uła­

nów. 012/411-79-87. 610921

DO wynajęcia M-4 z pełnym wyposażeniem. 

012/645-58-25. 614013

DO wynajęcia mieszkanie. 012/632-15-49.

613920

DWUPOKOJOWE 37 m2, Kozłówek, 79.000. 

/012/655-37-24. 613288

DWUPOKOJOWE do wynajęcia (Bronowice). 

012/638-08-20. 173698

DWUPOKOJOWEGO poszukuję do wynaję­

cia. 012/411-38-84. 173718

DWUPOKOJOWE, nowe, 51 m2 sprzedam. 

012/658-12-96. 173716

DWUPOKOJOWE, ul. Kurczaba, 48 m2, 

sprzedam. 0602-280-984. 173397

GARAŻ murowany 20 m2, os. Jagiellońskie, 

do wynajęcia. /012/647-10-56. 612531

JEDNOPOKOJOWE wynajmę. 012/635-10-

17. 173790

KAŻDE mieszkanie kupię. /012/421 -77-11.

590407

KUPIĘ mieszkanie do 90.000,-. Pośrednicy

wykluczeni. 012/634-05-46. 173663

KUPIĘ zdecydowanie trzypokojowe. 

/012/633-40-45. 613941

LOKAL 27 m2 do wynajęcia. /012/266-58- 

80 wieczorem. 613056

M-3, ładna dzielnica, wynajmę małżeństwu 

z dzieckiem. Oferty 613688, Kraków, Staro­

wiślna 2. ■ 613688

MAGAZYNU 100 -150 m2 w Krakowie lub 

okolicach, poszukuję. 012/421-68-52.174147

MIESZKANIA poszukuję do wynajęcia. 

/012/422-01-10. 612893

MIESZKANIE do remontu, kupię. 012/267- 

14-67. 613321

NOWY, umeblowany dom do wynajęcia. 

012/412-30-83. 614227

POKÓJ do wynajęcia. /012/643-00-70.

613821

POKÓJ studentkom. /012/654-32-38.174127

POSIADAM lokal o pow. 80 m2 nadający się 

na magazyn leków, kosmetyków lub ciche 

rzemiosło. 012/645-58-25. 614231

POSZUKUJĘ mieszkania do wynajęcia. 

/012/411-55-35. 613215

POSZUKUJĘ pokoju do wynajęcia w Krako­

wie. Tel. 0601-91 -22-88. 610138

SPRZEDAM mieszkanie 26,4 m2, nowe, Kli­

ny. 0601-91-29-83. 613005

„TRYJAŃSKI" kamienice, mieszkania. 

012/421-77-11. 590789

WYNAJMĘ mieszkanie. /012/267-10-84.

613318

WYNAJMĘ pomieszczenia magazynowe, 

ogrzewane, z rampą w centrum Podgórza. 

/012/656-20-65, /012/415-39-74. 612149

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią, 50 m2 na dwa 

mniejsze, I piętro, Krowodrza. 012/657-43- 

49, wieczorem. 614226

40 m2 hipoteczne, cegła, parkiet, balkony, te­

lefon, ul. Chopina, sprzedam. 012/633-11- 

58. 174140

DOM wolno stojący, okolica Carrefoura, 

czynsz 670 USD + opłaty. 012/267-09-92, 

0602-886-246. 613180

DWUPOKOJOWE 56 m2, parter, 60.000,00. 

018/442-35-33. 613573

DZIAŁKA 1 ha, Wola Justowska, sprzedam. 

0602-295-349. 611357

DZIAŁKĘ budowlaną, uzbrojoną 13 arów, 

osiedle Opatkowice, ul. Waźewskiego, sprze­

dam. /012/658-17-00. 612618

HAMERNIA, 7 arów sprzedam. Oferty 

173806 Kraków, Wiślna 2. 173806

JEDNOPOKOJOWE 32 m2, duża jasna kuch­

nia, III piętro /V, telefon, po remoncie, nowo­

czesna łazienka, flizy, parkiet, budynek z ce­

gły, słoneczne, ul. Łobzowska, 112.000 zł. 

/0112/632-73-08. 173162

KAMIENICĘ 1-piętrową, Śródmieście przy ul. 

Komercyjnej, 2 wolne mieszkania, ogród, 

sklep, możliwość nadbudowy; sprzeda wła­

ściciel. Oferty 613981 Kraków, Starowiślna 

2. 613981

PARCELĘ zabudowaną (Kraków, przy ron­

dzie Grunwaldzkim) sprzedam. Tel. 018/ 

332-12-10,012/411-20-95. Oferta skierowa­

na również do biur nieruchomości. 173972

SPRZEDAM duży dom superkomfortowy, 

działka 7 arów (zagospodarowana), wszyst­

kie media, Myślenice,/012/272-35-71. 

173588

SPRZEDAM działkę 2 ha + zabudowania, pil­

nie./012/386-18-49. 173906

SPRZEDAM parcelę budowlaną 6 a (Przego- 

rzaly). Tel. 012/429-93-36. 173993

SPRZEDAM w Mogilanach dom + działkę. 

/012/648-36-52. 173845

TARNÓW dom sprzedam. /012/636-46-13. 

wieczorem. 612022

WIELICZKA, działkę budowlaną kupię. 0- 

12/278-46-56. 613503

WYCENY. 012/636-68-52,090-659-666.

612090

20 a budowlane, sprzedam, Michałowice. 

/012/388-55-68. 613286

400 m2, dom szeregowy, 380.000 zł. „MS”, 

012/422-63-28. 612526

LEGITYMACJA PK: Bik Monika. 173795

POLISA Inter-Fortuna: PK11770. 613957

ZGUBIONO legitymację studencką wydaną 

przez WSP w Rzeszowie na nazwisko Monika 

Młynarska, zamieszkała Sarzyna 245.614256

ZGUBIONO legitymację AGH, Mariusz Ra­

doń. 174070

ZGUBIONO legitymację szkolną nr P15120 

na nazwisko Irena Para, wydaną przez WSP 

Rzeszów. 017/22-19-752. 614279

A A. Tapicer. /012/421 -83-06. 610318

A Tapicer. /012/636-38-86. 169675

ALARMY. 012/269-06-07 612857

ANTENY. 012/648-30-42. 602421

ANTENY, bramofony. 0501-417-455. 613276

ANTYWŁAMANIOWE drzwi, kraty. /012/ 

633-40-14. 599577

BOAZERIA, panele ścienne, podłogowe. 

0602-694-870, po 19.00/012/655-18-69.

612755

C. A. A. Cyklinowania bezpyłowe, układanie. 

012/64 4-19-68. 609255

C. Cyklinowania, układania. 012/643-11-59.

614259

CYKLINOWANIA, układania. 012/422-63- 

96. 173141

CYKLINOWANIA, układanie. 0-12/643-29- 

40. 611241

CYKLINOWANIE, układanie. /012/278-17- 

60weW. 111, 603590

CYKLINOWANIE, układanie. /012/389-15- 

55,0603-222-782. 611535

CZYSZCZENIA. /012/412-72-58. Dywanów, 

tapicerki. 611975

CZYSZCZENIA. 1,5 zł/ m2. 090-325-772.

Karcherem. 611085

CZYSZCZENIA Karcherem. 012/654-01-96.

611046

CZYSZCZENIE Karcherem. /012/637-82- 

24. 171880

DOMOFON. 0501-47-55-99. 174047

DOMOFON, naprawa. 012/658-46-96.

607503

ELEKTROINSTALACJA./012/285-21-46.

609909

ELEKTROINSTALACJE. /012/632-91-16, 

06 04-27-91-16. 596569

ELEKTROINSTALACJE. /012/277-44-47.

612513

ELEKTROINSTALACJE. 0601-48-01-62.

612514

ELEKTROINSTALACJE. 0601-86-62-40, 

0501-168-423. 612765

ELEKTRYCZNE. 012/647-02-50. 612344

ELEKTRYK./012/637-43-42. 612046

F. F. Flizowanie - zawsze solidnie. Tel. 012- 

427-01-07. 608024

FLIZOWANIE./012/647-62-12. 173939

FLIZOWANIE, hydraulika, sufity. 012/262- 

27-48,0602-277-934. 611813

FLIZOWANIE, malowanie. 012/642-10-22.

612350

FLIZUJĘ. 012/272-35-97. 173559

GAZ. A. Hydraulika, piecyki. 012/425-90-57. 

614264

GRUZ, piasek. 0602-729-654. 607456

HYDRAULICZNA awaria. /012/430-10-28.

614068

HYDRAULICZNE. /012/414-18-30. 613480

KRATY./012/632-39-38. 599572

KRATY antywlamaniowe. /012/633-40-14.

599580

LODÓWKI. 0-12/267-36-28. 611426

MALOWANIE. Gładź. Lakierowanie. VAT. 

/012/637-23-52. 612216

MALOWANIE bonifikata, remonty, tapetowa­

nie, gładzie, sufity podwieszane, gwarancja. 

0-12/412-95-27,090 69-62-11. 611425

MALOWANIE, gładź. 012/278-52-50,0602- 

788-260. 607568

MALOWANIE, gładź, tynkowanie. 012/413- 

86-67,012/413-57-32. 613225

MALOWANIE, tapetowanie. /012/415-65- 

11. 610777

MONTAŻE. 06 02-78-37-17. 613264

NAJTAŃSZY transport. 0603-308-435.

610983

NAPRAWA pieców ekspresowo, uprawnie­

nia. 0603-777-625. 611218

NAPRAWA pralek. /012/649-19-80, 0602- 

29-32-42. 599432

NAPRAWA RTV./012/285-92-75. 167W6

NAPRAWA telewizorów. 012/644-93-42.

614229

PANELE. /012/637-02-26. 613290

PANELE, flizowanie, malowanie. 012/636- 

36-91,0601-43-46-77. 613968

PANELE podłogowe. /012/647-32-44.

612482

PARAPETY drewniane. Typowe oraz na za­

mówienie, sprzedaż (producent). 012/278- 

14-10,0501-42-66-99. 607771

PEŁNY zakres usług blacharskich. 0501-43- 

65-29. 611993

PRZEPISYWANIE. /012/648-44-22. 609322

PRZEPROWADZKA. 012/64 3-46-83.610289

PRZEPROWADZKI, Avia. /012/644-88-03.

171510
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PRZEPROWADZKI, transport fortepianów. 

/012/267-24-79. 612307

PRZYJMĘ usługi na prasie mimośrodowej 

o nacisku 40 ton. /012/26-22-477. 612667

REMONTY A - Z. 012/262-27-48,0602-277-

934. 611817

SPRZĄTANIA biur, bloków, kamienic, stry­

chów; piwnic, posesji. 012/411-92-73.599160

SPRZĄTANIE. 012/267-51-03. 172858

SPRZĄTANIE. Firma „Clean". /012/415-11- 

34. 609716

STARGRAF, usługi graficzne, poligraficzne, 

reklamowe. 0602-218-452. 173523

STARGRAF, usługi komputerowe. 0501- 

421-831. 612241

STOLARSKIE. 012/419-13-51. 172413

SZKLARSTWO całodobowe. 012/425-71- 

20 611750

ŚCINANIE drzew. 012/285-30-32. 612745 

ŚCINKA drzew. 012/632-95-71. 605741

T. A. Bagażówka. /012/649-69-15. 601499 

TANI transport. 012/266-73-26. 173544

TANI transport./012/644-59-74,0602-173- 

422. 610118

TANI transport. 012/647-59-07, 0602-870- 

92 3. 612340

TAPICER. 012/411-96-41. 611770

TRANSPORT./012/643-47-60. 173166

TRANSPORT 1 do 14 ton, 18 europalet. 

/012/656-37-99,0602-239-370. 582276

TRANSPORT 6-14 ton, plandeka. 090-69- 

25-03. 613361

TRANSPORT kontenerami gruzu, śmieci. 

/012/658-28-33,090-37-33-00. 601161

TRANSPORT z noszeniem, Żuk meblowy. 

0604-22-14-77. ' 600083

VIDEOMASTER. 012/415-53-56. 170433

WIDEOFILMOWANIE. 012/655-91-52.605086 

ŻALUZJE./012/423-70-09. 174095

ŻALUZJE poziome, pionowe, rolokasety, ro­

lety tekstylne./012/632-31-11. 173486

ŻALUZJE poziome, pionowe, rolety tekstylne, 

zabezpieczające. /012/634-20-60. 173487

ADAPTACJA strychów, suche tynki. /012/ 

270-24-44 wewn. 135. 174074

BRAMY automatyczne, ogrodzenia stylowe. 

0602-290-657. 574089

BRUKARSKA. A. Firma „Edificator”, techno­

logia zimowa. 0501-653-953,/012/658-97- 

37. 607994

BRYGADA murarsko-fliziarska wykona pra­

ce. 0602-677-991. 613273

BUDOWY./012/656-06-91. 613873

DOCIEPLANIE budynków. 0602-290-657.

544944

FLIZOWANIE, panele, malowanie, tapetowa­

nie, solidnie. /012/643-72-65. 613701

GRANITY, marmury, blaty kuchenne, parape­

ty, posadzki, schody, itp. /012/644-48-66.

608768

KOSZTORYSY budowlane, niedrogo. 012/ 

421-23-86. 614090

KWASOODPORNE wkłady kominowe. /012/ 

272-08-62. 601542

MALOWANIE, tapetowanie, flizowanie, pane­

le, tanio położę. /012/632-64-37. 613512

OGRODZENIA stylowe, metalowe. Bramy. 

/012/267-59-27. 574094

PANELE PCV, siding, hurtownia, montaż. 

012/647-04-33,0601-92-93-91. 172730

PANELE, tynki, siding. Rzetelnie. 0602-290- 

657. * 611017

REEGIPSY, panele./012/274-83-24. 612019

REMONTY, bonifikata, gwarancja, 012/412- 

95-27,090/69-62-11. 611612

REMONTY, prace wykończeniowe. /012/ 

656-06-91. 613861

REMONTY, tynki, wylewki, 012/636-07-16. |

614000 I

REMONTY, wykończenia wnętrz. /012/658- I 

91-29,0602-773-589. 612521

SIDING, panele, tynki, docieplanie. Solidnie. I

Raty. /012/267-59-27. 611012 I

SUCHE tynki, wykończenia, tanio. 0603-224- |

S09. 602884 |

TYNKI. 0501-24-83-87. 610370

USŁUGI kamieniarskie, kominki, stopnie, po­

sadzki, parapety, cokoły z kamienia, marmu­

ru./012/278-62-62. 614120

WYKONUJEMY krycie dachów. /012/654- 

27-56. 611420

WYMIANA okien, drzwi. /012/632-26-08.

610098

ARCHITEKTONICZNE projekty gotowe i in- f 
dywidualne. 012/421-10-30; 0602-62-95- I 

77 173475 |

LEŻĄC, chudniesz. /012/655-61-63. 610943 |

KOMPUTEROWE. 06 02-74-84-07. 610052

KOMPUTEROWE, całodobowo. 0501-949- 

752. 609673

POGOTOWIE komputerowe. 0602-30-20- 

21. 611928

BIURO księgowe „Memaks”, al. Słowackiego

39 /012/633-49-97 . 596858

BIURO poprowadzi księgowość. /012/645-

57-01 602453

BIURO rachunkowe, /012/422-93-47.173645

DORADCA podatkowy. /012/266-15-22

wew. 223,0601 -48-90-57. 609574

DZIAŁAJĄCE gabinety stomatologiczne 

sprzedam. 0601-473-862. 172769

HANDLOWIEC poszukuje producentów 

odzieży skórzanej. 0601-793-899. 612672

SKUPUJEMY używane, oznakowane palety 

typu EUR. /015/823-29-32,090-37-37-42.

612451

WRÓŻBY. 0501-472-540.

WRÓŻKA Natasza „Tarocistka". /012/429-

21-06(10.00-18.00). 611762

610786

A Atrakcyjne pożyczki pod RTV, złoto, samo­

chody, nieruchomości, działki, najkorzystniej­

sze oprocentowanie. Rabaty, skup; komis, 

Grzegórzecka 17, tel. /012/411-55-75.612570

ATRAKCYJNY lombard, udzielanie poży­

czek, Długa 76. /012/632-43-66. 608462

ATRAKCYJNY lombard, Długa 5. /012/430- 

01-23. Pożyczki pod zastaw wszystkiego, 

także nieruchomości. 608464

Jeżeli masz trochę wolnego czasu i chcesz dorobić do swojej pensji, 
mamy dla Ciebie pracę na stanowisku:

KONSULTANT DS. FUNDUSZU EMERYTALNEGO 
Poszukujemy osób lubiących kontakty z ludźmi, 

mających szeroką grupę znajomych.
Zainteresowane osoby prosimy o pilny kontakt telefoniczny 

z panią Magdaleną Tischner pod numerem telefonu 090 21-36-66. 
Możliwość wysokich zarobków.

672k

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Osiedle Młodych” 
38-300 Gorlice, ul. Tuwima 8, tel. 018/353-78-19 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie robót związanych z termorenowacją stropodachów budynków 

mieszkalnych, wielorodzinnych - 3 szt.
Termin realizacji: II kwartał 1999 r.

Wadium: 1500 zł

Specyfikację istotnych warunków zamówienia (cena 10 zł + VAT) można 

odebrać w siedzibie zamawiającego.

Uprawniony do kontaktów z oferentami - Andrzej Rąpała.

Termin składania ofert upływa dnia 15.02.1999 r. o godz. 10.00.

Otwarcie ofert upływa dnia 15.02.1999 r. o godz. 10.30 w siedzibie za­

mawiającego.

Postępowanie będzie prowadzone z zastosowaniem obowiązkowych pre­

ferencji krajowych.

W przetargu mogą wziąć udział oferenci, którzy:

1. Spełniają wymogi określone w specyfikacji istotnych warunków zamówie­

nia.

2. Spełniają wymogi określone w art. Ustawy o zamówieniach publicznych.

BILETY LOTNICZE

W

Mexico City___710

New York ____330

Chicago------------425

Toronto_____-410

IATA
Kraków, ul. Skłodowskiej 9
tel.: 421 -37-00, 421-80-22, 423-16-73 U Ul

OFERTY TURYSTYCZNEI _ TUI

KORZYSTNY lombard, Kalwaryjska 18, na- | 
przeciw „Korony”. /012/65-65-150, 0601- I 

56-51-50. 592445 |

ALE - przyjęcia - wesela! 012/278-36-14.611716 |

MASAŻ limfatyczny. 0602-35-06-27. 173723

ODCHUDZANIE. 012/411-54-11. 173136

ORKIESTRA./012/647-16-54. 610457

OSTATKI, 75 zł/ osobę. Dom Kultury ul. Pa- 

chońskiego 8; 012/632-50-34. 173465

RENOWACJA mebli. 090-38-34-55. 612359

WALENTYNKOWY bal dla zakochanych na 

zakończenie karnawału w klimatyzowanych 

salach bankietowych w hotelu „Kazimierz", 

ul. Miodowa 16, /012/421-66-29. 607020

WESELA. 012/659-10-29, 012/266-86-86.

609423

WESELNE przyjęcia, restauracja, promocja.

/012/648-36-04, 278-29-33, 090-33-05- |

16. 601413 I

|

WESELNE przyjęcia, Wieliczka • 50. I 
/012/278-29-33,090-33-05-16. 601415 |

WRÓŻBY./012/421-58-84. 612462 |

WRÓŻBY. 012/657-31-80. 609381 I

BUS. 0602-599-660. 611179

BUSKO • Zdrój pensjonat „Sanato” zaprasza | 

na wczasy lecznicze, wysoki standard. | 

041/378-19-48. 614282 |

Rio................ 610 Sydney 870

Delhi 550 Johannesburg 590

Bangkok .460 Londyn 182

Zamieszczamy tu najświeższe i dokładne informacje o możliwościach upra­
wiania rekreacji i turystyki narciarskiej w Polsce południowej (Tatry, Beskidy, 
Gorce, Pieniny, Bieszczady), a także za granicą. Podajemy m.in. wykaz działa­
jących wyciągów, ich rodzaje, warunki na trasie, grubość pokrywy śnieżnej itp.

Będziemy zamieszczać także informacje o wyciągach w innych miejscach 
w kraju i najpopularniejszych (a także mniej znanych) wyciągach za granicą: 
Słowacja, Austria, Włochy, Niemcy, Francja itp.; ponadto o możliwościach nar­
ciarskiej turystyki zorganizowanej, sklepach, hurtowniach i producentach sprzę­
tu narciarskiego oraz sportowego.

Zapraszamy Państwa do zaprezentowania Waszej Firmy na tej poczytnej 
wśród amatorów „białego szaleństwa” kolumnie.

Koszt najmniejszej powierzchni reklamowej (1 moduł 42x33mm wynosi 150

Szczegółowe informacje można uzyskać w
Biurze Reklam i Ogłoszeń Wydawnictwa Jagiellonia SA

Dział Obsługi Klienta, tel. (0-12) 619-91-86, 619-91-45,619-91-94

MIKROBUS. 012/657-59-60. 614235

RABKA, leczenie, wypoczynek. 018/267-70-

71. 171441

KAYA./012/421-35-40. 612486

PRYWATNIE 633-18-86. 611749

/012/422-19-27. 173596

/012/634-51-82. 613777

0501-932-656. 607497

0501-94-67-28. 612007

0501-952-920. 613001

19-LATKI./012/658-00-04. 590297

jJla Naszego Klienta, wiodącego w świetlej 
dostawcy podzespołów motoryzacyjnych, 

zatrudniającego 50.000 osób w ponad 120 

fabrykach no świetle poszukujemy do zakładu 

w okolicy Krokowo

INŻYNIERÓW
(z minimum dobrą znajomością angielskiego) 

' Kierowniko Logistyki Przemysłowej 

• doświadczenie kierownicze w logistyce 

' Zakupów - mechanika, dośw. tech/handlowe 

' Jakości Produkcji Przemysłowej - zogodnienio 

narzędziowe, kontrolo jakości,chętnie mechanik 

' Sprzedaży - dośw. tech/handIowę, prezentacje

TECHNIKÓW:
* Orgonizotoro Produkcji • dośw. kierownicze

* Utrzymania Ruchu • mechaniko, automatyko

* Utrzymania Ruchu - mechanika,energetyka,SEP 

* Kontroli Jakości ■ próby metrologiczne, badania 

fizyczne, chemiczne, laboratoryjne

* Logistyki - planowanie produkcji, komputer

Zgłoszenia (CV, list motywacyjny) przyjmuje: 

BANK KADR TEST1- Doradztwo Personalne 

Smoleńsk 29, Kraków fax 4218750, tel. 4296315

,o

.Mgil

Zarząd Spółki pod firmą:
Wytwórnia Surowic i Szczepionek „BIOMED” SA 

z siedzibą w Krakowie, 
30-224 Kraków, al. Sosnowa 8 

działając w imieniu Ministra Skarbu Państwa

na podstawie Ustawy z 30 sierpnia 1996 r. o komercjalizacji i prywatyzacji 

przedsiębiorstw państwowych (Dz. U. Nr 118, poz. 561 z póżn. zmianami) 

oraz rozporządzenia Ministra Skarbu Państwa z dnia 3 kwietnia 1997 r. w spra­

wie szczegółowych zasad podziału uprawnionych pracowników na grupy, usta­

lania liczby akcji przypadających na każdą z tych grup oraz trybu nabywania 

akcji przez uprawnionych pracowników (Dz. U. Nr 33, poz. 200).

wzywa uprawnionych pracowników do składania pisemnych oświad­
czeń o zamiarze nieodpłatnego nabycia akcji
w terminie do dnia 1 czerwca 1999 r. w siedzibie Spółki.

Zgodnie z art. 2 pkt. 5 Ustawy o komercjalizacji i prywatyzacji przedsię­

biorstw państwowych przez uprawnionych pracowników rozumie się: 

a) osoby będące w dniu wykreślenia z rejestru komercjalizowanego przedsię­

biorstwa państwowego pod nazwą: Wytwórnia Surowic i Szczepionek, tj. 

w dniu 1 grudnia 1998 r. pracownikami tego przedsiębiorstwa, 

b) osoby fizyczne, które w dniu wykreślenia komercjalizowanego przedsię­

biorstwa państwowego z rejestru były stroną umowy o zarządzanie przed­

siębiorstwem państwowym, zawartej na podstawie przepisów rozdziału 

8a Ustawy z dnia 25 września 1981 r. o przedsiębiorstwach państwowych. 

(Dz. U. z 1991 r. Nr 18, poz. 80 z póżn. zm.), 

c) osoby, które przepracowały co najmniej dziesięć lat w komercjalizowanym 

przedsiębiorstwie państwowym, a rozwiązanie stosunku pracy nastąpiło 

wskutek przejścia na emeryturę lub rentę albo z przyczyn określonych 

w art. 1 ust. 1 Ustawy z dnia 28 grudnia 1989 r. o szczególnych zasadach 

rozwiązywania z pracownikami stosunków pracy z przyczyn dotyczących 

zakładu pracy oraz o zmianie niektórych ustaw (Dz. U. z 1990 r. Nr 4, 

poz. 19 z póżn. zm.), 

d) osoby, które po przepracowaniu dziesięciu lat w przedsiębiorstwie pań­

stwowym podlegającym prywatyzacji zostały przejęte przez inne zakłady 

pracy w trybie art. 231 Kodeksu Pracy.

Niezłożenie oświadczenia w terminie do dnia 1 czerwca 1999 r. 
powoduje utratę prawa do nieodpłatnego nabycia akcji.

Do składanego oświadczenia należy dołączyć zaświadczenie o okresie za­

trudnienia w przedsiębiorstwie państwowym do dnia jego komercjalizacji.

Wspomniane zaświadczenia będą wydawane w Dziale Kadr w siedzibie 

Spółki na wniosek zainteresowanych.

Listy uprawnionych pracowników zostaną wywieszone w siedzibie Spółki 
w dniu 15 czerwca 1999 r.

Reklamacje dotyczące pominięcia uprawnionego na liście lub sprostowa­

nia okresu zatrudnienia w przedsiębiorstwie państwowym należy składać 

w formie pisemnej do dnia 29 czerwca 1999 r. w Dziele Kadr w siedzibie 

Spółki. Reklamacje będą rozpatrywane w formie pisemnej w terminie 14 dni 

od daty ich złożenia. Rozpatrzenie reklamacji wyczerpuje tok postępowania 

reklamacyjnego. O przystąpieniu do nieodpłatnego zbywania akcji uprawnie­

ni. zostaną poinformowani w ogłoszeniu o przystąpieniu do nieodpłatnego 

zbywania akcji, które Spółka zamieści w imieniu Ministra Skarbu Państwa 

w prasie o zasięgu lokalnym i ogólnokrajowym oraz przez wywieszenie ogło­

szenia w siedzibie Spółki. Wszelkie informacje w sprawie trybu i warunków 

składania oświadczeń udzielane będą w Dziale Kadr w siedzibie Spółki, tel. 

012/425-25-12 w. 277 lub 235.
bank kadr

- „Na narty z Dziennikiem” - każdy piątek, nakład 185 tys. egz.

■>/

i" 
jO

DZIENNIKIEM



24 Nr 31 (16 609)

Dziennik Polski _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

port
■ RODMAN W LA? Zespół 

Los Angeles Lakers dołączył do 
grona drużyn NBA zaintereso­
wanych pozyskaniem najbar­
dziej kontrowersyjnego, a zara­
zem najlepiej grającego pod ta­
blicami koszykarza w lidze 
NBA, Dennisa Rodmana.

■ W PAŃSTWOWEJ TELE­
WIZJI ZA 139 MLN. Telewizja 
RAI uzyskała prawa transmito­
wania meczów włoskiej repre­
zentacji piłkarskiej. Czteroletni 
kontrakt kosztował państwową 
stację 139 min USD.

■ REKORD PYREK. 19-let- 
nia Monika Pyrek (Warsza- 
wianka-TOP 2000) ustanowiła 
podczas mityngu w stolicy Taj­
wanu - Tajpej, halowy rekord 
Polski w skoku o tyczce wyni­
kiem 4,10 m. Jest to minimum 
PZLA na halowe mistrzostwa 
świata. Poprzedni rekord wy­
nosił 3,97 mi także należał do 
tej zawodniczki. Pyrek wyni­
kiem 4,10 zapewniła sobie zwy­
cięstwa w konkursie.

■ SZACHOWE ME W ZA­
KOPANEM? W Krakowie prze­
bywał Boris Kutin - prezydent 
Europejskiej Unii Szachowej, 
a jego wizyta związana jest 
z możliwością zorganizowania 
w Zakopanem w 1999 r. druży­
nowych mistrzostw Europy 
w szachach. Decyzja w tej spra­
wie zapadnie 13 lutego.

■ DEBLE W PÓŁFINA­
ŁACH. W odbywających się 
w Suwałkach MP w badminto­
nie mikst AZS Kraków Damian 
Pławecki, Joanna Bednarska 
(AZS Kraków) przegrał 
w ćwierćfinale z parą Zbigniew 
Serwetnicki, Angelika Węgrzyn 
(Technik Głubczyce) 3-15, 
5-15. Do półfinałów debla męż­
czyzn awansowały pary: Paweł 
Kaczyński (Warmia Olsztyn), 
Damian Pławecki (AZS Kra­
ków) oraz Jerzy Dołhan (Tech­
nik Głubczyce), Jacek Hankie- 
wicz (AZS Kraków).

■ KORDA UKARANY 
PRZEZ SWOICH. Oskarżony 
o stosowanie niedozwolonych 
środków dopingowych Czech 
Petr Korda został zdyskwalifi­
kowany przez rodzimy zwią­
zek tenisowy. Korda nie będzie 
mógł grać w turniejach w swo­
im kraju, a. także nie wystąpi 
w barwach Czech w Pucharze 
Davisa, ale może grać wszędzie 
indziej.

■ PORAŻKA FINLANDII. 
Cypr pokonał po dogrywce 
Finlandię 2-1 (1-1, 1-1) w 
międzynarodowym turnieju 
piłkarskim na Cyprze. (M)

Trzy zdania zza słupka

Ograniczenie
Najpierw ogłoszono, że na 

najbliższy, nadzwyczajny 
zjazd PZPN dziennikarze nie 
będą wpuszczeni, potem prezes 
Dziurowicz poszedł na ustęp­
stwo i łaskawie zezwolił na 
uczestnictwo w tym zgroma­
dzeniu przedstawicieli niektó­
rych redakcji. Powodem jest po­
noć ograniczona ilość miejsc na 
sali obrad. Wydaje się jednak, 
że ograniczenie dotyczy nie tyl­
ko sali...

TOMASZ DOMALEWSKI

Multi Lotek
3, 4, 8, 9, 22, 

23, 25, 30, 31, 33, 
35, 52, 54, 55, 59, 
60, 61, 75, 76, 80

I runda play off: Tymbark-Podhale - TTS Tychy 13-3

Bracia na 7 bramek
TYMBARK-PODHALE - TTS 

TYCHY 13-3 (3-0, 6-1, 4-2). 
Bramki dla Podhala: Zbigniew 
Podlipni 4 (10, 37, 42, 55), Piotr 
Podlipni 3 (7,21, 59), Witalij Se- 
menczenko (15), Janusz Hajnos 
(24), Siergiej Antipow (37), 
Piotr Gil (38), Jarosław Różań­
ski (40), Tadeusz Puławski 
(46); dla TTS: Tomasz Więc­
kowski (27), Mariusz Kolanow- 
ski i Jan Huszek (obaj 56). Ka­
ry: Tymbark 8; TTS 4 min. Wi­
dzów 1200. Stan play off 3-0 dla 
Podhala.

Tymbark-Podhale: Mega (od 
24 minuty Martuszewski) - Smie- 
łowski, Uwikła, P. Gil, Sroka, Pu­
ławski, Różański - Hajnos, Anti­
pow, P. Podlipni - Łyszczarczyk,

Unia Dwory - STS Autosan 15-4

Bez litości
UNIA-DWORY OŚWIĘCIM - 

STS AUTOSAN SANOK 15-4 
(7-1, 2-1, 6-2). Bramki dla 
Unii: Karatajew 3 (26, 38, 53), 
Garbocz 2 (6, 43), Kwiatkow­
ski 2 (13, 47), Parzyszek 2 (17, 
42), Malicki 2 (44, 57), Puzio 5, 
Horny 8, Wojciechowski 11, 
Kłys 20; dla STS: Koszkin 3 (4, 
21, 59), Sieczkowski 45. Sę­
dziował: Miszek z Katowic. Ka­
ry: Unia - 8 min, Autosan - 6 
min. Widzów: 1500.

Z meczu Unia - STS

Unia: Kuszaj (59 Szabanow) 
- Czerwik, Kłys, Artiemienko, 
Piątek, Witek, Kuberski; Horny, 
Karatajew, Malicki - Klisiak, Pa­
rzyszek, Puzio - Kotoński, Gar­
bocz, Kwiatkowski - Zeman, Sa- 
dłocha, Wojciechowski; Baran.

Autosan: Lisowski (20 Sze­
lest) - Pomykała, Poliszczuk, M. 
Burnat, Zubik; Lowąs, M. Mer- 
mer, Niemiec - Woronin, Kosz­
kin, Sieczkowski - S. Radwań­
ski, D. Brejta, G. Brejta - Miś-

PZU SA KTH - KTH Katowice 2-1

Pojedynek bramkarzy
PZU SA KTH - KKH 100 % 

Hortex KATOWICE 2-1 (0-0, 2- 
1, 0-0). Bramki: KTH PZU SA: 
Proszkiewicz 26, Zabawa 32. 
KKH: 39 Jóźwik. Kary: KTH 
PZU SA: 10 min, KKH: 14 min. 
Sędzia: L. Więckowski z War­
szawy. Widzów: 4000.

KTH PZU SA: Jaworski - Pre- 
ćek, R. Piekarski, Tyczyński, Ślu­
sarczyk, Słaboń, Krzak; Zborilak, 
Korczak, Proszkiewicz, Suchom- 
ski, Laszkiewicz, Piksa; Kuc, Min- 
tel; Cieraciew, Zabawa, Adamcik, 
Chabior, G. Piekarski.

Od pierwszych chwil zaatako­
wali kateheci. W 2 minucie 
Adamcik powinien był zdobyć 
gola. Chwilę później strzela Sła­
boń i Zabawa. Brul wspaniale 
broni. Praktycznie wszystkie 
strzały odbijają się od niego jak 
od ściany. Zawodnicy KKH tylko 

Tomasik, P. Podlipni - Ahlross, 
Koivunoro, Semenczenko.

Zgodnie z przewidywaniami 
drużyna Tymbark-Podhale wy­
grała, i to wysoko, z TTS Tychy, 
zaliczając tym samym trzeci 
zwycięstwo w dwumeczu, co 
oznacza awans nowotarżan do 
II rundy rozgrywek play off 
(rozpocznie się ona dopiero 19 
lutego, bowiem reprezentacje 
czeka wkrótce turniej w Kopen­
hadze).

Gospodarze przystąpili do 
meczu bez kontuzjowanych 
obrońcy Zamojskiego (kostka) 
i Szopińskiego (kolano), na obro-' 
nie grał Ćwikła.

Już I tercja uwieńczona trze­
ma bramkami wskazywała jed­

ków, Karnas, Krynicki, Rąpała, 
Wojnarowski.

Autosan przyjechał do 
Oświęcimia w mocno osłabio­
nym składzie, mimo to jako 
pierwszy zdobył prowadzenie, 
wykorzystując fakt, że na ławce 
kar znalazł się Czerwik. Kosz­
kin zmylił czujność Piątka i Ar- 
tiemienki i umieścił krążek 
w siatce, strzelając obok trochę 
zaskoczonego Kuszaja. Radość 
gości trwała tylko 12 sekund.

Fot. Marek Mordan

Wyrównującego gola uzyskał 
Puzio, chociaż hokeiści z Sano­
ka protestowali, że krążek po je­
go strzale i odbiciu od po­
przeczki nie wpadł do bramki. 
Jak się później okazało, nie 
miało to wczoraj zupełnie zna­
czenia, podobnie jak fakt, że 
przez pierwsze 28 minut spo­
tkanie to sędziowała na liniach 
dwójka arbitrów z Oświęcimia - 
Porzycki i Pilarski. Obaj jeszcze 
kilka lat temu reprezentowali 

sporadycznie zagrażają bramce 
Jaworskiego, czyhając na kontry. 
W 7 minucie Krzak mocno strze­
la, ale bramkarz KKH znów bro­
ni. W 11 minucie wznowienie 
wygrywają katowiczanie. Szy­
mański posyła bombę na bramkę 
Jaworskiego, krążek odbija się od 
jego kija i wylatuje za bandę. Kil­
kadziesiąt sekund później Pohl 
wyłowił krążek we własnej tercji, 
uciekł obrońcom KTH, i miał 
przed sobą tylko krynickiego 
bramkarza, który i tym razem nie 
dał się zaskoczyć.

Druga tercja to znów ataki go­
spodarzy. W 21 minucie strzał 
Adamcika minimalnie mija bram­
kę Brula. Kontra gości. Jóźwik 
podaje do Trybusia, ten kładzie 
na lodzie Jaworskiego i kiedy ma 
przed sobą tylko pustą bramkę, 
mija się z krążkiem. W 26 minu­

noznacznie, że goście nie mają 
w Nowym Targu żadnych szans. 
Zespół gospodarzy dominował 
na tafli, bardzo dobrą formę 
strzelecką zaprezentowali bra­
cia Podlipni, Zbigniew strzelił 7 
goli, Piotr tylko o jedną mniej.

Kilka bramek gospodarzy była 
bardzo efektownych. Goście 
strzelili pierwszego gola przy sta­
nie 0-5, jego autorem był Więc­
kowski. Podczas próby obrony 
tego strzału kontuzji, prawdo­
podobnie naderwania ścięgna, 
doznał bramkarz czeski Podha­
la - Mega. Zastąpił go Martu­
szewski. Jak poważna jest kontu­
zja Megi, wykażą oględziny le­
karskie.

(AS)

barwy Unii i wielu z grających 
wczoraj zawodników znają do­
skonale z lodu. Kępa i Rokicki, 
sędziowie z Nowego Targu, do­
tarli na spotkanie dopiero w je­
go połowie, a powodem ich 
spóźnienia były korki na zako­
piance.

Lisowski, zastępujący 
w bramce sanoczan kontuzjo­
wanego Wawrzkiewicza, dzień 
wcześniej miał wysoką gorączkę 
i nie czuł się wczoraj najlepiej. 
Wyjechał na lód, bo musiał. 
W końcu jednak okazało się, że 
nie jest w stanie bronić dłużej 
i w 20 minucie zastąpił go Sze­
lest. Młody bramkarz Autosanu 
spisywał się dzielnie przez 7 mi­
nut, w końcu i on musiał ulec 
pod naporem skutecznych 
wczoraj gospodarzy. Pod nie­
obecność Demkowicza i Secem- 
skiego w ataku gości główną ro­
lę starał odegrać się Koszkin, 
który zdobył trzy gole. Kontro­
wersje wzbudziła trzecia jego 
bramka w 59 minucie. Po sil­
nym strzale z bliskiej odległości 
krążek trafił w maskę Kuszaja. 
W tym momencie sędzia powi­
nien przerwać grę, ale nie zrobił 
tego, a Koszkin bez problemów 
dobił krążek obok zamroczone­
go bramkarza Unii.

Największe wrażenie pozo­
stawiła po wczorajszym me­
czu... para sportowa Unii - Do­
rota Zagórska i Mariusz Siudek. 
Srebrni medaliści mistrzostw 
Europy w Pradze wystąpili 
przed własną publicznością 
w przerwie między I a II tercją 
i dostali owacje na stojąco.

BOGUSŁAW KWIECIEŃ

cie z niebieskiej linii strzela Kor­
czak, jego strzał przedłuża Prosz­
kiewicz, zdobywając bramkę. Od 
tego momentu na lodowisku za­
częły się prawdziwe emocje. Do 
akcji wkracza Zdunek, który pię­
ściami wymierza „sprawiedli­
wość”. Kryniczanin nie pozostaje 
mu dłużny i obaj trafiają na ław­
kę kar. W 30 minucie strzela Su- 
chomski, dobija Zabawa i jest 
2-0.

Przewaga KTH jest duża, ale 
tuż przed końcem tercji kontakto­
wego gola zdobywa Jóźwik z po­
dania Trybusia. Ostatnia odsłona 
meczu to usilne próby KKH na 
zdobycie wyrównującej bramki 
oraz mnóstwo okazji kryniczan 
do podwyższenia wyniku. Na 15 
sekund przed końcem meczu 
krążek po strzale Krzaka trafia 
w słupek. (JEC)

Awans Podhala i Unii
Po wczorajszych, trzecich pojedynkach I rundy play off po­

znaliśmy dwa zespoły, które awansowały do II rundy. Są to 
Tymbark-Podhale i mistrz kraju Unia-Dwory Oświęcim.

Oba zespoły wygrały trzecie mecze. Nadal nie wiadomo kto 
awansuje z dwóch pozostałych par. PZU SA KTH Krynica wygrał 
z KKH Katowice 2-1 i prowadzi w play off 2-1. Niespodzianka 
w stolicy, SMS, mający aspiracje nawet do złotego medalu, prze­
grał ze Stoczniowcem 1-2, który prowadzi teraz w play off 2-1.

Czy niedzielne mecze przyniosą rozstrzygnięcia? KTH gra 
w Katowicach (mecz o godz. 16 transmituje Wizja), ą Stocznio­
wiec podejmuje SMS. (AS)

0 miejsca 9-12: Cracoyia - BTH 19-0

Zabawa z
CRACOVIA - BTH BYD­

GOSZCZ 19-0 (5-0, 9-0, 5-0), 
gole: Rutkowski 3 (4, 28, 43), 
Witowski 2 (9, 37), Ł. Gil 3 (10, 
32, 43), Aprin 18, Kudasik 3 (7, 
26, 33), Śliwa 4 (30, 39, 43, 51), 
Kubowicz 2 (36, 40), Urban 60. 
Kary Cracovia 0, BTH 8 min. 
Widzów 120.

Cracovia: Batkiewicz (od 32 
min Szweda) - Rutkowski, P. Gil, 
Aprin, Kozendra - Witowski, Sło­
wakiewicz, Jękner - Kudasik, Ku­
bowicz, Ł. Gil - Urban, Śliwa.

Cracovia ustanowiła swój re­
kord strzelecki w tym sezonie, 
aplikując bardzo słabemu ry­
walowi aż 19 bramek. Choć go­
spodarze grali tylko 15 zawodni­
kami (4 obrońców, 8 napastni­
ków, bronili dwaj bramkarze Bat­
kiewicz i od połowy II tercji 
Szweda), mieli od pierwszych 
minut olbrzymią przewagę. Ale 
czyż mogło być inaczej, skoro 
większość drużyny bydgoskiej 
stanowili juniorzy.

Juniorzy mieli także zagrać 
wczoraj w zespole Cracovii. Tre­
ner Borys Sinicyn chciał wysta­
wić juniorski atak: Drozdowicz - 
Ziober - Wągroda plus obrońca 
Dudek, ale okazało się, że junio­
rów Cracovii czekają w sobotę 
i w niedzielę dwa ważne mecze 
z Polonią Bytom. Krakowianie 
mają bowiem jeszcze szanse na 
awans do finałów mistrzostw Pol-

SMS I - Stoczniowiec 1-2

Szczebłanow show
SMS I WARSZAWA - STOCZNIOWIEC GDAŃSK 1-2 (0-1, 0-0, 

1-1). Bramki dla SMS: Copija (58); dla Stoczniowca: Raszczyński 
(12) i Adam Wróbel (57). Kary: SMS 2, Stoczniowiec 6 min. Wi­
dzów 800. Stan play off: 2-1 dla Stoczniowca.

Wielkie emocje w stolicy i sensacyjna wygrana gości. W 12 mi­
nucie Stoczniowiec grał w osłabieniu, a mimo to przeprowadził 
szybką kontrę i Raszczyński pokonał Kiecę.

Potem po kilka pozycji miały oba zespoły, ale świetnie bronili 
w SMS Kieca i w Stoczniowcu Szczebłanow, który wyrósł na boha­
tera meczu.

W ostatniej tercji po kontrze w 57 min A. Wróbel podwyższył na 
2-0, potem Safonow zagrał va banąue, wycofał Kiecę, atakował 
szóstką zawodników. W 58 min Copija wreszcie trafił do siatki, 
ostatnie 2 minuty to nieustanny „kocioł” pod bramką gości, ale 
bramka nie pada.

(S)

Austriacka armada
Austriacka armada nie zwal­

nia tempa, we wczorajszym 
biegu zjazdowym do kombina­
cji mistrzostw świata w Vail, 
znów pierwsze trzy miejsca za­
jęły reprezentantki tego kraju. 
Medale rozdane zostały dopie­
ro po slalomie specjalnym, któ­
ry także rozegrano w piątek, 
lecz zakończył się po zamknię­
ciu tego wydania gazety.

Zjazd rozpoczął się od nie­
bezpiecznie wyglądającego wy­
padku Czeszki Hrstkovej. Za­
wodniczka koziołkując wpadła 
w siatki ochronne, ale wstała 
o własnych siłach. Następne al­
pejki zjeżdżały uważniej. Nie­
które przesadnie wolno, jak np. 
Janica Kostelic, która wygrała 
ostatnią przed mistrzostwami 
kombinację w Pucharze Świata

juniorami
ski juniorów, a w dodatku regula­
min PZHL zabrania, by junior 
grał trzy mecze pod rząd.

W III tercji kibice Cracovii za­
stanawiali się, czy ich zespół zdo­
będzie rekordową w lidze liczbę 
20 bramek. Na 33 sekundy przed 
końcem spotkania 19. gola „zali­
czył” Urban, Cracovia wycofała 
potem z bramki Szwedę, za­
mknęła rywala w jego tercji, ale 
obstrzał bramki Dolińskiego (za­
stąpił w połowie II tercji Urbań­
skiego) nie przyniósł upragnionej 
dla kibiców 20. bramki.

W Cracovii nie grał obrońca 
Baryła (zapalenie ropne zęba), 
Tomaszowi Podlipniemu pękła 
na treningu łyżwa, Cieślakowi, 
też na treningu, odnowiła się 
kontuzja. Wystąpił natomiast ro­
syjski obrońca Aprin, który nie 
wyjechał jeszcze z Krakowa.

W niedzielę nie dojdzie do 
planowego meczu w Krakowie 
Cracovii z TTH Toruń. Torunia- 
nie nie przyjeżdżają do Krakowa, 
tak oświadczył ich prezes z roz­
mowie telefonicznej. Gzy TTH 
wycofa się z dalszych rozgrywek 
o miejsca 9-12? Tego nikt jedno­
znacznie nie potrafił wczoraj po­
wiedzieć.

W sobotę o godz. 18.45 
i w niedzielę o godz. 18 w cen­
tralnej lidze juniorów Cracovia 
gra z Polonią Bytom.

(AS)

(w pierwszej najlepsza była Hil­
dę Gerg). Chorwatka z poważną 
stratą zajmowała dopiero 23. 
miejsce. Daleko była też Włosz­
ka Isolde Kostner (16.), która 
przecież woli szybkość niż ta­
niec między tyczkami. To samo 
odnosi się do broniącej złotego 
medalu z Sestriere i prowadzą­
cej na półmetku kombinacji Re­
natę Goetschl. Nie startowała 
mistrzyni supergiganta Alexan- 
dra Meissnitzer.

Zjazd do kombinacji: 1. Re­
natę Goetschl (Austria) 1.33,66, 
2. Stefanie Schuster (Austria) 
1.34,45, 3. Michaela Dorfmeister 
(Austria) 1.34,71, 4. Hildę Gerg 
(Niemcy) 1.34,98, 5. Bibiana Pe- 
rez (Włochy) 1.34,03, 6. Pernilla 
Wiberg (Szwecja) 1.35,10.

(KAW)
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Na Malcie weselej
Polska - Hibernians, dziś o godz. 15

Dziś o godz. 15 piłkarska 
kadra Polski zmierzy się w to­
warzyskim meczu ze zdobyw­
cą Pucharu Malty Hibernians 
La Valetta. Ta drużyna grała 
w PZP '98 z Arniką Wronki, 
przegrywając na wyjeździe 
0-4 i u siebie 0-1.

Bramkarz Maltańczyków 
Mario Muscat znajdzie się za­
pewne w ciężkich opałach. Ka­
drę trenera Janusza Wójcika 
wzmocnił Tomasz Iwan (PSV 
Eindhoven). Wprawdzie tym ra­
zem zabraknie najbardziej pra­
cowitego w meczu z Maltą To­
masza Kłosa (Auxerre), Strzelca 
„złotej bramki” - nr 999 w histo­
rii naszej reprezentacyjnej jede-

Finał 
Superligi
W niedzielę w Karlsruhe pol­

scy tenisiści stołowi zmierzą się 
w pierwszym meczu w finale 
europejskiej Superligi z Niem­
cami. Po raz ostatni Polacy wy­
grali Superligę 12 lat temu.

Zaledwie przed kilkoma 
dniami drużyna prowadzona 
przez Stefana Dryszela zapewni­
ła sobie udział w finale wygry­
wając rewanż z Austriakami 
w półfinale Superligi 4-2 
(w I meczu Polacy w Brzegu 
przegrali 3-4). Niemcy kandy­
datem do gry w finale byli muro­
wanym: pokonali Włochów 
w obydwu półfinałowych poje­
dynkach 4-0 i 4-2.

Spotkanie w finale nie będzie 
pierwszym pojedynkiem Pola­
ków i Niemców w tym sezonie. 
Niedzielni finaliści grali już ze 
sobą w jednej grupie Superligi. 
Na pierwszym miejscu wyszli 
z niej Niemcy, Polacy przegrali 
z nimi w Grudziądzu 2-4. Ten 
wynik nie musi być jednak pro­
roczy. W ubiegłorocznych ME 
w Eindhoven Polacy pokonali 
Niemców w ćwierćfinale 4-3, 
a potem zostali wicemistrzami 
Europy. Wynik niedzielnej po­
tyczki wydaje się więc sprawą 
otwartą, zwłaszcza, że w więk­
szości dotychczasowych me­
czów Superligi polski zespół le­
piej radził sobie na wyjazdach. 
Może więc w także w Niem­
czech obca publiczność i hala 
staną się paradoksalnie sprzy­
mierzeńcami Polaków.

Polacy zagrają prawdopo­
dobnie w składzie: Lucjan 
Błaszczyk, Tomasz Krzeszew- 
ski, Michał Dziubański. Wszy­
scy przygotowywali się do finału 
w Wurzburgu w Niemczech, 
dziś zjawili się w Karlsruhe. Po­
czątek jutrzejszego meczu 
o godz. 14. Rewanż 2 marca 
we Wrocławiu. (M)

nastki. Są jednak Mirosław Trze­
ciak, Wojciech Kowalczyk, Piotr 
Reiss, Sylwester Czereszewski 
i Sławomir Majak.

Janusz Wójcik nie będzie 
mógł skorzystać z obrońców - 
oprócz Kłosa także Jacka Bąka 
(Olympiąue Lyon), Rafała Sia- 
daczki (Austria Wiedeń) i kapi­
tana Jerzego Brzęczka (musieli 
na krótko wyjechać z La Valet- 
ty). Nie powinno to osłabić wa­
lorów ofensywnych zespołu. Po­
wrót do obrony rekonwalescen­
ta Jacka Zielińskiego wzmocni 
też ostatnią linię. Mecz z klubo­
wym zespołem maltańskim 
trzeba jednak traktować jako 
szkoleniową konfrontację, któ-

rej celem będzie przegrupowa­
nie i wyłonienie najsilniejszej 
drużyny na kolejny międzypań­
stwowy mecz Polska - Finlandia 
(10 lutego).

Nastroje w polskiej kadrze 
wyraźnie się poprawiają. Słupek 
rtęci na Malcie zbliża się już do 
20 st. C, treningi na miękkiej 
murawie idą pełną parą, a szczę­
śliwy finał meczu z Maltą 
(bramka, w ostatniej sekundzie) 
piłkarze potraktowali jako zapo­
wiedź udanego dla naszej repre­
zentacji sezonu.

Spotkanie z Hibernians La 
Valetta transmituje na żywo 
Twoja Wizja.

(PAP)

W NHL

Oliwa w formie
W czwartek New Jersey po­

konali St. Louis 2-0; był to pią­
ty wyjazdowy sukces „Dia­
błów” z rzędu. W dobrej for-
mie urzymuje się Krzysztof 
Oliwa, który tym razem zapi­
sał na swoim koncie asystę 
przy pierwszym golu Briana 
Rolstona. Polak przejął krążek 
od Boba Carpentera w tercji neu­
tralnej i podał do Rolstona, po 
którego strzale krążek odbił się 
jeszcze od obrońcy gospodarzy 
Chrisa MacAlpine, po czym 
wpadł do siatki. Doskonały 
mecz rozegrał rezerwowy za­
zwyczaj bramkarz „Diabłów” 
Chris Terreri, który powstrzy­
mał 36 strzałów rywali. Gorzej 
wiedzie się ostatnio Mariuszowi 
Czerkawskiemu. Wprawdzie 
„Wyspiarze” odnieśli cenne 
zwycięstwo w Bostonie, ale pol­
ski hokeista nie znalazł miejsca 
w składzie nowojorczyków.

CZWARTEK: Boston Bruins - 
New York Islanders 4-5 (Allison 
16, 26 i 39, Belanger 18 - Donato 
21, Lapointe 25, Janney 31, Palffy
31, Lawrence 51), St. Louis Blues 
- New Jersey Devils 0-2 (Rolston 
19 i 60 EN), Calgary Flames - Na- 
shville Predators 2-2 (Albelin 12, 
Nazarów 41 - Fitzgerald 29, John­
son 32 PP), Los Angeles Kings - 
Chicago Blackhawks 3-2 (Du- 
chesne 16, Audette 26 i 51 - Kilger 
9 PP i 30), Philadelphia Flyers - 
Montreal Canadiens 5-2 (Lin- 
dros 4 PP, Leclair 35, Renberg 42 
i 51, Zelepukin 43, - Żołtok 12, 
Brunet 60), Phoenix Coyotes - 
San Jose Sharks 3-1 (Lumme 22, 
Tocchet 26 PP i 31 - Marleau 53), 
New York Rangers - Vancouver 
Canucks 8-4 (Graves 9 i 15 PP, 
MacLean 28 i 59 PP, Gretzky 37, 
Leetch 44, Stevens 45, Fedyk 49 
SH - Naslund 40 PP i 51, Jovano- 
vski 47, Bertuzzi 52). (GW)

Dziś sparing Wisła - Wawel

Zabierzów i Hiszpania
Trwają starania o Kucharskiego, Nnorom jeszcze sprawdzany
Piłkarze Wisły rozgrywają 

ostatni mecz przed wyjazdem 
(wtorek) na zgrupowanie do 
Hiszpanii. Dziś o godz. 11.30 
zmierzą się z Wawelem. Spo­
tkanie rozegrane zostanie jed­
nak nie na żadnym z obiek­
tów obu klubów, ale w Zabie­
rzowie. Tam, gdzie z końcem 
jesieni Wisła już grała z miej­
scowym Kmitą i wygrała 8-2.

- Wybraliśmy na miejsce 
meczu Zabierzów, korzystając 
z gościnności gospodarzy - mó­
wi menedżer Wisły Zdzisław 
Kapka. - Ponadto warunki tere­
nowe są tam lepsze niż u nas. 
Boisko w Zabierzowie po ostat­
nich opadach śniegu i deszczu 
schnie szybko i piłkarzom bę­
dzie się lepiej grało niż gdzie 
indziej.

- Wiadomo, że nie wystą­
pią w Zabierzowie kadrowi- 
cze Czerwiec i Węgrzyn. Czy 
jeszcze kogoś braknie, czy 
wszyscy, odpukać, zdrowi?

- Nie ma obecnie proble­
mów zdrowotnych. Na przy­
kład cała trójka poważnie kon­
tuzjowanych graczy, jesienią 
Kałużny, Niciński i Sunday, 
normalnie trenuje i występuje 
w sparingach. Jednocześnie tre­
ner Smuda nie szafuje ich siła­
mi, stopniowo, w zależności od 
warunków gry, włączają się do 
drużyny. Natomiast Czerwiec 
i Węgrzyn dołączą do nas na 
zgrupowanie 11 lutego.

- Ilu piłkarzy wyjedzie do 
Hiszpanii?

- Dwudziestu.
- Co z Kucharskim i Nnoro- 

mem? Zatrzymujecie ich?
- Na pewno chcemy, by Ku­

charski grał w Wiśle. Sprawdza­
liśmy go w kilku sparingach. 
Pozostaje jedna kwestia, wiado­
mo, najważniejsza. Chodzi 
o wysokość transferu. Będzie­
my o tym rozmawiać w Hiszpa­
nii, Kucharski jest formalnie za­
wodnikiem Sportingu Gijon.

- Można liczyć na szybkie 
zbliżenie stanowisk obu stron?

- Na razie rozmowy są trudne. 
Natomiast Nnoroma sprawdzimy 
jeszcze na obozie w Hiszpanii. 
Jeśli wykaże swą przydatność - 
pozostanie z nami.

- Kto jeszcze wchodzi w ra­
chubę z nowych piłkarzy do 
Wisły?

- W tej chwili nie mam do po­
dania żadnych nowych nazwisk. 
Ale sezon transferowy trwa do 28 
lutego.

- Z kim zagracie podczas po­
bytu w Hiszpanii?

- Naszą bazą będzie Walencja. 
Natomiast partnerzy meczowi to 
niemiecki klub bundesligi Bo­
chum (10 lutego) oraz II-ligowcy 
hiszpańscy: Benidor (11.02), Ca- 
stillon (16.02), Hercules Alicante 
(17.02 - przed laty grał tam Jan 
Tomaszewski). Zgrupowanie 
kończymy 18 lutego. 20 bm. 
mecz z Petrochemią w Krakowie.

Rozmawiał: (JOT)

Puchar Regionów 
w Krakowie

Komisja Futbolu Amator­
skiego Europejskiej Unii Pił­
karskiej (UEFA) potwierdziła 
udział Polaków w 1. Edycji Pu­
charu Regionów - poinformo­
wał Tadeusz Kurdziel, wice­
prezes KOZPN. Komitet do 
spraw amatorskiej piłki nożnej 
dokonał podziału na formacje 
grupowe. Polska, reprezentowa­
na przez okręg krakowski, znala­
zła się w grupie 2. razem z Fin­
landią, Łotwą i Litwą. Kraków 
będzie organizatorem minitur- 
nieju z udziałem tych drużyn.

PAP

Tele-Fonika z terenami 
i juniorami

Koszykarskie rozgrywki młodzieży
Juniorki: Korona - Górnik

Wieliczka 85-56, AZS Kraków - 
Madix Wadowice 60-72, AZS 
Rzeszów - MLKS Rzeszów 
54-67. Pauzował GTK Gorlice.

1. Gorlice 12 23 984-661
2. Korona 12 23 865-684
3. MLKSRz. 12 18 769-785
4. AZSRz. 12 17 751-819
5. AZS Kr. 12 16 703-796
6. Madix 12 15 745-917
7. Górnik 12 14 805-960

Juniorzy: Skawa Wadowice 
- Unia Tarnów 59-81, Cracovia - 
Polonia Przemyśl 55-113, Znicz 
Jarosław - Korona Kraków
92-48, Kontra Rzeszów - Mogi­
lany 20-0 walkower.

1. Unia
2. Znicz 

.3. Korona
4. Orion

15 29 1670-889
14 271595-789
15 25 1241-1048
14 23 1314-969

Kalendarzyk sportowy
SIATKÓWKA
I liga, serii A kobiet: Wisła 

Solidex - Skra Warszawa (s. 17)
PIŁKA NOŻNA
Mecze sparingowe: Wisła - 

Wawel (s. 11.30 - mecz w Za­
bierzowie), Hutnik - MŻKS 
Myszków (s. 12), Hutnik - Al­
wernia (s. 14), Dalin Myślenice 
- Górnik Wieliczka (s. 15), 
Wieczysta - Cracovia (s. 11)

I liga halowa: Goldenmajer 
Kraków - PA Nova Gliwice, ha­
la Tomeksu (n. 15) 

koszykówka
II liga kobiet: Korona - 

GTK Gorlice (s. 17)
II liga mężczyzn: Hutnik - 

Bobry fi Bytom (n. 17)
III liga mężczyzn: Skawa 

Wadowice - Polonia II Przemyśl 
(n. 15)

PIŁKA RĘCZNA
I liga, seria B kobiet: Craco- 

via - Victoria Toruń, hala Wawe­
lu (s. 17)

BILARD
Turniej w „9” dla amatorów, 

Klub przy „29”, ul. 29 listopada 
(n. 11)

Planowany na niedzielę mecz 
hokeja Cracovia-TTH Toruń nie 
odbędzie się

Ferie z TKKF
Sobota: Gra w siatkówkę, 

Dobczyce, ul. Podgórska 2, 
godz. 14; Zajęcia jeździeckie dla 
zaawansowanych w Forcie Grę- 
bałów,.godz. 14.30-17.

Niedziela: Wyjazd autokarem 
na narty do Lubomierza spod 
NCK w Nowej Hucie, godz. 7.30.

(PAN)

14
15
14
15
15
15

231330-1000 
221383-1163
20 1051-1009
18 1070-1547
17 999-1545
15 511-2205

14
13
14
13
14

271371-985 
221232-996
19 1103-1329
18 1094-1069
16 978-1399 
PM Tarnów -

5. Hutnik
6. Polonia
7. Skawa
8. Kontra
9. Cracovia

10. Mogilany
Juniorzy starsi: Cracovia - Gli- 

mar Gorlice 97-84, Korona - Wisła 
80-97, Wisła - Cracovia 110-61, 
Glimar - Unia Tarnów 87-79.

1. Wisła
2. Unia
3. Glimar
4. Korona
5. Cracovia

Kadetki: MKS
Korona II 84-69, GTK Gorlice - 
Wisła 91-67, Górnik Wieliczka - 
Korona I 68-44, MLKS Rzeszów 
- Górnik Wieliczka 68-46.

1. Górnik 11 19 727-634
2. MLKS Rz. 10 18 694-565

3. Gorlice
4. Wisła
5. Korona I
6. MKS PM
7. Korona II
8. Krakus

11 17 724-579
11 16 734-770
11 16 609-674
11 16 707-749
9 12 552-610

11 12 591-757
Kadeci: Cracovia - MOS Li­

manowa 50-85, Hutnik - Gorce 
Nowy Targ 55-83, Wisła II - Ska­
wa Wadowice 98-67, Wisła I - 
UKS Nowy Sącz 95-61, UKS No­
wy Sącz - Wisła II 67-136.

1. Wisła II
2. Wisła I
3. Korona
4. Gorce
5. Skawa 
6. UKS 
7. Hutnik 
8. Cracovia 
9. Limanowa 15

15
15
15
15
14
15
15
15

301664-912
26 1216-967
25 1158-1044
23 1160-1086
22 1008-1009
20 1027-1284
19
17
17

963-1128 
794-1258 
814-1116

(PAN)

Chore nie w porę
Dziś o godz. 17 siatkarki kra­

kowskiej Wisły Solidex spotka­
ją się na własnym parkiecie ze 
Skrą Warszawa. Przeciwnik bę­
dzie dla krakowianek równie 
groźny jak stan ich zdrowia. 
Chorowała lub wciąż choruje 
połowa drużyny Wisły.

Najpierw grypa dosięgła roz­
grywającą Wisły Jolantę Ziębacż, 
potem Katarzynę Krawczyk, 
czwartkowy trening ze względu 
na zdrowotne kłopoty opuściła 
kapitan drużyny Lucyna Kwa­
śniewska. Wczoraj nie najlep­
szym, zachrypniętym wciąż gło­
sem powiedziała nam: - Szkoda 
że choroby zmogły nas akurat 
w tym tygodniu, w ubiegłym nie 
odbył się mecz z Naftą i był czas 
na chorowanie. Niestety w tej sfe­
rze nie da się nic zaplanować.

Z pewnością mecz ze Skrą nie bę­
dzie łatwy, ale pokazałyśmy już, 
że z każdym możemy walczyć 
i wygrywać. W spotkaniu z war­
szawskim zespołem musimy wy­
korzystać fakt, że wciąż nie roz­
grywa w nim Katarzyna Guj- 
ska-Makowska, kadrowiczka, 
która leczy kontuzję kolana.

Skra w trybie awaryjnym ścią­
gała do gry rosyjską rozgrywają­
cą Magruzinę. W ostatniej kolejce 
w spotkaniu z Nike Węgrów war­
szawianki po bardzo wyrównanej 
walce wygrały 3-2. Teraz pokażą 
się w Krakowie i z pewnością bę­
dą chciały wziąć rewanż za po­
rażkę na własnym parkiecie 1-3 
w I rundzie. Ciężar gry wezmą na 
siebie Jolanta Kosmol oraz Mał­
gorzata Aleksandrowska, Agata 
Tekiel i Bożena Śliwa. (MAS)

- Jeszcze przed rozpoczęciem 
rundy wiosennej Tele-Fonika 
otrzyma w dzierżawę tereny, na 
których znajduje się stadion 
Wisły. Aktualnie trwa redago­
wanie tekstu umowy - powie­
dział na wczorajszej konferen­
cji prasowej dyrektor sekcji 
Krzysztof Kowal.

Dowodem na to, że trwające 
od wielu miesięcy negocjacje 
w tej sprawie dobiegają po­
myślnego dla Tele-Foniki koń­
ca może być fakt, że wczoraj 
wznowione zostały prace na 
stadionie. Rozpoczęło się wy­
burzanie ziemnej trybyny od 
ul. Reymonta. Według zapo­
wiedzi Kowala już w sierpniu 
powinna być gotowa nowa try­
buna od strony Błoń.

Jak wiadomo w rundzie 
wiosennej na stadion Wisły 
wejść będą mogli jedynie po­
siadacze specjalnych kart kibi­
ca. Składanie wniosków trwa, 
do tej pory złożono ich ok. 7 
tysięcy. Sprzedawane są także 
karnety. Na sektory A i B (w ce­
nie 200 zł) pozostało jeszcze 
do sprzedania 2800 wejśció­
wek. Z kolei na sektor C (140

zł) wykupiono do tej pory 1200 
karnetów.

Od początku lutego Tele-Fo­
nika przejęła także pod swoje 
skrzydła drużyny juniorskie. 
Zgodnie z ustaleniami TS Wisła 
zajmować się będzie tylko 
szkoleniem trampkarzy (do 15 
lat). Obecnie 40 młodych piłka­
rzy Wisły przebywa na zgrupo­
waniu na Słowacji. Trenerem 
koordynatorem grup junior- 
skich został Jerzy Kowalik, któ­
ry przestał pełnić obowiązki 
asystenta trenera Franciszka 
Smudy.

W zeszłym sezonie działa­
cze Wisły często byli krytyko­
wani za brak profesjonalizmu 
w kontaktach z mediami, za 
nie najlepsze warunki pracy 
oferowane dziennikarzom. Od 
rundy wiosennej pełną obsługę 
prasową sekcji piłkarskiej po­
wierzono katowickiej firmie 
„Adart”, współpracującej już 
z Górnikiem Zabrze, Ruchem 
Chorzów i GKS Katowice. Spół­
ka będzie też wydawać gazetę 
kibiców Wisły „Biała Gwiaz­
da”.

(GW)

W telewizji polecamy m.in.:
SOBOTA. 9.15-10.50 i 11.50-13.30 ARD oraz 9.30-11 i 17-18 

EUROSPORT: MŚ w biathlonie (sprint K i M); 11 TVN: Orlando - 
New York (NBA); 11-13 EUROSPORT i 13.30-14.50 ARD: loty
narciarskie w Harrachovie; 14.55 TWOJA WIZJA: Hibernians -
Polska (piłka nożna); 15-17 EUROSPORT: MŚ w łyżw. szybkim; 
15.55-16.55 ARD: Historia Bundesligi (z. II); 15.55 CANAL PLUS: 
Aston Villa - Blackburn (liga angielska); 17-19 TWOJA WIZJA: 
Celtic - Hearts (liga szkocka); 18.10-21.15 ARD: USA - Niemcy 
(mecz piłkarski); 19-20.30 EUROSPORT, 19.45-20.10 TVP 2 
oraz 21.15-22 ARD: MŚ w narciarstwie alp. (zjazd M); 19-22 
TWOJA WIZJA: boks zawodowy; 23.10-23.40 TVP 1: Sportowa 
sobota.

NIEDZIELA. 10-11 i 12-13 EUROSPORT: MŚ w biathlonie 
(biegi na dochodź. K i M); 13-14.30 i 0.15 EUROSPORT: loty nar­
ciarskie w Harrachovie; 15-16.45 EUROSPORT: MŚ w łyżw. szyb­
kim; 16 WIZJA 1: KKH Katowice - KTH Krynica (I liga hokejowa); 
16.45-17.45 EUROSPORT: turniej tenisowy WTA w Japonii (fi­
nał); 16.55 CANAL PLUS: Derby - Everton (liga angielska); 
17.45-19 EUROSPORT: turniej tenisowy ATP w Marsylii (finał); 
18.10 RAI UNO: piłkarska liga włoska; 18.30-20.30 TV Kraków: 
AZS Lublin - Unia Tarnów (I liga koszykarzy); 19-20.30 
i 23.15-0.15 EUROSPORT oraz 19.30-19.55 TVP 2: MŚ w narciar­
stwie alp. (zjazd K); 19-21 TWOJA WIZJA: Dunfermline - Glas­
gow Rangers (liga szkocka); 20.25 CANAL PLUS: Juventus - Par­
ma (liga włoska); 21 TWOJA WIZJA: New Jersey Devils - Toron­
to Mapie Leafs (NHL); 21.45 TVN: Los Angeles Lakers - Utah Jazz 
(NBA); 22-23 EUROSPORT: mityng La. w Stuttgarcie; 22.30-23 
CANAL PLUS: Sport+; 22.55-23.55 CANAL PLUS: Za ciosem 
(mag.); 22.30-23.15 TVP 1: Sportowa niedziela; 23-1.15 DSF: 
NBA; 1.05-2.35 POLSAT: Magazyn sportowy.
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Doping

Pod niezależną kontrolą
Korespondencja „Dziennika” z Lozanny

Najlepsze tenisistki 1998 roku według „Dziennika Polskiego”

Magdalena Grzybowska
Patronując pierwszej w hi­

storii konferencji w sprawie 
dopingu, Międzynarodowy Ko­
mitet Olimpijski najprawdopo­
dobniej kierował się zasadą, że 
najciemniej jest pod latarnią. 
Trzydniowy szczyt zorganizo­
wany w Lozannie tuż po aferze 
korupcyjnej nie zadziałał jed­
nak wybielająco na uwikłany 
w nią poczet działaczy 
MKOl-u.

Wielokrotnie padały z trybu­
ny Palais Beaulieu w Lozannie 
słowa surowe, zdradzające nie­
odwracalną utratę zaufania do 
instytucji MKO1. Większość spo­
śród 600 uczestników, wśród 
nich ministrowie sportu z całego 
świata, zawodnicy i przedstawi­
ciele organizacji międzynarodo­
wych, domagali się przekazania 
kontroli nad dopingiem organo­
wi absolutnie niezależnemu od 
skompromitowanego MKOl-u. 
Wiadomo na przykład, że 
w skład medycznej komisji 
wchodzi znany doktor Conconi, 
ochrzczony „uczniem czarno­
księżnika”, ponieważ ciążą na 
nim bardzo poważne zarzuty 
w kwestii medycznie kontrolo­
wanego dopingu.

Już przed 30 laty w wyniku 
narastania dewiacji w sporcie 
zaczęto stosować kontrole anty­
dopingowe. Niemniej do tej po­
ry nie opracowano żadnego sys­
temu o charakterze uniwersal­
nym, pozwalającego na ujedno­
licenie prewencji, kontroli

Od soboty biatlonowe mistrzostwa świata

Loteria w Kontiolahti?
• Grypa dopadła Suszkę • Sikora dojeżdża 8 lutego

• Złota Magda awanspje do I reprezentacji
Wczoraj w Kontiolahti (Fin­

landia) otwarto najważniejszą 
imprezę biatlonową sezonu 
1999 - mistrzostwa świata. Dzi­
siaj mają rozpocząć się pierw­
sze konkurencje, będą to sprin­
ty kobiet i mężczyzn. - Mróz ze­
lżał, jest tylko 15 st, jest więc na­
dzieja, że program MŚ będzie re­
alizowany zgodnie z planem 
- powiedział nam prezes 
PZBiat. Krzysztof Lewicki.

7 medali Polaków
Nasi reprezentanci zdobyli do 

tej pory w MŚ 7 medali.
Złoto
T. Sikora, 1995, 20 km
Srebro
J. Gąsienica-Sobczak, 1966, 
20 km
St. Szczepaniak, 1967, 20 km
Brązowy
Sztafeta męska (J. Różak, A. 

Rapacz, A. Klima, J. Stopka), 
1971
Sztafeta męska (J. Szpunar, A. 

Rapacz, L. Zięba, W. Tru­
chan), 1975
Bieg drużynowy kobiet (Z. 

Kiełpińska, K. Liberda, Ą. Ste­
ra, H. Mikołajczyk), 1993
Bieg drużynowy (W. i J. Zie­

mianin, W. Kozub, T. Sikora), 
1997

MŚ w biatlonie rozgrywane 
są od 1958 r. Początkowo starto­
wali tylko mężczyźni, dopiero 
od 1984 r. do rywalizacji włączy­
ły się panie. Teraz biatlon rozwi­
ja się bardzo dynamicznie, Mię­
dzynarodowa Federacja Biatlo­
nu (IBU) stale koryguje program 
MŚ, wprowadza coraz to nowe, 
atrakcyjne dla widzów (i telewi­
dzów) konkurencje. Od kilku lat 
namy w programie MŚ biegi na 
lochodzenie, teraz w Kontiolah- 
i będziemy mieli debiut nowej 

i sankcji. Nie sformułowano 
również jednolitej definicji za­
kazanych narkotyków, stymulu­
jących potencjał fizyczny spor­
towców. Najbardziej trudnym 
do wykrycia jest erytropoietyna, 
osiągany sztucznie odpowied­
nik ludzkiego hormonu, pobu­
dzający produkcję czerwonych 
ciałek krwi. Do kolekcji najczę­
ściej aplikowanych środków na­
leżą te, które usuwają uczucie 
zmęczenia (amfetamina, koka­
ina), znieczulające ból (morfi­
na), zwiększające masę mięśni 
i odporność na wysiłek (testo­
steron, stanzolol) oraz regulują­
ce rytm serca (propranolol). Wg 
francuskiego socjologa Patricka 
Mignon, w latach 60. narkotyki 
służyły do tego, aby odsunąć się 
od społeczeństwa, dziś do tego, 
aby lepiej się do niego adapto­
wać. Pod presją finansowego 
lobby terroryzującego zawodni­
ków ruszyła w sporcie lawina 
stymulatorów pozwalających na 
osiąganie wyśrubowanych re­
zultatów.

Aby opanować kryzys w spo­
rcie należy zrobić wszystko, aby 
znalazł się on pod większą kon­
trolą organów politycznych - 
postulowali uczestnicy konfe­
rencji. Proces berliński w ze­
szłym roku zgromadził na ławie 
oskarżonych sportowców i leka­
rzy z byłego DDR. Nadużycia 
w związku z zeszłorocznym To- 
ur de France zmusiły Francu­
zów do radykalnych posunięć.

konkurencji - biegi ze wspólne­
go startu. W grupie silniejszej, 
walczącej,,,o medale, pobiegnie 
tylko 25 zawodniczek i zawod­
ników. W tej grupie znajdą się 
na pewno Anna Stera i prawdo­
podobnie Agata Suszka.

Polska drużyna od kilka dni 
trenuje w Kontiolahti. W mę­
skiej reprezentacji brakuje na 
razie Tomasza Sikory (lat 26, 
Dynamit Chorzów), który przez 
kilka dni, po Uniwersjadzie 
(zdobył tutaj 2 złote medale) 
walczył z grypą. Sikora ma doje­
chać do kolegów 8 lutego i jeśli 
będzie w pełni sił, wzmocni na­
szą sztafetę (startuje 14 bm).

W tej sytuacji w biegach indy­
widualnych pod uwagę brana 
jest czwórka: Wiesław Ziemia­
nin (29 lat, WKS Zakopane), Jan 
Ziemianin (37 lat, WKS Zakopa­
ne), Wojciech Kozub (23 lata, 
WKS Zakopane) i Krzysztof To­
pór (26 lat, WKS Zakopane).

- W najwyższej formie jest 
Wiesław Ziemianin - mówi tre­
ner męskiej reprezentacji An­
drzej Ruchała. - Był już 8 i 17 
w Pucharze Świata. Miejsce 
w czołowej 15. byłoby już sukce­
sem. Pamiętajmy jednak, że bia­
tlon to bardzo loteryjna konku­
rencja, wystarczy moment nie­
uwagi na strzelnicy i pryska na­
dzieja na dobre miejsce. W szta­
fecie, po niezłych występach 
w PŚ, w naszym zasięgu jest na­
wet 3 miejsce, ale choroba Sikory 
zmniejsza nasze szanse.

Wśród pań w Kontiolahti jest 
na razie dwójka naszych zawod­
niczek - Anna Stera (25 lat, MKS 
Duszniki) i Agata Suszka (27 lat, 
Dynamit Chorzów). Ale Śuszka 
leży w łóżku i walczy z grypą. 
- Jak pech to pech - mówi K. Le­
wicki - Suszka, podobnie jak Siko­
ra, dochodziła do dużej formy. 
W tej sytuacji ściągamy posiłki 

Większa interwencja państwa 
nie bardzo jest jednak w smak 
międzynarodowym federacjom 
sportowym, które chwalą sobie 
dotychczasową autonomię. Bro­
ni się przed interwencjonizmem 
państwowym Międzynarodowa 
Federacja Piłkarska (FIFA) i teni­
sowa, a także Międzynarodowy 
Związek Kolarski, zarządzające 
trzema najbardziej przez doping 
opanowanymi gałęziami sportu.

Finał antydopingowego 
szczytu przyniósł kilka konkret­
nych rozstrzygnięć w dokumen­
cie, który przejdzie do historii ja­
ko Deklaracja Lozańska. Sformu­
łowano kodeks postępowania, 
który po raz pierwszy w historii 
sportu definiuje doping. Sporzą­
dzono również listę zakazanych 
substancji. Wprowadzono sank­
cje dla zawodnika, który stosuje 
doping: dwa lata zawieszenia 
w działalności sportowej. Wspól­
nicy, dostawcy i lekarze, znaleźli 
się poza zasięgiem karania. Za­
powiedziano utworzenie Agencji 
Antydopingowej, autonomicz­
nej, niezależnej od MKOl-u. Nie 
ma pewności co do tego, że sie­
dzibą jej zostanie Lozanna. Orga­
nizatorzy przewidują, że powin­
na ona rozpocząć działalność za 
trzy miesiące. Koszt przedsię­
wzięcia wyniesie 25 milionów 
dolarów. Nowo powołany organ 
roztoczy kontrolę nad przebie­
giem Olimpiady w Sydney prze­
widzianej na 2000 rok.

TERESA WĘGRZYN

z Iżewska, gdzie rozgrywane sa 
ME. Podjęto decyzję, iż dołączą 
do reprezentacji świeżo upieczo­
na mistrzyni Europy juniorek 
Magdalena Grzywa (19 lat, WKS 
Zakopane) oraz Magdalena 
Gwizdoń (19 lat, KKS Biel­
sko-Biała) i Adrianna Babik (19 
lat, KS Biatlon Wałbrzych).

Program MŚ
• 6 bm: sprint K i M
• 7 bm: biegi na dochodze­

nie K i M
• 9 bm: bieg 15 km K
• 10 bm: bieg 20 km M
• 11 bm: bieg ze wspólnego

startu na 12,5 km K
• 12 bm: bieg ze wspólnego

startu na 15 km M
• 13 bm: sztafeta K
• 14 bm: sztafeta M

- Liczyłem na nasz doświad­
czony duet Stera - Suszka - mówi 
trener reprezentacji kobiet Jerzy 
Szyda. - Suszka jest chora, nie 
wiadomo co z jej startem. Miejsca 
w pierwszej 20. byłyby dobrym 
wynikiem, tv czołowej 15. marze­
niem, w pierwszej szóstce to były 
już super wynik. Nasza sztafeta 
powinna walczyć o 6 miejsce.

Faworyci? Grona kandyda­
tów do medali jest szerokie jak 
nigdy, od lat potęgą w biatlonie 
są Niemcy, Rosjanie Norwego­
wie, Szwedka Forsberg, świetnie 
w tym sezonie biegają Francuzi 
(Poiree wśród mężczyzn i Nio- 
gret wśród kobiet). Ale nie spo­
sób wykluczyć niespodzianek, 
taka sprawiła np. w Nagano Buł- 
garka Dafowska, złota medalist­
ka na długim dystansie.

(AS)

Najważniejsze zdrowie
Nawet przewlekłe kontuzje 

kolana nie przeszkodziły Mag­
dalenie Grzybowskiej z krakow­
skiego Wawelu w ugruntowaniu 
pozycji w światowym tenisie. 
W 1998 roku rozpoczynała se­
zon na 40. pozycji w rankingu 
WTA. W lipcu awansowała na 
30. miejsce. Pod koniec listopa­
da była 52. Po skreczowaniu 
w Luksemburgu, pod koniec 
października, przestała zdoby­
wać punkty. Zdecydowała się na 
zabieg artroskopii w specjali­
stycznej, prywatnej klinice 
w austriackim miasteczku 
Schrunz, gdzie leczyła się m.in. 
Martina Hingis.

Lekarze nie byli w stanie pre- 
<yzyjnie określić, kiedy Grzybow­
ska będzie mogła wrócić na kort. 
Zalecili ośmiotygodniową prze­
rwę. Pobyt w Australii miał uła­
twić naszej reprezentance odzy­
skanie formy. Wiele obiecywała 
sobie po współpracy ze znanym 
szkoleniowcem Mervynem Ro­
sę'em. Była na tyle niecierpliwa, 
że już po sześciu tygodniach 
wznowiła treningi. Za wcześnie. 
I znów pojawiły się kłopoty.

Upór, z jakim Grzybowska 
próbuje zbliżyć się do ścisłej 
światowej czołówki, jest godny 
podziwu. Stara jej się w tym po­
móc mieszkająca w USA Iwona 
Kuczyńska. W 1998 roku Magda 
wystartowała we wszystkich tur­
niejach wielkoszlemowych. 
W Australian Open awansowała 
do III rundy. We French Open od­
padła w pierwszym pojedynku, 
nie potrafiła wykorzystać słabszej 
dyspozycji Belgijki Dominiąue 
Van Roost. Na wimbledońskiej 
trawie wyeliminowała Rumunkę 
Ruxandrę Dragomir, rewanżując 
się za porażkę w Gold Coast, a po­
tem przez trzy dni walczyła am­
bitnie z Hiszpanką Arantxą San- 
chez Vicario. I to raczej rywalka 
„Grzybci” mogła się cieszyć, że 
z powodu deszczu kilkakrotnie 
przerwano spotkanie, bo widmo 
porażki zaglądało jej w oczy. 
W US Open Polka znów trafiła na 
Van Roost i o przegranej 0-6, 0-6 
chciała szybko zapomnieć. Po­
dobnie jak o utarczkach z komisją 
antydopingową po mistrzostwach 
Polski w Poznaniu. Musiała się 
gęsto tłumaczyć, w obronę wziął 
ją Polski Związek Tenisowy.

Co będzie najmilej wspomi­
nać? Na pewno styczniowy tur­
niej w Hobart, gdzie po wyelimi­
nowaniu Francuzki Nathalie De­
chy, Japonki Naoko Sawamatsu 
i Słowaczki Henrietty Nagyovej, 
wystąpiła w półfinale. Już wtedy 
zaczęła Magdę „prześladować” 
Van Roost.

Tenisistki roku
1. Magdalena Grzybowska i

(Wawel)
2. Katarzyna Strączy 

(Wawel)
3. Joanna Sakowicz 

(Wawel)
4. Dominika Olszewska 

(Olsza)
5. Magdalena Wojdyło 

(Wawel)
I

Głosowali: Zdzisław Filip (przewodni- ? 
czący kolegium sędziów Małopolskie- \ 

go Związku Tenisowego), Wojciech Li- I 
twicki (prezes Małopolskiego Związku : 

Tenisowego), Witold Meres (trener), l 
Adam Nowak (trener), Janusz Siemdaj j 
(wiceprezes Małopolskiego Związku \ 
Tenisowego), Wojciech Wojciechowski j 

■ (trener), Jerzy Sasorski (Dziennik Pol- ( 

ski).

Fot. Wacław Klag

W

< *

Szerokim echem odbił się tak­
że spektakularny sukces w kwiet­
niu, w Hilton Head. Pokonała bo­
wiem w drugiej rundzie, wtedy 9, 
na świecie Hiszpankę Conchitę 
Martinez. Trzy miesiące później, 
dość niespodziewanie, Martinez 
przyjęła zaproszenie na Warsaw 
Cup by Heros. Ale kibice zapeł­
niali do ostatniego miejsca trybu­
ny kortów Warszawianki nie tyl­
ko dla niej. Tłumy przyciągała 
także znakomicie grająca Grzy­
bowska. Dopiero w półfinale, 
wskutek kontuzji, nie dokończyła 
gry z Włoszką Sylvią Fariną.

Wielkie rozczarowanie prze­
żyli sympatycy tenisa w Sopocie. 
Magda nie mogła bronić tytułu 
w Prokom Polish Open, w turnie­
ju firmy, która ją sponsoruje. Tym 
bardziej było jej przykro, bo pre­
zes Ryszard Krauze zawsze do­
trzymywał słowa. Nic też dziwne­
go, że pojawiły informacje 
o zmianie barw klubowych przez 
najlepszą polską tenisistkę. Grzy­
bowska występowała już, gościn­
nie, w SKT Prokom Sopot w roz­
grywkach ligowych. W najbliż­
szym czasie, spędzająca więk­
szość czasu za granicą zawod­
niczka, związałaby się z sopoc­
kim klubem formalnie. - Nikt nie 
mówi o przeprowadzce nad mo­
rze - zapewniają rodzice Magdy, 
Małgorzata i Marek Grzybow­
scy.

W tenisowym światku zawod­
niczki i zawodnicy mają aparta­
menty nie tylko w różnych mia­
stach, ale w różnych krajach. 
Mieszkają w Monte Carlo, grają

Nasz komentarz

To jest siła!
Potencjał małopolskich, 

a ściślej rzecz ujmując krakow­
skich tenisistek jest ogromny. 
Jeśli do międzynarodowych 
osiągnięć mistrzyni Polski na 
kortach otwartych Magdaleny 
Grzybowskiej dodać halowy ty­
tuł w kategorii seniorek Kata­
rzyny Strączy i liczne trofea naj­
młodszych zawodniczek: Joan­
ny Sakowicz i Magdaleny Woj­
dyło, to aż dziw bierze, że jesz­
cze do tej pory nie udało się 
skompletować ligowej drużyny, 
która miałaby duże na wygra­
nie rywalizacji.

Niektórych dziwi obecność 
w doborowym towarzystwie Do­

w lidze niemieckiej, startują 
w USA i w Australii. To normalna 
kolej rzeczy. A Magdalena Grzy­
bowska stała się już obywatelką 
świata. Jest niekwestionowanym 
autorytetem dla młodszych kole­
żanek klubowych - Joanny Sako­
wicz i Magdaleny Wojdyło.

Grzybowska cieszy się po­
wszechną sympatią także dlatego, 
że sukcesy sportowe nie zmieniły 
jej serdecznego stosunku do lu­
dzi, otwartości, szczerości. Chęt­
nie udziela wywiadów, dzieli się 
radościami i kłopotami. Jest więc 
bardzo wdzięcznym obiektem dla 
dziennikarzy, fotoreporterów.

Aż trudno uwierzyć, że już 
trzy i pół roku jest zawodową te- 
nisistką. Z imprez światowego 
formatu nie było jej dane grać tyl­
ko w Masters, czyli Chase Cham- 
pionships. Aby jednak wystarto­
wać w nowojorskiej Madison 
Square Garden, trzeba zajmować 
miejsce w najlepszej „dwudziest­
ce” rankingu WTA, stuprocento­
wy udział zapewnia dopiero 16. 
lokata.

Po ostatnich perypetiach zdro­
wotnych przyjdzie Magdzie odra­
biać stracony dystans. W bliskiej 
perspektywie są Igrzyska Olimpij­
skie w Sydney. Czy Grzybowska 
zdąży wywalczyć prawo startu?

Przykłady Steffi Graf i Moniki 
Seles są bardzo pouczające. Do 
końca lutego tenisistka Wawelu 
musi podjąć istotną decyzję - sko­
rzystać ze specjalnego rankingu 
dla kontuzjowanych, czy też włą­
czyć się znów do rywalizacji.

(SAS)

miniki Olszewskiej. Tylko nie­
liczni wiedzą, że występuje 
w barwach krakowskiej Olszy.

Czasami mylą się nawet orga­
nizatorzy imprez i przypisują ją 
do... Pabianic, bo tam przez lata 
trenowała i grała w tenisa.

Magdalena Grzybowska, po 
długiej przerwie spowodowanej 
kontuzjami, spadła na 69. miej­
sce w światowej klasyfikacji. 
Wkrótce musi dokonać ważnego 
wyboru - kurować się jeszcze 
przez następne dwa miesiące, 
korzystając ze specjalnego ran­
kingu, czy wrócić na korty, by 
odzyskać utracone pozycje.

(SAS)
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Niedziela

7.00 Liderzy
7.10 Notowania
7.40 Śniadanie na farmie
8.00 Kroniki Narnii (6, ost.) - 

serial angielski
8.30 Teleranek
8.55 Elza z afrykańskiego bu­

szu (1/13) - serial USA
9.50 Wiadomości naukowe

10.00 W Starym Kinie: „15.10 
do Yumy” - western USA 
(1957), reż. Delmer Da- 
ves, wyk. Glenn Ford, 
Van Heflin, Felicia Ford

11.40 Zaproszenie do Teatru TV
11.50 Franciszka Starowieyskie­

go gawędy o sztuce
12.0 0 Anioł Pański - transmisja 

z Watykanu
12.15 Czasy - katolicki magazyn 

informacyjny
12.25 Ludzki świat
12.45 Tańce polskie: Tańce cie­

szyńskie
13.0 0 Wiadomości
13.10 Tydzień
13.40 Goniec kulturalny
14.00 Seriale wszech czasów: 

Dom (11/12) - serial TVP 
(emisja z teletekstem)

15.40 Magazyn motoryzacyjny 
MOC

16.00 Zwierzęta świata: Żyjąca 
Europa (2/16) - serial an­
gielski

16.30 Rodzina Statystycznych
17.0 0 Teleexpress
17.25 Śmiechu warte
17.50 Dziennik telewizyjny
18.10 Akademia policyjna 

(16/26) - serial USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
19.51 Sport
19.56 Prognoza pogody
20.05 Oblicza Nowego Orleanu 

(6/7) - serial USA
21.00 Taksówka Jedynki: Jeżeli 

kochać...
21.20 Decyzja należy do ciebie: 

Emigrant (audiotele: 
070055580 - tak,070055590 
- nie)

22.05 Skazani - film dokumen­
talny

22.45 Sportowa niedziela: Kro­
nika MŚ w narciarstwie al­
pejskim

23.35 „Piknik pod wiszącą ska­
łą” - film australijski 
(1975), reż. Peter Weir, 
wyk. Rachel Roberts, Do­
minie Guard, Jacki Ve- 
aver

1.30 Archiwum gwiazd: Renata 
Tebaldi - wielka rywalka 
Callas

1.55 Muzeum Orsay Art No- 
uveau (4/6) - francuski 
serial dokumentalny

2.50 Zakończenie programu

tvp1
6.55 Sport-telegram
7.0 0 Echa tygodnia (dla niesły- 

szących)
7.30 Oblicza Nowego Orleanu 

(6/7) - serial USA
8.25 Słowo na niedzielę (dla 

niesłyszących)
8.30 Program lokalny
9.30 Nabożeństwo Kościoła 

babtystycznego
10.20 Szalone liczby - teletur­

niej
10.45 Przed premierą „Ogniem 

i mieczem”
11.10 „Potop” (cz. I) - film pol­

ski, reż. Jerzy Hoffman, 
wyk. Małgorzata Brau- 
nek, Daniel Olbrychski, 
Tadeusz Łomnicki

13.45 Przed premierą „Ogniem 
i mieczem”

13.55 Ulica Sezamkowa - pro­
gram dla dzieci

14.25 30 ton! - lista, lista - lista 
przebojów

14.55 Przed premierą „Ogniem 
i mieczem”

15.05 Familiada - teleturniej
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15.35 Złotopolscy (112) - tele­
nowela TVP

16.05 Przed premierą „Ogniem 
i mieczem”

16.15 Bezludna wyspa
17.05 Rycerze i rabusie
18.0 0 Panorama
18.10 Program lokalny
18.35 Duety do mety - teletur­

niej
19.0 5 7 dni świat
19.30 Studio sport: MŚ w nar­

ciarstwie alpejskim 
zjazd kobiet

20.00 Alosza Awdiejew w Te­
atrze STU (cz. II, stereo)

20.45 „Ogniem i mieczem” Je­
rzego Hoffmana

21.00 Nowojorscy gliniarze (67) 
- serial USA

21.50 Dwójkomania
22.0 0 Panorama
22.27 Prognoza pogody
22.30 Gustawa Herlinga-Gru- 

dzińskiego rozważania 
o cnotach

22.45 Encyklopedia Sztuki XX 
wieku. Hasło: Awangarda 
- Teraz ujawniam podłogę 
- film dokumentalny USA

23.10 „Pożegnanie z ringiem” 
- film sensacyjny USA 
(1962), reż. Ralph Nel­
son, wyk. Anthony 
Quinn, Jackie Gleason, 
Mickey Rooney

0.40 Gwiazdy światowego jaz­
zu: Michał Urbaniak

1.40 Sport-telegram
1.45 Zakończenie programu
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6.00 Disco Polo Live
7.00 Ręce, które leczą - pro­

gram Zbyszka Nowaka
7.30 Jesteśmy - magazyn re­

dakcji programów religij­
nych

8.00 Jumanji - serial animowa­
ny dla dzieci

8.30 Power Rangers - serial ko­
mediowy

9.00 Kalambury - program dla 
dzieci

9.30 Dyżurny satyryk kraju - 
program Tadeusza Droz­
dy

10.00 Disco Relax
11.00 Pomoc domowa (121) - 

serial komediowy USA
11-30 Sabrina, nastoletnia cza­

rownica - serial dla mło­
dzieży

12.00 Dharma i Greg (21) - se­
rial komediowy USA

12.30 „Gdzie jest Benji?” - film 
przygodowy USA (1987), 
reż. Joe Camp (86 min)

Jeden z najsłynniejszych 
psów Hollywood, terier 
Benji, zaginął w górskich 
pustkowiach i walczy 
o przeżycie, opiekując się 
jednocześnie osieroconymi 
kociętami pumy. (Film 
niedostępny drogą sateli­
tarną)

14.15 Reportaż
14.30 F/X (11) - serial USA
15.30 Perła (13) - serial kome­

diowy USA
16.00 Informacje
16.10 Zepter Sport Magazyn
16.20 100% dla stu: gra - zaba­

wa

16.45 Miłość od pierwszego 
wejrzenia - program roz­
rywkowy

17.20 Nowe przygody Robin 
Hooda - serial przygodo­
wy USA

18.15 Herkules (59) - serial USA 
19.05 Idź na całość - show z na­

grodami
20.05 Strażnik Teksasu (115) - 

serial sensacyjny USA
20.50 Losowanie Lotto
21.0 0 „Życie Carlita” - film 

sensacyjny USA (1993), 
reż. Brian De Palma, 
wyk. Al Pacino, Sean 
Penn, Penelope Ann Mil­
ler (138 min)

23.55 Ogłoszenie wyników Lot­
to

24.0 0 Na każdy temat - talk- 
-show

1.0 5 Magazyn sportowy
2.35 Muzyka na bis
4.25 Pożegnanie

POLSAT

Kojak (60) 
animowane 
wyspa (8) 
wszystkie

6.0 0 Talent za talent 6.30 
Oskar 7.00 Życie jak poker (36) 
7.30 13 posterunek (20) 8.00 Bp- 
nanza (40) 9.05 
10.10-11.15 Seriale 
11.15 Tajemnicza 
11.40 Wrestling:
chwyty dozwolone 12.40 Weso­
ły wdowiec (20) 13.05 Wojna 
i pamięć (19) 14.00 Tajemniczy 
ogród - film animowany 16.00 
Orbitalny posterunek (11) 17.00 
Potężna dżungla (19) 17.30 Ben- 
ny Hill (19) 18.00 Dynastia (215) 
19.00 Kojak (61) 19.50 Informa­
cje 20.05 Ja i Duce (2) - serial 
historyczny 21.05 Gorący temat 
(6) 22.05 Pierwsza fala (9) 23.10 
„Śmierć w Las Vegas” - film USA 
1.00 Makakofonia, czyli ROCK 
M.K.K. 1.30 Aficionado 2.00 So- 
undtrack 2.30 DJ Club 3.00 Di­
sco Polo Live 4.00 Pożegnanie

7.0 0 Telesklep
8.0 0 Sylwan - serial animowa­

ny
8.30 Animal Ark - serial dla 

dzieci
9.0 0 Twój problem, nasza gło­

wa
10.00 Mowgli - serial dla dzieci
10.30 Szalony świat (9) - serial 

USA dla młodzieży
11.00 Tarzan (5) - serial przygo­

dowy USA
12.00 Studio Tramwaj
12.30 TVN: Między nami mó­

wiąc
12.45 XX wiek według Dawida 

Frosta {18) - serial doku­
mentalny

13.45 Gotuj z Kuroniem
14.15 Ale plama
14.30 Film na deser: „Denver 

i Rio Grandę” - western 
USA, reż. Byron Haskin 
(105 min)

16.15 Teleplotki
16.45 Czas to pieniądz
17.15 Zwariowana forsa
17.45 Zostań gwiazdą
18.55 Pogoda
19.0 0 TVN Fakty
19.25 Sport
19.30 „Rysopis mordercy II” - 

film sensacyjny USA 
(1995), reż. Jack Scholder 
(105 min)

21.15 Pod napięciem - talk-show
21.45 Z cyklu: w mrocznym krę­

gu - Wygrać ze śmiercią 
(1) - serial dokumentalny

22.45 Ale plama
23.00 „Piętno” - film USA 

(1995), reż. J. Michael 
McClary (100 min)

0.40 Granie na ekranie

NASZA

7.00 Nasz sklep
8.00 Dog Tracer - serial animo­

wany
8.25 W krainie smoków - serial 

animowany
8.50 Popeye - serial animowa­

ny
9.15 Gillette Sport
9.40 Z ostatniej chwili (29) - 

serial USA
10.30 Szczęśliwa Ósemka
11.00 Horoskop na dziś
11.05 Zbrodnie w obiektywie 

(5) - serial USA
12.0 0 Muzyczny regał
12.30 Życie zwierząt - serial do­

kumentalny
13.0 0 Program kulinarny
13.20 CINEMA
13.50 Na wokandzie (27) - se­

rial USA
14.15 Lista przebojów podwór­

kowych Bogdana Łazuki
14.45 Niedzielne kino: „Skrzy­

dlate marzenia” - kome­
dia angielska

16.15 Piękni i sławni, czyli na­
sza wizyta u...

16.45 Van Lock (5) - francuski 
film kryminalny

18.15 Wielkie romanse XX wie­
ku (19) - serial dokumen­
talny

18.45 Na afiszu
19.05 McCall (33) - serial sensa­

cyjny USA
20.0 0 Hit tygodnia: „Piraci” - 

francuski film przygodo­
wy

22.0 0 Wieczór z wampirem
23.10 Horoskop na jutro
23.15 Kalejdoskop filmowy: 

„Wół” - film szwedzki
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7.00 Miś Rupert - serial animo­

wany
7.25 Ja i moje zwierzęta
7.40 Księżniczka Szeherezada 

- serial animowany
8.05 Bajki małego czarodzieja 

- serial animowany
8.30 Przeboje Telewizji Kra­

ków
9.00 Kalejdoskop sportowy
9.30 El TV Muzyk

10.0 0 Opowieści antykwarycz­
ne

10.25 Śledź na pokaz - film do­
kumentalny

10.55 Świat bliski i daleki
11.20 Zawody zwykłe i niezwy­

kłe
11.35 Europejskie rodowody - 

serial dokumentalny
12.30 Rola - magazyn
12.50 W stronę gór - program 

publicystyczny
13.10 Z plecakiem i walizką
13.35 Życiorysy z refrenami
14.10 Kufer babci Aliny
14.30 Arka Noego (1/6) - serial 

angielski
15.20 Telewizyjna encyklopedia 

multimedialna
15.35 Był sobie człowiek
16.00 Duszek z antypodów - se­

rial dla młodzieży
16.30 Drużyna marzeń - serial 

dla młodzieży
17.00 Spice Girls - film doku- 

mentalno-muzyczny
17.45 Zawody zwykłe i niezwy­

kłe
18.00 Panorama
18.10 Kronika
18.30 Sport - koszykówka: 

transmisja meczu AZS 
Węgiel Lubelski - Azoty 
Unia Tarnów

20.30 Rokendrol i inni
21.00 Sprawozdawczy magazyn 

sportowy
21.30 Kronika
21.45 Gość Telewizji Kraków
22.00 Opowieści antykwarycz­

ne
22.30 „Głos serca” - film USA, 

reż. Glenn Jordan 
Skomplikowana operacja 
sered powoduje u pacjenta 
trwałe uszkodzenie mó­

zgu. Pacjent i jego żona 
nie poddają się do końca.

CANAL+
7.00-8.00 PROGRAM NIE 

KODOWANY: 7.00 Łapu 
capu 7.15 Rozkodowany 
Bunny

8.00-12.25 PROGRAM KODO­
WANY

8.0 0 Rocky i ptaki dodo - serial 
animowany

8.20 Co w trawie szeleści - film 
krótkometrażowy

8.30 Tajemnice morskich głę­
bin: Jak powstaje film - 
film dokumentalny

9.0 0 „Kongo” - film przygodo­
wy USA (108 min)

10.45 Deser: Hotel złamanych 
serc - film krótkometrażo­
wy

11.05 „John i Mary” - film USA 
(89 min)

12.25-13.50 PROGRAM NIE 
KODOWANY 12.25 Nie 
przegap 12.30 Reflektor 
13.20 Strefa mroku (14) - 
serial s.f. USA

13.50-19.00 PROGRAM KODO­
WANY

13.50 Dynastia Guinessty - film 
dokumentalny

14.40 „Miłość i wojna” - film 
USA (1996), reż. Richard 
Attenborough, wyk. San­
dra Bullock, Chris O'Do- 
nell (109 min)

16.30 Kuchnia filmowa: „Miłość 
i wojna”

16.55 Liga angielska
19.00-20.00 PROGRAM NIE 

KODOWANY: 19.00 Przy­
jaciele IV (1) 19.25 Spin 
City 19.50 Szymon mówi 
show

20.00-5.40 PROGRAM KODO­
WANY

20.00 „13 posterunek” (41) - se­
rial
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20.25 Liga włoska; piłka nożna
22.30 Sport+
23.00 „Jak przesłuchanie” - film 

australijski (1997), reż. 
Graig Monahan (103 min)

0.40 „Zwodnica Middletona” - 
film angielski (97 min)

2.10 „Szlona odwaga” - film 
USA (115 min)

4.05 „Człowiek, który zabił 
Lwa Trockiego” - film do­
kumentalny

5.40 „Generał” - komedia USA

6.20 Rodzina Potwornickich - 
serial komediowy

6.45 Trzecia planeta od słońca 
- serial komediowy

7.10 Komando Małolat - serial 
kryminalny

8.00 Steven Spielberg przed­
stawia: Niesamowite hi­
storie - serial s.f.

8.50 Odjazdowe kreskówki
11.30 Perła Imperium - serial 

kostiumowy
12.30 Świat Audubona: Ekotu- 

rystyka - serial przyrod­
niczy

13.20 „Abbott i Costello w wy­
twórni filmowej” - kome­
dia USA

14.45 Autostrada do nieba - se­
rial USA

15.35 Siódme niebo - serial ko­
mediowy

16.25 Łysoń - serial komedio­
wy

16.50 Dzień dobry, St. Paul - 
serial komediowy

17.15 „Pewnej nocy w Nowym 
Jorku” - komedia USA

(1985), reż. Gary Auer- 
bach, wyk. Sean Patrick 
Flanery, Virginia Mad- 
sen, John Polito (85 
min)

Właściciel baru i jego 
klienci postanawiają za­
trzymać wygrany los 
zmarłego nagle szczęśliw­
ca i podzielić wygraną 
między siebie. Szybko 
jednak dochodzi do kłót­
ni i awantur, a gdy pada­
ją strzały, zaczynają się

■ prawdziwe kłopoty.
18.50 7 minut
19.05 McCall - serial sensacyj­

ny
20.00 „Piraci” - film francuski 

(1986), reż. Roman Po­
lański, wyk. Walter Mat- 
thau, Chris Campion, Da- 
mien Thomas, Włady­
sław Komar (97 min)

22.00 Wieczór z wampirem - 
talk-show

23.10 Oblicza Nowego Jorku - 
serial kryminalny

24.0 0 Pogoda dla bogaczy - se­
rial obyczajowy

0 .50 McCall - serial sensacyj­
ny

1.35 Oblicza Nowego Jorku - 
serial kryminalny
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n/Katowice
7.00 - 8.30 Pasmo wspólne 

8.30 Na ryby 8.45 W cztery 
świata strony 9.05 Koszałek 
Opałek 9.30 - 12.20 Pasmo 
wspólne 12.20 Świat dzikich 
zwierząt 12.30 Teleliga '99 
13.05 Sport: Studio Gol 13.30 
Z życia Kościoła 13.50 Klub 
globtrotera 14.30 - 18.00 Pa­
smo wspólne 18.00 Panorama 
18.30 - 20.30 Pasmo wspólne 
20.30 Sport 21.30 Aktualności 
21.35 Krajobraz z książkami: 
Piekary Śląskie 22.00 - 0.40 
Pasmo wspólne

TYPOLONIA
7.05 „Kowalscy mistrzowie” 

7.35 Słowo na niedzielę 7.40 
Złotopolscy (45, 46) 8.30 Przez 
Karpaty: Niżne Tatry 8.50 
Dzień dobry na dzień dobry 
9.50 Panteon 10.05 W labiryn­
cie (1, 2) - serial polski 11.05 
Hulaj dusza 11.35 Mała księż­
niczka 12.00 Muzyczne koło - 
teleturniej 12.30 Magazyn po­
lonijny z Białorusi 13.00 Trans­
misja mszy świętej 14.05 Teatr 
familijny: Tadeusz Konwicki 
„Zwierzoczłekoupiór”, reż. Mi­
kołaj Grabowski, wyk. Mikołaj 
Grabowski, Jerzy Trela, Alicja 
Bienicewicz (51 min) 14.55 
Kraina uśmiechu 15.40 Biogra­
fie: On wierzył w Polskę 16.30 
Czy nas jeszcze pamiętasz? 
16.50 Pocztylion 17.00 Tele- 
express 17.15 Hrabia Kaczula 
17.40 Wspomnień czar: „Kłam­
stwo Krystyny” - film polski 
(1938) 19.15 Dobranocka 19.30 
Wiadomości 20.00 „Halo Szpic- 
bródka, czyli ostatni występ 
króla kasiarzy” - film polski 
(1978), reż. Janusz Rzeszewski 
i Mieczysław Jahoda, wyk. 
Piotr Fronczewski, Gabriela 
Kownacka, Jan Kobuszewski 
(95 min) 21.45 Latarnik 22.15 
Taksówka Jedynki: Wybory 
22.30 Panorama 23.05 VII 
Olsztyńskie Noce Bluesowe

I 23.45 Sto lat w kinie

Za zmiany wprowadzone 
| w ostatniej chwili do poszcze­

gólnych programów redakcja 
j nie bierze odpowiedzialności. I
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elewizja
Sobota

7.0 0 Samo życie
7.15 Agrolinia
7.45 Wszystko o działce i ogro­

dzie
8.10 Rynek
8.30 Wiadomości
8.42 Pogoda
8.45 Droga do NATO
9.0 5 Ziarno - program redakcji 

katolickiej
9.30 5-10-15 - program dla dzie­

ci i młodzieży
9.55 Bliskie spotkania z historią 

10.20 Walt Disney przedstawia 
11.40 Co w kraju piszczy?
12.00 Wiadomości
12.10 Z kamerą wśród zwierząt
12.35 Jeśli nie Oxford, to co? - te­

leturniej
13.00 Bliskie spotkania
13.30 Fałszywy kadr
13.55 Relacja z obchodów 10. 

rocznicy obrad Okrągłego 
Stołu

14.15 Skazani - film dokumental­
ny

14.55 Relacja z obchodów 10. rocz­
nicy obrad Okrągłego Stołu

15.15 Koncert Richarda Clayder- 
mana

15.40 Twoja gwiazda - Natalia 
Kukulska

16.25 Frasier - serial USA
17.0 0 Teleexpress
17.25 Jaka to melodia?
17.50 To jest telewizja
18.0 5 Sen o Dzikim Zachodzie 

(6) - serial USA
19.0 0 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
19.51 Sport
19.56 Prognoza pogody
20.05 „Licencja na zabijanie” - 

film angielski (1989), reż. 
John Glen, wyk. Timothy 
Dalton, Carey Lowell, Ro­
bert Davi
James Bond prowadzi wal­
kę z cynicznym władcą nar­
kotykowego imperium.

22.20 Drozda show
23.10 Sportowa sobota; Kronika 

MŚ w narciarstwie alpej­
skim

23.45 „Nie słysząc zła” - film 
USA (1993), reż. Robert 
Greenwald, wyk. Marlee 
Matlin, Martin Sheen

1.20 Mistrzostwa Polski w tań­
cach latynoamerykańskich

2.15 John Mayall & The Blues- 
breakers (powt.)

2.55 Zakończenie programu

tvp!
7.25 Sport-telegram
7.30 Folkowe nuty
8.00 Tacy sami
8.30 Program lokalny
9.30 Powitanie
9.35 Życie obok nas: Dzikie ho­

ryzonty (6) - angielski se­
rial dokumentalny

10.00 Inauguracja Międzynaro­
dowego Roku Chopinow­
skiego

10.35 Na każdą porę Enter Acte 
Ensemble

11.00 Ginące cywilizacje (2) - 
francusko-polski film do­
kumentalny

12.0 0 Spotkanie z Hanna-Barbe- 
rą

12.30 Cudowne lata (64) - serial 
USA

13.0 0 Dolomity ponad wszystko
13.30 Chłopiec z zapałkami (3/6) 

- serial francuski
14.25 Animals
15.0 0 Familiada - teleturniej
15.30 Złotopolscy (111) - teleno­

wela TVP
16.0 0 Koc - Komiczny Odcinek 

Cykliczny
17.0 0 Siedlisko (5/9) - serial TVP
18.0 0 Panorama
18.10 Program lokalny
18.35 Duety do mety - teleturniej
19.05 Latający Cyrk Monty Py- 

thona (31/45) - serial an­
gielski

19.40 Studio sport: MŚ w narciar­
stwie alpejskim - zjazd 
mężczyzn

20.15 Marzenia Marcina Dańca
21.25 Najbardziej niebezpieczne 

pościgi policyjne świata (5) 
- serial USA

21.50 Słowo na niedzielę
22.0 0 Panorama
22.27 Prognoza pogody
22.40 „Głębia” - film USA 

(1977), reż. Peter Yates 
wyk. Nick Nolte, Jacqueli- 
ne Bisset, Robert Shaw

0.40 Michał Urbaniak - UrbCir- 
cus stereo

1.35 „Dziewczyna z rozkładów­
ki” - film USA

3.0 5 Sport-telegram
3.10 Zakończenie programu

^POLSAT
6.0 0 Disco Relax
7.00 Magazyn
7.30 W drodze - magazyn re­

dakcji programów religij­
nych

8.00 Jumanji - serial animowa­
ny

8.25 Power Rangers - serial ko­
miksowy

8.50 Kalambury - program dla 
dzieci

9.20 Talent za talent
9.50 Owocmocna lista przebo­

jów
10.00 Strażnik Teksasu (114) - se­

rial sensacyjny USA
11.00 „Nocą jak w niebie” - film 

australijski
12.55 „Szajka z Lawendowego 

Wzgórza” - film angielski
14.30 Gospodarz: gra - zabawa
15.00 Ogniem i mieczem - jak re­

alizowano film
16.0 0 Informacje
16.10 Zepter Sport Magazyn
16.20 Dziewięciu wspaniałych: 

gra - zabawa
17.15 F/X (10) - serial USA
18.10 Xena, wojownicza księż­

niczka - serial s.f. USA
19.05 Disco Polo Live
20.00 Idź na całość - show z na­

grodami
20.50 Losowanie Lotto i Szczęśli­

wego Numerka
21.0 0 Nocny patrol (35) - serial 

USA
21.50 „Władca zwierząt 2” - film 

s.f. USA
23.55 Ogłoszenie wyników Lotto
24.0 0 Ostatni do wzięcia (22) - 

film USA
0 .30 Playboy: Beverly Hills Bor- 

dello oraz Między snem 
a jawą

1.30 „Fanny Hill” - film USA 
(1995)
Adaptacja angielskiej po­
wieści o uroczej Fanny, któ­
ra znajduje pracę w rezy­
dencji w Londynie i tu za­

kochuje się w paniczu... 
A potem staje się gwiazdą 
wytwornego domu publicz­
nego.

3.10 Muzyka na bis
4.10 Pożegnanie

POLSAT
6.00 4 x4 6.30 Dyżurny saty­

ryk kraju 7.00 Życie jak poker 
(35) 7.30 100 proc, dla stu 8.00 
Bonanza (39) 9.05 Kojak (59) 
9.55-11.00 Seriale animowane 
11.00 Tajemnicza wyspa (7) 11.25 
Wrestling 12.30 Micaela (75) 
13.35 Magazyn Motoryzacyjny 
Młodych 14.00 Superstar 14.30 
Junior-show Jurka Petersburskie­
go Juniora 15.00 Disco Polo Live 
16.00 Tajemniczy ogród - film 
animowany 18.00 Dynastia (214) 
19.00 Kojak (60) 19.50 Informacje 
20.05 „Obsesja” - film USA 22.00 
Idź na całość 23.00 „Śmierć w Las 
Vegas” - film USA 0.45 „Piwne 
rozmowy braci McMullen” - film 
USA 2.20 Disco Relax 3.20 Poże­
gnanie

7.0 0 Telesklep
8.0 0 Omer - serial animowany
8.30 Wszystkie psy idą do nieba 

- serial animowany
8.45 De De Reporter
9.00 Twój problem, nasza gło­

wa
10.00 Rzut za 3
10.30 Magazyn NBA
11.00 NBA
12.05 Tajemnice mórz - serial do­

kumentalny
12.30 Brian Show - program roz­

rywkowy
13.15 Babilon V - sezon III (5) - 

serial s.f. USA
14.15 Big Star Party
15.15 Buffy - postrach wampirów 

(22) - serial USA dla mło­
dzieży

16.15 Multikino
16.45 Czas to pieniądz
17.15 Maraton uśmiechu
17.45 Ale plama
18.00 Wszystko albo nic - teletur­

niej
18.55 Pogoda
19.0 0 TVN Fakty
19.25 Sport
19.30 „Wszystkie chwyty dozwo­

lone” - komedia USA 
(1983)

21.20 W kręgu podejrzeń (10) - 
serial sensacyjny USA

22.20 „Człowiek, którego nie 
było” - komedia USA 
(1983), reż. Bruce Mal- 
muth

0.10 Ibisekcja
1.10 Rozmowy o północy (20) - 

serial sensacyjny UŚA
2.00 Granie na ekranie

7.00 Nasz sklep
8.00 Opowieści z palmowego 

miasta - serial animowany
8.30 W krainie smoków - serial 

animowany
9.00 Wygraj! Wyśpiewaj!
9.45 Tajemnice wybrzeża (25) - 

serial dla młodzieży
10.15 Diabelska miłość (26) - te­

lenowela meksykańska
11.05 Wytrych damski
11.35 Z ostatnich chwili (28) - se­

rial USA
12.30 Melanżeria
13.00 Gillette Sport

13.30 Przynęta (27) - serial kry­
minalny USA

14.00 Tylko jedno życie (116) - 
serial USA

14.45 Klub 1001 podróży
15.15 Moje życie pod psem (19) - 

serial dla młodzieży
15.45 Historie niesamowite (16) - 

serial USA
16.15 Zbrodnie w obiektywie (5) 

- serial USA
17.15 VIP
17.50 Z ostatniej chwili (29) - se­

rial USA
18.40 Nasze wiadomości
19.00 Extra Zoom
19.35 Alfred Hitchcock przedsta­

wia - serial kryminalny 
USA

20.00 Kino akcji: „Pociąg śmierci” 
- thriller USA

21.45 Kabaret Paka
22.0 5 Nasz wieczór: Seks i pie­

niądze
23.25 Striptizerki (1) - serial do­

kumentalny
23.50 Gorące kino: „A.W.O.L.” - 

film sensacyjny
1.20 Technoparty

TELEWIZJA
H KRAKÓW
7.00 Kopciuszek - serial animo­

wany
7.25 Opowieść o mądrym królu 

- serial animowany
7.30 Bajki dla Jasia i innych 

dzieci
8.00 Podróże z małą gwiazdką
8.30 Kronika
8.40 Wiara i życie
9.10 Podpowiedzi w plenerze
9.30 Niebezpieczna zatoka 

(36/123) - serial kanadyjski
10.0 0 Złote rączki
10.30 Rajd Pekin - Paryż (1/10) - 

serial dokumentalny
10.55 Rytmy świata (4/10) - se­

rial dokumentalny
11.25 Zawody zwykłe i niezwy­

kłe - serial dokumentalny
11.40 Kung-fu (22/23) - serial 

USA
12.30 Euromagazyn
13.00 Filmy festiwalu „U siebie”: 

Młodzi Cypryjczycy, Mło­
dzi Irlandczycy, Młodzi Bo­
śniacy - angielskie filmy 
dokumentalne

13.30 Koncert muzyki poważ­
nej - Orkiestra Sinfonia 
Varsovia, dyr. Krzysztof 
Penderecki, Antoni Dwo- 
rzak - Symfonia nr 9

14.30 Sylwester na bis
15.00 Sztuka patrzenia - program 

profesora Wiktora Żina
15.10 Krajobrazy
15.30 Świat przyrody
16.20 Świat dzikich zwierząt - se­

rial przyrodniczy
16.30 Tak, panie premierze (7/8) - 

angielski serial komediowy
17.00 Bywalec - czyli magazyn 

całkiem kulturalny
17.45 Małopolanin Roku
18.00 Panorama
18.10 Kronika
18.30 Pełna kultura: Justyna 

Steczkowska
19.00 Marginałki
19.15 Mały jazz
19.30 Arka dwudziestego 

pierwszego wieku (1/16) 
- angielski serial popular­
nonaukowy

20.30 I liga siatkówki - retransmi­
sja meczu Yawal Często­
chowa - Stilon Gorzów

21.30 Kronika
21.45 Wiadomości sportowe
21.50 Małopolanin Roku - relacja 

z balu
22.00 Złote rączki
22.30 „Książę na jeden dzień” - 

film USA, reż. Corey 
Błechman

Zmęczony karierą gwiaz­
dor muzyki rockowej za­
trudnia swego sobowtór, 
aby ten zastąpił go na trasie 
koncertowej...

24.00 Aida (1/2) - opera w czte­
rech aktach

CANAL+
7.0 0-8.00 PROGRAM NIE KO­

DOWANY: 7.00 Szymon 
mówi show 7.15 Diabelski 
Młyn

8.00-12.25 PROGRAM KODO­
WANY

8.0 0 Rocky i ptaki dodo - serial 
animowany

8.20 Co w trawie szeleści - serial 
animowany

8.30 Strefa mroku (13) - serial 
s.f.

9.00 „Dorożkarz nr 13” - kome­
dia polska (64 min)

10.05 Tajemnice oceanów - film 
dokumentalny

10.35 „Pontiakiem na księżyc” - 
film USA (102 min)

12.25-14.30 PROGRAM NIE KO­
DOWANY: 12.25 Nie prze­
gap 12.30 Rozkodowany 
Bugs Bunny 13.15 Łapu ca­
pu 13.30 Szerki horyzont

14.30-19.30 PROGRAM KODO­
WANY

14.30 Wydry z Yellowstone - film 
dokumentalny

15.25 Mundial futbol
15.55 Liga angielska
17.55 „Feeling Minnesota” - film 

USA (95 min)
19.30-20.00 PROGRAM NIE KO­

DOWANY: 19.30 Aktualno­
ści filmowe

20.00-6.00 PROGRAM KODO­
WANY

20.00 „Nagła śmierć” - film USA 
(1995), reż. Peter Hyams 
(105 min)

21.50 „Na wabia” - film szwedzki 
(90 min)

23.25 „Przybysze. Wróg wśród 
nas” - film s.f. USA (87 
min)

0.55 „Afryka” - film hiszpański 
(95 min)

2.35 Hollywoodyzm - film do­
kumentalny

4.20 „Zbieg okoliczności” - 
thriller USA (99 min)

6.00 Chłopiec bohater - film do­
kumentalny

7.0 0 Święta Dalekiego Wscho­
du: Bóstwa dżungli - serial 
dokumentalny

7.55 Miłość i dyplomacja - serial 
holenderski

8.20 Sunset Beach - serial USA
9.0 5 Odjazdowe kreskówki

11.25 Karnawały świata: Pieśń tę­
czy - serial dokumentalny

11.55 Gwiazdy Hollywood: Hum- 
prey Bogard - film doku­
mentalny

12.20 „Porzucić normalność” - 
film USA

14.15 Ukryta kamera - program 
rozrywkowy

14.35 Rodzina Potwornickich - 
serial komediowy

15.00 Trzecia planeta od słońca - 
serial komediowy

15.25 Steven Spielberg przedsta­
wia: Niesamowite historie - 
serial s.f.

16.15 Czynnik PSI - serial s.f.
17.05 W cudzej skórze - serial 

sensacyjny
17.55 Komando Małolat - serial 

kryminalny

18.50 7 minut
19.00 Extra Zoom
19.30 Prognoza pogody
19.35 Alfred Hitchcock przedsta­

wia
20.00 „Pociąg śmierci” (Death 

Train) - thriller USA 
(1993), reż. David S. Jack­
son, wyk. Pierce Brosnan, 
Patrick Stewart, Alexan- 
dra Paul (95 min)

£

Historia szpiegowska opar­
ta na noweli Alistaira Mac- 
Leana; celem tajnej misji 
jest przewiezienie pocią­
giem przez Europę bomby 
nuklearnej...

21.45 Ziemia - ostatnie starcie - 
serial s.f.

22.40 „Cień wątpliwości” - thril­
ler angielski

0.30 W cudzej skórze - serial 
sensacyjny

1.15 Czynnik PSI
2.00 „Pociąg śmierci”
3.35 Ziemia - ostatnie starcie
4.15 „Cień wątpliwości”

n/Katowice
7.00 - 8.30 Pasmo wspólne 

8.30 Opolski tydzień 8.55 Week­
end - co, gdzie, kiedy? 9.15 TV 
Katowice proponuje 9.30 - 12.30 
Pasmo wspólne 12.30 Kalenda­
rium kultury 12.45 W pierwszą 
rocznicę śmierci Karola Stryi 
13.10 Kronika towarzyska i ro­
dzinna 13.45 Być reżyserem 
14.05 Osobliwości 14.30 Piraci 
15.00 - 17.00 Pasmo wspólne 
17.00 Telefoniada - bis 17.50 
Skąd ten cytat? 18.00 Panorama 
18.10 Aktualności 18.25 Wiado­
mości sportowe 18.30 Od Rawy 
do Rawy 19.00 Widmo - malar­
ski żywot Ludwika de Laveaux 
19.30 - 21.30 Pasmo wspólne 
21.30 Aktualności 21.40 Sport 
22.00 - 1.30 Pasmo wspólne

TWPOLONIA
7.05 Klan (172 - 174) 8.15 

Wiersze na dzień powszedni 
8.20 Liga przebojów 9.00 Wia­
domości 9.10 Zaczarowany ołó­
wek 9.20 Podróże do bajek 9.30 
Ala i As 9.50 Szafiki 10.20 Zwie- 
rzolub 10.40 Brawo bis! 12.00 
Film na życzenie: „Cesarskie 
cięcie” (tel. 0-70015061), „Hor­
ror w Wesołych Bagniskach” 
(tel. 0-70015062), „Rififi po 
60-ce” (tel. 0-70015063) 13.30 
Piraci 13.55 Relacja z obchodów 
10. rocznicy obrad Okrągłego 
Stołu (1) 14.15 Skazani na sie­
bie 14.55 Relacja z obchodów 
10. rocznicy obrad Okrągłego 
Stołu (2) 15.30 Tajemnica Saga- 
li (13/14) 16.00 Wieści polonij­
ne 16.15 Mówi się... 16.35 Lu­
dzie listy piszą 17.00 Tele- 
express 17.15 Sport z satelity: 
Sportowiec roku 1998 18.15 Zło­
topolscy (45, 46) 19.05 Teledy­
ski na życzenie 19.15 Dobranoc­
ka 19.30 Wiadomości 20.00 Sta- 
siek Wielanek - Apasz 21.00 
„Ocalenie” - film polski (1972) 
22.30 Panorama 23.00 Benefis 
Jana Peszka w Teatrze STU 
24.00 Co nam zostało z tych lat: 
Pierwsza pięćdziesiątka Aliny 
Janowskiej (2)
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P
ośrodku stał młyn. 
Mieszkał w nim stary 
młynarz - Domin. Lu­
dzie z Chechła jeździli 
do Domina z ziarnem, a 
wracali z mąką i krupami. Droga 
wiodła przez wielką pustynię. Ko­

ła, okute żelazem, grzęzły po osie 
w piasku, mieląc go drewnianymi 
szprychami. Gdy zawiał wiatr od 
Błędowa, brunatny tuman zrywał 
się w powietrze, właził za koszule 
i w portki. Chłopi spluwali w kole­
iny, wyżłobione przęz wóz, prze­
klinając piach, trzeszczący w zę­
bach.

Koło młyńskie poruszała Biał­
ka, niewielki potok płynący przez 
piaski pustyni. Dzieci rzucały na 
wodę drewniane okręty, a te pły­
nęły do Białej Przemszy, podska­
kując na falach.

Młyn Domina spłonął zaraz po 
tym, jak nad Białką hitlerowcy do- 
padli AK-owców - od Hardego. 
Strzelanina nie była długa. Niem­
cy spalili całe osiedle. Musiało być 
tych chałup najwyżej trzy, cztery. 
Razem z młynem Domina.

Najpierw pogorzelisko przysy­
pał piach. Nie od razu, bo pustynia 
jest cierpliwa. Rok po roku, z za­
chodu na wschód, wiatr niósł żół- 
tobrunatne drobiny i przykrywał 
to, czego nie strawił ogień. Dzisiaj 
wszystko zarosło pokrzywami.

Pustynia się cofa. Najlepiej wi­
dać to po tym, że zajęcy już nie 
widać. Dawniej, to jest przed woj­
ną, gdy ktoś z Chechła chciał ubić 
dziką zwierzynę - a chciało wielu 
- zasiadał na wielkiej wydmie i 
wypatrywał. Zająca namierzał go­
łym okiem z pięciuset metrów. 
Piach był czysty, bez jednego 
krzaczka. Układał się w fale, jak 
na morzu.

Dzisiaj nawet stada saren nie 
wypatrzy, bo krzaki przeszkadza­
ją. Piaski niesione wiatrem uwięzi­
ła roślinność. Z ogromnej góry pia­
chu - tej na skraju Chechła - którą 
pokonywały z mozołem konie, 
wiozące ziarno do młyna, pozo­
stał niepozorny pagórek.

Nie ma też Białki. Wyschła, za­
padła się pod powierzchnię - nie 
wiadomo. Trwa w pamięci starych 
ludzi, podobnie jak Staw Bielny, z 
którego miała wypływać. Pozosta­
ła tylko Przemsza, od lat przecina­
jąca pustynię na dwie części.

***

Powierzchnia 30 km kw. Dłu­
gość 8 kilometrów. Szerokość 4 ki­
lometry. Miąższość sięgająca 50 
metrów. Pochodzenie polodowco- 
we. Największy w Polsce obszar 
występowania piasków lotnych. 
Jedyna pustynia w środkowej Eu­
ropie. Pustynia Błędowska.

Położona w trójkącie wytyczo­
nym przez trzy miejscowości: Klu­
cze, Chechło i Błędów. Przecięta 
na dwie części wstęgą bujnej ro­

ślinności, pleniącej się wzdłuż ko- [ 
ryta Białej Przemszy.

- Mimo że znajduje się w zasię­
gu wodnego leja depresyjnego ko­
palń cynku i ołowiu, zaczyna zara­
stać wierzbą!, i sosnami - alarmują i 
ekolodzy. - Ekologom nigdy się 

I nie dogodzić mówią, w Chechle. 
i Gdy las nie rośnie - jest źle. Gdy 
j las zarasta-jest jeszcze gorzej.
i Pustynia od -lat jest poligonem
i wojskowym. ... .

Jacek Świder

Pustynia za płotem
Fatamorgana zniknęła — żalą się w Chechle

Fot. Jacek Świder

—
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***

Rozkaz był następujący: prze­
rwać natychmiast ogień, bo Poko­
jowa z krowami idzie!

Krowy wyły ze strachu jak psy 
przed burzą, odłamki fruwały do­
okoła aż świszczało, ziemia trzęsła 
się pod nogami. Stanisława Poko­
jowa goniła zwierzęta, jak co 
dzień, z łąk nad Przemszą do Che­
chła. Przez pustynię. Pech chciał, 

' że akurat wojskowi rozpoczęli 
strzelanie.

- Z tymi krowami to było już po 
wojnie - Mieczysław Pokój, od lat 
mieszkający na skraju Chechła, o 
pustyni wie wszystko. Przez całe 

■ życie miał pustynię za płotem.

- Największy hałas robił wermacht 
- stwierdza ostatecznie.

Przy drodze, prowadzącej z 
Chechła w głąb pustyni, stały do­
my kryte słomą, niskie, przysadzi­
ste, pozbawione elektryczności. 
Niemcy , wozili .tędy stare czołgi i 
transportery opancerzone. Później 
strzelali z lądu i z powietrza do 
złomu ustawionego wśród piasz­
czystych wydm. Szyby w Chechle 
trzaskały, więc któregoś dnia, po­

mocnicze służby wermachtu do­
starczyły matowe szkło, zbrojone 
cienkim drutem. Chłopi niechęt­
nie wprawiali je we framugi. Za to 
dzieci szalały z radości, gdy z pu­
styni dochodziły odgłosy wojny. 
Największą zaś radość sprawił 
dzieciom wermacht, gdy z nie wy­
jaśnionych do dzisiaj przyczyn 
ustawił wysłużonego tygrysa (mo­
że to była pantera, a może wrak 
zdobytego T-34?) naprzeciw do­
mu, w którym mieszkał mały Mie­
tek Pokój. Wszystkie dzieciaki za­
zdrościły: prawdziwy czołg tuż za 
oknem!

Niemieckie wojsko ćwiczyło 
przed kampanią w Libii. Kandyda­
ci do Africa Korps nie mogli lepiej 

wybrać. Blisko domu, daleko od 
frontu, na prawdziwie pustynnym 
piasku. Po wermachcie pozostały 
leje głębokie na kilka metrów, peł­
ne żelaza.

***

Żelazo pozwalało żyć wielu 
ludziom z. Chechła i Błędowa. Po 
żelazo chodziły dzieci, chodzili 
także dorośli. Już przed wojną, 
tak dawno, jak tylko sięga pa­

mięcią Mieczysław Pokój, do 
Chechła przyjeżdżali handlarze i 
odkupywali złom od mieszkań­
ców. Rozliczenie było proste: 2 
przedwojenne grosze za kilo­
gram żelaza, 5 przedwojennych 
groszy za kilogram mosiądzu. 
Bułka kosztowała wtedy 5 gro­
szy. Opłacało się, szczególnie za­
raz po wojskowych ćwiczeniach, 
gdy leje po bombach ledwie 
ostygły. Armia niechętnie patrzy­
ła na zbieraczy, ale kto by upil­
nował całą pustynię? W czasie 
wojny, w czasach wermachtu, 
porządek niby był większy, a lu­
dzie bardziej bali się obcego woj­
ska, ale i wtedy z piachu wygrze­
bywano cale wózki złomu.

Dzisiaj także chodzą.
Najczęściej dzieci z bied­

nych rodzin, których w Che­
chle i w Błędowie nie brakuje. 
Wędrują przez zarastającą pu­
stynię z workami i szukają. 
Dobrze żyć się z tego nie da, 
ale na drobne wydatki wystar­
czy.

Matki, dla przestrogi, opo­
wiadają dzieciom o tragedii 
młodego chłopaka z Chechła.

Było lato, żar lał się z nieba. 
Ci, którzy widzieli, mówią, że 
drobna ludzka postać zbliżała 
się powoli do Chechła z głębi 
pustyni. Człowiek widziany z 
wydmy na skraju wsi szedł sta­
nowczo za wolno. Gdy doszedł, 
ludzie zobaczyli urwaną dłoń, 
trzymającą się na strzępie skó­
ry. W nodze tkwił odłamek, 
który uniemożliwiał zdjęcie 
buta.

Pustynia potrafi być groźna. 
Którejś zimy kobieta z Chechła, 
po wypiciu kilku-głębszych, za­
miast do domu powędrowała 
wprost w piaski, przykryte 
cienką warstwą śniegu. Znale­
ziono ją martwą. Zamarzła.

***

Trudno dokładnie stwierdzić, 
kiedy piach ustąpił roślinom. Mie­
czysław Pokój pamięta, że jeszcze 
kilkanaście lat po wojnie pustynia 
była pustynią, jak Bóg przykazał. 
Piasek dookoła, wydmy ukształto­
wane przez wiatr, burze pyłowe.

I nagle, jakby za dotknięciem 
zaczarowanej różdżki, w piach za­
częły wdzierać się korzenie 
wierzb i sosen. Ta „różdżka” może 
nie była taka zaczarowana. Naj­
pierw ksiądz z Bębła zaczął zale­
siać, a później i gajowi poszli jego 
śladem. I tak, metr po metrze, pu­
stynia ustępowała miejsca karło­
watym sosnom, wierzbom, wikli­
nie i pokrzywom. Jakby na prze­
kór wodzie gruntowej, która od­
płynęła w wyniku działania pobli­
skich kopalń. - Był taki rok, gdy w 
całym Chechle woda ze studni 
ociekła w głąb ziemi - Mieczysław 
Pokój pamięta, jak chłopi gorącz­
kowo szukali miejsca, gdzie mo­
gliby napoić krowy.

- Nawet fatamorgana zniknęła 
- żalą się w Chechle, a Pokojowie - 
Stanisława i Mieczysław, potwier­
dzają. Na Pustyni Błędowskiej wi­
dziano fatamorganę, i to nie po 
wypiciu wódki, jak żartują scepty­
cy. Fatamorgana, w gorące dni, by­
ła najprawdziwsza, drgająca roz­
grzanym powietrzem, układająca 
się w dziwne kształty, które po 
chwili znikały.

Fatamorganę zastąpiły grzyby. 
Prawdziwe - kozaki, maślaki, si­
niaki. Atakują jak jakaś plaga. Je- 
sienią, z Dąbrowy Górniczej na 
grzybobranie przyjeżdżają całe ro­
dziny.

***

Drogą, która prowadzi z Che­
chła w głąb pustyni, wciąż jeżdżą 
wozy piaskarzy. Pustynia Błędow­
ska cofa się z honorem. W 1997 r. 
podczas powodzi stulecia, dała o 
sobie znać wielką wodą. - Czy kto 
widział powódź na pustyni? - py­
tali wtedy mieszkańcy Chechła. 
Drogą płynął potok, zasilany z 
wielkiego źródliska, które powsta­
ło za stodołą jednego z gospoda­
rzy.

Wieża obserwacyjna w Klu­
czach popada w ruinę. Wydma, 
oddzielająca Chechło od lotnych 
piasków, maleje z każdym rokiem. 
W lejach jakby mniej żelaza, a wo­
kół przecinającej piaski na dwie 
części Przemszy, gęstnieje las. Po­
zostały drogowskazy, obiecujące 
turystom prawdziwą pustynię. Po­
została wreszcie chyba jedyna w 
kraju ulica Pustynna - w Błędo­
wie, w pobliżu kościoła, stojącego 
dawniej na granicy piasków.

W Chechle mówią, że to jesz­
cze nie koniec, że pustynia wróci i 
zasypie sosny po same wierzchoł­
ki. Niech tylko przyjdzie mocniej­
szy wiatr...

M
ówią, że był pod Monte Cassi­
no i że albo wyleciał na minie, 
albo przeżył coś podobnie pa­
skudnego, bo przeżycia duszę mu za­

dymiły - ale to nic pewnego.
Dla młodych, mieszkających w kamie­

nicy, gnieździł się w swojej garsonierze 
od zawsze i zawsze patrzył na wszystkich 
spode łba, przyspieszając tylko kroku, 
gdy ktoś próbował go zagadnąć; starsi, 
którzy podobno rozmawiali z nim przed 
laty, powymierali.

Więc kim jest, skąd się wziął w tej 
upiornej kamienicy w środku Krakowa 
- nikt nie wie na pewno. Wszystko, co 
mogą powiedzieć to to, że mieszka pod 
trzydziestym szóstym (w oficynie, na 
trzecim piętrze tak wysokim, że w no­
wym .bloku byłaby to pewnie szósta 
■kondygnacja), w garsonierze, urządzo­
nej z niepotrzebnego nikomu pokoiku,

Śródmiejski pustelnik
w którym sąsiad - złota rączka - zbudo­
wał mu ze trzydzieści lat temu toaletę, 
wygospodarowaną w kącie trumniaste- 
go pomieszczenia. I że umie grać na fle­
cie: bo często nocami słychać czyste 
dźwięki tego instrumentu:

Jakąś rentę chyba ma: listonosz za­
gląda do niego raz w miesiącu. Stuka 
(dzwonek nie dżiała), czeka; potem stoi 
w drzwiach, bo gospodarz go nigdy do I 
środka nie wpuścił. Pewnie, można by j 
podpytać listonosza, jaka pieczątka jest • 
na przekazie, jaka kwota - ale po co? 
Przecież tak naprawdę, nikogo ten czło- ' 
wiek nie obchodzi. Mieszka - to miesz­
ka; nie mieszkałby - byłoby tak samo.

Tak samo - znaczy: paskudnie. Dni 
świetności kamienica przeżyła bowiem 
za Franciszka Józefa - kiedy frontowe, 
mansardowe pokoiki gościły ponoć bur­
del, całkiem wykwintny i nie dla każdego 
- i za sanacji. Potem już była nędza. Do­
mem administrowała władza ludowa, 
więc zatykała się kanalizacja, pękały rury 
wodociągowe, ze trzy razy płonęła insta­
lacja elektryczna, przeciążona grzejnika­
mi - „słoneczkami”, których po kilka sta­
ło w każdym mieszkaniu: ludziom nie 
chciało się chodzić z węglem. Jeszcze 
później zaczął odłazić tynk - to od frontu, 
od podwórca tynku już dawno nie było - i 
z ekstraburdelu zrobił się slums.

Czy on, ten z oficyny, to zauważał - 
trudno powiedzieć; bo chociaż masze­
ruje zawsze wyprostowany, jakby w 
młodości połknął sztywny kij, to wzrok 
ma taki bardziej nieobecny. Chodzi jak 
oficer; łatwo można mu jednak tę ofi- 
cerskość złamać, bo wystarczy się ode­
zwać: „Moje uszanowanie, panie sąsie- 
dzie, co słychać?’’. Od razu spuszcza 
głowę, garbi się, maleje. I przyspiesza 
kroku.

Jest stary, to fakt - jakkolwiekby 
zresztą patrzeć, gdyby był pod Monte 
Cassino, musi dobijać, przynajmniej, 
pod osiemdziesiątkę - ale trzyma się 
świetnie. I schludnie. A czasem nawet 

ma zagrania normalnego człowieka: 
kiedy sklepowa dzierlatka ze spożyw­
czego, od lat istniejącego w kamienicy 
na dole, pożaliła się, że straci pracę, bo 
PSS likwiduje sklep - zaraz następnego 
dnia przyszedł do niej z kwiatami. Po­
całował w rękę, podziękował za wielo­
letnią życzliwość; tak ludzie mówili. 
Ale jak go na kawę zaprosiła na zaple­
cze - od razu uciekł.

Więc kim on jest (a może raczej: 
był), w kamienicy nie wie nikt. Ale 
prawda, że nikt specjalnie nie stara się 
dowiedzieć. Ludzie mają inne zmar­
twienia - podobno pokazał się pełno­
mocnik spadkobierców przedwojenne­
go właściciela. Ciekawe, czy tylko pod­
niesie czynsze, czy od razu zaproponu­
je wyprowadzkę... - niż jakiś tam śród­
miejski pustelnik. ■

(WALD)
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Gdy byłem mały - nie chciałem mó­

wić. Przychodziły sąsiadki i dziwiły się. 
Pokazywałem tylko palcem i wydawało 
mi się, że wszyscy mnie powinni rozu­
mieć. Po 50 latach przeczytałem komen­
tarz do mojego dziwnego zachowania. 
W „Alchemiku” Paulo Coehlo: „Musi ist­
nieć jakiś język, który obywa się bez 
siów. Jeśli nauczę się rozszy frować ten ję­
zyk bez słów, uda mi się rozszyfrować 
świat.

Wszystko jest jednym - powiedział 
przecież mędrzec”.

Jednak stara Kusiorka w Borzęcinie 
nie słyszała wtedy jeszcze o Coehlo ani 
o holizmie, dlatego bila mnie uparcie po 
palcu, aż odniosło to błogosławiony 
skutek i w trzecim roku życia przemó­
wiłem...

PUSZCZ
Mama nalegała przy naszym ostat­

nim pożegnania, żebym kupił sobie dłu­
gi, ciepły, czarny płaszcz na zimę... W 
parę tygodni później kupiłem ciepłą 
kurtkę i idąc ulicami myślałem, dlaczego 
mama tak namawiała mnie do zakupu 
płaszcza. Otóż-jak mówi - od dłuższego 
czasu odczuwa dreszcze chodzące jej po 
plecach. Mamie jest wciąż zimno i uwa­
ża, że to okropne. Nie chciałaby, żeby 
mnie to również spotkało. I żebym ja, 
stary koń, w jej oczach wciąż źrebak, 
broń Boże, się zaziębił...

Refleksja. Nasze matki starzejąc się 
mają pociechę, że ich dzieciom będzie 
wciąż ciepło i stałe się im będzie świetnie 
powodziło. Do końca swych dni chcą 
wierzyć w ich nieśmiertelność. Nieśmier­
telność? Tak, jeśli tuż przed zamknię­
ciem powiek zobaczą ich u> pełni sił i 
zdrowia. Wtedy nie umrą całe; pozosta­
ną tu na ziemi w dzieciach i wnukach. 
Rodzice w ogóle nigdy nie chcą i nie po­
trafią sobie wyobrazić, że ich. dzieci i 
wnuki się zestarzeją. Tak jak ja nie 
umiem sobie wyobrazić córek jako star­
sze osoby. Poza ich młodość nie śmiem i 
nie chcę wybiegać myśłą...

Dla mamy pozostanę wciąż młody i 
nieśmiertelny... Nieśmiertelny? Tak. Pod 
warunkiem, że kupię sobie długi czarny 
płaszcz, w którym się nie zaziębię.

Jeszcze o matkach, z których się wy­
szło. Oto niemowlak śpi w łonie, a 
matka już obmyśla dla niego flotyllę, w 
której wypłynie z jej łona ten jej mały 
Krzysztof Kolumb, by odkryć i podbić 
nowe światy i gwiazdy, i wziąć odwet 
za jej, w gruncie rzeczy, niezrealizowa­
ne marzenia.

DWA NACZYNIA
Stary wielki pisarz. Im gorzej siebie 

widzi i słyszy przez głuche jak pień ciało 
i odrętwiałą duszę, i im bardziej go już 
tu między nami nie ma... tym stokrotniej 
chce widzieć siebie na okładkach ksią­
żek, zapełniających witryny księgarń. 
Wszędzie się roi: na fotografiach praso­
wych., w słownikach, encyklopediach, 
antologiach. Jakby chciał zobaczyć, że 
znikając, przemienia się mocą literac­
kich czarów w swego nieśmiertelnego li­
terackiego sobowtóra. Niestety, stwierdza 
z rozpaczą, że nie czuje siebie w tam­
tym, nawet jedną żywą komórką, choć 
czasem wydaje mu się, że jest jego cie­
niem. Stara się przelać siebie, nie uro­
niwszy ani kropli, z jednego do drugiego 
naczynia. I czuje daremność tego przele­
wania pełnego w puste. Co prawda ciało 
słowem się stało, łecz słowo nie stanie się 
nigdy ciałem - kropłe zastygają w jed­
nym dzbanie i nie chcą się przetoczyć do 
drugiego.

WYJECHAĆ DALEKO, DALEKO
Poeta Tadek Śłiwiak w ostatnim 

okresie życia, gdy był chory na Alzhe­
imera, przesiadywał w godzinach połu­
dniowych w dziennikarskim bufecie na 
Wielopolu 1 u Marysi, która podejmo­
wała go darmowymi obiadami. Po po­
łudniu zaś - w klubie „Pod Gruszką". 
Już nie potrafił sklecić pełnego zdania, 
wszystko mu się zapomniało, włącznie 
ze słowami. Gdy przysiadałem się do 
poety - uśmiechał się ni to nieśmiało, ni 
to zagadkowo i oznajmiał konspiracyj­
nie, że wyjedzie. Nie potrafił sprecyzo­
wać dokąd. - Do Lwowa? - pytałem. 
Kręcił głową... „Do córki w Ameryce?" - 
pytałem. Znów jego przeczenie. „Dale­
ko, daleko” - to było wszystko, co od 
niego wyciągałem. Rozmowa z nim 
przypominała dialog na migi, prowa­
dzony przez dwie nieme osoby.

W jakiś czas potem wykradł się o 
świcie z domu w skarpetkach i pobiegł 
na przystanek tramwajowy, gdzie zgi­
nął w nie wyjaśnionych okolicznościach 
pod kołami tramwaju. Bóg jeden wie, 

może rzeczywiście wyjechał tam, dokąd 
marzył... „daleko, daleko", w jakieś bli­
żej, geograficznie nie sprecyzowane za­
światy...

1 grudnia
Ludzie dorośli wydawali mi się jed­

noznaczni, utoczeni z jednego materia­
łu. Taki był zresztą mój ojciec chłop. Na­
wet, gdy uciekłem mu spod pasa przed 
południem, wiadomo było, że po połu­
dniu, gdy wrócę skruszony do domu - 
nie wywinę się od pasa... W dzieciń­
stwie nie wiedziałem, że nawet u ludzi 
dorosłych może być podobnie jak u

Józef Baran 
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dzieci: słowa sobie, czyny sobie. Wie­
rzyłem, że jak coś mówią - robią. Dopie­
ro dużo później uświadamiałem sobie, 
jak bardzo te nasze brzemienne w skut­
ki decyzje, czyny, poglądy - są uzależ­
nione od kaprysów, chwilowych za­
chcianek, w istocie błahostek, głupstw. 
Ta a nie tamta szala przeważa z powodu 
naszego złego albo dobrego samopoczu­
cia. To albo tamto nam się nie podoba, 
bo akurat wstaliśmy z tapczanu lewą 
nogą. Ba, jak się okazuje losy bitew, ca­
łych narodów są często uzależnione od 
złego czy dobrego nastroju wodzów i 
władców; tak uczy nas historia. Stąd - 
dyplomacja, podstępy, strategie, które 
wciskają się w tę naszą lukę pomiędzy 
„tak” i „nie”, „dobre i złe”; niepewność, 
chwiejność, szał, w każdej chwili mogą­
ce przechylić się na drugą stronę.

W dzieciństwie brałem słowa zbyt 
dosłownie, śmiertelnie poważnie. Póź­
niej - mieszkając już w mieście - zrozu­
miałem, że tylko mały procent obietnic, 
przyrzeczeń, snutych planów, fantazji - 
spełnia się naprawdę. Dajemy się po­
nieść słowom, rozmowom, chwili. Za­
pominamy o przeciwnościach, odległo­
ściach. Ba, jest nam to potrzebne - sobie
i siebie nawzajem pobujać w obłokach... 
Szczególnie my, Słowianie, słowiarze...

2 grudnia
Mam wrażenie, że jestem jak ruska 

baba, w której znajduje się kilkanaście 
innych, coraz mniejszych. Ale która ba­
ba jest najbardziej rdzennie mną. Z któ­
rą utożsamiam się najpełniej?

Na samym dnie mieszka szpicel, 
„czarny człowiek”, lodowaty nihilista, 
który obserwując, co robię - powtarza 
jak zepsuta płyta:, to wszystko g... war­
te, pamiętaj, że umrzesz! Może dlatego, 
żeby go upić i nie słyszeć jego głosu tak 
często sięgałem po kieliszek i inne środ­
ki uśmierzające ból...

Ale mieszka we mnie też radosne 
dziecko, które potrafi się wszystkiemu 
dziwić, z wszystkiego cieszyć, jest nie­
poprawnie naiwne i skrzydlate. Jeśli ono 
sięga po kieliszek, to z radością, nie mo­
gąc się pomieścić w sobie, aż pęczniejąc

Fot. Jacek Wrzesiński
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z nadmiaru energii. Chętne do wznosze­
nia ciągłych toastów za życie, świat, 
Stwórcę i wszelkie stworzenie...

Człowiek jest chórem złożonym z 
wielu ja. Najgorzej, gdy ten chór ulega 
rozstrojeniu...

** *
Czyżby ten szacowny starszy pan 

kierownik też? I jego żona? I nasza pani 
wychowaczyni? I pani od biologii, po­
dobna do anioła, że tylko jej skrzydła 
doprawić?

Naprawdę?! Oni również rozbierali 
się do naga i robili ze sobą te brzydkie 
rzeczy? Nie do wiary! Rozmyślałem,

(Fragmenty)

gdy jako 9-letni szczeniak w klasie 
trzeciej dowiedziałem się od starszego 
od siebie Józka Michalcą o tym, że 
dzieci nie są przynoszone przez bocia­
ny... Było to przykre odkrycie, na miarę 
Kolumba dla mnie, urodzonego ideali­
sty. Dotąd wierzyłem, że moja pani, 
mój pan kierownik, inni nauczyciele są 
święci. A święci muszą być poza wszel­
kimi podejrzeniami i nie mogą się zaj­
mować takimi samymi świństwami, jak 
np. Władek M., który wystawał wieczo­
rem z dziewczynami na wałach borzęc- 
kich, a potem kto wie, co z nimi wyra­
biał...

Odtąd, przez jakiś czas, zadziwiało 
mnie, że wszyscy o tym wiedzą, lecz 
nie dają tego po sobie poznać, udając, że 
ich to nic a nic nie obchodzi. Wydawało 
mi się wtedy, że za naszymi plecami i 
poza naszymi oczami, rozgrywa się ja­
kiś gruby szwindel, w który my, dzieci 
nie jesteśmy wtajemniczani...

- Tak! I miałeś rację... Naprawdę 
seks jest tym, co najbardziej emocjonu­
je. Nawet tych, którzy udają, że ich to 
nic nie obchodzi. Nawet tych, a może 
szczególnie tych, którzy to głęboko 
ukrywają - zaśmiał się sentencjonalnie 
w czterdzieści pięć lat później, malarz 
Andrzej Beuermann we włoskiej miej­
scowości Seravezza, gdzie w starym do­
mu na alpejskich wzgórzach przywoły­
waliśmy przy winie te różne osobliwości 
z przeszłości...

9 grudnia
Trzeba to jakoś zatrzymać. Przy­

najmniej w jednym zdaniu. W przeciw­
nym razie ucieknie, rozpłynie się, roz­
proszy jak bicz z piasku. Jak miasteczko 
Świebodzin (k. Zielonej Góry), z którego 
prawie nic nie zapamiętałem. Rozstrzy­
gałem tam, jako główny juror konkurs 
poetycki oraz prowadziłem warsztaty dla 
młodych. Biedni... Przyjechali tu na wła­
sny koszt. Ożywieni nadzieją i napełnieni 
świętą wiarą w poezję, która jest outside­
rem w tym coraz bardziej bezdusznym 
świecie. Szlachetny kretyn organizator 
zaprosił 20 finalistów, powiadamiając 
ich, że są zwycięzcami. Tymczasem były 

tylko cztery malutkie nagrody. Młodzi 
poeci - pariasi naszych czasów, w któ­
rych rządzą biznesmeni z dyplomatkami 
pod pachą. Miałem ochotę podzielić się z 
nimi swoim honorarium. Wśród laure­
atów trójka utalentowanych dwudziesto­
latków. Mówiłem im o grzechach głów­
nych oraz pobocznych debiutantów. Mó­
wiłem o grafomanach czystej wody i o 
grafomanach pseudointelektualnych, 
uniwersyteckich. Mówiłem, że poezja u 
nas jest często mylona z erudycją, a to 
nie to samo. Mówiłem, że nieraz poeta 
załamuje się pod ciężarem tematu, które­
go nie potrafi unieść. A inny pisze o dmu­

chawcu. Temat lekki, ale wiersz może 
być wielki. Mówiłem, że „nie nudzić” to 
pierwsze przykazanie literatury, a szcze­
gólnie poezji.

Piękna zima, czyste powietrze, spa­
łem w internacie. Wieczorem jechałem 
z Krzysztofem (nie pamiętam nazwiska) 
do Głogowa, a stamtąd pociągiem do 
przyjaciela: prozaika i grekologa Staszka 
Srokowskiego z Wrocławia, gdzie mieli­
śmy nocne Polaków rozmowy (z udzia­
łem jego żony, Greczynki, Marii i litro­
wej butli luksusowej). Została Staszko­
wi z jego jubileuszu 40-lecia pracy pi­
sarskiej, obchodzonego przed tygo­
dniem...

Ale wcześniej na trasie z Głogowa 
do Wrocławia obejrzałem sobie za dar­
mo bójkę dwóch konduktorów z dwo­
ma młodymi naćpańcami, podobnymi 
do wilków z najeżoną sierścią. Z ust to­
czyła im się piana. Warczeli, gdy prze­
chodzili koło bogu ducha winnych pa­
sażerów. Potem zamknęli się i dawali 
sobie w żyłę w ubikacji. Gdy jeden z 
konduktorów zażądał biletu - ode­
pchnęli go i wyskoczyli na peron. 
Stamtąd zaczęli bluzgać przekleństwa­
mi... Jeden z konduktorów nie wytrzy­
mał i wybiegł z pociągu. Wydawało się, 
że go zmiotą, ale raz po raz któryś z 
nich wpadał w poślizg, a mundurowy 
zręcznie uskakiwał i zasłaniał się przed 
ich kopniakami konduktorską torbą. 
Bójka toczyła się w śnieżnej scenerii, 
przy księżycu, około 23 w nocy. Pociąg 
stal i czekał. Brzeg, zauważyłem kątem 
oka. Z tyłu nadbiegł z odsieczą drugi, 
silniejszy konduktor. Klaskałem kon­
duktorom jak inni, gdy w końcu doko­
pali jednemu z tych warczących wilcz­
ków. Drugi już wcześniej podkulił ogon 
i uciekł wyjąć do księżyca. Wszystko to 
niemiłe i pozostawiające jakiś osad go­
ryczy.

Piękna zima. Chce się żyć. Pod buta­
mi trzeszczy. W oczach skrzą się i ćmią 
śnieżynki, jak dalekie planety dzieciń­
stwa. Wiatru nie ma. Rojowisko wspo­
mnień. W takiej chwili dobrze jest sie­
dzieć bez ruchu na przednim fotelu w 

autokarze: Rzeczywistość - Marzenie i 
ulegać jak dziewica odrętwiającemu bło­
gostanowi jazdy...

Heniu Siewierski, ojciec chrzestny 
mojej córki Ewy, wpada raz po raz do 
Polski. Poznaliśmy się w 1974 w Skawi­
nie. Studiował wtedy u Wyki na poloni­
styce, a ja pracowałem już chyba w 
„Wieściach”. Zdarzało się, że dojeżdżali­
śmy razem ze Skawiny. Od 1986 w Bra­
zylii, gdzie jest dyrektorem Instituto de 
Letras na Uniwersidade de Brasilia. Pro­
wadzi ponadto profesorskie wykłady z 
literatury portugalskiej. Byłem u niego 
przez miesiąc w Lizbonie w 1986, gdy 
jeszcze tam mieszkał. Bardzo się lubi­
my. 1 wciąż obiecujemy sobie listy, które 
powracają do nas nie napisane pod 
wpływem oporu, jaki stawia nam niebo­
tyczna przestrzeń, dzieląca Polskę od 
Brazylii... Nim list się wykokosi - Heniu 
znowu jest w Krakowie. I tak od znów 
do znów mija niespotrzeżenie... bagate­
la... pół roku....

Teraz, gdy zakupiliśmy nowy kom­
puter, a Ewa założyła internet i modem - 
mogę przesyłać listy elektronicznie. 
Więc znów obiecujemy sobie korespon­
dencję...

11 grudnia
WŁADCY KOŃCA XX W.

Podbijamy księżyc
Ujarzmiamy żywioły 
czynimy sobie ziemię poddaną 
Budujemy internetową wieżę Babel 
Donikąd

Tracimy połączenia z naszym 
mikrobogiem w środku
I władzę nad samym sobą 
Gubimy ścieżkę do źródła 
błądzimy 
niewolnicy 
małej pastylki prozac

***
Bo coraz w nas więcej podróży 
a mniej mądrości 
słów przybywa 
sensu ubywa 
rozproszone są nici świata 
jak tuje w kłębek połapać

* * *
Jeśli rzeczywistą miarą cywilizacji 

jest
wzrost współczynnika szczęścia jed­

nostki
to ludzkość tego wieku 
nie posunęła się nawet pół kroku...

25 grudnia
Druga strona świątecznego medalu. 

Kleparz zarzucony wyrąbanym lasem 
jodełek. Supermarket zawalony stosami 
mięs zamordowanych zwierząt. Dwu­
nożni drapieżcy - jacyż jesteśmy w tych 
dniach wobec siebie uprzedzająco życz­
liwi! Nasze stoły uginają się od mięs, 
przy których śpiewamy ciepłe, ludzkie 
kolędy...

Zapisuję to, a na tapczanie siedzi 
suczka Nana i merda ogonem. Wypro­
wadzam ją na smyczy. W windzie myśl, 
że „panując jej” zmażę przynajmniej 
część własnych przewin. Mam niejasne 
przeczucie, że każdy chrześcijanin - w 
ramach pokuty - powinien zasadzić tro­
chę drzew i zaopiekować się przy­
najmniej jednym psem, w przeciwnym 
razie psu na budę zdadzą się jego modły 
o zbawienie wieczne.

3 stycznia
Jurek Walawski twierdzi słusznie, 

że pieprzymy o polskiej serdeczności, a 
tak naprawdę w życiu publicznym je­
steśmy szorstcy i oschli. Nie uśmiecha­
my się do siebie na ulicy, w sklepie, w 
tramwaju, choć uśmiech jest dźwignią 
handlu, a wymiana pozytywnej energii 
jest nam bardzo na co dzień potrzebna. 
Wiedzą o tym Amerykanie i szczerzą 
zęby przy spotkaniach, bo to wzmaga 
wydajność pracy. My mamy naburmu­
szone twarze, którymi szczujemy się 
nawzajem.

19 stycznia
W „Polityce” ranking na najlepszych 

pisarzy polskich XX w. Z „listą stu” 
można polemizować. Jest np. Barań­
czak, a nie ma Krynickiego. Jest Marek 
Nowakowski, a nie ma Tadeusza No­
waka. Nie ma wybitnego Czechowicza, 
(a jest Zegadłowicz), Kawalca (a jest 
Czeszko i Bratny), Harasymowicza (a 
jest Woroszylski i Ważyk), Bursy (jest 
Wojaczek). Są: Hen, Lipska, Iredyński, 
Przybora, Tokarczuk (chyba trochę za 
wcześnie), Krall, a nie ma Brylla, 
Świrszczyńskiej, Ziemianina, Brandsta­
ettera, Kamieńskiej... Itd.
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- Panie Profesorze, zacznę 
od prowokacji: Nowa, wodniko- 
wa era, postmodernizm, New 
Age, fascynacja medycyną holi­
styczną, alternatywnymi meto­
dami leczenia, magią, hipno­
zą...

- New Age, wodnikowa era, 
magia? - to nie ma nic wspólne­
go z hipnozą. Taki pogląd przy­
nosi szkodę nam wszystkim - 
pacjentom i lekarzom.

- Proszę więc, Panie Profe­
sorze, o rzetelną i naukową de­
finicję hipnozy.

- Nie komplikując sprawy 
można z grubsza powiedzieć, że 
hipnoza jest to stan intensywnej 
koncentracji uwagi na osobie 
hipnotyzera. Świadomość w sta­
nie hipnozy jest zawężona do 
niewielkiego pola, w centrum 
którego znajduje się hipnotyzer. 
Osoba poddająca się hipnozie 
nie dostrzega lub prawie nie do­
strzega tego, co się poza tym po­
lem dzieje. W związku z tym sil­
nie wzrasta jej podatność na su­
gestie - informacje, nakazy czy 
zakazy hipnotyzera mają ogrom­
ną moc oddziaływania. Można 
np. osobę zahipnotyzowaną po­
informować, że na stojącym 
obok (pustym) krześle siedzi ró­
żowy słonik i osoba ta święcie w 
to uwierzy, a nawet „zobaczy" 
słonika, to znaczy wyobrazi go 
sobie w sposób bardzo plastycz­
ny. Można także nałogowemu 
palaczowi podać w hipnozie su­
gestię: „Weź papierosa do ust. 
Odczuwasz teraz bardzo silne 
mdłości. Mdłości powtórzą się za 
każdym razem, jeśli w przyszło­
ści, kiedykolwiek znowu się­
gniesz po papierosa”. I sugestia 
ta działa, w czasie hipnozy i 
przez pewien czas po powróce­
niu do zwyczajnego stanu, w 
którym uwaga jest rozproszona.

- Często mówimy - ta książ­
ka czy ten film zahipnotyzowa­
ły mnie...

- Stan zaczytania w książce 
czy stan zafascynowania filmem 
jest stanem analogicznym do 
hipnozy ze względu na fakt kon­
centracji uwagi, ale hipnozą nie 
jest. Hipnoza bowiem wymaga 
co najmniej dwojga ludzi - hip­
notyzującego i hipnotyzowanego 
(lub hipnotyzowanych).

- A stan zakochania, Panie 
Profesorze? Mamy przecież do 
czynienia z osobą, która nas fa­
scynuje?

- To też nie jest stan hipno­
tyczny, chociaż analogie rzucają 
się w oczy. Hipnoza, stan zaczy­
tania, stan zakochania są w pew­
nej mierze, poprzez fakt koncen­
tracji na jakimś obiekcie, do sie­
bie podobne, ale różnice też są 
oczywiste.

- Czy hipnotyczny stan kon­
centracji uwagi można, jak to 
się często w piśmiennictwie po­
pularnonaukowym spotyka, 
nazywać „trzecim stanem 
świadomości”?

- Należę do tych, którzy uwa­
żają, że hipnoza jest specyficz­
nym psychicznym związkiem 
między hipnotyzerem i hipnoty­
zowanym. Związek ten daje się 
wyczerpująco opisać w języku 
psychologii i uważam, że mó­
wienie o „trzecim stanie świado­
mości” jest nieporozumieniem. 
Zwłaszcza że jak dotąd nie wie- 
my, czy w stanie hipnozy zacho­
dzą jakieś zmiany w pracy mó­
zgu. ■

- Powiedzmy, że jestem już 
wprowadzona w stan wzmożo­
nej koncentracji uwagi, czyli w 
stan hipnotyczny. Jednakże 
skądinąd wiem, że hypnos po 
grecku oznacza sen. I zasnę, a 
może tylko będzie mi się wyda­
wało, że śnię?

- A to już jest sugestia, nie 
hipnoza. Ponieważ pani tego 
oczekuje, być może, bez żad­
nej dodatkowej sugestii za­
śnięcia, pani zaśnie. Lecz za­
sypianie w stanie hipnotycz­
nym nie jest nierozłącznie 
związane z samą hipnozą. Je­
śli do tego dojdzie, to wyłącz­
nie w wyniku sugestii podanej 
przez osobę hipnotyzującą 
czy też, jak w tym przypadku, j 
w wyniku autosugestii.

- Czyli hipnoza jako kon­
centracja uwagi na hipnotyze­
rze, z otwartymi oczyma lub, 
jak kto woli, z zamkniętymi, z 
jasną świadomością lub w pół­
śnie czy nawet we śnie. W żad­
nym wypadku na przykład 
trans?

- Słowo „trans” sugeruje po­
wstanie „stanu transowego” - 
różnie zresztą rozumianego i 
wyobrażanego przez osoby hip­
notyzowane. To tak samo jak z 
zasypianiem - taki „trans” może 
być wynikiem sugestii, ale to nie 

Lek zwany hipnozą
Rozmowa z prof. JERZYM W. ALEKSANDROWICZEM, psychiatrą
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ma nic wspólnego z hipnozą i 
nie powinno się używać słowa 
„trans” w kontekście opisu stanu 
hipnozy.

- W jaki sposób można 
wprowadzić pacjenta w stan 
hipnotyczny? Czy istnieją ja­
kieś określone instrumenty i 
procedury, np. słynny palec, na 
którym hipnotyzer zatrzymuje 
wzrok osoby poddającej się 
hipnozie, czy jest to może spra­
wa zależna od uznania hipno­
tyzera?

- Wszystko, co skoncentruje 
uwagę może być procedurą, któ­
ra będzie pełnić funkcję czynni­
ka wywołującego hipnozę.

- Czy Pan Profesor ma jakiś 
swój wypróbowany sposób wy­
woływania tego stanu, czy mo­
że dobór uzależniony jest od 
osoby pacjenta, od postawionej 
diagnozy?

- Stosuję różne sposoby. To, 
który z nich wybiorę, zależy od 
wielu okoliczności, które muszę 
brać pod uwagę. Generalnie 
rzecz biorąc procedury te są bar­
dzo proste i każdy człowiek - 
niestety - może się ich nauczyć. 
Dlaczego mówię „niestety”? Bo 
kierować przebiegiem hipnozy 
nie jest łatwo. Przede wszystkim 
trzeba świetnie się znać na fizjo­
logii i psychologii człowieka. A 
poza tym poznać jego język, to, 
w jaki sposób on sam posługuje 
się rozmaitymi słowami, co dla 
niego one znaczą. Bez tego 
wszystkiego łatwo znaleźć się w 
sytuacji „ucznia czarnoksiężni­
ka”, któremu miotła wymknęła 
się spod kontroli.

- Czy to dotyczy tylko lecze­
nia, hipnoterapii?

- Nie, to dotyczy każdego 
wprowadzania w stan hipnozy w 
jakimkolwiek celu. A propos, nie 
ma niczego takiego jak hipnote- 

rapia. Jeśli przychodzą do kogoś 
pacjenci, to nie po hipnozę, ale 
po leczenie. Pacjenci oczywiście 
mogą mieć różne wyobrażenia o 
tym, jak by chcieli być leczeni, 
ale z tego jeszcze nie wynika au­
tomatycznie, że byłoby to dla 
nich wskazane. Hipnozę leczni­
czą często porównuję do zastrzy­
ków dożylnych. Zastrzyk jest tyl­
ko drogą, którą lek dostanie się 
do organizmu. Podobnie hipno­
za jest jedną z możliwych dróg, 
którą można wprowadzić pa­
cjentowi „lek” w postaci sugestii;

na przykład takiej, o której mó­
wiliśmy w związku z pomocą 
udzielaną palaczowi, walczące­
mu z nałogiem.

- Nie w każdej chorobie sto­
sujemy zastrzyki dożylne.

- To nie chodzi o chorobę czy 
o typ schorzenia. Fakt użycia lub 
nie „strzykawki” zależy raczej od 
leku. Są leki, które można podać 
tylko drogą np. doustną i są też 
leki podawane wyłącznie drogą 
dożylną. Podczas leczenia nie 
jest najważniejsze to, że pacjent 
został zahipnotyzowany, ale to, 
co się podczas tej hipnozy dzie­
je, to znaczy, że sugestie w hip­
nozie mogą mieć wartość tera­
peutyczną, mogą być lekiem. I 
nie chodzi o to, z jaką chorobą 
mamy do czynienia, ale o to, ja­
kiego typu działanie, zdaniem 
dobrego diagnosty i mądrego le­
karza, może spowodować pozy­
tywny efekt. Hipnoza jest narzę­
dziem, którym powinien się po­
sługiwać każdy psychoterapeuta, 
a w przyszłości każdy lekarz.

- Czy, Panie Profesorze, sto­
sując hipnozę można pacjento­
wi zaszkodzić?

- Można zaszkodzić poprzez 
błąd w diagnozie czy w leczeniu, 
ale hipnoza jako taka pacjentowi 
nie szkodzi. Sama „strzykawka” 
jest neutralna. To lek w niej za­
warty może być pomocny lub 
szkodliwy.

- Walczę, powiedzmy, z 
nadwagą. Załóżmy, że w mojej 
rodzinie nie było przypadków 
otyłości, a więc przyczyna ra­
czej nie tkwi w genach. Zrobi­
łam również dokładne badania 
endokrynologiczne (hormonal­
ne) oraz badania dotyczące 
przemiany materii i dowiedzia­
łam się, że wyniki mieszczą się 
w granicach normy. Wyciągam 
stąd wniosek, że prawdopodob­

nie między któreś „trybiki” w 
mojej psychice „nasypałam” 
sobie sama lub mi „nasypali 
piachu”. A że namiętnie marzę 
o tym, by wyglądać jak wieszak 
na modne ubrania, zgłaszam 
się z tym do Pana Profesora i...

- I pewnie jakoś się tym zaj- 
mę. Lecz wniosek pani, że przy­
czyna tkwi być może w psychi­
ce, chociaż prawdziwy, jest opar­
ty na błędnych przesłankach. 
Niezależnie od tego, co pani są­
dzi o uwarunkowaniach gene­
tycznych i niezależnie od wyni­

ku badań, np. przemiany mate­
rii, psychika na pewno ma swój 
udział w powstaniu tej nadwagi. 
Być może uznamy, że oddziały­
wanie na psychikę pomoże w 
usunięciu zbędnych kilogra­
mów, ale to zależy od ostatecz­
nej diagnozy. I, kto wie, może za­
proponuję pani odpowiednie le­
czenie. Może nawet posłużę się 
hipnozą...

- Skoro uważa Pan Profesor, 
że każdy lekarz powinien w ra­
zie potrzeby posługiwać się 
hipnozą, to powstaje pytanie, 
czy każdy pacjent, czyli poten­
cjalnie każdy z nas, jest podat­
ny na hipnozę i w jej następ­
stwie na sugestię?

- Każdy jest podatny, chociaż 
każdy może też odmówić skon­
centrowania swojej uwagi i być 
„niepodatnym” na hipnozę w da­
nym momencie lub może nie 
zgadzać się na tę osobę, która 
właśnie hipnotyzuje. Nie ozna­
cza to niepodatności w ogóle. Z 
innym hipnotyzerem lub w in­
nych okolicznościach osoba 
uprzednio „oporna” może bez 
kłopotów wejść w interakcję hip­
notyczną. Wprawdzie prowadzi 
się badania, usiłujące powiązać 
podatność na hipnozę z jakimiś 
cechami osobowości, ale z badań 
tych wynika, że nie ma prostej 
relacji pomiędzy podatnością a 
takimi cechami.

- A tzw. skale stanfordzkie i 
harwardzkie?

- Są to skale raczej dotyczące 
podatności na sugestię, nie na 
hipnozę, a to są dwie różne jako­
ści. W podatności na hipnozę 
najważniejszy wydaje się stosu­
nek osoby hipnotyzowanej do 
hipnotyzera.

- Czyli, jeśli stosunek ten 
jest wrogi i nieufny, jeśli ktoś 
mówi do hipnotyzera: „Ja abso­

lutnie nie dam się zahipnotyzo­
wać”, to...

- To jest to taka sama sytuacja 
jak wówczas, gdy stosunek ten 
jest pozytywny.

- Jeśli kogoś nie znoszę albo 
się go boję, to oznacza, że osoba 
ta fascynuje mnie jednakowo 
mocno jak ta, którą jestem ocza­
rowany. Wyraźna negacja bywa 
znakiem, że jest się gotowym na­
wiązać tę relację. Hipnotyzerzy 
estradowi, wybierając spośród 
publiczności obiekt swoich „ma­

gicznych i tajemnych” poczynań 
doskonale o tym wiedzą. Wiedzą 
też, że przy świadomie pozytyw­
nym stosunku do hipnotyzera 
osoby zgłaszającej się jako „kró­
lik doświadczalny” i dużym wy­
siłku włożonym we współpracę 
z nim może pojawić się nieświa­
domie stawiany silny opór i do 
interakcji hipnotycznej z tą wła­
śnie pozornie chętną osobą mo­
że nie dojść.

- Jeśli jesteśmy przy estra­
dzie, Panie Profesorze, to skoro 
hipnoza oraz sugestia podawa­
na w stanie hipnotycznym nie 
mają nic wspólnego z nadprzy­
rodzonymi zdolnościami czy 
wręcz cudami, dochodzę do 
wniosku, że ów słynny „most 
hipnotyczny”, polegający na 
oparciu przez osobę zahipnoty­
zowaną pięt i głowy na dwóch 
rozsuniętych krzesłach i zawi­
śnięciu w takiej pozycji w po­
wietrzu, w gruncie rzeczy leży 
w naszych możliwościach?

- Tak, mówiąc o tzw. epifeno- 
menach hipnozy ma pani rację.

i W hipnozie stać nas na to, na co 
stać i bez hipnozy, tyle że na 
ogół nie ma wystarczającego po­
wodu, aby dokonać takiego mak­
symalnego wysiłku. Poza sytu­
acjami ekstremalnymi. Gdybym 
spadał z dużej wysokości i uda­
łoby mi się zaczepić małym pal­
cem o jakiś występ, to pewnie 

’ bym wisiał na tym małym, palcu, 
; co w naturalnych okoliczno­

ściach, np. ćwiczeń gimnastycz-
■ nych najprawdopodobniej by mi 

się nie udało. Mobilizacja czło­
wieka w sytuacjach skrajnych 
jest analogiczna do tej, jaką moż-

I na uruchomić w stanie hipnozy 
przy pomocy sugestii.

- W sytuacji hipnotycznej 
bardzo ważny jest, jak Pan Pro­
fesor mówił, stosunek osoby 

hipnotyzowanej do osoby hip­
notyzującej, a więc pożądane 
jest zaufanie do hipnotyzera. 
Ale jeśli, mimo wszystko, hip­
notyzer okaże się niegodny za­
ufania? Innymi słowy czy, po­
mijając względy etyczne, moż­
na oszukać osobę zahipnotyzo­
waną? I dalej, czy można ją 
skłonić do zrobienia czegoś, 
czego w normalnej sytuacji 
osoba ta w żaden sposób nie 
zgodziłaby się zrobić.

- Hipnoza nie jest stanem, 
który by wyzwalał w człowieku 
takie uczucia i instynkty oraz po­
pychał do takich czynów, które 
by się nie mieściły w jego kodek­
sie etycznym. Jednocześnie nie 
jest prawdą, że człowiek w hip­
nozie nie zrobi niczego, co by 
było sprzeczne z jego wartościa­
mi moralnymi - po prostu może 
zostać przez hipnotyzera oszu­
kany. Na przykład hipnotyzer 
mówi osobie zahipnotyzowanej, 
że pomiędzy nią a pozostałymi 
osobami znajdującymi się w tym 
samym pomieszczeniu jest szy­
ba. Następnie podaje tej osobie 
szklankę z płynem informując 
ją, iż jest to żrący płyn, dajmy na 
to roztwór któregoś z kwasów. 
W końcu hipnotyzer nakazuje 
osobie zahipnotyzowanej chlu­
snąć zawartością szklanki w kie­
runku pozostałych osób. Osoba 
zahipnotyzowana wykonuje po­
lecenie, ponieważ wierzy w ist­
nienie szyby (nie musi jej wi­
dzieć) i oblewa innych płynem, o 
którym sądzi, że jest on substan­
cją niebezpieczną dla człowieka. 
A to nie znaczy, że osoba ta w 
normalnych warunkach, bez 
sprzeciwu, zdobyłaby się na taki 
czyn. Po prostu została ona 
oszukana przez hipnotyzera, 
który zasugerował istnienie szy­
by.

- Jak by Pan, Panie Profeso­
rze, skomentował przypadek 
opisany przez C. Perry’ego, do­
tyczący australijskiego psycho­
loga hipnotyzera, który nad­
używał zaufania pacjentek i 
wykorzystywał je seksualnie? 
W końcu pacjent w stanie hip­
nozy jest częściowo ubezwła­
snowolniony i posłuszny hip­
notyzerowi, zwłaszcza gdy ten 
wyraźnie zasugerował pacjen­
towi całkowitą uległość. Tym 
właśnie, niemożnością prze­
ciwdziałania, przy rozeznaniu 
tego, co się dzieje, wykorzysty­
wane kobiety tłumaczyły przed 
sądem swoje zachowanie w 
hipnozie (bo sprawa znalazła 
finał w sądzie, który uznał hip­
notyzera winnym). Ale, mówi 
Perry, z drugiej strony tego ty­
pu wyjaśnienia kobiet można 
też potraktować jako rodzaj 
„retrospektywnej racjonaliza­
cji”, czyli, mówiąc krótko, w 
gruncie rzeczy kobiety chciały 
tego, co się zdarzyło, a hipnoza 
- po fakcie - posłużyła im jako 
parawan, pretekst.

- Zgadzam się z pierwszym 
poglądem, jeśli zaś chodzi o po­
gląd drugi, to będę się z Perrym 
kłócił. Hipnotyzer w żaden spo­
sób nie może być tutaj usprawie­
dliwiony. Niezależnie od tego, że 
- być może - owe pacjentki mia­
ły ochotę na stosunek seksualny 
ze swoim hipnotyzerem, jemu 
nie wolno było z tego skorzystać. 
Zwłaszcza dlatego, że był on te­
rapeutą. Relacja między leczą­
cym ą leczonym nie może prze­
kraczać ram terapii - to podsta­
wowa zasada deontologiczna. 
Podobnie jest w przypadku eks­
perymentu - obowiązują takie 
same zasady.

- Czyli możliwe jest naduży­
cie zaufania pacjenta będącego 
w stanie hipnozy przez nie­
etycznego czy po prostu głupie­
go hipnotyzera?

- Tak, oczywiście - nadużycie 
zaufania możliwe jest w każdej 
dziedzinie. Tyle że terapeuci czy 
pedagodzy, sędziowie itp. są 
jeszcze bardziej niż pracownicy 
wszystkich innych zawodów zo­
bowiązani do narzucania sobie 
ograniczeń. Stąd konieczność 
istnienia kodeksów etycznych le­
karza, sędziego, itd.

Rozmawiała: MIRA KUŚ
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Jerzy S. Łątka

PAN NA GROMNIKU

P
ostać niczym z awantur­
niczej powieści i może 
bardziej na powieść za­
sługująca niż na taką książkę, 

jaką napisał o nim Jerzy S. Łąt­
ka. Nie ma w tym nic z przyga- 
ny, wprost przeciwnie; tam 
gdzie nie starczyło informacji, 
Łątka lojalnie przyznaje się do 
niewiedzy. Powstałe w ten spo­
sób luki są naprawdę niewiel­
kie, wręcz mikroskopijne.

Jeżeli twierdzę, że Edward 
Dzwonkowski „Pan na Gromni­
ku” Zasługuje na beletrystyczne 
potraktowanie, to tylko ze 
względu na malowniczość tej 
postaci i jej dzieje, burzliwe i eg­
zotyczne w pierwszej części ży­
cia, w drugiej - wypełnione pra­
cą organiczną i parlamentarną 
działalnością w sejmie galicyj- 
skiem oraz wiedeńskiej: Radzie 
Państwa. I w tym okresie nie 
brak jednak w życiu Dzwnu­
kowskiego wielkiej przygody, 
a przynajmniej czegoś, co dzi­
siaj kojarzy się nam z wielką 
przygodą początków industria­
lizacji. Jako współwłaściciel 
szybów w Harklowej był jed­
nym z pionierów przemysłu 
naftowego w Galicji, a co za tym 
idzie - w świecie. Bo - jak słusz­
nie zauważa Łątka - tylko w tym 
przypadku biedna, mała Galicja 
stała się pionierem, prekurso­
rem czegoś, co wkrótce miało 
zaważyć na losach świata...

Jednak wcześniej życie 
Edwarda Dzwonkowskiego by­
ło o wiele bardziej awanturni­
czej Rabacja galicyjska nie do­
tknęła go osobiście - przebywał 
wtedy w Wiedniu - ale bole­
śnie, wręcz tragicznie odczuła 
ją najbliższa rodzina. Nieco 
później, występując z austriac­
kiego wojska, Dzwonkowski 
znajduje się na Węgrzech. Jest 
rok 1848, węgierskie - i jedno­
cześnie po trosze polskie! - po­
wstanie. Walczy, a po upadku 
powstania poznaje smak emi­
gracji. Tym razem emigranckie 
biedowanie przyprawia przy­
goda, w której znajdzie się spo­
ro egzotyki i Turcja, i burza 
morska, skończona rozbiciem 
statku u tunezyjskich wybrze­
ży, i zetknięcie z anglosaskim 
światem niedopieczonych, po­
pijanych piwem mięsiw.

A później, po 1885 roku, po­
wrót do kraju i odwrót - cho­
ciaż nie całkowity! - od mło­
dzieńczych ideałów, skierowa­
nie energii na konie, ropę nafto­
wą, jednym słowem gospoda­
rowanie... AMK

Jerzy S. Łątka - Pan na 
Gromniku. Zapomniany gali­
cyjski pozytywista Edward 
Dzwonkowski, Społeczny 
Instytut Historii. Kraków 
1999

S
łynął Kraków z po­
grzebów i nic dziwne­
go - tutaj przecież, 
z wawelskich podzie­
miach, znajduje się 
najczcigodniejsza nasza nekro­
polia, w której spoczęli naj­

więksi Polacy. Jednak miasto 
potrafiło też witać żywych, któ­
rych do Krakowa przywiódł 
obowiązek lub potrzeba serca,

Andrzej Kozioł

Swoi i obcy
Wizytę cara Mikołaja do końca trzymano w tajemnicy. Z obawy przed zamachem 

w uchodzącym za buntownicze mieście...
albo - i pierwsze, i drugie. 
Prawdziwie królewskie powita­
nie kilkakrotnie zgotował Kra­
ków największemu chyba kra­
kowianinowi, Janowi Pawłowi 
II, zwłaszcza podczas pierw­
szej jego pielgrzymki do ojczy­
zny, w 1979 roku. Kiedy stojąc 
w otwartym samochodzie, 
w rozwianym purpurowym 
płaszczu, papież przejeżdżał 
przez miasto, wydawało się, że 
Kraków wita zwycięskiego wo­
dza, ukochanego władcę...

Z innymi oficjalnymi gość­
mi bywało różnie. Niektórzy 
przemykali w rzadkich szpale­
rach złożonych przeważnie 
z uczniów, inni, jak generał de 
Gaulle, gromadzili prawdziwe, 
przybyłe z własnej woli tłumy. 
Prawdę mówiąc, żaden chyba 
prezydent Stanów Zjednoczo­
nych, a przecież Amerykanie 
zawsze cieszyli się w Polsce 
sympatią, nie zgromadził tylu 
krakowian, co ostatnia z wiel­
kich postaci II wojny, francuski 
prezydent. „Wiwlafransy” sy­
pały się gęsto, opowiadano, że 
na Wawelu trzeba było przygo­
tować specjalne, ogromne łóż­
ko, wszyscy podziwiali gene­
ralską postdrę, wielki nos i ke­
pi. Chyba już następnego dnia 
po wizycie u czapnika Kurzy- 
dły można było kupić granato­
we kepi. Kraków, zwłaszcza 
młodzież, oszalał na punkcie 
„degolówek”, noszono je na­
miętnie, chociaż krótko, po 
prostu minęła moda...

Z innych polityków w pamię­
ci krakowian pozostał chyba Fi­
del Castro, młody i jeszcze 
krzepki, jednak pamięć za­
wdzięcza nie tyle sympatii, co 
pewnym dziwactwom. Otóż, ku­
bański przywódca, brodą i stale 
noszonym polowym uniformem 
przypominający swą rewolucyj­
ną przeszłość, wjechał do mia­
sta w mundurze, ale dość dzi­
wacznych, bo... górniczym. Póź­
niej zażyczył sobie meczu ko­
szykówki z własnym udziałem, 
aby udowodnić, że imperiali­
styczna prasa kłamie, spekulu­
jąc na temat jego, rzekomo fatal­
nego, stanu zdrowia...

I jeszcze ktoś, kogo Kraków 
witał entuzjastycznie, chociaż 
najzupełniej nieoficjalnie, Ro­
bert Kennedy, brat tak łubiane­
go przez Polaków prezydenta 
i szef amerykańskiego resortu 
sprawiedliwości, podobnie jak 
John, przyszła ofiara zamachu, 
Nie wiadomo, jakim sposobem 
ludzie dowiedzieli się, że Ken­
nedy wraz z rodziną przebywa 
w Krakowie, że będzie jadł 
obiad w „Wierzynku”. Wkrótce 
wielki kawał Rynku wypełnił 
zbity tłum, bez przerwy śpie­
wano „Sto lat”, a goście, cała 
rodzina, wskoczyli na dach sa­
mochodu, który powoli zapa­
dał się pod ich stopami. Spon­
taniczny show trwał długo, za­
pewne ku wściekłości miejsco­
wych oficjeli...

Kraków odwiedzali przyjacie­
le, ale także wrogowie, na przy­
kład Józef II, syn tak źle zapa­
miętanej przez nas Marii Teresy.

Był rok 1772 i dość skompli­
kowana sytuacja. Kraków i Ka­
zimierz, położone na lewym 
brzegu Wisły, miały pozostać 
polskimi miastami, ale Austria­
cy przyjęli dość osobliwą inter­
pretację traktatu - uznali, że 
chodzi o dawne koryto Wisły, 
a więc Kazimierz, niegdyś pra­
wobrzeżny, należy do Austrii. 
Na razie oba miasta zajmowali
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Profesorowie Uniwersytetu Jagiellońskiego - w togach - przyjmują cesarza Franciszka Józefa I

Rosjanie, ale Józef, aby podkre­
ślić swe prawa do Kazimierza, 
zatrzymał się tam, nie zajeż­
dżając wprost do Krakowa.

w Krakowie przybył na 
Wawel, gdzie oczywi­
ście zjawili się także cie­

kawscy krakowianie. Wodzicki 
tak opisywał wizytę austriac­
kiego cesarza w prastarej sie­
dzibie polskich władców: stojąc 
na schodach prowadzących do 
katedry mogłem mu się dobrze 
przypatrzeć. Była to niewielka 
figura, z twarzą długą, nic nie 
mówiącą, ale dość ruchliwą. 
Miał zwykły mundur jeneralski. 
makowego koloru, włosy upu- 
drowane, nakryte trójgrania- 
stym galonowanym kapelusi­
kiem. W całej postaci nie było 
nic ujmującego, owszem, jakiś 
wyraz wzgardy i lekceważenia, 
jak gdyby dopiero od niego za­
czynała się historya świata. To­
warzyszyło mu dwóch starych, 
nie mogących za nim zdążyć je­
nerałów. Biegał on wszędzie po 
zamku; właził na mury, pa­
trzał przez perspektywę i często 
ironicznie uśmiechał do Laudo- 
na, wskazując na stojących 
opodal kilku kontuszowej 
szlachty, na koniec kazał sobie 
pokazać ów kanał, którym kon­
federaci wdarli się na zamek, 
i na miejscu wypytywał się 
o najdrobniejsze szczegóły tego 
ubieżenia, a gdy mu opowiada­
no, śmiał się trzymając za boki 
i ciągle powtarzał: »Das ist fa- 
mos!«

Następnego dnia, już nieja­
ko oficjalnie, konno, w towa­
rzystwie oficerów i cywilnych 
dostojników, cesarz po raz 
drugi przybył na Wawel. Po 
zwiedzeniu zamku, ciągle kon­

no, odwiedził Rynek, objechał 
Sukiennice, a następnie miej­
skie mury. Po powrocie na 
„swój” Kazimierz przyjął bi­
skupa Sołtyka i władze mia­
sta...

No cóż, ani słowa o entuzja­
zmie mieszkańców i nic dziw­
nego - entuzjazmu nie było, bo 
być nie mogło. Nie było go tak­
że kilkadziesiąt lat później, 

w 1849 roku, kiedy to w Krako­
wie zjawił się car Mikołaj I.

Do ostatniej chwili carski 
przyjazd otoczony był najgłęb­
szą tajemnicą, tylko czar- 
no-żółty sztandar powiewający 
nad Wawelem mógł nasuwać 
przypuszczenia, że w mieście 
zjawi się jakaś znakomita per­
sona. Chyba nikt jednak nie 
myślał o samodzierżcy Rosji, 
panicznie bojącym się zama­
chu, zwłaszcza w Krakowie, 
mającym wówczas, po rewolu­
cji, opinię buntowniczego mia­
sta. Zresztą Rosjanie już od 
pewnego czasu przebywali 
w Krakowie, ludność waliła na 
Błonia, aby z rozkoszą i wiel­
kim śmiechem oglądać musztrę 
ruskich sołdatów. Szczególnie 
upodobał sobie ludek krakow­
ski moment, w którym wszyscy 
żołnierze, na komendę, wycie­
rali nosy...

W końcu jednak wiadomość 
o carskiej wizycie i jej termin, 
14 czerwca, przedostały się do 
powszechnej wiadomości. Od 
szóstej rano dworzec oblegał 
tłum, złożony jak można prze­
czytać w pamiętnikach, z ga­
wiedzi i Żydów. O dziewiątej 
car w towarzystwie księcia Pa- 
skiewicza, w otoczeniu świty 
i huzarów przejechał przez 
plac dworcowy, aby okrężną 
drogą, z pominięciem Rynku, 
udać się na Błonia. Zapewne po 
to, aby sprawdzić, czy jego żoł­
nierze sprawnie wycierają no­
sy...

Na Błoniach, spoglądając na 
miasto, miał powiedzieć: - To 
miasto stworzone jest na stoli­
cę. Później odbyła się rewia na 
placu Szczepańskim, przejazd 
na odpoczynek do jednego 

z krakowskich domów, gdzie 
car dał służbie aż dwadzieścia 
pięć dukatów napiwku. Kiedy 
władca Rosji przejeżdżał przez 
plac Szczepański, nie zobaczył 
ani jednej obnażonej głowy. 
Nikt nie zdjął kapelusza, cho­
ciaż pułkownik żandarmerii 
Szweykowski (co za pyszne na­
zwisko dla austriackiego żan­
darma!) wykrzykiwał: - Czapki 

z głowy! Kraków nie kłaniał się 
byle komu...

Nieco serdeczniej, ale tylko 
nieco, witano kilka lat później 
w Krakowie Franciszka Józefa I. 
Maria Estreicherówna ze złośli­
wą satysfakcją podaje treść na­
pisów, jakie rzekomo miały się 
pojawić na ustawionych przez 
kazimierskich Żydów triumfal­
nych bramach:

Jak te słupy patrzą do nieba 
wysoko.

Tak my Cię, Cesarzu, kocha­
my głęboko.

Inna, równie złośliwa plotka 
głosiła, że napis brzmi inaczej:

Niech żyje tego,
Co wisi jego.
Plotkowano też o transpa­

rencie, na którym cesarski koń 
przejeżdżał przez leżącego Ży­
da, a napis głosił:

Der Jude sicher schluft
Unter Kaiserpferd Huf.
Franciszek Józef, którego 

jeszcze wówczas w Krakowie 
i Galicji nie kochano, miał 
przyjechać w październiku 
1851 roku (zapowiedzianą na 
1850 rok wizytę odwołano 
z powody wielkiego pożaru), 
ale przygotowania rozpoczęto 
już z końcem czerwca. W Ryn­
ku ustawiano słupy, na których 
miały zawisnąć kolorowe lamp­
ki, miasto otrzymało pewne 
fundusze na uporządkowanie 
ulic, które - zwłaszcza w po­
równaniu z czasami Rzeczypo­
spolitej Krakowskiej - wygląda­
ły fatalnie.

10 października, w przed­
dzień przyjazdu, straż pożarna 
rozwieszała kolorowe lampki 
na Bramie Floriańskiej i wieży 
Mariackiej, żołnierze dekoro­
wali Krzysztofory, w których 

mieściły się wówczas koszary. 
Wieżę ratusza ozdabiał trans­
parent z cesarskimi cyframi. 
Chociaż miejskie budynki zo­
stały odpowiednio udekorowa­
ne, nie dopisali obywatele; tyl­
ko nieliczne domy zostały 
ozdobione kobiercami (zważ­
cie, że zwyczaj ten dochował 
się do dzisiaj, ciągle podczas 
procesji na św. Stanisława i Bo­

że Ciało z okien wywiesza się 
dywany). Przezorny „Czas” ła­
two wytłumaczył tę wstrze­
mięźliwość: dywany miały 
spłonąć podczas wielkiego po­
żaru, nie ustrzegł się jednak 
niekonsekwencji, pisząc o ich 
obfitości podczas procesji...
Tk T azajutrz ' przybyło 
/\ I sześćdziesiąt pojazdów 

JL V cesarskich, a między 
trzecią a czwartą po południu 
huk dział powitał samego mo­
narchę. U pierwszej bramy 
przyjmował go Piotr Michałow­
ski, jako prezes Rady Admini­
stracyjnej, przedstawiciele 
władz i obywatelstwa miejskie­
go i wiejskiego. Przy ratuszu 
kazimierskim czekał kahał z ta­
rą, a szkoły trzymały szpaler. 
Na Plantach i Wesołej ustawił 
się lud wiejski z chorągwiami, 
na Kleparzu wojsko. U Bramy 
Floriańskiej witały cesarza: Ra­
da Miejska, Kongregacja Ku­
piecka i cechy z chorągwiami, 
a wiceburmistrz Ignacy Paproc­
ki wręczył mu klucze po odpo­
wiedniej przemowie niemiec­
kiej (...) Orszak cesarski po­
przedzał placmajor i nakazy­
wał okrzyki, bo entuzjazmu nie 
było, tym bardziej że opinię cał­
kiem świeżo wzburzyło areszto­
wanie Adama Potockiego i rewi­
zje u szeregu znanych osobisto­
ści. Więc tylko młodzież szkol­
na krzyczała „Vivat” na komen­
dę profesorów - pisała Maria Es­
treicherówna.

Ustawione wzdłuż Floriań­
skiej, ubrane na biało dzieci, 
rzucały kwiaty. Cesarz udał się 
na nabożeństwo do kościoła 
Mariackiego, a stamtąd, znów 
w szpalerze wojska i szkolnej 
młodzieży, do Pałacu Spiskie­
go.

Wieczorem miasto rozświe­
tliły iluminacje. W Krzysztofo- 
rach ustawione w oknach świe­
ce układały się w napis Vivat 
Franz Josef, niemiecka resursa 
w ten sam sposób wypisała Vi- 
ribus unitis.

Nazajutrz odbyło się zwie­
dzanie miasta i fortyfikacji, au­
diencje, obiad dla władz i naj­
wybitniejszych obywateli, na 
który jednak w dowód niełaski 
nie zaproszono przedstawicieli 
szlachty; znowu iluminacja, na­
wet kopca Kościuszki, a wresz­
cie w Teatrze „Okrężne" z oko­
licznościowymi śpiewkami...

Jedno godzi się przypo­
mnieć z tej pierwszej wizyty 
Franciszka Józefa w Krakowie 
- uniwersyteckie togi. Za zgodą 
władz austriackich profesoro­
wie Uniwersytetu Jagielloń­
skiego powitali cesarza w to­
gach, co ich austriaccy koledzy 
nie bez racji uznali za manife­
stację niechęci do państwo­
wych mundurów. Jednak togi, 
po krótkiej przerwie, wróciły 
i pozostały do dzisiaj...

Za tydzień między innymi 
o kolejnych wizytach Francisz­
ka Józefa I, o tym jak do Kra­
kowa wjeżdżał Jan III Sobieski 
i jak nasze miasto witało Hen­
ryka Walezego, czyli dalszy 
ciąg „Swoich i obcych".
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Towarzystwo opilców
P

rawie każde stulecie 
ma swoje dzieci ze­
psute, podziwiane - 
nieraz z lękiem - 
przez współcze­
snych, dzieci działające bez­
karnie, przez potomnych wy­

noszone ponad swoją epokę. 
Cechował je zawsze wybujały 
indywidualizm, nie przystający 
do ogólnie przyjętych wyobra­
żeń i norm moralnych. Prze­
ciętność zawsze dusiła indywi­
dualności. Z czasem - w kultu­
rze - zwyciężali ci ostatni. Im 
najczęściej historia przyznawa­
ła rację i tylko nieprzeciętność 
wchodziła do skarbca kultury.

Szczególnym stopniem indy­
widualizmu wyróżniali się huma­
niści, poczynając od stylu życia. 
Oryginalność była celem samym 
w sobie, bez oglądania się na in­
nych. Przekraczano granice mo­
ralne, prowadząc wystawny tryb 
życia, oddając się bez reszty roz­
koszom stołu i łoża, w niczym 
nie dbając o opinię, a wręcz prze­
ciwnie - gruntownie się jej prze­
ciwstawiając, uważając wszyst­
kich innych za profanów. Ad hoc 
tworzono ideologię opartą na lek­
turze tekstów antycznych, które 
darzono niemal boską czcią. 
Świat pogański przeplatał się 
z zasadami moralności chrześci­
jańskiej, z grzesznością przyro­
dzoną naturze człowieka i głębo­
ką wiarą w nieskończoność miło­
sierdzia boskiego. Tego typu 
wzorce wybujałego indywiduali­
zmu, pozbawionego jakichkol­
wiek hamulców moralnych, do­
cierały z południa do szesnasto- 
wiecznej Polski.

Najwcześniej, bo już w ostat­
niej ćwierci XV wieku, dotarły 
do Krakowa. Z nazwiskami Kal- 
limacha i Celtisa łączymy po­
czątki polskiego humanizmu 
i nowego modelu życia, przy­
najmniej wśród elit społecz­
nych. Za panowania Jana Ol­
brachta indywidualistycznej 
etyce sprzyjał dwór monarszy, 
a zamożne krakowskie miesz­
czaństwo entuzjastycznie przyj­
mowało liberalne obyczaje, cha­
rakteryzujące się daleko posu­
niętym relatywizmem etycz­
nym, nieraz zgubnym w konse­
kwencjach, zwłaszcza zdrowot­
nych. Humaniści krakowscy po­
czątku XVI stulecia nie byli obo­
jętni na nowinki płynące z Italii 
czy Węgier.

T
o na tym gruncie zrodził 
się słynny w renesanso­
wym Krakowie klub 
„opilców i oźralców”, czyli „Bi- 

bones et comedones”, zapo­
mniany z upływem stuleci. Za 
patronów obrano Bachusa i We- 
nerę. Tej boskiej parze z oddali 
dyskretnie patronował Apollo. 
Za czas powstania przyjmujemy 
Pierwszą dekadę XVI wieku, 
najpewniej około roku 1510. 
Klub skupiał młodych urzędni­

ków królewskiej kancelarii, lu­
dzi zauroczonych włoską oby­
czajowością. Tolerancyjność 
króla Zygmunta I sprawiła, iż 
klub szybko zyskał sympatię eli­
ty dworskiej, pamiętającej czasy 
rozpasanego dworu Jana Ol­
brachta. Również bogate miesz­
czaństwo nie pozostało obojęt­
ne na nowinki obyczajowe. Za­
kazany owoc przyciągał. Za 
twórcę „opilców i oźralców” 
uchodzi znany kpiarz Korybut 
Koszyrski, szlachcic z ziemi so- 
chaczewskiej. Zajmował się do­
słownie wszystkim. Studiował 
prawo, filozofię i medycynę na 
Akademii Krakowskiej. Intereso­
wał się muzyką i literaturą. Jed­
nak nad wszystko przedkładał 
kobiety i wystawne uczty. Sku­
piał wokół siebie grono młodych 
ludzi obojga płci, wyznających 
antyczną zasadę „carpe diem”, 

uwielbiających biesiady i miło­
sne igraszki. Koszyrski przy peł­
nej aprobacie króla stworzył 
„bractwo braci i sióstr w Bachu­
sie”. Wspomagała go także We- 
nera. W objęciach tej pary bo­
gów znaleźli się Jan Dantyszek, 
Andrzej Krzycki, Mikołaj Nip- 
szyc oraz Jan Zambocki. Kwiat 
intelektualny Krakowa. Wszyst­
kich przyjaciół opisze z czasem 
Andrzej Krzycki, poeta i kroni­
karz klubu opilców. W drob­
nych elegiach czy epitafiach sła­
wił oźralców, opisując wesołe 
igraszki, erotyczne sztuczki, 
bardzo często obsceniczne, nie 
pomijając najintymniejszej sfery 
ludzkich uczuć. To on skreślił 
„Hymn braci opilców na pogrze­
bie Korybuta":

Bywaj, braci, i Bakchowi, 
Co nasz zakon ustanowił, 
Wznieśmy tryumfalną pieśń. 
Zmarły, ojciec nasz jak gdy­

by,
. On, Korybut, bez ochyby 

Już do nieba sunie wprost. 
A dni jego pełne chwały, 
Jakież nam owoce dały, 
Jaki braciom przedmiot czci! 
Żaden taki oprócz ciebie, 
Święty się nie zjawi w niebie, 
Ni w męczeństwie równy ci. 
Ty bez chwili odpoczynku, 
W każdymś się rozwalał 

szynku
I wypijał kufli moc.
Po zamtuzach stałeś biegał 
I tam ze zdzirami legał, 
Umartwiając ciało tak.
Bakchus za to cię przed cza­

sem
Obdarował siwym włosem, 
Wenus wrzodem Gallów 

znów.
Ludyczność opilców i oźral­

ców oddają świetnie piosenki, 
wśród nich „Pochwała wina”, 
która najprawdopodobniej wy­
szła spod pióra Andrzeja Krzyc- 
kiego:

Wino dobre, wino smaczne,
Dobrym strawne, złym 

opaczne,
Smak twój teraz chwalić za- 

cznę,
Ziemska radości.
Witaj, wytworze soczysty, 
Wydał cię winograd czysty; 
Stół ma powaby wieczyste 
W twej obecności.
Witaj, płynie wina cnego, 
W smak nad cię nic równego; 
Nie skąp nam czaru swojego, 
Królewska mości.
Witaj, piękne w zabarwieniu, 
Witaj miłe w powonieniu, 
Witaj, smaczne podniebie­

niu,
Ty ust pętlico.
Żyj, zbawco, dla ludzi z mia­

rą,
Dla pijaków, Boża karo: 
Gdy przepiją odzież starą, 
Przyjdź, szubienico.
Przez ciebie to świat się śmie­

je,
Honor dobrych potężnieje,

A człek hojny czerwienieje, 
Gdy cię zabraknie.
Nawet mnichów trzódka 

zbożna,
Kler i wszystka ziemia moż­

na.
Łyka, ile-ć tylko można, 
lle-ć kto pragnie.
Szczęsny żywot, w który 

wkroczysz,
Szczęsny język, co osaczysz,
Szczęsna gęba, którą zmo­

czysz,
Szczęsne wargi krasy.
Prosimy cię, płyń obficie,
Obfitując wzmacniaj życie,
Wzmocnionych czyść należy­

cie
Przez wieczne czasy.
Chwalił też przyszły prymas 

Polski, Andrzej Krzycki zalety 
piwa:

Niech wino chwalą bibosze, 
Nie znając, jakie rozkosze

Można mieć za parę groszy 
W chłodzącym piwie.
Wino dobre radość rodzi,
Lecz pijąc, strzeż się, dobro­

dziej,
Że nadużyte zaszkodzi
Isprawiedliwie. (...)
Wino szkodzi, piwo leczy, 
Poi, karmi duch człowieczy;
Jakiekolwiek chcesz, z tej cie­

czy
Bierz sobie zyski.
Witaj, niezwykła śmietanko, 
Witaj, niebieska mieszanko, 
Ach, witaj sztuczna warzan- 

ko
Jęczmienia z chmielem.
Jedno żywi, drugie płucze, 
To smakuje, a to tuczy.
Szczęsny, kto ma do cię klu­

cze
I pije duszkiem.
Do najbardziej znanych opil­

ców należał poeta Jan Danty­
szek, który nawet po opuszcze­
niu stolicy nigdy nie zrezygno­
wał z ludycznego stylu życia. 
Dopiero u schyłku dni swoich 
potępił hulaszczą młodość, skła­
niając czytelnika swych utwo­
rów do wyboru godnej drogi 
cnoty. Z pewnym wstrętem, ba 
odrazą pisał:

Czym nas obdarzył wiek 
młodszy, to starszy wiek zwykle 

zabiera,
Dziś to nie bawi już nas, co 

nam poprzednio w smak szło 
(■■)

Wstręt mnie przejmuje, gdy 
czasy mej pierwszej młodości

wspominam.
Potępia wystawny dwór Zyg­

munta I, a całe tak bliskie mu 
kiedyś środowisko nazywa „klo­
aką występków”. To na dworze 
przedostatniego Jagiellona pa­
nowała rozpusta i pijaństwo, 
które w konsekwencji doprowa­
dzały do nieuleczalnych scho- 

rżeń, w tym także popularnej 
w owym czasie choroby francu­
skiej, nabytej od lubieżnych 
sióstr w klubie opilców i oźral­
ców. Oddajmy zresztą głos Dan- 
tyszkowi:

Porwał mię żarem płonącej 
miłości młodzieńczy nie- 
rozum,

Wszystkie stąd członki dziś 
me karę ponoszą bez miar,

Cuchnę od gnicia, wysypka 
zarazy ze wszystkich stron ciała

Świerzbi i nie ma ni krzty 
ulgi dla kości mych już.

To zaiste okrutna zapłata 
i kara za grzechy młodości, sku­
tek hulaszczego życia.

Krzycki z Dantyszkiem, mi­
mo grzechów wieku młodzień­
czego, osiągnęli szczyty karie­
ry kościelnej. Pierwszy został 
prymasem, drugi biskupem 
warmińskim. Jednak cień mło­

dości kładł się na całym ich 
żywocie.

ednak najbarwniejszą po­
stacią w tym gronie był nie­
wątpliwie Jan Zambocki, 

którego curriculum. vitae może 
posłużyć jako niezwykły scena­
riusz filmowy. Urodził się 
w okolicy Ciechanowa. Odbył 
studia humanistyczne, potem 
porwali go Tatarzy i sprzedali 
Turkom. Tutaj Zambocki zmie­
nił wyznanie i przyjął mahome- 
tanizm, ratując własną skórę. 
Walczył przeciw Wenecjanom 
i podczas jednego ze starć turec- 
ko-weneckich dostał się do nie­
woli Republiki św. Marka. Zesła­
ny na wyspę Korfu w nie wyja­
śnionych okolicznościach ucie­
ka stamtąd i w roku 1503 widzi­
my Zambockiego w służbie kró­
la Aleksandra Jagiellończyka, 
a potem Zygmunta I Starego. Był 
nie tylko wyśmienitym polity­
kiem, znawcą stosunków pru­
skich, lecz także najlepszym 
kompanem, uwielbiającym ko­
biety, dobre trunki, a nade 
wszystko hazard, w którym nie 
miał równego sobie pod Wawe­
lem. Epikurejczyk z przekonań, 
pisał w liście do Dantyszka: Uży­
wamy naszych rozkoszy krakow­
skich, które znasz. Niech zginie, 
kto nie troszczy się o przyszłość. 
Typowe podejście do życia dla 
współtwórcy „Bibones et come­
dones”. Zrujnował go hazard 
i pijaństwo. Zmarł w roku 1529, 
pozostawiając po sobie raczej, 
niesławną pamięć, a przede 
wszystkim legendę, był bowiem 
postacią nietuzinkową i barwną.

Bodaj najmniej ciekawą oso­
bowością w tym towarzystwie 
był Mikołaj Nipszyc (zm. 1541), 
pisarz kancelaryjny i dyploma­
ta. Znany w Krakowie z hulasz­
czego żywota, nie stronił, po­

dobnie jak przyjaciele, od wy­
stawnych uczt, wszetecznych 
kobiet i gier hazardowych, po­
chłaniających niebagatelne for­
tuny.

Wszystkich kompanów spod 
znaku opilców i oźralców oskar­
żano o zmysłowe wyuzdanie, 
perwersje seksualne i świadome 
łamanie prawa małżeńskiego. 
Nie obce im były wszystkie ra­
zem wzięte grzechy główne, 
W parze z wyuzdaniem szła za- 
czepność wobec innych, którym 
nie szczędzono szyderstwa 
i oszczerstw. Prawie wszyscy 
parali się piórem. Wszak wtedy 
język stał się najsroższą bronią, 
największym złem - summum 
malum, jak go określano. W sa­
tyrze wyprawiano istne orgie 
złośliwości, połączonej z napa­
stliwością, nie oszczędzając ni­
kogo, z monarchą włącznie.

Krakowskie miscellanea

Krzycki z Dantyszkiem byli god­
nymi dziećmi swojej epoki. 
Paszkwilanctwo to także doro­
bek naszego klubu.

W
szyscy opisani wyżej 
bohaterowie żyli jed­
nak w pewnym od­
osobnieniu, akceptowani przez 

elitę, znienawidzeni przez prze­
ciętnych. Swoim życiem i wy­
znawaną wolnością razili in­
nych, a głoszone przez nich po­
glądy przysparzały więcej wro­
gów, niźli przyjaciół. W wielu 
sprawach poprzez satyrę głosili 
prawdę, a ta rodziła nienawiść. 
Było to wszak zgodne z dewizą 
znanego humanisty włoskiego 
Pietra Aretina - „veritas odium 
parit” (prawda rodzi niena­
wiść). Po twórcach klubu opil­
ców i oźralców pozostały jedy­
nie okruchy ich działalności, 
a i sam klub potomni skazali na 
niepamięć. Wszak „damnatio 
memoriae” (skazanie na niepa­
mięć) uznali już starożytni za 
najsroższą karę wymierzoną 
człowiekowi czy idei przezeń 
reprezentowanej.

„Bibones et comedones” 
stworzyli nową obyczajowość, 
opartą na humanistycznych 
ideałach. Byli indywidualista­
mi, obalali autorytety, stając się 
przez to wyzwaniem dla współ­
czesnych. Szydzili z otoczenia, 
podważali ustalone dogmaty. 
Wiązały ich nie tylko hulanki, 
lecz także szczere zamiłowanie 
do kultury humanistycznej, go­
rące dysputy i zaciekłe polemi­
ki. Tworzyli nową dworską 
kulturę, odznaczającą się hu­
manistyczną ogładą, biegłą 
znajomością języka łacińskie­
go i literatury klasycznej. To 
ludzie wszechstronnie wy­
kształceni, tak odmienni w hu­
manistycznej postawie od nad­
wiślańskich rodaków. Musieli 
przeto razić współczesnych, 
a z racji wykształcenia górowa­
li nad nimi. A to był grzech nie­
wybaczalny. Zatem nie tylko 
cechy ujemne, może lepiej rzec 
rubaszne, decydowały o roli tej 
grupy w tworzeniu obrazu pol­
skiego renesansu. To, co było 
u nich ludyczne pozostało 
w legendzie, z którą się prze­
cież nie polemizuje. „Ustąp 
melankolija” - głoszono wtedy 
wszem i wobec, a koryfeusz 
naszego Odrodzenia Jan Ko­
chanowski pisał: „statek tych 
czasów nie płaci”. Stąd godzi 
się przypomnieć ten zapomnia­
ny świat elitarnej kultury 
dworskiej początku XVI stule­
cia, owoc niezależności ludz­
kiej z przywarami właściwymi 
naturze człowieczej. Ten swo­
isty styl życia wyróżniał na­
szych opilców i oźralców z ich 
otoczenia. Odmienność zawsze 
frapowała i bulwersowała, 
zresztą nie tylko w tamtej 
epoce.

Marginalia
Krakowskie 
śniadanka

W
 Krakowie nazywano 
je „lokalami śniadan­
kowymi”. Zważcie - 
śniadankowymi, a nie śniada­

niowymi i chyba w tym zdrob­
nieniu nie kryje się infantylizm, 
raczej miłość do pierwszego 
w ciągu dnia posiłku, smakoszo- 
stwo, może zwyczajnie - zami­
łowanie dó obżarstwa.

A więc lokale śniadankowe, 
na czele z wielkim, słynnym Ha- 
wełką. A przecież były też inne, 
o wiele bardziej skromne, i to 
stosunkowo niedawno. Przed 
kilkoma tygodniami publikowa­
liśmy reportaż o malutkich kra­
kowskich sklepikach, tych, które 
przeżyły i bitwę o handel w la­
tach pięćdziesiątych, i o wiele 
późniejszą współczesną nam, 
inwazję kolorowych supermar­
ketów. niektóre nich jeszcze 
przed wojną prowadziły pokoje 
śniadankowe, gdzie w poran­
nych godzinach można było po­
krzepić się czymś solidnym. 
Bułką z wędliną, kawą, gdzie 
można było wypić kakao, zjeść 
chrupiące, świeżutkie kajzerki...

Pokoje śniadankowe to jed­
na sprawa, śniadania wiedeń­
skie - druga. Jeszcze w latach 
sześćdziesiątych, w moich stu­
denckich czasach, w pewnych 
kręgach obowiązywała moda 
na wiedeńskie śniadania. Po 
zarwanej, alkoholowej nocy 
szło się do Noworola, który - 
o ile pamiętam - latem był wte­
dy otwarty od siódmej (a może 
szóstej?) rano do północy. Szło 
się na jajka w szklance, rogali­
ki z masłem, na kawę z ma­
szynki. Kosztowało to, jeszcze 
jak kosztowało, zwłaszcza jak 
na studencką kieszeń, ale za to 
miało się prawdziwą rozkosz - 
wiedeńskie śniadanie z wido­
kiem na kościł Mariacki, na ko­
ściółek św. Wojciecha, na sen­
ne jeszcze kwiaciarki, na za­
błąkanego fiakra, nie po co 
drzemał o tej porze obok św. 
Wojciecha. I jeszcze świeżą ga­
zetę, przeważnie „Dziennik 
Polski", bo w Noworolu utrzy­
mał się dobry zwyczaj poda­
wania gościom świeżutkich ga­
zet, oprawionych w drewniane 
ramki. Tradycję tę kontynu­
owali przez lata także fryzje­
rzy, przynajmniej niektórzy...

Były jeszcze inne krakow­
skie - a w zasadzie ogólnopol­
skie - śniadania. W barach 
mlecznych. Prawdę mówiąc, 
wspomina się je, te prawdziwe 
mleczne bary, z lat pięćdziesią­
tych i sześćdziesiątych, raczej 
źle. Śmierdziały czymś dziw­
nym, jakby wonią mokrych, 
zakisłych ścierek, a towarzy­
stwo, jakie w nich bywało, mo­
gło wystraszyć przeciętnie od­
ważnych. No bo oprócz biedo­
ty wszelakiej, staruszek zaku­
tanych, studentów-głodomo- 
rów, robotników, trafiali się lu­
dzie z samego dna. Włóczęgi 
w malowniczych, ale cuchną­
cych łachmanach. Ludzie 
o wyglądzie uciekinierów z za­
kładów psychiatrycznych, czę­
sto bezpardonowo i łakomie 
sięgający do cudzych talerzy...

A na talerzach tych nie­
zmiennie leżały bułki z pastą 
jajeczną, twarożek, jajka na 
twardo, czasami jajecznica. 
W topornych, fajansowych 
kubkach (każdy kubek w lisza­
jach ubytków) nieśmiertelny 
barowy kefir, pocieszyciel ska­
cowanych, czasami kakao, 
wodniste, z kożuchem, niekie­
dy kawa, zbożowa oczywiście...

A jednak są ludzie, którzy 
tęsknią za tymi barami. Mój 
przyjaciel przyjeżdża z końca 
świata, zatrzymuje się w do­
brym hotelu i czym prędzej 
biegnie na śniadanie do baru 
mlecznego. Szukać czegoś, 
czego nigdy się nie znajduje. 
Smaku młodości. AMK
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Objęcie Wawelu
Wszędzie brud i nieporządek, mury odrapane, 

przez otwory w dachu przecieka woda

Wojna rosyjsko-japońska

Osaczanie Wladywostoku
Gdy rozpoczynają się układy pokojowe...

Odebranie Wawelu z rąk 
wojskowości przez kraj od­
było się oficyalnie wczoraj 
przed południem na Zamku 
królewskim. Kraj reprezen­
towali członek wydziału kra­
jowego p. Wereszczyński, 
dyrektor budownictwa p. 
Hendel i inspicyent Zamku 
p. Denker. Przewodniczą­
cym ze strony wojskowości 
był zastępca komendanta 
twierdzy podpułkownik 
Fiałkowski.

Długoletni pobyt wojska 
w Zamku królewskim pozosta­
wił ślady, które nieprędko da­
dzą się zatrzeć, przy znacznych 
nawet nakładach pieniężnych. 
Wszędzie zastano brud i niepo­
rządek, tak że zanim przystąpić 
będzie można do właściwej re­
stauracji Zamku, dużo czasu 
i pieniędzy poświęcić będzie 
trzeba na doprowadzenie go do 
jakiego takiego wyglądu. Mury 
odrapane, pokryte brudem tak 
zewnątrz, jak wewnątrz, po­
wierzchnie dziedzińców i po­
sadzki zawalone śmieciem, 
a przez otwory w dachu przecie­
ka woda. Członkowie komisyi 
odbierającej Zamek na każdym 
kroku odnajdywali coś, co przy­
czyni się do przedłużenia robót 
restauracyjnych.

Toteż - jak podniesiono 
wczoraj - w bieżącym roku ro­
boty te ograniczą się jedynie do 
najkonieczniejszych, jak do na­
prawy dachu, urządzenia drogi 
dojazdowej przez dziedziniec 
zamkowy i.t.p. W zimie prowa­
dzone będą roboty mniejsze we­
wnątrz, a przedewszystkiem 
zburzone zostaną ścianki dzielą­
ce komnaty, wzniesione w chwi­
li objęcia Zamku przez wojsko.

Yrognoza wiedeńskiej stacyi meteorologicznej
Prawdopodobny stan pogody dnia 13 września w Gali- 

cyi zachodniej: Pięknie, słabe wiatry, ciepło. W Gałicyi 
wschodniej i na Bukowinie: Zmiennie, wiatry, ciepło. Błękitna krew za 50.000 marek

Handel tytularni w Niemczech
Szulemia w Bardyjowie

W miejscowości kąpielowej na Spiżu, w Bardyjowie na 
granicy galicyjskiej, naprzeciw Krynicy, wykryła policya od 
dawna istniejącą jaskinię gry.

W sprawie tej donoszą z Budapesztu, że minister spraw wewn. 
Kriatoffy wystosował do wiceżupana komitatu Saros rozkaz, naka­
zujący natychmiast zamknięcie szulerni. Równocześnie żądał wy­
toczenia śledztwa i zbadania, jak można było w klubie parkowym 
utrzymywać szulernię. I jaskinię gry, i lokal klubowy parku zosta­
ły natychmiast zamknięte.

Energiczne małżonki
Dnia 4 b.m. około godziny 

6 wieczorem w Rydze, najed- 
nej z ulic zebrało się przeszło 
1000 kobiet, które żądały za­
mykania piwiarń, grożąc 
w przeciwnym razie pogro­
mem.

Mężczyźni również w znacz­
nej liczbie zebrani, starali się 
wytłomaczyć kobietom i skłonić

fAed<tytf/e

Prócz tego w czasie tym wy­
gotowane zostaną plany i pro­
jekty dokładnej rekonstrukcyi, 
poczem około miesiąca maja ro­
ku przyszłego rozpoczną się 
właściwe prace.

P *
t »

*

■

Na oczyszczenie Zamku i wy­
konanie niezbędnych poprawek 
nie ma osobnego funduszu 
i prawdopodobnie koszty wyno­
szące kilka tysięcy koron zosta­
ną pokryte albo z subwencji 
specyalnej, lub też wejdą w bu­
dżet roku przyszłego.

Prace dozorować będą dyrek­
tor budownictwa p. Hendel i no­
wo mianowany przez wydział 

do rozejścia się. Kobiety powita­
ły ich kamieniami, najbliższa pi­
wiarnia omal nie uległa rozbi­
ciu. W rezultacie kobiety zwy­
ciężyły: rozpędziły mężczyzn 
i zmusiły do zamknięcia pi­
wiarń. Kobiety oświadczyły 
również, że jeżeli piwiarnie nie 
będą zamykane codzień o go­
dzinie 6, to zostaną zniszczone. 

krajowy „inspicyent zamkowy" 
p. Aleksander Denker.

Odbiór poszczególnych kom­
nat Zamku odbędzie się w tych 
dniach. Klucze od nich są jed­
nakże już w posiadaniu komi- 

syi, podobnie jak ód wszystkich 
bram wchodowych.

Otrzymaliśmy następujący 
komunikat:

Z powodu dalszych czynno­
ści przy odbiorze królewskie­
go Zamku na Wawelu i z powo­
du wprowadzenia najniezbęd­
niejszych zarządzeń, zwiedza­
nie Zamku dzisiaj i w środę nie 
będzie możliwe.

Berlińska „Morgenpost” 
opisała ciekawe szczegóły 
o osobliwej agencyi, która 
niedawno rozpoczęła swoją 
działalność w dzielnicy pod­
miejskiej Berlina.

Agencya pośredniczy mię­
dzy osobami niezamożnemi,

KRAKOWSKA KRONIKA KRYMINALNA
o Policya aresztował szajkę włamywaczy, 

złożoną z małych chłopców: 14-letniego Józefa 
Zycha z Ludwinowa, 15-letniego Kazimierza 
Rodzińskiego z Podgórza i 15-letniego Józefa 
Kocika. Chłopcy dokonali całego szeregu 
kradzieży z włamaniem; przeważnie operowali 
na Kazimierzu i w dzielnicach sąsiednich, włamu­
jąc się do zamkniętych mieszkań, skąd zabierali 
tylko pieniądze w gotówce. Pozyskane w ten 
sposób pieniądze trwonili za zabawy, kupowali 
ubrania, a część oddawali rodzicom.

o Pojedynak na talerze odbył się wczoraj 
popołudniu w kuchni jednej z cukierń przy ulicy 
Szewskiej pomiędzy parobkiem a subjektem. 
Powodem nieporozumienia była miłość do tej 
samej osoby. Obaj przeciwnicy odnieśli oprócz 
licznych sińców dość znaczne rany. Opatrzyło ich

pogotowie ratunkowe, poczem epilog rozegrał się 
w dyrekcyi policyi.

o Przy budowie domu przy ul. Wrzesińskiej 
spadł z rusztowania 4 piętra robotnik murarski 
Władysław Biskup i poniósł śmierć na miejscu.

o Wczoraj o godzinie 4 popołudniu wezwano 
pogotowie ratunkowe na ulicę Łobzowską 1. 37 
do mężczyzny liczącego lat około 25, który w 
zamiarze samobójczym zażył pewną ilość kwasu 
karbolowego. Chorego przewieziono do szpitala 
św. Łazarza, gdzie skonstatowano, że nie zagraża 
mu niebezpieczeństwo utraty życia.

o Wczoraj o godzinie 6 rano wybuchł pożar na 
Krowodrzy za budynkiem szkolnym i zniszczył 
dwie stodoły. Na miejscu była krakowska straż 
pożarna ochotnicza i miejska oraz straże ogniowe 
ochotnicze Krowodrzy i Nowej Wsi.

PETERSBURG. Jenerał Li- 
niewicz telegrafuje: „W okolicy 
Hailuuszai zbliżył się oddział ro­
syjski do wsi Nanszanszense i Su- 
isulusznan. Tu przyjął ogniem 
karabinowym oddział japoński. 
Około godz. 1 po południu cof­
nął się nieprzyjaciel na wzgórza. 
Oddział nasz zmusił go do opusz­
czenia całej linii frontu i zajęcia 
na tyłach silnie obwarowanej po- 
zycyi. Wojska nasze prowadziły 
dalej ofensywę. Usiłowania ja­
pońskie obejścia naszych skrzy­
deł udaremniła nasza artylerya. 
Oddział rosyjski osiągnąwszy za­
mierzony cel, cofnął się bez strat. 
Wtedy rozpoczął ofenzywę nie­
przyjaciel, ale pod silnym 
ogniem znowu się cofnął”. Dalej 
jenerał Liniewicz wyraża goto­
wość wojsk prowadzenia walki 
do ostatniej kropli krwi i żal, że 
rozpoczęto układy pokojowe.

Ruch rewolucyjny

Ciała wybuchowe
ODESSA. Policya wpadła na trop ogromnie rozgałęzionego 

sprzysiężenia. Wykryto trzy fabryki bomb oraz 267 gotowych 
i 500 przygotowywanych bomb, jakoteż wielką ilość niebezpiecz­
nych ciał wybuchowych. Dzięki papierom znalezionym przy spi­
skowcach, otrzymała policya punkta wytyczne do odkrycia składu 
partyi rewolucyjnej w południowej Rosyi. Uwięziono 70 osób.

PETERSBURG. Z Nowosybirska donoszą, że strajkujący robot­
nicy chcieli gwałtem przeszkodzić odjazdowi pociągu, a odpędziw­
szy straż kozacką kamieniami, zaczęli wyrywać szyny. Skoro, nade­
szła piechota, tłum przybrał groźną wobec niej postawę. Wojsko 
dało trzy salwy w gęsto zbity tłum, poczem strajkujący rozbiegli 
się. Padło 53 zabitych oraz 82 rannych. Podczas pościgu kozacy 
schwytali wiele osób i aresztowali.

WARSZAWA. Na liniach kolejowych rozrzucono proklamacye 
wzywające do ogólnego bezrobocia. Jako termin wybuchu strajku 
podają odezwy dzień 12 b.m.

a noszącemi nazwisko arysto­
kratyczne - i młodymi bogaty­
mi mieszczanami, którzy 
są gotowi zapłacić za adopta- 
cyę i otrzymanie szlacheckie­
go nazwiska. Cena za taki 
zaszczyt dochodzi do 
50.000 marek, a agent otrzy­

LONDYN. Równocześnie 
z przyjęciem propozycji Roose- 
velta o rozpoczęcie rokowań po­
kojowych, zaczęły nadchodzić 
wiadomości, że Japończycy wy­
szli z kilkomiesięcznego stady- 
um cichych przygotowań i na 
dwóch punktach rozpoczęli żywą 
akcyę wojenną. O jednej z nich, 
okupacji Sachalinu, dokonanej 
z bezprzykładną szybkością, 
ogłaszał sztab japoński szczegó­
łowe relacye. Druga, marsz 
wojsk japońskich z Korei ku Wła- 
dywostokowi, otoczony był ta­
jemnicą. Dopiero teraz docierają 
do nas skąpe opisy tego manew­
ru, wykonanego z wielką precy- 
zyą przez jenerała Hasegawa.

Szybko docierając do Gensan 
Japończycy osiągnęli tę korzyść, 
że wybudowany przez Rosyan 
wojskowy gościniec, prowadzą­
cy do rzeki Tjumen w głąb Korei 

muje 10 procent od umówio­
nej sumy.

Przy sprzedaniu tytułu baro­
na lub hrabiego zapytywani są 
poprzednio inni członkowie ro­
dziny, czy nie sprzeciwiają się 
takiej domieszce krwi pospoli­
tej do błękitnej. 

wyzyskali na to, aby Rosyan wy­
pierać przed sobą, a własne cięż­
kie działa z zupełną łatwością 
dostawić na front.

Japończycy widocznie nie 
mają zamiaru atakowania Wła- 
dywostoku tylko od zachodu. 
Główna część armii Hasegawy 
znajduje się prawdopodobnie 
niedaleko od Nikolska i zagraża 
połączeniom kolejowym z pół­
nocą, a że wkrótce należy ocze­
kiwać marszu nowej armii ja­
pońskiej od wschodu - to po­
twierdzają wieści o lądowaniu 
na wybrzeżu na wschód od Wła- 
dywostoku.

Władywostok jest więc za­
grożony z zachodu, północy 
i wschodu, podczas gdy od połu­
dnia ciężkie okręty admirała To­
go uniemożliwiają wszelkie 
przedsięwzięcia nielicznych po­
zostałości rosyjskiej floty.

Fałszywe 

monety
Dyrekcya policyi kra­

kowskiej otrzymała od pre- 
zydyum policyi wiedeńskiej 
zawiadomienie, że wyzna­
czono tysiąc koron nagrody 
za wykrycie bandy falsze- 
rzów monet, które od dłuż­
szego czasu znajdują się 
w obiegu w Wiedniu 
i okolicy.

Są to falsyfikaty monet gul­
denowych, jedno- i pięcioko- 
ronowych. Monety te są wyra­
biane przez fałszerzy z niesły­
chaną dokładnością z cyny an­
gielskiej i domieszki srebra 
i łudząco naśladują monety 
prawdziwe. Mają one i dźwięk 
dobry, a brzegi z literami viri- 
bus unitis wyraźnie odrobione, 
wobec tego falsyfikaty można 
rozeznać tylko przy dokład- 
nem badaniu.

1 tak fałszywe monety są 
bardzo gładkie w dotknięciu, 
metal ma wygląd szary, kontu­
ry rysunku nieco niewyraźne, 
mniejszy ciężar, a wygląd liter 
na brzegach nieco odmienny. 
Stempel fałszywych guldenów 
jest z roku 1889 lub 1888, 
a pięcio- i jednokoronówki 
z roku 1900.

ZflKtiSD 
fapicersko-dekoracyjny

H. Rybińskiego
i

P, Pałka
Kraków, ulica Basztowa I. 19.
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Kolekcja starszej pani
Nadzwyczajna sytuacja wymagała nadzwyczajnych działań. 

Rewolucja żądała ofiar, wynalazek dobrego doktora pracował coraz częściej.

L
ondyńska Baker Street to w naszym pitavalowym baede- 
kerze miejsce oznaczone 4 gwiazdkami. Przy tej ulicy 
mieści się muzeum Sherlocka Holmesa, z pietyzmem od­
tworzone, przytulnie zagracone, w wiktoriańskim stylu, 
starokawalerskie locum genialnego.detektywa i jego przy­
jaciela dr Watsona. Nieopodal, przy stacji metra Baker Street znaj­
duje się jeszcze inne muzeum. Bardziej znane, muzeum figur wo­

skowych Madame Tussaud.
Świat Sherlocka Holmesa wykreowała literacka imaginacja Artu­

ra Conan Doyle'a. Świat, który utrwaliła pani Tussaud istniał na­
prawdę. Jego historię napisano krwią, nie atramentem.

Anna Maria Grosholtz dr Joseph Guillotin

chiny w Paryżu. Miała wysokość. 
3,5 metra, pomiędzy odległymi 
od siebie o 31 cm słupami, 
w wyżłobieniach poruszało się 
ścięte trójkątnie ostrze o wadze 
30 kg. Charles Henri Sanson, kat 
Paryża, wysoko ocenił zalety 
urządzenia. Zgromadzenie Na­
rodowe przekonywał dr Guillo­
tin nieco dłużej: „Monsieurs! 
Tym urządzeniem w ciągu se­
kundy odtftnę głowę każdego 
z was, nie powodując najmniej­
szego bólu” - tymi słowy zakoń­
czył swoje przemówienie wywo­
łując ogólną wesołość posłów. 
Kilka miesięcy potem nikt już 
nie był skory do śmiechu.

25 kwietnia 1792 roku, na 
placu de Greve spadła pod gilo­
tyną pierwsza głowa - Jacąuesa 
Pelletiera, kryminalisty. W nocy 
z 9 na 10 sierpnia 1792 paryski 
motłoch zaatakował i zdobył pa­
łac Tuileries. Rodzina króla zo­

przyszła na świat 7 grudnia 
1761 roku w Strasburgu. Była 
pogrobowcem, jej ojciec, oficer 
huzarów, zmarł dwa miesiące 
wcześniej. Wdową i dzieckiem 
zaopiekował się dr Curtius, 
z zawodu lekarz, praktykujący 
w Bernie, z zamiłowania rzeź­
biarz. W młodości trawił czas 
na próbach w glinie, z czasem 
został mistrzem w modelowa­
niu wosku. Uderzające podo­
bieństwo jego woskowych figur 
do oryginałów, portretowanych 
miejscowych notabli, budziło 
podziw i zdumienie. Sława dok­
tora dotarła i do Paryża. Książę 
Conti, kuzyn króla Ludwika 
XVI, mecenas sztuk, zaprosił go 
do stolicy Francji. Wspierany 
wysokimi apanażami i przy­
chylnością królewskich protek­
torów doktor całkowicie oddał 
się swojej pasji. Zyskiwał coraz 
szerszą sławę; niebawem po ro­
ku, przy ulicy St. Honore w cen­
trum Paryża otworzył pierwsze 
muzeum swoich figur. W roku 
1766 pani Grosholtz pojawiła się 
w paryskim domu doktora. Zo­
stała jego gospodynią; pięciolet­
nia Anna Maria jego uczennicą. 
Niebawem w rzeźbiarskim 
kunszcie przerosła mistrza.

W tym samym czasie inny 
francuski lekarz,

w przyszłości profesor anatomii 
i poseł rewolucyjnego Zgroma­
dzenia Narodowego, rozpoczy­
nał swoją naukową karierę. I je­
mu, podobnie jak berneńskiemu 
medykowi rzeźbiarzowi, to nie 
medycyna przyniosła sławę. Nie 
wiadomo, czy uczennica Curtiu- 
sa kiedykolwiek się z nim ze­
tknęła. Ale to on, dr Guillotin i je­
go upiorny wynalazek pokiero­
wały jej losem.

Doktor Guillotin był z natury 
pogodnym człowiekiem, miał 
dobre i współczujące serce. Bę­
dąc świadkiem publicznych eg­
zekucji bolał nad cierpieniami 
skazańców. Muszą umrzeć, by 
zadośćuczynić sprawiedliwości, 
ale zadawany im przy okazji ból 
jest zbędny i ponad potrzebę 
wymierzanej kary. Zaczął więc 
przemyśliwać nad urządzeniem, 
które egzekucję uczyniłoby 
szybką i bezbolesną. Za radą dr. 
Louisa z Akademii Chirurgicz­
nej przedsięwziął podróż do An­
glii, do Halifaksu, gdzie już od 5 
stuleci funkcjonowało i zdobyło 
sobie uznanie urządzenie do 
ścinania głów. Podobne w 1566 
roku, przezwane „Szkocką pa­
nienką” budziło grozę w Edyn­
burgu. Obejrzawszy te kon­
strukcje Guillotin zlecił stolarzo­
wi zbudowanie podobnej ma­

stała zaaresztowana, wybuchła 
wojna z Austrią. Nadzwyczajna 
sytuacja wymagała nadzwyczaj­
nych działań. Rewolucja żądała 
ofiar. 20 stycznia 1793 r. zgiloty- 
nowano Ludwika XVI, 16 paź­
dziernika Marię Antoninę. Roz­
poczęły się rządy terroru. „Mści- 
cielka ludu”, „narodowa brzy­
twa”, humanitarny wynalazek 
dobrego doktora Guillotin pra­
cowała coraz sprawniej, coraz- 
częściej.
| X Curtius przyłączył

I się do rewolucji, An- 
_L_x JL na Maria, która od 
1780 roku za pozwoleniem 
opiekuna znalazła się w Wersa­
lu i związała się silnie z dwo­
rem i rodziną królewską, pozo­
stała rojalistką. W lipcu 1793 r. 
Charlotte Corday zasztyletowa­
ła podczas leczniczej kąpieli 
Marata, członka Komitetu Bez­
pieczeństwa Powszechnego. 
Czekała ją gilotyna. Propagan- 
dyści Komitetu Ocalenia Pu­
blicznego życzyli sobie, by po­
wstałą pośmiertna maska za­
bójczym. Członek Komitetu, 
Jacąues David, sławny malarz 
tej epoki, polecił wezwać pan­
nę Grosholtz. Anna Maria już 
wcześniej wykonała pośmiert­
ną maskę Ludwika XVI i księż­
nej de Lamballe, superinten- 
dentki dworu Marii Antoniny, 
której głowę, osadzoną na pi­

kę, motłoch obnosił na ulicach. 
Anna Maria znała osobiście 
księżnę, podobnie jak króla 
i wielu innych, na których re­
wolucja wydała i wykonała wy­
rok śmieci. Dlaczego zdecydo­
wała się wykonywać zlecone 
jej przez władze tak niezwykle, 
upiorne dokumentowanie 
zbrodni rewolucji? W dyktowa­
nych po latach Franciszkowi 
Herve wspomnieniach sędziwa 
pani Tussaud opowiada o fak­
tach, o swoich przeżyciach mil­
czy. Czy kierowała nią tylko 
obawa o swoje życie, czy może 
poddała się przerażającej fa­
scynacji śmierci, niezdolna do 
przeciwstawienia się temu 
amokowi, szaleństwu, które 
ogarnęło ludzi? Bywały dni, 
gdy gilotynowano po trzysta 
osób, Sanson, „Monsieur de Pa- 
ris”, jak go nazywano, pewne­
go razu ściął 22 skazańców 
w ciągu 36 minut. Na oczach 
ryczącego z uciechy motłochu. 
Jakkolwiek było, wykonywała 
swoje prace w ocenie zlecenio­
dawców zadowalająco. DO jej 
pracowni przynoszono w ko­
szach głowy skazańców, by 
w wosku modelowała ich rysy. 
Pewnego dnia polecono jej wy­
konywać te czynności bezpo­
średnio u stóp szafotu. Sanson 
i jego pomocnicy ślizgali się na 
nim w kałużach krwi. W 1792 r. 
syn Charlesa Henriego Sanso- 
na, Gabriel przewrócił się na

skrwawionym szafocie i śmier­
telnie zranił.

Rewolucja pożera własne 
dzieci. W 1794 r. Anna Maria 
została aresztowana. Przed zgi- 
lotynowaniem uratował ją upa­
dek Robespierre'a. Uwolniono 
ją, by mogła sporządzić jego 
maskę pośmiertną. I ostatniej 
ofiary rewolucji - zgilotynowa- 
nego gdy terror już wygasał, 
7 maja 1795 r. - generalnego 
prokuratora rewolucyjnej Fran­
cji Antoine Fouąuier - Tinville. W tym samym roku trzy- 

dziestoczteroletnia 
Anna Maria Groholtz 

poślubia młodszego od niej o 8 
lat inżyniera z Macon, Francisz­
ka Tussaud. Przychodzą na 
świat dzieci, ale małżeństwo nie 
jest specjalnie udane. Gabinet fi­
gur woskowych daje dochody 
dużo mniejsze niż przed rewo­
lucją. Za namową niejakiego 
Philipstala Anna Maria Tussaud 
postanawia opuścić Francję 
i udać się do Londynu. Uzysku­
je zgodę wszechwładnego mini­
stra Fouchego, szefa tajnej poli­
cji, na wywóz swoich rzeźb. 
W lipcu 1802 roku ląduje w Do- 
ver. Życzliwie przyjęta przez 
francuskich emigrantów znów 
oddaje się swej sztuce. Podróżu­
je po Anglii, Szkocji, Irlandii, 
zdejmując maski pośmiertne 
sławnych ówczesnych krymina­
listów. Zmarła w roku 1850, li­
cząc lat blisko 90.
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potykamy się dziś na łamach Pita- 
vala po raz trzynasty. Ja nie jestem 
przesądny, ale niektórzy - i ow­
szem. Bez względu na wiek, płeć, wy­

kształcenie, zawód. Przesądni bywają 
i przestępcy. Współczesne podręczniki 
kryminalistyki temat ten raczej pomijają. 
Może istotnie charakter i motywy dzisiej­
szych zbrodni w minimalnym stopniu 
zależą od irracjonalnych przekonań ich 
sprawców. Chociaż, kto ich tam wie...

Przypomnijmy na wszelki wypadek 
kilka rad naszego nieocenionego lwow­
skiego preceptora wiedzy kryminali­
stycznej z lat 20., inspektora Bronisława 
Łukomskiego: Zabobon gra wielką rolę 
w kryminalistyce, bo wiele doniesień 
skierowują donosiciele na osoby wskaza­
ne im przez wróżbiarki z kart lub w inny 
sposób jako na sprawców, z drugiej zaś 
strony popełnia się wiele przestępstw, 
zbeszczeszczeń zwłok, zbrodni płcio­
wych i morderstw, by przyjść w posiada­
nie przedmiotu obcego, który ma być ta­
lizmanem, służącym do dokonania ja­
kichś nadprzyrodzonych rzeczy (np. 
znalezienia skarbów). Dlatego należy, 
w wypadkach popełnianych z nie dają­
cych się wyświetlić powodów, zastano­
wić się, czy nie gra w tym wypadku roli 
jakiś zabobon. Zabobonów tych jest wie­
le i każda okolica ma rozmaite.

O zabobonności sprawcy należy 
wnioskować :

- jeśli na miejscu czynu pozostawia 
jakieś przedmioty, które wedle jego prze-

Ręka w PĘkĘ
konania mają mu zapewnić ukrycie swej 
osoby lub przestępstwa. Do takich przed­
miotów zaliczają zbrodniarze kał własny, 
umyślnie zrobione ślady krwią własną, 
umycie rąk na miejscu czynu. Cyganie 
pozostawiają po sobie jako talizman na­
siona rośliny datura stramonium, specjal­
nie ułożone kamienie, źdźbła, zawieszo­
ne kawałki materii, kreski w mokrym 
gruncie lub zwyczajne laski.

- jeśli przy sprawcy lub w jego do­
mostwie znaleziono przedmioty, które 
w pojęciu ludzi zabobonnych mają być 
w jakimkolwiek związku z dokonanym 
czynem. Np. kłusownicy używają wy­
rzeźbionych z rozmaitych korzeni ma­
łych ludzkich postaci (alrauny). Zło­
dzieje, korzystają z własnoręcznie spo­
rządzonych „świec usypiających” za­
wierających domieszkę jakąś z ciała nie­
winnie zamordowanych dzieci, np. 
odrobiny krwi lub tłuszczu, co chroni 
ich przed spłoszeniem lub zaskocze­
niem przy „robocie”. Stosują też „błogo­
sławieństwa złodziejskie” - karteluszki 
zapisane niezrozumiałymi zdaniami lub 
wierszami.

Nosi się wreszcie „kciuk usypiający”, 
tj. lewy kciuk zmarłego, który już od 
dziewięciu tygodni jest pogrzebany i zo­

stał odkopany w czasie nowiu. Kto ma ta­
ki kciuk - może włamać się gdziekolwiek 
w nocy, bez obawy przebudzenia miesz­
kańców domu. Na wschodnich terenach 
Polski, w krajach ościennych używa się
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w tym celu prawej ręki samobójcy, który 
9 dni leżał w ziemi. Rękę tę suszy się, 
a następnie uderza się nią 7 razy w drzwi 
domu, który ma być okradziony, skut­
kiem czego mieszkańcy nie budzą się 
podczas kradzieży, bo „zmarły trzyma 
ich w śnie”.

- jeśli podejrzany zachowuje się 
w dziwny sposób, np. niektóre dni ob­
chodzi szczególnie uroczyście, a w inne 
„nieszczęśliwe” nie wychodzi z domu; 
jeżeli przy przesłuchaniu trzyma ręce 
w szczególny sposób.

Z rękami zmarłych wiąże się wiele 
przesądów również w innych krajach 
i kulturach. Przedstawiona obok „ręka 
chwały” leczyć miała migrenę, koklusz 
a nawet trąd. Należała do zbrodniarza 
powieszonego w Yorkshire w Anglii. Ta­
kim szczątkom przypisywano szczegól­
ną moc. Złodziejowi pozwalały otworzyć 
bezszelestnie drzwi, zesłać głęboki sen 
na domowników, a nawet uczynić intru­
za niewidzialnym. Należało tylko przy 
tym wygłosić magiczną formułę:

Ześlij zmęczonym dobrą noc,
Tych, którzy nie śpią, słuchaj,
O Ręko Chwały twoja moc
Przyda nam dzisiaj ducha.
Zeznania osób zabobonnych należy 

przyjmować bardzo ostrożnie, badać do­
kładnie ich prawdziwość i wierzyć tylko 
konkretnym dowodom, mając stale 
przed oczyma, że człowiek zabobonny 
przyjmuje własne przypuszczenia za 
niezbite fakty.

Mi ydzień temu przedstawili­
śmy wypisy z poradnika 

JL dla prokuratorów z roku 
| 1957, mającego ułatwić im ściga- 
j nie najbardziej nagannych, 
I z punktu widzenia władzy, wy­

stępków. Takie bryki dla „żółto- 
I dziobów" w togach nie były wy- 
| nalazkiem tego okresu. Pojawiały 
: się już dużo wcześniej, jeszcze 

za czasów ck nieboszczki monar­
chii austro-węgierskiej. Zajrzyj­
my do wzorów wyroków z roku 
1908 - jakich to wybryków do­
puszczali się nasi dziadkowie:

Winien 
jest...
- A. winien jest, że w L. 

dnia... w wykonaniu urzędu 
swego jako naczelnik gminy, 

| z nadmiaru gorliwości urzędo- 
j wej Jana T. z powodu hałasów, 
I które w szynku Saula B. wypra- 
| wiał, związał i w areszcie gmin- 
| nym osadził, przez co wykro- 
| czenie z par. 6 ustawy o wolno- 
i ści osobistej popełnił;
| - A. winien jest, że w M.
I dnia... Wojciechowi W. i Macie- 
| jowi L., celem doprowadzenia 
| do zmowy robotników w odlew- 

: ni żelaza, mającej na celu przez 
| wspólne wstrzymanie pracy wy- 
| muszenie na właścicielu tejże fa­
ji bryki wyższej płacy, przeklina­
ją jąc, lżąc i strasząc, że ich w ga­
li zetach jako łamistrejków opiszą, 
I że ich w swem towarzystwie nie 
| ścierpią, oraz przepowiednią, że 
| swego odstępstwa od towarzy- 
| szów strejkujących gorzko żało- 
| wać będą i że się stać może, iż 
| jutro chodzić będą z połamane- 
| mi rękami lub rozbitemi głowa- 
| mi, w wykonaniu ich swobodne- 
! go postanowienia przyjęcia pra- 
I cy przeszkadzał;

- A. winien jest, że w M. 
| dnia... herbatę już poprzód za- 
| parzaną, a więc środek żywności 
| pozbawiony części pożywnych, 
| świadomie w nadającej się do łu- 
| dzenia postaci herbaty nieuży- 
1 wanej na sprzedaż trzymał;

- A. winien jest, że w M. 
| dnia... przez niedbalstwo kiełba- 
| sy wyrobione z zepsutego mięsa, 
: których spożycie zdrowiu ludz­

kiemu zaszkodzić mogło, przez 
podanie ich do spożycia swej

■ służbie w obrót wprowadził;
- A. winien jest, że w M. 

I w dniu... w szynku swojem do 
f piwa gościom się podać mające- 
| go zlewków piwa (Bierbansel) 
| dodawał;

- A. winien jest, że dnia... 
| przed lokalem wyborczym w K. 
| w czasie odbywającego się gło- 
ii sowania wieść fałszywą, mogącą 
: uprawnionych do wyboru skło- 
| nić do wykonywania tego prawa 
I w pewnym duchu, jakoby we- 
| dług telegraficznych wiadomo- 
| ści kandydat na posła Jan D.

w innych powiatach na całej linii 
; przepadł, z rozmysłem, publicz- 
j nie w takim czasie szerzył, kiedy 
| uprawnieni do wyboru nie mogli 
I się już poinformować o prawdzi- 
| wym stanie rzeczy;
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iaPs magia na sprzedaż
Bilety 

do uiziĘdo
\V poniedziałek, 

w giadz. 12 - 12.30 

telefonujcie do re-j 
dakcji „Dziennika”: 
pod nr 61-99-262.i 
Bilety dostaje ten,: 
kto się dodzwoni: 
iplerwszy...... •.

8ęT Reduta 
aneks /źtuka

- „Kiler-ów 2-óch” 
i - i wszyscy wiedzą, 

o co chodzi. Głupio 

byłoby nie zobaczyć 
tego filmu.

_ R0njn” _ Ro. 

bert De Niro i Jean 
J2RM Reno w brawuro­

wych® pościgach, 

ucieczkach i strzela­
ninach, wyreżysero­
wanych przez Johna 
Frankenheimera. Po 
zakończeniu zimnej 
wojny dawni agenci 

do zadań specjał- 

inych wynajmują się 
zleceniodawcom, 

Igi o których wiedzą tyl- 
ko tyle, że mają pie-

,o niądze. Trzyma ■'
w napięciu do.osłab
niej chwili.

1 N

- „Psychol” - 
czyli Gus van Sant 
kopiuje Alfreda 
Hitchcocka i jego 
słynną „Psychozę”,

ŹU/fT
Dawno temu

krokosmos" w wersji 
animowanej. Młodsi 
widzowie- docenią 
atrakcyjnie opowie­
dzianą historię przy-

thrillerów jest 
czymś w rodzaju 
wzorca metra z Se-, 
vres. Tylko dla doro­
słych (o mocnych

wek i innych żyją­
tek, nieco starsi - mi­
strzowską animację 
z wykorzystaniem 
technik kompute­
rowych.

____________KINO___________  :

- „Dr Dolittle” - 
Eddie Murpliy w roli 

sympatycznegtrlSta- 
rza, któremu towa­
rzyszy ponad 100 
przedstawicieli róż­
nych gatunków 

Murphy:zwierząt.
bardzo boi się psów

J| i wszelkich innych
.1 czworonogów, ale

. zdecydował się przy-
, jąć rolę w filmie,Ł3 

gdyżsamwdzieciń-

go ze zwierzakami. 
Świetna zabawa dla 
dzieci, rodziców 
i dziadków, którym 
przypominamy, że 
sa FERIE.

Jeśli ktoś chce dokładnie poznać Universal Studios, musi mieć dużo czasu i sporo pieniędzy. 
Czasu - bo zwiedzanie tylko jednej, małej części filmowego świata trwa cały dzień. 

Pieniędzy - bo bilet wstępu kosztuje 36 dolarów plus 6 dolarów za parking, 
a nie idzie się w takie miejsce w pojedynkę i nie wychodzi się z niego z pustymi rękami.

M
ieszkam w No­
wym Jorku od 12 
lat. Kilka lat 
mieszkałam na 
Manhattanie, na 
Manhattanie przez te wszystkie 
lata pracuję. I co?Raz, w okolicy 

najdroższej, snobistycznej Pią­
tej Alei, w pobliżu słynnego ho­
telu Plaża, niemal zderzyłam się 
z piosenkarzem Rodem Stuar­
tem (mały jakiś i niepozorny ta­
ki), a raz, całkiem niedawno, 
minęłam na „zwykłej” Szóstej 
Alei ciężarną jeszcze wtedy ak­
torkę Urnę Thurman (śliczną na 
ekranie, przeciętną na co 
dzień), która powiła potem po­
tomka Ethanowi Hawke'owi. 
Raz też, ale to już służbowo, 
czekałam na celebrities razem 
z rozgorączkowaną grupą foto­
reporterów i dziennikarzy przed 
jedną z sal koncertowych Nowe­
go Jorku, gdzie miało się odbyć 
wręczenie jakichś nagród. Zje­
chało dużo znakomitości i „zali­
czyłam” wtedy takie nazwiska, 
jak Sally Field, Nathan Lane, Eli­
zabeth Parker czy Imam z Davi- 
dem Bowie. Przeżyłam wtedy 
zresztą swoiste deja vu, bo ame­
rykańscy fotograficy prasowi za­
łożyli rodzaj listy kolejkowej, na 
którą wpisywali przybywają­
cych w kolejności kolegów. Im 
ktoś później przyszedł, tym gor­
sze miał miejsce do „strzału”. 
A jaka jest szansa na spotkanie 
nos w nos sławnego człowieka 
w Los Angeles?

Na pewno nie zobaczy się go 
na Sunset Boulevard, wzdłuż 
którego rozsiadły się przepysz­
ne wille ludzi z tzw. przemysłu 
rozrywkowego. Kosztujące wie­
le milionów dolarów domy oto­
czone są wysokimi ogrodzenia­
mi oraz zabezpieczone od 
wszelkich intruzów drutami kol­
czastymi, alarmami i wszelką 
możliwą techniką komputero­
wą, a także armią uzbrojonych 
goryli. Lokatorzy niepostrzeże­
nie wyjeżdżają z tych rezydencji 
tylnymi bramami, kryjąc się 

Wejście do muzeum figur woskowych

w samochodach z zaciemniony­
mi szybami. Na ogół towarzyszy 
im eskorta ochroniarzy. Jak to 
wygląda? Obejrzyjcie „Bodygu- 
arda”.

Słynnych i bogatych nie ma 
też w wykwintnych sklepach 
przy Rodeo Drive - tak ocieka­
jących drożyzną, że aż strach 
wejść. W byle kiosku można 
za to kupić mapę z zaznaczo­
nymi na niej rezydencjami 
gwiazd i informacjami, kto 
w której mieszka. A więc - na 
Sunset Boulevard i na Rodeo 
Drive spotkamy wyłącznie tu­
rystów.
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Brama do filmowego raju

W Hollywood, legendarnej 
dzielnicy Miasta Aniołów (nale­
żałoby je przechrzcie na Miasto 
Szatana, bo coraz więcej w nim 
zbrodni i gwałtu; burmistrz 
rozważa nawet wprowadzenie 
stanu wyjątkowego i Gwardii 
Narodowej) też nie ma wielkich 
sław. Zostały po nich setki 
gwiazd wkomponowanych 

w trotuar i Chinese Theatre, 
przed którym swoje dłonie 
i stopy odciskają w cemencie 
artyści amerykańskich scen 
każdego rodzaju.

Z „żywych” gwiazd obec­
nych w Hollywood spotkałam 
niedawno fałszywego Michaela 
Jacksona. Zwinnego, doskona­
le naśladującego w stylu bycia 
i ruchach tego piosenkarza, 
ciemnoskórego chłopaka za­
trudniła do zwabiania klientów 
galeria figur woskowych. Nie­
gdysiejszą rzeczywiście holly­
woodzką śmietankę towarzy­
ską zastąpili dzisiaj włóczę-

dzy, bezdomni, narkomani 
i handlarze narkotykami - sło­
wem, typy spod ciemnej 
gwiazdy - a salony mody ustą­
piły miejsca podłym sklepikom 
z jarmarcznymi pamiątkami 
„madę in China”.

Nawet ten ogromny, znany 
pod każdą szerokością geogra­
ficzną biały napis „Hollywood”
na wzgórzach okalających Los 
Angeles wydaje się teraz jakiś 
biedniutki. Okazale prezentuje 
się wyłącznie na zdjęciach 
z Hollywood, którego już nie 
ma. A wygląda okazale tylko 
dlatego, że jest sztuczny. Fotki 
z napisem „Hollywood” w tle ro­
bione są bowiem przez zawodo­
wych fotografów przed makietą 
umieszczoną w centralnym 
miejscu w Universal Studios. 
Tak umierają legendy.

Universal Studios, filmowe 
miasteczko w mieście filmow­
ców, rozciągnięte na 415 
akrach ziemi, przynoszące Los 
Angeles i całemu powiatowi 
około 20 milionów dolarów do­
chodu rocznie - to przede 
wszystkim park tematyczny, 
podzielony na kilka głównych 
części na dwóch poziomach. 
Są to: na górze - Entertainment 
Center, gdzie znajdują się ka­
fejki, restauracje, stoiska 
i sklepy oraz olbrzymie sale ki­
nowe, w których często odby­
wają się premiery i gdzie tury­
ści „uczestniczą” w przygo­
dach bohaterów filmów oraz 
na dole - Studio Center, gdzie 
m.in. można raz jeszcze prze­
żyć film „ET”, pobawić się 
z fioletowym dinozaurem Bar- 
ney’em, wziąć udział w przy­
gotowywaniu telewizyjnych 
programów dla dzieci i mło­
dzieży z serii „Nickelodeon” 
albo podejrzeć gigantyczne di­

nozaury z „Parku Jurajskiego” 
Stevena Spielberga. Tam t.eż 
każdego dnia można na własne 
życzenie - i za własne pienią­
dze - przeżyć trzęsienie ziemi 
albo pogłaskać rekina, a nawet 
wsadzić mu między szczęki 
głowę (też własną).

To tylko niektóre propozycje 
Universal Studios. Wszystkie 
trudno i wyliczyć, i spamiętać, 
choćby było się tam kilka razy. 
Trzeba mieć na to i bardzo du­
żo czasu, i sporo pieniędzy. 
Czasu - bo zwiedzenie wybra­
nych części trwa cały dzień, 
a do tego do każdej tzw. atrak­
cji stoi się w długich kolejkach, 
złożonych przede wszystkim 
z turystów z Azji. Pieniędzy - 
bo bilet wstępu kosztuje 36 do­
larów plus 6 dolarów za par­
king, a nie idzie się w takie 
miejsce w pojedynkę i nie wy­
chodzi się z niego z pustymi rę­
kami (gadżety!).

Amerykanie posiedli cu­
downy dar: czy mali, czy duzi - 
bawią się jak dzieci. W Univer- 
sal Studios tą filozofią zarażają 
się turyści. Nie ma większej 
przygody niż szalona jazda po­
konującym barierę czasu samo­
chodem Szalonego Doktorka 
z „Powrotu do przeszłości” al­
bo podniebna przejażdżka ro­
werem przez świat najpierw 
wrogi - bo świat dorosłego 
człowieka - a potem rozśpie­
wany i kolorowy, serdeczny 
świat ET i jego przyjaciół: Orbi- 
dona, Magdola, Tickli Moot 
Mootsa. Do histerii - z wiel­
kiej... uciechy - doprowadza 
wycieczka przez świat dino­
zaurów z „Parku Jurajskiego”, 
nieoczekiwanie kończąca się 
kąpielą w pozornie niebez­
piecznym potoku. Uczy sza­
cunku - nie tylko do sztuki fil­
mowej - pokaz pirotechniczny, 
przygotowany w oparciu o sce­
ny z filmu „Backdraft”, opowia­
dającego o strażakach gaszą­
cych szczególnie niebezpiecz­
ne pożary.

Na universalowych ulicach 
spotyka się - znów - fałszy­
wych aktorów, udających po­
pularnych bohaterów filmów 
i seriali. Turysta może sobie 
z nimi zrobić zdjęcie, a turyst­
ka nawet przytulić się do przy­
stojnego Herkulesa. Słucha się 
też świetnie wykonanego kon­
certu artystów personifikują- 
cych postaci z amerykańskiego 

Rodeo Drive przed świętami Bożego Narodzenia
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klasyka „The Blues Brothers”; 
Aretta Franklin, Dan Aykroyd 
i John Belushi są jak żywi - 
i jaki oni mają talent! Nawet 
zdezelowany policyjny ford - 
którym filmowi bracia w sło­

necznych okularach i czarnych 
kapeluszach uciekali przed ca­
łą chicagowską policją - jest ta­
ki sam!

A jak ma się dość, trzeba 
skierować kroki prosto do fil­
mowego Paryża - i przegryźć 
przeżycia francuskim naleśni­
kiem. Albo - gdy się chce zażyć 
tej prawdziwej Ameryki - wziąć 
udział w kaskadersko-cyrko- 
wym widowisku z Dzikiego Za­
chodu, na które zaprasza pra­
wie prawdziwy Charlie Cha­
plin. Albo - gdy się chce prze­
nieść w inną rzeczywistość - 
być widzem kaskaderskiego 
przedstawienia „Waterworld”, 
opartego na pomyśle filmu Ke- 
vina Costnera.

Hollywood Universal Studio 
to nie tylko park tematyczny. To 
także teren, na którym w dzie­
siątkach hangarów buduje się 
sceny i dekoracje filmowe. Tu - 
przy realizacji nowych filmów 
i programów - pracują i robotni­
cy, i artyści; ramię w ramię. Ale 
widać tylko robotników. Arty­
stów - choć gdzieś tu są, choć 
właśnie nagrywają, kręcą - na 
lekarstwo. Obok hangarów 
przycupnęły domki, w których 
mieszczą się biura reżyserów 
i producentów. Przez teren pla­
nów filmowych, tych już Wyko­
rzystanych i zmienianych na 
potrzeby kolejnych produkcji 
oraz tych aktualnych, jedzie się 
wagonikami kolejki przez po­
nad godzinę. Mijane miejsca 
objaśnia przewodnik. Dowcip­
nie i ze swadą opowiada o pro­
dukcji niektórych filmów, tłu­
maczy, na czym polegały pomy­
sły scenograficzne albo efekty 
specjalne - kilka z nich twórcy 
Universal Studios wypróbowują 
na pasażerach kolejki. Krew się 
ścina w żyłach, kiedy nagle spa­
da znikąd ściana wody (efekt 
z filmu „Wzgórze Dantego”) tyl­
ko po to, aby za chwilę zniknąć 
bez śladu, jakby wciągnięta 
przez niewidzialną ssawkę.

Zadzwoniłam z Nowego 
Jorku do Universal Studios, że­
by zapytać, ilu rocznie tury­
stów je odwiedza. Po przedsta­
wieniu się dziewiątej z kolei 
osobie dowiedziałam się 
wreszcie, że „Universal Stu­
dios z założenia nie podają 
liczby odwiedzających”. - Ta­
ką mamy politykę - oświadczył 
mój rozmówca. I dodał: - To są 
miliony. Tym milionom oszu­

kany, magiczny świat filmu po­
maga przyjąć do wiadomości 
ten prawdziwy.

ELŻBIETA RINGER
Zdjęcia:

JAROSŁAW T. WOSZCZYNA
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Dziennik Polski

J
estem aktorem, który żyje 
swoimi rolami - w każdej 
z nich odnajduję samego 
siebie. Kiedy gram, czerpię 

z moich własnych doświadczeń, 
moich własnych przeżyć. Szko­
ła, kursy aktorskie czy Comedie 
Francaise niczego nie uczą. Ni­
gdy nie uczyłem się tego zawo­
du, byłem zawsze sobą.

Bardzo łubię porządek 
i systematyczność, nie znoszę 
jednocześnie jakiegokolwiek pro­
gramu w życiu. Jestem nawet 
niezdolny do zarezerwowania 
z miesięcznym wyprzedzeniem 
biletu na koncert czy do teatru.

r*  Tyle lat pracy, a zawsze 
mam tremę. Ale gdy kamera za­
czyna pracować, czaję, jakbym 
wszedł na arenę... i corrida się 
zaczyna.

W życiu prywatnym nigdy 
nie byłem uwodzicielem. Każdy 
uwodziciel ma opracowaną me­
todę uwodzenia - ja nigdy takiej 
metody nie miałem ani o niej nie 
myślałem. Nikt nie chce w to 
uwierzyć, ale to raczej ja byłem 
uwodzony przez kobiety, a nie 
odwrotnie.

Mam paskudny charakter 
- to prawda, ale przynajmniej 
mam charakter! Ludzie czają 
sympatię do człowieka, jeśli czu-

Ferie w „Sztuce”
to więcej niż film

- pod takim hasłem do 13 lu­
tego trwa wielka akcja promo­
cyjna dla dzieci, które w dniach 
wolnych od zajęć wybiorą się 
do kina przy ul. św. Jana 6. 
„Sztuka” zaprasza codziennie

' i ■ ■ 
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Sonda „Klapsa”

Dla kogo Oscary?
JANUSZ ZAORSKI: - Zdecydowanie obstawiam „Szeregowca 

Ryana” Spielberga. To film dobry zarówno pod względem artystycz­
nym, jak i - co może nawet ważniejsze - także melodramatycznym. 
Takie połączenie z pewnością spodoba się szacownym członkom 
Akademii Filmowej. Moim zdaniem, najlepszym filmem ubiegłego 
sezonu był jednak inny film - „Truman Show”, ale obawiam się, że 
kolekcji Oscarów on nie zdobędzie. Jego szanse zmniejsza sam 
fakt, że reżyser jest Australijczykiem. Wielu filmów jeszcze jednak 
nie widziałem - dystrybutorzy świadomie wprowadzą je na rynek 
dopiero w lutym, tuż przed Oscarowym wyścigiem; w ten sposób 
zyskują darmową reklamę. Mam nadzieję natomiast, że „Fotoama- 
tor” Dariusza Jabłońskiego zostanie zauważony. Tematyka żydow­
ska jest bardzo modna, to daje mu spore szanse.

JAN ENGLERT: - Prawdę powiedziawszy, niespecjalnie interesu­
ję się tegorocznymi Oscarami. Nie jestem entuzjastą tego typu im­
prez, nie przepadam za takimi wyścigami. Przyznam jednak, że im­
ponuje mi sama gala Oscarowa, sposób, w jaki jest zorganizowana, 
a także i to, jak to środowisko filmowe się bawi. Niestety, w porów­
naniu z Hollywood nasza Gdynia wypada żałośnie. Na festiwalu 
gdyńskim, a zwłaszcza podczas koncertu galowego ujawniają się 
wszystkie nasze kompleksy prowincjuszy.

WOJCIECH MAL.AJKAT: - Nie będę oryginalny - mój faworyt ter 
„Szeregowiec Ryan”. To naprawdę wstrząsający film, oglądając go 
straciłem poczucie rzeczywistości. Nie wątpię, że zostanie doceniony. 
Wprawdzie „Truman Show” jak dotąd nie widziałem, ale wszyscy moi 
znajomi są zgodni, że to też świetny film. Gali Oscarowej nigdy w ca­
łości nie oglądałem, bo trochę mnie nudzi. Oglądam natomiast naszą 
Gdynię, zresztą z dużym rozrzewnieniem; tak bardzo organizatorzy 
się starają, żeby wyglądało to jak Oscary i tak słabo im to wychodzi.

KAZIMIERZ KUTZ: - Nie interesuję się tym targowiskiem próż­
ności, jakim są Oscary. Kibicuję jedynie Dariuszowi Jabłońskiemu 
i jego „Fotoamatorowi”. (nika)

Amant na emeryturze
Alain Delon o sobie i o swoim aktorstwie

o godz. 10.20 na „Księcia Egip­
tu”, natomiast „Aneks” co­
dziennie o godz. 11 proponuje 
jeden z takich filmów, jak m.in. 
„Magiczny miecz”, „Babę - 
świnka z klasą”, „Kosmiczny 
mecz”, „Nie kończąca się opo­
wieść”.

Każdy bilet upoważnia do 
atrakcyjnych zniżek w Restaura­
cji Amerykańskiej przy ul. Pijar- 
skiej 7, gdzie można też wziąć 
udział w konkursie rysunko­
wym na temat obejrzanych fil­
mów. Dla uczestników zabawy 
przewidziano atrakcyjne nagro­
dy. Na widzów, którzy przyjdą 
do „Sztuki” i „Aneksu”, czeka 
dodatkowo 500 darmowych 
kubków Pepsi.

Uwaga: Dla pięciu naszych 
Czytelników kompleks kin 
ARS przygotował podwójne za­
proszenia na promocyjne po­
kazy „Księcia Egiptu” w „Sztu­
ce”. Jak je zdobyć? W najbliż­
szy poniedziałek (8 lutego) 
w godz. 11.50 - 12.00 należy 
zadzwonić pod redakcyjny nu­
mer 61-99-262.

W masywie Mont Blanc roz- < 
poczęła się realizacja pierw- | 
szych scen filmu „Świat nie wy- j 
starcza” - dziewiętnastej już | 
opowieści o przygodach agenta | 
007 Jamesa Bonda. Ośnieżone l 
Alpy zastępują pejzaż Turcji, | 
w której rozgrywa się znaczna | 
część filmu.

007 nr 19
Bond na nartach

Na planie pracuje około 100 
osób. Do przewożenia człon­
ków ekipy oraz wielu ton sprzę­
tu są wykorzystywane cztery 
śmigłowce, które zresztą też 
„grają” w filmie.

W roli Jamesa Bonda wystę­
puje ponownie Pierce Brosnan, 
a jego partnerką jest Sophie 
Marceau. W najbardziej nie­
bezpiecznych scenach skoków 
ze śmigłowca i zjazdów ze 
zboczy lodowca aktorów zastę­
pują dublerzy - m.in. była mi­
strzyni świata w łyżwiarstwie 
artystycznym Candice Gilg, 
mistrzyni świata w narciar­
stwie Francine Moreillon oraz 
czołowi zjazdowcy w stylu 
freeride.

Film wejdzie na ekrany w li­
stopadzie tego roku.

„Buntownik z wyboru”
. Film Gusa van Santa - reży­
sera uważanego za niezależne­
go i nieprzewidywalnego 
(„Drugstore Cowboy”, „Moje 
własne Idaho”, „I kowbojki 
mogą marzyć”, „Psycho”)' - zo­
stał nieoczekiwanie jednym 
z głównych kandydatów do 
Oscara za rok 1997. Wprawdzie 
na nominacjach w siedmiu 
przypadkach się skończyło, 
lecz dwie złote statuetki to 
i tak doskonały wynik rywali­
zacji z samym „Titanikiem”. 
Oscary otrzymali Matt Damon 
i Ben Affleck (już będący zdo­
bywcami Złotego Globu) za 
oryginalny scenariusz oraz Ro­
bin Williams za drugoplanową 
rolę męską.

Oscar za scenariusz jest 
z pewnością zasłużony, gdyż 
napisana przez obu aktorów hi­
storia wybitnie uzdolnionego 
chłopca z dołów społecznych 
znacznie odbiega od typowych 
dla hollywoodzkiego kina sche­
matów o spełnieniu się amery­
kańskiego snu. Przed Willem 
Huntingiem (Damon), krew­
kim 20-latkiem wielokrotnie 
notowanym przez policję, ry-

„Ogniem i mieczem9 
z autografem 

Jerzego Hoffmana
Gdy Jerzy Hoffman oświad- 

| czył, że zamierza zrealizować 
« „Ogniem i mieczem”, wielu 
| twierdziło, iż jest to przedsię- 
I wzięcie, które przerasta możli- 
J wości naszej kinematografii. 
| Dziś, gdy niespełna tydzień zo- 
| stało nam do premiery ekraniza- 
| cji pierwszej części „Trylogii” 
1 Henryka Sienkiewicza, wielu 
| mówi, że Hoffman stworzył 
I dzieło niezwykłe.

- Klęska jest samotna, pod- 
! czas gdy sukces ma wielu sprzy- 
I mierzeńców. Dziś ci sami ludzie, 
| którzy kpili ze mnie, gratulują 
I mi filmu - mówi reżyser. - Tak 
I naprawdę, to gdyby nie moja żo- 
l na Walentyna i producent Jerzy 
| Michalak, machnąłbym ręką 
| i zrezygnował. Szczęście polega- 
| to na tym, że nie byłem w swych 
I zmaganiach samotny, nieszczę- 
l ście polega na tym, że ten film 
l powstał o pół roku za późno 
| i Walentyna nie zdążyła go już 
| zobaczyć...

Dla trzech Czytelników 
| „Klapsa” mamy piękne dwuto- 

suje się realna szansa na wspa­
niałą karierę. Z kolejnych opa­
łów - tym razem grożących 
więzieniem - ratuje go profesor 
Gerald Lambeau (w tej roli Stel- 
lan Skarsgard) z renomowane­
go Massachusetts Institute of 
Technology, który jest oszoło­
miony łatwością, z jaką ów 
młodzieniec, zatrudniony 

ją, że jest on wolny. Rzeczywi­
ście, jestem całkowicie wolny.

*• Ceniłem zawsze miłość, bo 
była obok mnie. Mam nadzieję 
kochać do sześćdziesiątki, 
a i później też. A namiętność? Też 
jest we mnie, a skoro jest, trzeba 
z niej korzystać, zwłaszcza że za 
każdym razem ma inną barwę.

~ Nie ma czegoś takiego, jak 
aktor. To nie jest profesja. Można 
uczyć się zawodu komedianta, 
lekarza czy masarza, ale nie ak­
tora. Kino, fikcja, wszystko, co 
się robi, będąc aktorem - to prze­
pisywanie z życia. Ja jestem ak­
torem, który po prostu żyje, a nie 
takim, który gra.

Istoty, których nie mogę 
podziwiać, nudzą mnie. Moto­
rem mojego życia są ludzie za­
sługujący na uznanie, na przy­
jaźń. To słowo oznacza najwięk­
szą wartość; widzę to teraz, gdy 
w miarę upływu czasu, bliżej 
końca, liczba moich przyjaciół 
tych, których podziwiam, kurczy 
się. Ojciec mówił mi: jeśli bodaj 
przez jeden dzień w życiu masz 
przyjaciela, znaczy, że jesteś bo­
gatszy. A zatem jestem bogaty.

Nie mam już nic do po­
wiedzenia w kinie, dlatego re­
zygnuję z kariery aktorskiej 
w filmie.

Knsety | 
do luzieciu

Wypożyczalnie 
Beverly Hills (ul. Pi­
lotów 6 - Krakche- 
mia, ul. Szymanow­
skiego 14 i ul. Teligi 
24) ufundowały po 
pięć darmowych 
wypożyczeń dla 
trzech ńasżych Czy- : 
telników. Po pięć 
gratisowych wypo­
życzeń otrzymają 
też trzy osoby, które 
wybiorą się do Hol- 
lywood liii. Mackie­
wicza 17a - Mozart) 
oraz trzy osoby, któ­
re skorzystają z ofer­
ty wypożyczalni 
Jerry Video (Kra­
ków, ul. Komando- iJ 
sów 1 i Wieliczka, 
plac Kościuszki 2).

UWAGA: dla
dwóch Czytelników 
„Dziennika” wypo­
życzalnia Hollywo­
od ma też firmowe 
koszulki.

Jak zdobyć dar­
mowe karnety i ko­
szulki? W najbliż­
szy poniedziałek, 
w godz. 12.00 - - 
12.30 zatelefono­
wać pod nasz re­
dakcyjny numer ||s 
61-99-262. Zapra­
szamy!

1

Bgork zagra 
u uon Triera

Lars von Trier 
(„Przełamując fale”) 
rozpoczyna zdjęcia 
dc; musicalu ,,L)ąn-

J|cersin the night”. 
Ji W filmie główną ro- 

lę zagra islandzka

która jako wschod­
nioeuropejska od-1

Gin- 4 p 
ger Rogers wyjeż­
dża do USA, aby 
zrobić tam karierę.

Zdjęcia rozpocz- 
ną się w kwietniu,

mowę wydania „Ogniem i mie­
czem” z autografami Jerzego 
Hoffmana, ufundowane przez 
firmę Euro Car - krakowskiego 
dealera... No właśnie, samo­
chody jakiej marki sprzedaje 
Euro Car? Z odpowiedzią na to 
pytanie należy zatelefonować 
w najbliższy poniedziałek 
o godz. 11.45 pod nasz numer 
telefonu 61-99-262.

Troiihaattan koło 
Goeteborga, gdzie 
zostanie zbudowany 
amerykański plener, 
studio i dekoracje. 
Dlaczego? Lars von

mawia latania samo­
lotem, a do Goete­
borga płynie się pro­
mem z Danii tylko 
3,5 godziny.
■■sa_-  ___ j.1—■-

w MIT na etacie sprzątacza, 
rozwiązuje przerastające wielu 
utytułowanych akademików 
problemy matematyczne. Lam­
beau, człowiek sukcesu, czuje 
się odpowiedzialny za przy­
szłość Willa i zamierza go 
stworzyć „na nowo”.

Nie obchodzą go ani lęki, 
ani prawdziwe uczucia i aspi­
racje podopiecznego. Te zaś 
z całą ostrością dostrzega psy­
cholog Sean McGuire (Wil­
liams), rozpoznając w Willu 
nie tyle geniusza, ile kłębowi­
sko urazów i traumatycznych 
doświadczeń z dzieciństwa, 
które nie pozwalają mu wyjść 
poza własne „ja” i wąskie gro­
no lojalnych kumpli z podłej 
dzielnicy.

Zdaniem Seana, któremu 
nie bez wielkiego trudu udaje 
się nawiązać kontakt z Willem, 
chłopiec powinien myśleć za 
siebie i sam dokonywać wy­
borów.

Buntownik z wyboru (Good 
Will Hunting), też. Gus van 
Sant, 121 minut. Dystrybucja: 
Imperial Entertainment Home 
Video.

(I W ostatnim tygo- 
łj dniu miłośnicy fil­

mów na kasetach 
j| wideo najchętniej 
j|:.jyyp:gżyęząli; ,

1.
2.
*
4.

5

Zabójcza broń 4 
Armageddon 
Wydziałipościgowy- 
Buntownik z wy­
boru
Kod Merkury

1. Armageddon
2. Zabójcza broń 4
3. Buntownik z wy­

boru
4. Kiler

1. Armageddon
2. Zabójcza broń 4

4. Kod Merkury
5. Goto i wesoło
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Raport z minirajów

w rak ciuch z drugiej ręki ®
G

rzebanie w stertach uży­
wanej odzieży jest luksu­
sem dostępnym dla każ­
dego. Czynnością zupełnie natu­

ralną dla wszystkich, którzy 
w dzieciństwie otrzymywali 
paczki z ubraniami po krewnych 
z Zachodu: po takim „chrzcie” 
włożenie na siebie rzeczy należą­
cej wcześniej do kogoś zupełnie 
obcego nie wywołuje odrazy. Sta­
re ubrania, najlepiej ze śladami 
używania (jak w przypadku dłu­
gich skórzanych płaszczy i ko­
żuszków) wzbudzają zaintereso­
wanie. Mają historię i charakter. 
Ciuch z drugiej ręki kupowany 
jest przez tych, którzy doceniają 
historię nawet w kawałku mate­
riału; przez tych, którzy chcą wy­
glądać oryginalnie, inaczej niż 
wszyscy i noszą gdzieś w wy­
obraźni ten swój wymarzony wi­
zerunek, ale nie mogą zrealizo­
wać go w żadnym ze sklepów 
przy głównei ulicy; oraz przez 
tych, którzy lubią zabawę - także 
w ubiorze. Ci ostatni nie ubierają 
się w second-handach od stóp do 
głów, nie jest to ich sposób na ży­
cie; dokonują selekcji według so­
bie tylko znanego klucza, łącząc 
używane z nowym i znacznie 
droższym.

, Przedstawiciele każdej z wy­
mienionych powyżej subgrup 
goszczą we wtorki w miejscu, do 
którego trafia się bezbłędnie tyl­
ko wtedy, gdy jest się wcześniej 
poinformowanym - przechodząc 
obok można nie zwrócić uwagi 
na jego istnienie, tym bardziej że 
blisko pół roku temu zniknął 
gdzieś dotychczas znajdujący się 
nad wejściem szyld. Miejsce roz­
lokowało się na ulicy Studenc­
kiej. Otwierane jest o dziesiątej: 
we wtorki już godzinę wcześniej 
pod drzwiami ustawia się żądna 
wrażeń kolejka. Najlepiej mają ci 
pierwsi, którzy po wejściu od ra­
zu chwytają cały stos odzieży 
i niosą ją w jedno miejsce, gdzie 
w spokoju mogą oddać się oglę­
dzinom i selekcji łupów. O jede­
nastej sklep jest wypełniony po 
brzegi, a do kasy prowadzi kolej­
ny ogonek ludzi z koszykami, 

wypełnionymi odzieżowym skar­
bem. Wbrew pozorom miejsce 
wcale nie jest wielkowymiarowe: 
raptem dwie sale i wąski koryta­
rzyk oraz galeryjka, na którą 
wchodzi się po schodach, kiedy 
chce się coś szybko zmierzyć, 
a nie sposób docisnąć się do lu-

V

TT

■
V -»* 
w*'

Zdjęcie pochodzi z pokazu mody z lat 80.

stra. Rzeczy wiszą na wieszakach 
- to mają być te droższe, wyce­
nione z góry, czyli lepsze. Wybo­
ru dokonuje jednak obsługa skle­
pu, dzięki Czemu prawdziwe ra­
rytasy można odkryć przede 
wszystkim w boksach. Jakie? 
Długo by trzeba opowiadać. Moż­
na skompletować tu elementy 
„wyjściowej” i zupełnie zwario­
wanej garderoby. Można niespo­
dziewanie natrafić na znane mar­
ki i projektantów. Rzeczy, także 
te w boksach, są przeważnie bar­

dzo dobrej jakości - niekiedy na­
wet trafiają się całkiem nowe.

Podobny raj dla szperaczy 
mieści się już przy sąsiedniej du­
żej ulicy - Piłsudskiego, bliżej 
Alej. Do niepozornego (choć za­
wsze bardzo reklamującego się 
przy wejściu) sklepu schodzi się 

kilka schodków w dół. Od razu 
natrafia się na pudła wypełnione 
„dodatkami" i bielizną. Tej ostat­
niej bardzo dużo i w dobrym sta­
nie. Jest też trochę butów (o spe­
cjalnym second-handzie z buta­
mi za chwilę!), a kiedy już to 
wszystko pooglądamy, nadziwi­
my się i może coś weźmiemy że 
sobą, zaglądamy do następnej sa­
li, gdzie na stołach leżą, a na wie­
szakach wiszą grubsze rzeczy. 
Nie znaczy to, że tylko zimowe. 
Uważne ich przeszukanie (nigdy 

nie warto zrażać się tym, co uj­
rzymy na wierzchu!) może dać 
znakomite rezultaty. Nie wiem 
dlaczego, ale atmosfera panująca 
właśnie w tym sklepie skojarzyła 
mi się za pierwszym razem z kli­
matem sklepów ze starociami 
Berlina lat trzydziestych i tak już

Fot. archiwum „Dziennika Polskiego” 

pozostało. Kto zresztą nie chciał- 
by znaleźć sklepu, z którego 
można by wyjść ubranym a la Li­
za Minelli w filmie „Kabaret”?

Jadąc w stronę Krowodrzy 
Alejami, na rogu tychże i ulicy 
Czarnowiejskiej trudno nie zwró­
cić uwagi na uroczą willę, nieste­
ty oszpeconą reklamami kursów 
wschodnich sztuk walki. Jeśli 
spojrzymy wyżej, chcąc popa­
trzeć na pierwsze piętro, dostrze­
żemy z kolei całkiem estetyczny 
szyldzik informujący o kolejnym 

sklepie z używaną odzieżą. Tu 
dla odmiany wchodzi się na pię­
tro, odzież jest głównie angiel­
skiego pochodzenia i - wielkie 
zaskoczenie! leży na stołach po­
segregowana i poukładana, a nie 
zbita w bezładną kupę spląta­
nych ze sobą różnych ubrań 
w różnych kolorach. Jak wszę­
dzie - najlepiej zawitać tu w dniu, 
w którym przychodzi nowa do­
stawa, ale czasem można wy­
szperać coś interesującego także 
i w czasie posuchy. Specjalnością 
wydają się ładne swetry z natu­
ralnych i bardzo przyjemnych 
w dotyku materiałów. Trudno się 
dziwić, jak na tę część miasta jest 
tu raczej drogo. Można nabyć 
i buty, ale buty są zdecydowanie 
najsłabszym punktem krakow­
skich szmateksów... no, z wyjąt­
kiem jednego, do którego też 
trudno trafić, bo to malutki lokal 
w kamienicy przy Królewskiej 
(tuż obok placu Inwalidów, po tej 
stronie co zakład fotograficzny 
Bielca). Za pierwszym razem 
można się zrazić, patrząc z prze­
rażeniem na wypełniające półki 
stosy czerwonych szpilek i przy­
deptanych półbutów. A szkoda, 
bo do tego sklepu się często za­
gląda. Tylko pod takim warun­
kiem można tam kupić oryginal­
ne martensy, wysokie sznurowa­
ne trzewiki do kolan, zamszowe 
półbuty i sandały nie gorsze od 
tych, które reklamowane są na 
wystawach ekskluzywnych buti­
ków z obuwiem i w kolorowych 
magazynach.

To już Krowodrza, nie Śród­
mieście. Na jej terenie znajduje 
się przecież jeszcze jedno miej­
sce, o którym krążą legendy 
i gdzie na schodach przed wej­
ściem, nawet w największy mróz, 
codziennie ustawia się mniejsza 
łub większa grupka osób, pragną­
cych być pierwszymi po otwar­
ciu. To hurtownia odzieży uży­
wanej na osiedlu Widok, niedale­
ko pętli tramwajowej. Hurtownia, 
bo ceny w niej są hurtowe, ale 
sprzedaż detaliczna, taka sama 
jak w poprzednich sklepach. Tyle 
jedynie, że zdecydowanie wygry­

wa z nimi pod względem po­
wierzchni i - tym samym - obfito­
ści towaru. Towar najpierw trafia 
do hurtowni, dopiero potem do 
sklepów - więc ci, którzy pofaty­
gują się tutaj, mają znacznie 
większą możliwość wyboru. 
Trudno wyjść stąd z pustymi rę­
kami, a dostawy mają miejsce co­
dziennie.

Jesteśmy na Krowodrzy, więc 
teraz coś z zupełnie innej beczki 
dla tych, którzy dopiero uczą się 
szperać: oprócz sklepów „kulto­
wych” i sklepów-gigantów nale­
ży zwracać zawsze uwagę na ma­
lutkie i niepozorne second-han- 
dy w najbliższym otoczeniu 
szperającego, ukryte gdzieś 
w suterenach prywatnych do­
mów czy w pomieszczeniach 
użytkowanych kiedvś jako gara­
że. Ta dzielnica pełna jest nie­
spodziewanych, wyrastających 
jak grzyby po deszczu minirajów 
dla amatorów używanego. Na­
wet jeśli dziewięćdziesiąt pro­
cent zawartości takiego sklepu to 
bezwartościowy kicz dla ubogich 
staruszek, zawsze można zna­
leźć jakąś odzieżową perełkę, 
która przypadkowo zaplącze się 
właśnie na peryferia, czekając na 
obdarzone nieomylnym węchem 
młode osoby.

Pamiętam doskonale takie 
właśnie miejsce na Azorach, do 
którego wstąpiłam przypadkiem 
i kupiłam tam za bezcen czarny 
płaszcz, służący mi potem przez 
dobrych lat kilka oraz idealnie 
nowy i foremny kapelusz w ta­
kim samym kolorze. Dużym sen­
tymentem darzę malutką grzebal- 
nię w garażu przy ulicy Krowo­
derskich Zuchów, gdzie zielone 
niemieckie kurtki z demobilu 
i długie falbaniaste suknie miesią­
cami czekały, żeby ktoś na nie 
zwrócił uwagę, a także „pod­
ziemny” sklep obok „Giganta”, 
gdzie jakby nigdy nic można ku­
pić (przykładowo) białe lniane 
spodnie za złotych pięć, a za trzy 
złote bardzo dziś poszukiwaną 
szarą bluzkową asymetrię o na­
zwie „Jazz Cafe”.

BEATA CHOMĄTOWSKA

/feawko pod fywu Gitnrouio i elektrycznie
Pan J. M. - temat podjęty przez Pana w satyrze 

o krakowskim hejnale i na krakowskich po- 
słów-centusiów, został już wyczerpująco opisany 
w artykułach publicystycznych. Dziękujemy, tym 
razem nie skorzystamy.

Wojciech Wiercioch z Nowego Targu przysłał 
garść aforyzmów, z których parę wybrałem do 
druku. Oto one:

*
Pieniądze nie dają szczęścia, ale pozwalają na 

przekupienie szczęśliwych.*
Nieobecni nie mają racji; ale mają szczęście, bo 

są tam, gdzie nie trzeba mieć racji.
*

Z ostatniej deski ratunku można zrobić tram­
polinę.

k

Na bezbabiu i feministka kobietą, 
k ■

Czy Świnia może zdawać egzamin na 
człowieka? Zwykle decyduje o tym osioł.

•k

Żeby stać się głośnym artystą, trzeba być 
hałaśliwym człowiekiem.

To ostatnie przesłanie jest szczególnie aktu­
alne dziś, gdy idolami współczesnych czasów stali 
się prezenterzy telewizyjni, których popularność 
jest ogromna, ale krótkotrwała. Wystarczy, żeby 
prezenter nie pokazał się przez jakiś czas w 
telewizji, a już zapominamy jego nazwiska. 
Podejrzewam, że podobnie jest z artystami, robią­
cymi wokół siebie wiele reklamowego szumu i 
hałasu.

Julia Chaber. Kraków. - Pani wiersze nie są 
całkowicie wyzbyte poetyckiego napięcia. Są oparte

na pomysłach. Umie Pani przy pomocy obrazów 
zbudować nastrój... ale wszystko jeszcze za bardzo 
rozrzedzone, fragmentaryczne, niedokończone. 
Owszem, wylania się jakaś głowa, tułów, ręka, a nie 
ma postaci. Proszę popracować nad formą. Mimo 
wszystko publikuję jedną z Pani próbek (przy 
okazji przypominam, że autorzy drukujący w tej 
rubryce nie otrzymują honorarium za publikacje):

■k -k k

jak nisko upadłem 
pomyślał ptak 
a może anioł 
kiedy usiłował klęcząc 
wydrzeć swoje skrzydła 
spod ludzkich stóp 
a potem stał nocą pod murem 
nie potrafiąc grać na skrzypcach 
bezzębnymi ustami starca 
szeptał zaklęcie umierania

Niezły jest wiersz poświęcony Ginsbergowi. 
Proszę za jakiś czas podesłać coś nowego.

A na koniec bardzo piękna, obrazowa miniatu­
ra „Przeciągi” pana Bolesława Gurby (autora od 
dawna zaprzyjaźnionego z „Wierszowiskiem”) - 
wybrana z przygotowywanego przez niego do 
publikacji tomu „Uciszanie serca”. Mogłaby być 
przesłaniem wszystkich liryków:

PRZECIĄGI

Mam szeroko otwarte
Serce
Stąd te przeciągi
Lecz nie mogę zamknąć
Serca
Bo to moje jedyne
Okno na świat

Z
 zespołem Elektryczne 
Gitary jest tak, że albo 
się go lubi, albo po pro­

stu nie znosi. Niektórych iry- 
< tuje melorecytacja Kuby Sien­
ie kiewicza, niektórych nieskom­

plikowana muzyka, a jeszcze 
i innych teksty - moim zdaniem 
ś - bardzo interesujące.

Ale przejdźmy do rzeczy. 
( Niedawno ukazały się dwie 
| płyty, firmowane przez Elek- 
; tryczne Gitary. Piewrsza z nich 
f to typowy „debeściak” - jakby 
i! powiedział Siara znany z „Ki- 

■ ler-ów 2-ch”, ale o tym póź- 
I niej.

Na razie słów kilka o albu- 
I mie „de best 2 - Sława”. Znaj- 
I dziemy na niej takie hiciory jak 
| „Wszystko cii", „Za dużo w gło­

wie”, „A ty co”, „Na krzywy 
ryj” - czyli jak wspominałem, 
przebój goni przebój. Całkiem 
udana kompilacja, szczególnie 
dla wszytkich tych, którzy za­
miast kilku płyt jednego wyko­
nawcy, wolą mieć jedną, ale 
obejmującą całą twórczość.

A teraz coś o soundtracku do 
filmu „Kiler-ów 2-óch”. Piosen­
ki, które można było usłyszeć 
w pierwszej części obrazu Juliu­
sza Machulskiego napisał Kuba 
Sienkiewicz. Ścieżka dźwięko­
wa sprzedawała się znakomicie 
(kilkadziesiąt tysięcy egzempla­
rzy), więc niemal oczywiste by­
ło, że za wyprodukowanie mu­
zyki do drugiej części „Kilera” 
będzie odpowiedzialny Sienkie­
wicz. No i mamy drugą częśc fil­
mu, mamy też muzykę całkiem 
niezłą, chociaż momentami 
mam wrażnie, że pisaną pod 
presją czasu, ale to chyba tylko 
wrażenie.

W albumie znajdziemy nie­
złą piosenkę „Co powie ryba?”, 
„Ballada o szkalu”, a poza tym

świetną zagrywką było umiesz­
czenie dialogów z filmu. W su­
mie niezła rzecz, ale chyba nie

v / / '/i' >

Iow 
óch

zrobi takiej kariery jak pierwsza 
część.

Przynać trzeba jednak, że 
Kuba Sienkiewicz, jak na leka­
rza jest świetnym muzykiem 
i niezłym tekściarzem.

KONKURS
Jeżeli macie ochotę na któraś z opisywanych płyt 

Eletrycznych Gitar, przyślij cie do nas kartkę z 
odpowiedzią na pytanie:

lun z zawodujest Kuba Sienkiewicz?
Nasz adres: „Dziennik Polski” - W POPrzek 

ul. Wielopole I, 30-07Z Kraków
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P
oznali się w roku 1986 
w pewnej kawiarni w Ulm, 
w południowych Niem­
czech. Obaj wpadli tam zagrać na 

automatach. I mimo że dzieli ich 
sporo lat i równie wiele muzyczne­
go doświadczenia (Joo ma aktual­
nie 32 lata - w 1986 był jeszcze na­
stolatkiem, Hellmut skończy 
w tym roku... 46 lat) okazało się, 
że chcą tworzyć wspólnie.

Zaczęło się od tego, że Joo 
Kraus zagrał na swojej trąbce (do­
dającej klimatu muzyce Tab Two - 
gra trębacza Joo porównywana 
jest czasami z Milesem Davisem, 
sam przyznaje się jednak przede 
wszystkim do inspiracji Charlie 
Parkerem) solo do utworu, nad 
którym pracował wtedy Hattler. 
Hellmut miał już na koncie granie 
w jazzowej grupie Kraan, do dzi­
siaj uznawanej za jedną z lepszych 
formacji pochodzących z Niemiec. 
To właśnie on był muzyczną du­
szą tego zespołu. Miał jednak spo­
ro pomysłów niemożliwych czy 
bardzo trudnych do zrealizowa­
nia. Coś, co sam nazywa hipjazz 
(zatytułował zresztą tak trzecią 
płytę Kraan z roku 1994). Coś, co 
postanowił tworzyć z Joo i dlatego 
w roku 1991 oficjalnie nazwali się 
Tab Two. Początki nie byty łatwe. 
- Zaczynając, graliśmy jeszcze 
w innych zespołach. Mieliśmy jed­
nak sporo czasu między koncerta­
mi a pracą w studiu, żeby zajmo­
wać się czymś nowym. Chcieliśmy 
skorzystać z komputerów i poskła­
dać w całość pomysły moje i Joo. 
Zajęło nam to rok lub dwa. Mieli­
śmy już całkiem sporo materiału, 
kiedy nadarzyła się okazja grania 
koncertów tylko we dwójkę. Lu­
dziom bardzo się spodobało. Wszy­
scy mówili, że powinniśmy wydać 
płytę. Odpowiadaliśmy jednak, że 
raczej nie, że robimy to tylko dla 
przyjemności. Później zaczęliśmy 
się nad tym zastanawiać i znalazł 

się nawet ktoś, kto zaproponował 
pokrycie kosztów wyprodukowa­
nia albumu. Odpowiedzieliśmy, że 
nie - chcieliśmy sami przygotować 
płytę i sami ją wydać. Był to zresz­
tą początek naszej pracy, także ja­
ko producentów utworów.

Początkowo właściciele klubów 
niechętnie organizowali koncerty, 
podczas których występuje tylko 
dwóch gości plus komputery. Prze­
łamanie tych oporów zajęło nam 

Hipjozzouie ukojenie
Właściciele klubów niechętnie organizowali koncerty, 

podczas których występuje tylko dwóch gości plus komputery
ponad dwa lata. W końcu się uda­
ło i okazało się, że sptzedajemy 
więcej płyt podczas występów niż 
w sklepach. Zmieniło się to dopiero 
po trzecim albumie. Wtedy w skle­
pach sprzedawano coraz więcej na­
szych krążków, w rozgłośniach ra­
diowych pojawiło się kilka naszych 
utworów, no i zagraliśmy z kilko­
ma gwiazdami - na przykład jako 
support US3 we Francji. Kolejna 
płyta „Flagman Ahead” została już 
wydana nie tylko w Europie, ale 
także w Stanach Zjednoczonych 
i Kanadzie. Wiele osób pracowało 
nad promowaniem nas w różnych 
krajach. Ale nikt nie zajmował się 
Polską. Polska zadziałała sama - 
z uśmiechem skończył opowiadać 
o pierwszych krokach Tab Two - 
Hellmut Hattler.

Obaj muzycy nagrali już sześć 
płyt - za kilka tygodni premiera 
siódmej. Występowali w Europie, 
Stanach Zjednoczonych, Kana­
dzie, Singapurze i Japonii. Byli 
również jedną z gwiazd festiwalu 
Montreux Jazz Festival. W roku 
1997 za album „Sonic Tools” otrzy­
mali w Niemczech Jazz Award.

Wirtuozeria gry na instrumen­
tach (trąbce i basie) połączona 
z fascynacją możliwościami kom­
puterów i samplerów doprowadzi­
ły do tego, czego możemy słuchać 
na ich płytach, a kilka dni temu 
także podczas krótkiego tournee 
po Polsce. Zagrali między innymi 
w Krakowie. - Jesteśmy już po raz 
drugi w Krakowie. To dla nas wiel­
ka przyjemność. Występowaliśmy 

tu w marcu ubiegłego roku i było to 
naprawdę wielkie przeżycie - po­
wiedział mi przed koncertem Hell­
mut. - Mimo to teraz nie do końca 
wiedzieliśmy, czego oczekiwać. Na­
wet nasz menedżer nie był pewien, 
czy powinniśmy tu przyjechać. 
W Niemczech wkrótce ukazuje się 
nowy album i w kółko słuchamy, 
jakie to ważne. Ale powiedzieli­
śmy, że musimy przyjechać na tra­
sę do Polski. Tutejszy organizator
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koncertów początkowo chciał, aby 
było ich więcej, jednak nasz mene­
dżer powiedział: „Nie. Tylko czte­
ry”. Ostatecznie stanęło na sześciu, 
ale dlatego, że my tego chcieliśmy. 
Nie żałujemy - ludzie reagują 
spontanicznie, znają dobrze nasze 
utwory i jest świetny nastrój. Na­
prawdę, cieszymy się z tych koncer­
tów. 1 października ubiegłego ro­
ku do rozgłośni radiowych 
w Niemczech dotarty pierwsze, 
promocyjne egzemplarze pierw­
szego singla zapowiadającego pły­
tę „Between Us”. Była to piosenka 
„Get There II”, a dokładnie remiks 
tego utworu, za który odpowie­
dzialny jest Andy Y, członek nie­
mieckiej grupy hip-hopowej Die 
Fantastischen Vier. To właśnie 

o „Between Us” wspominał w wy­
wiadzie Hellmut, tak zresztą zaty­
tułowana jest trasa, promująca 
ukazanie się tego albumu w pierw­
szych dniach marca. Pierwsza pły­
ta po zmianie wytwórni (aktualnie 
Tab Two nagrywają dla Polydor - 
poprzednie krążki, czyli „Flagman 
y\head”, „Belle Affaire” oraz „Sonic 
Tools" wydała firma Virgin Re- 
cords) powstawała pod wpływem 
poważnych kłopotów osobistych 

i zdrowotnych obydwu członków 
zespołu. Znalazło to między inny­
mi mocne odbicie w tekstach na 
siódmej płycie Tab Two. - Jeżeli 
chodzi o teksty, jest to album me­
lancholijny. Rok 1998 był dla mnie 
bardzo ciężki. Odeszła ode mnie 
żona i zabrała ze sobą dziecko. Na 
dodatek Joo miał problemy ze zdro­
wiem i nie mógł grać. Są to dwie 
osoby, które naprawdę kocham - 
jedna mnie opuściła, a drugiej nie 
było obok mnie - wspomina Hell­
mut. - Przychodziły mi do głowy 
same ponure myśli. Wtedy posze­
dłem do swojej piwnicy i napisa­
łem teksty. Wyszły tak ponure, że 
aż musiałem poprosić jednego 
z przyjaciół, żeby dorzucił coś od 
siebie i dodał do nich trochę opty­

mistycznego światła. Sam nie 
chciałem słuchać tak negatywnych 
słów. Teraz czuję się już znacznie 
lepiej. Mam dziewczynę, Joo zno­
wu występuje ze mną na scenie 
i wszystko układa się całkiem nie­
źle.

Kilka odwołanych koncertów 
i przerwa w pracy studyjnej spo­
wodowana była załamaniem psy­
chicznym Joo Krausa. Wyczerpa­
nie, wynikające z przepracowania, 

ze zbyt dużej liczby koncertów, 
Joo ma już za sobą i jak można by­
ło się przekonać podczas wystę­
pów, jest w doskonałej formie. 
Chociaż rozmawiając z Hellmu- 
tem od razu można zauważyć, że 
to prawdziwy pracoholik, poświę­
cający się bez reszty muzyce. Nie 
ma na przykład żadnego kontaktu 
z Internetem, nie ma nawet telefo­
nu komórkowego. Uznał, że było­
by to dla niego zbyt absorbujące, 
nie pozwalało w wystarczającym 
stopniu skupić się na tworzeniu. 
Chociaż... nie wyklucza, że pew­
nego dnia siądzie przy kompute­
rze i wyśle swój pierwszy e-mail. 
Na razie chce wykorzystać każdą 
chwilę. Jak nam powiedział: - Na­
wet kiedy jadę autobusem, cały 
czas myślę o nowych projektach 
i piosenkach.

Hattler i Joo nie zamykają się 
jednak wyłącznie w (i tak bardzo 
elastycznych) granicach twórczo­
ści Tab Two. Obydwaj panowie na­
grywają również ścieżki dźwięko­
we do filmów i seriali. Mają też na 
koncie muzykę do reklamy telewi­
zyjnej Mercedesa, a ich utwór 
„Thief Of Hearts” nagrała na jedną 
ze swoich płyt Tina Turner. Ale to 
nie koniec - Hellmut Hattler przy­
gotowuje coś zupełnie nowego: 
- Przygotowuję coś na boku z kilko­
ma osobami programującymi in­
strumenty elektroniczne. To bar­
dzo ciekawe, ponieważ każdy pra­
cuje i tworzy inaczej. Ja przedsta­
wiam im swoje pomysły, a oni ma­
ją odpowiedni sprzęt i wprowadza-
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ją je do komputerów. Wygląda to 
tak, że gram im coś na basie, a oni 
zajmują się przetworzeniem: zmie­
niają brzmienie, dodają efekty 
i perkusję - każdy robi to inaczej. 
Jeżeli pracuje się tylko z jedną oso­
bą, można wypracować tylko jeden 
styl. Dlatego współpracuję z różny­
mi ludźmi, którzy mają różne po­
mysły. Płyta powinna być gotowa 
za rok. Mam już większość muzy­
ki, szukam jeszcze odpowiednich 
wokalistów i wokalistek. No i jesz­
cze kilku muzyków. A zatem, jeże­
li jest ktoś, kto ma dobre pomysły, 
niech do mnie zadzwoni - zapro­
ponował Hellmut, dodając szybko: 
- Tylko niech nie wysyła mi e-ma- 
ilal No tak, przecież on nie ma 
e-maila. I jeszcze jedno - Tab Two 
zdecydowanie twierdzą, że muzy­
ka, którą grają, to nie acid jazz. Ich 
zdaniem artyści, kryjący się pod 
hasłem „acid jazz”, korzystają 
w swojej muzyce głównie z sampli 
i tak naprawdę nie umieją zbyt do­
brze grać, podczas gdy muzyka 
Tab Two jest grana od początku do 
końca wyłącznie przez nich. Nie 
ukrywają jednak, że popularność 
zdobyli także na fali zainteresowa­
nia właśnie acid jazzem.

Nowa płyta Tab Two ma uka­
zać się w Niemczech 1 marca. Hel­
lmut nie był pewien, czy w Polsce 
jej premiera nie została zaplano­
wana tydzień wcześniej.

Tab Two (Joo Kraus - trąbka 
i Hellmut Hattler - gitara baso­
wa) przysłuchiwał się: POZZIE

Niezwykły kronikarz
Bohumil Hrabal „Czuły Barba­

rzyńca”
Świat Literacki 1997, przekład 

Aleksander Kaczorowski
Bohumil Hrabal należy do grona 

najwybitniejszych pisarzy. Pozosta­
wił po sobie tomy opowiadań i do­
skonałe powieści. „Czuły Barbarzyń­
ca” został napisany w 1973 roku. 
W Czechosłowacji książka ta ukazała 
się oficjalnie dopiero w 1981, okrojo­
na przez cenzurę i pod innym tytu­
łem. Do naszych rąk trafiło pierwsze 
polskie wydanie tej książki. Jest ona 
wspomnieniem przyjaźni pisarza 
z grafikiem abstrakcjonistą Vladimi- 
rem Boudnikiem (poznali się, gdy 
Hrabal pracował w hucie).

Hrabal czerpał ze swoich licznych 
profesji materiał do wielu książek. 
W „Czułym Barbarzyńcy” oprócz au­
tora i Boudnika bardzo ważną posta­
cią, przewijającą się często na stroni­
cach powieści, jest Egon Bondy (wła­
ściwie Zbynek Fiser) postać kultowa 
praskiego undergroundu, filozof, po­
eta, teoretyk sztuki, marksista (1) re­
presjonowany przez komunistyczny 
reżym Czechosłowacji. Te trzy posta­
cie tworzą niepowtarzalny klimat po­
wieści. Poszukiwanie sztuki w rze­
czach prozaicznych, natchnienia 
w codzienności to ich główny cel 
w życiu.

Tytułowy „barbarzyńca” to zwa­
riowany malarz, pełen nieoczekiwa­
nych pomysłów, dążący do uczynie­
nia z życia stałego happeningu - Vla- 
dimir Boudnik. Bohaterowie toczą 
ciągłe dysputy, najczęściej przy pi­
wie, a przy tym obserwują świat to­
czący się obok nich. „Pewnego razu

siedzieliśmy u Brabców i rozmawiali­
śmy o rozszerzalności wszechświata, 
pijąc piwo w ilościach stosownych do 
tematu rozmowy”.

Hrabal kochał knajpy. Dawały mu 
one natchnienie, możliwość ogląda­
nia niepowtarzalnego spektaklu ży­
cia. Prawdziwego spektaklu. Potrafił

Bohumil

HRABAL

Czuły barbarzyńca
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dostrzegać cudowność rzeczy try­
wialnych. Tryskał życiem, bo po pro­
stu przynosiło mu ono radość. Ko­
chał rzeczywistość, jaka by nie była. 
Przebywając w środowisku proleta­
riackim, środowisku prostych ludzi, 
odnajdywał tworzywo, z którego le­
pił swoją literaturę. I wcale nie było 
tam niezwykłości - była rzeczywi­
stość szara i nieliteracka, lecz feno­

men Hrabala polegał na przefiltrowa-1 
niu jej przez wrażliwą duszę. Tak | 
m.in. pisał o tym w książce „Kim je-1 
stem”: - „Dlatego uważam się za | 
świadka, a nie wyrzut sumienia epo-1 
ki, do tego nigdy nie czułem się powo-1 
łany, ponieważ od dzieciństwa prze-1 
pełniał mnie podziw wobec rzeczywi-1 
stości, której nie stworzyłem, która S 
istniała wcześniej niż ja - ten, który | 
nie pragnął niczego więcej niż tylko | 
pokazać jej odbicie, bo tyle piękna | 
miały dla mnie nawet najstraszniej-1 
sze wydarzenia”.

Świat widziany oczyma pisarza to | 
świat magiczny, sakralizujący po- i 
wszedność, bo jak pięknie napisał | 
„Każde miejsce na świecie jest, śród-1 
kiem rajskiego ogrodu". Nawet brzy-| 
dota nabiera w Hrabalowskiej narra-| 
cji piękna i uwznioślenia.

Tej powieści nie czyta się dla dra- jj 
maturgii wydarzeń, powikłanej kon-1 
strukcji narracji czy niespodziewa-1 
nych zwrotów akcji. U Hrabala delek-1 
tujemy się (niczym pilźnieńskim pi-1 
wem) klimatem świata i językiem | 
opisu.

Pisarz w przedmowie do książki | 
zwraca się do czytelnika „(...) ja tak-1 
źe zostawiam tekst jak rozkopaną uli-1 
cę i zdaję się na czytelnika, który wi-1 
nien ponad tą plątaniną lejących się, I 
rozpryśniętych zdań i słów, przerzu-l 
cić gdzie tylko zechce deskę lub zbity ( 
naprędce mostek, aby móc po nim | 
przejść na drugą stronę”.

Zachęcam do takiego potraktowa-1 
nia tej prozy, bardzo oryginalnej, ży-1 
wej, napisanej z myślą o malarzu, ( 
metodą tworzenia obrazów ze słów.

BARTŁOMIEJ KIERZKOWSKI

WIPERS „Youth ol America” (1981)

Gdzieś ui Portlund...
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Tą nazwę znają przede wszystkim ci, 
którzy dorastali, słuchając Trójki i za któ­
rych wychowanie odpowiedzialni są 
w równym stopniu rodzice, jak i audycje 
Piotra Kaczkowskiego.

Znają ją również ci, którzy zawsze po­
szukiwali „swojej” muzyki, niedostępny­
mi innym kanałami. Zarówno jedni, jak 
i drudzy jednakowo radośnie reagują na 
pierwsze dźwięki „When It's Over”, 
utworu, który, podobnie jak inne rewela­
cje z dawnych lat, znalazł się na składan­
ce „Mini-Max”, wydanej jakiś czas temu 
przez Program Trzeci. Jednakowo zapew­
ne ucieszy ich wieść, że w ciągu ostatnich 
dwóch miesięcy przez krakowskie sklepy 
muzyczne przewinęło się niepostrzeżenie 
kilka płyt, oznakowanych charaktery­
styczną pacyfką. Niepostrzeżenie, bo ku 
mojemu zdumieniu nikt nie zwracał na 
nie uwagi - może nawet nikt nie szukał 
pod literą W, wątpiąc że coś podobnego 
można w ogóle w naszym mieście zna­
leźć. Teraz z kolei aż drżę pisząc te słowa, 
bo gdzieniegdzie jeszcze jakieś resztki zo­

stały, a wiadomo, kto pierwszy, ten lep­
szy... Wipers - to zespół nie mniej tajem­
niczy niż chociażby Residents, trochę 
mniej tylko dba o upowszechnianie wła­
snej legendy. Pochodzi również ze Sta­
nów Zjednoczonych. Gdzieś w Portland 
mieszka sobie Greg Sagę, człowiek odpo­
wiedzialny za - jak się to mówi - cało­
kształt. Jedenaście albumów, czyli cał­
kiem imponujący dorobek. Wśród nich 
i ten, na którym znalazł się wspomniany 
już „When It' s Over”. Króciutki, bo zawie­
ra niecałe trzydzieści minut muzyki i tyl­
ko sześć podobnych do siebie utworów 
z monotonną atmosferą - niepokojąca, 
jednostajnie zgrzytliwa ściana nakładają­
cych się na siebie dźwięków. Gdzienie­
gdzie na pierwszy plan wpychają się gita­
ry, obok przytłumiony, czasem niechluj­
ny, czasem wibrujący bólem śpiew, prze­
chodzący w recytację lub krzyk.

Podczas słuchania w wyobraźni i przed 
oczami nie robi się smutno ani mroczno, 
tylko hipnotycznie, pod warunkiem, że 
ktoś podatny jest na tego rodzaju sztuczki 
i gotowy do współpracy z hipnotyzerem.

A „Youth of America” to próbka wystar­
czających rozmiarów, żeby przekonać się, 
co kryje nazwa Wipers. i wyrobić sobie na 
ten temat zdanie. Nie nastąpi to raczej za 
pierwszym razem, chyba że do naszych 
ulubionych zespołów należą Pearł Jam, 
Nirvana, Soundgarden i wszystko inne, co 
eksplodowało pod wspólną nazwą grunge, 
znacznie później niż (w 1979 roku) ujrza­
ła światło dzienne pierwsza płyta Wipers. 
Wipers - prekursorzy nowego trendu 
w muzyce rockowej, kto by pomyślał...

BEATA CHOMĄTOWSKA



40 Nr 31 (16 609)

Dziennik Polski

:'s:H -<
Audi 2000 raku

P
rodukcja nowego modelu 
Audi - allroad ąuattro ru­
szy w fabryce w Neckar- 
sulm (Niemcy) w lutym przy­

szłego roku. Wartość inwestycji 
wyniesie około 105 milionów 
DM. Andreas Schleef, członek 
zarządu firmy powiedział 
w trakcie spotkania z dziennika­
rzami: - Dzięki tej decyzji przez 
długi czas będziemy mogli utrzy­
mać etaty tu fabryce w Neckar- 
sulm. O jej zapadnięciu - oprócz 
względów czysto handlowych - 
zadecydowała także wiedza, ja­
ką zdobyliśmy przy produkcji 
audi A6. To właśnie nadwozie 
tego modelu zostanie wykorzy­
stane w nowym audi.

W wersji seryjnej zachowane 
zostały nowe rozwiązania, 
utrzymujące nowoczesny cha­
rakter samochodu. Nowe allroad 
ąuattro wyposażone będzie 
w zawieszenie pneumatyczne 
z trójstopniową regulacją wyso­
kości oraz skrzynię biegów z do­
datkowym reduktorem, przydat­
nym w trudnym terenie. W mo­
delu tym stosowane będą dwie 
jednostki napędowe V6: silnik 
benzynowy o pojemności 2,7 li­
tra z podwójną sprężarką oraz 
2,5-litrowy silnik TDI.

Na pierwszy rzut oka nowy 
model w niewielkim stopniu 
przypomina audi A6 avant, od 
którego przejęto nadwozie. 
Powodem tego jest zastosowa­
nie wzmocnionych zderzaków 
z przodu i z tyłu, zabezpiecze­
nie podwozia, zmiana kształtu 
błotników, kontrastujące 
z nadwoziem listwy przy pro­
gach i na nowo zaprojektowa­

Sto tysięcy f ocusów
Ford focus jest czasem określany jako ford T na miarę XXI wieku
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Zaledwie po dwóch miesią­
cach od wprowadzenia do 
sprzedaży ford focus, Europej­
ski Samochód Roku 1999, bar­
dzo szybko zdobył popular­
ność w Europie. Do tej pory na­
bywcy złożyli zamówienia na 
ponad 100 000 egzemplarzy te­
go pojazdu.

Odmiany z nadwoziem 
4-drzwiowym i kombi oraz na­
pędzane silnikiem wysokopręż­
nym będą miały swoją premierę 
w Cannes w najbliższą środę. 
Tak więc początkowy sukces 
rynkowy nowy model zawdzię­
cza przede wszystkim wersji 
5-drzwiowej, której popular­
ność w całej Europie umocnił 
prestiżowy tytuł Europejskiego 
Samochodu Roku 1999 przyzna­
ny fordowi focus przez dzienni­
karzy motoryzacyjnych. Znacz­

Allroad quattro

na maskownica wlotu po­
wietrza.

Podwójny układ wydechowy, 
z dwoma oddzielnymi rurami 
wydechowymi z lewej i prawej 
strony podkreśla interesującą 
stylistykę tylnej części pojazdu. 
Korzystne wrażenie wizualne 
w tym modelu pogłębiają jesz­
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cze duże szesnastocalowe koła 
oraz dodatkowa opcja - koła sie­
demnastocalowe.

Pod względem komfortu jaz­
dy nowe audi przypomina luk­
susowy samochód turystyczny, 

na liczba zamówień świadczy 
o tym, że tytuł ten stanowił jed­
ną z najlepszych promocji na­
grodzonego modelu w całej hi­
storii współzawodnictwa o tytuł 
Samochodu Roku.

Jim Donaldson, prezes Ford 
of Europę, stwierdził: - Nie mo­
glibyśmy wymarzyć sobie lepsze­
go debiutu dla naszego nowego 
modelu, który jest przecież całko­
wicie nową konstrukcją. Ford fo­
cus jest modelem niezwykle waż­
nym dla firmy Ford. Skonstru­
owaliśmy go chcąc do pewnego 
stopnia zmienić obowiązujące 
przekonania na temat tego, co 
powinny oferować samochody 
w tej klasie i w tym przedziale ce­
nowym. Jednocześnie pod wzglę­
dem innowacji technicznych i do­
skonałej opinii wśród nabywców 
ford focus idzie śladem innych 

posiadający cechy klasycznego 
pojazdu terenowego, odpowied­
niego do jazdy po trudnym tere­
nie w złych warunkach pogodo­
wych. Ten model audi to samo­
chód, który mieści się w katego­
rii pojazdów uniwersalnych - 
nadających się do jazdy po 
wszystkich rodzajach dróg.

Fabryka w Neckarsulm pro­
dukuje obecnie trzy modele au­
di A6, A6 avant i A8. W tym ro­
ku ruszy produkcja nowego 
modelu o zwartej budowie 
z aluminiowym zawieszeniem, 

modeli Forda: mondeo, fiesty, 
ka, pumy oraz cougara.

Tak duża liczba zamówień 
na nowy model w Europie jest 
zdecydowanym dowodem bar­
dzo przychylnego przyjęcia tego 
samochodu przez opinię pu­
bliczną. Ford focus został także 

W
WXK 881V

w liczbie ponad 50 tysięcy 
sztuk rocznie.

■ Audi jest jednym z najbar­
dziej liczących się na świato­
wym rynku producentów naj­
wyższej klasy samochodów, 
produkowanych nie tylko 
w Niemczech, lecz także na 
Węgrzech, w Chinach i RPA.

W roku 1997 właścicielami au­
di stało się kolejnych 546 tysię­
cy osób. Obrót firmy wyniósł 
22 miliardy DM. Koncern za­
trudnia obecnie łącznie 40 ty­
sięcy osób. (B)

bardzo dobrze przyjęty w Ame­
ryce Północnej, gdzie znajdzie 
się w sprzedaży w drugiej poło­
wie 1999 roku.

Od chwili swojej premiery fo­
cus odniósł znaczący sukces 
w wielu innych europejskich 
rankingach i konkursach. 
Wśród 11 ważniejszych nagród 
zdobytych do tej pory należy 
wymienić: „Złotą Kierownicę” 
przyznaną w Niemczech, tytuły 
Samochodu Roku w Danii, Fin­
landii, Irlandii, Szkocji i Szwecji, 
a także najbardziej prestiżową 
włoską nagrodę w dziedzinie 
wzornictwa przemysłowego.

- Ford focus jest czasem okre­
ślany jako ford T na miarę XXi 
wieku. W tamtych czasach słyn­
ne dzieło Henry Forda zmotory­
zowało świat, umożliwiając sze­
rokim rzeszom społeczeństwa 
poruszanie się własnym niedro­
gim środkiem transportu. Dziś
ford focus jest jak najbardziej 
wiemy tamtej tradycji i naszemu 
przekonaniu, że każdy człowiek 
ma prawo podróżować tam gdzie 
chce, bez ponoszenia zbyt du­
żych kosztów - dodał Jim Do­
naldson. (A)

Fot Jacek Jurecki

J
uż od wielu lat, w listopa­
dzie, cały motoryzacyjny 
świat emocjonuje się wybo­
rem osobowego auta roku, czyli 

prestiżowym konkursem „Car of 
the Year”. Z reguły jego zwycięz­
cę, oprócz zasłużonej sławy, 
czeka także spory sukces rynko­
wy i miejsce w historii motoryza­
cji. Podobnie rzecz się ma z sa­
mochodami ciężarowymi. W tej 
branży odpowiednikiem kon­
kursu „Car of the Year” jest 
„Truck of the Year”. Najlepszą 
ciężarówkę wybiera jury, składa­
jące się z dziennikarzy motory­
zacyjnych z 16 krajów europej­
skich. Każdy z nich ma do dys­
pozycji 12 punktów, z czego 
maksymalnie może przyznać 7 
punktów jednej marce.

„Truck of the Year”

Laury
dla atego

Tytuł samochodu ciężarowego 
roku 1999 międzynarodowe jury 
przyznało mercedesowi benz ate­
go, który w ogólnej klasyfikacji 
zdobył 69 punktów. Konkurencja 
była niezwykle ostra, a wśród po­
konanych znalazły się takie auta 
jak: „Volvo FM”, „Iveco EuroTech 
Cursor”, „Daf CF”, „Man F 2000” 
i „Scania R 114/124”.

O zwycięstwie atego zdecydo­
wały jego niezwykłe walory użyt­
kowe i zupełnie nowatorskie roz­
wiązania konstrukcyjne. Do zalet 
tego samochodu należy zaliczyć 
ergonomicznie rozplanowane 
i przestronne miejsce pracy kie­
rowcy, zapewniające wygodną 
i łatwą obsługę pojazdu z wygod­
nym wejściem do kabiny i nisko 
położonymi stopniami, niską 
emisję hałasu silników o dużej 
mocy, nową generację skrzyń 
biegów zapewniających łatwe 
i precyzyjne przełączanie biegów 
oraz nowy tylny most z przekład­
nią hypoidalną.

Atego jest dostępny w dwóch 
„klasach Wagowych” i 42 wer­
sjach. „Lżejsza” ciężarówka mo­
że przewozić maksymalnie 15 
ton ładunku. Ta cięższa nato­
miast 26 ton. Zarówno pojazdy 
atego należące do klasy lekkiej, 

CORSA
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jak i ciężkiej mogą być wyposa­
żone w cztery rodzaje kabiny kie­
rowcy: standardowa kabina kie­
rowcy (S), kabina typuS z prze­
suniętą do tyłu ścianą tylną, kabi­
na sypialna typu L, kabina typu 
L z podwyższonym dachem. Ofe­
rowana przestrzeń we wnętrzach 
kabin wzrosła w stosunku do ty­
pów poprzednich o 25 proc.

Nagrodzony mercedes może 
być, zależnie od wersji, wyposa­
żony w silniki cztero- lub sze- 
ściocylindrowe z turbodołado­
waniem i chłodnicą powietrza 
doładowującego z serii kon­
strukcyjnej BR 900 z systemem 
sterowania wtryskiem telligent. 
W przypadku motorów cztero- 
cylindrowych ich moc sięga od 
120 do 170 KM, a maksymalny 

moment obrotowy jest osiągany 
już przy 1200 obr./min. Atego 
może być wyposażony w jedną 
z czterech rodzajów przekładni: 
pięcio-, sześcio-, dwunasto- lub 
szesnastobiegową. Odpowied­
nie zestawienie silnika, skrzyni 
biegów, w połączeniu z właści­
wym przełożeniem tylnego mo­
stu umożliwia idealne dostoso­
wanie zespołu napędowego do 
warunków, w jakich pojazd bę­
dzie użytkowany.

Długie okresy między przeglą­
dami pozwalają maksymalnie ob­
niżyć koszty eksploatacji atego. 
W przypadku transportu daleko­
bieżnego auto odwiedza serwis 
dopiero po przejechaniu 
100000 km. Gdy jest wykorzysty­
wane na krótszych dystansach, 
przegląd odbywa się po 60 000 
km. Dzięki temu koszty serwisu, 
w porównaniu do modeli po­
przednich, uległy redukcji aż 
o 30 procent.

Laureat nagrody „Truck of the 
Year 1999” reprezentuje nową 
generację samochodów ciężaro­
wych naszpikowaną wręcz no­
watorskimi rozwiązaniami tech­
nicznymi, a przy tym tanią 
w eksploatacji i przyjazną dla 
użytkowników. KM

mailto:eurom@euromarket.com.pl
http://www.opel.krakow.pl
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M
aszyna pt.: raj­
dowe MŚ ’99 
najwyraźniej na­
biera rozpędu. 
W niecały mie­
siąc po inauguracji sezonu w Mo­
naco, rusza druga w tym roku 

eliminacja - 48. Rajd Szwecji 
(12-14 lutego br.j. Szczególna to

RMŚ ’99

w 1990, kiedy to na trasie zawo­
dów... zabrakło śniegu. Był to jed­
nak jedyny tego typu przypadek, 
bowiem w dwa lata później, kie­
dy sytuacja z deficytem białego 
puchu powtórzyła się, organiza­
tor chcąc uniknąć przykrych kon­
sekwencji „wylotu" imprezy z ka­
lendarza FIA śnieg wyproduko-

Juha Kankkunen (1986) czy Ti- 
mo Salonen (1987). Oczywiście 
wszyscy rodem z Finlandii.

Najnowsza historia Rajdu 
Szwecji to swoista zmiana warty 
w szeregach tych, którzy zawody 
mieli szczęście wygrywać. Padają 
tutaj świeższe, a tym samym bar­
dziej znane współczesnym kibi-

Nie zabraknie ekipy Subaru z jej 
liderem Richardem Burnsem i za- I 
prawionym w szwedzkich bojach l 
Julią Kankkunenem (kolejny, ( 
wielki faworyt do wygranej). ( 
Chęcią zemsty pałają zapewne j 
kierowcy Toyota Castrol Team 
Europę (zwłaszcza pechowo in- 
augurujący sezon Carlos Sainz).

Zaproszenie 
dla Aiello

Francuski kierowca uważa, iż mimo tego 
że Audi w wyścigu Le Mans debiutuje, 

jest w stanie go wygrać

Szwedzi i Finowie
kontra reszta świata!

impreza z paru względów. Po 
pierwsze, jedyna bodaj na świę­
cie z lodowo-śnieżną nawierzch­
nią odcinków specjalnych 
(w Monte Carlo śnieg pojawia się 
ostatnio sporadycznie), po dru­
gie, jak żadna inna, zdominowa­
na przez kierowców ze Skandy­
nawii. Ani razu w dotychczaso­
wej historii Rajdu Szwecji nie 
zdarzyło się tak, aby zwycięzca 
mógł zaprezentować swój 
nieskandynawski rodowód! Nie­
gościnność kierowców z tej czę­
ści globu jest jeszcze większa niż 
w przypadku Rajdu Finlandii. 
Ale cóż. Taka jest specyfika tej 
imprezy i takie realia.

Historia Rajdu Szwecji rozpo­
czyna się w 1950 roku, kiedy to 
zawody nazywały się jeszcze Raj­
dem Północnego Słońca. Nazwa 
ta zresztą przetrwała do roku 
1964, a więc przez 15 lat. Na 
przestrzeni lat spinającej klamrą 
rok 1950 z rokiem 1999 tylko dwa 
razy Rajd Szwecji nie doszedł do 
skutku. W 1974 roku (z bliżej nie 
znanych nam przyczyn) oraz 

wał i... nawiózł ciężarówkami na 
trasę OS-ów!

Szwed wiele potrafi. Nie tylko 
za wszelką cenę i w obronie ho­
noru zabezpieczać stosowne do 
założeń rajdu warunki, ale także 
wygrywać swoją imprezę. To 
właśnie reprezentanci Szwecji 
dzierżą rekordy zwycięstw w tej 
śnieżnej eliminacji. Bjorn Walde- 
gaard stał się autorem jednego 
z trzech hat-tricków wygrywając 
Rajd Szwecji w latach 1968, 69, 
70 (za sterami porsche 911) oraz 
w 1978 za kierownicą forda escor- 
ta RS, zaś Stig Blomqvist zwycię­
żał trzykrotnie pod rząd w latach: 
1971, 72, 73 (saab 96V4) i dodat­
kowo w latach: 1977, 1979 (saab 
99), 1982, 1984 (audi ąuattro).

Mistrz świata z 1984 i wice­
mistrz z 1985 roku, nauczyciel 
naszego Leszka Kuzaja, jest więc 
niekwestionowanym rekordzistą 
pod względem liczby zwycięstw 
w Rajdzie Szwecji. Na liście 
triumfatorów znajdziemy jeszcze 
takie sławy jak: Hannu Mikkola 
(1981, 1983), Ari Vatanen (1985), 

com nazwiska. Kenneth Erikśson 
(1991, 1995, 1997), Mats Jonsson 
(1992, 1993) czy Tommr Maeki- 
nen (1996, 1998). W 1994 roku, 
kiedy Rajd Szwecji w oparciu 
o niefortunny, dlatego też szybko 
zaniechany, system rotacji stał się 
eliminacją MŚ jedynie dla samo­
chodów F-2, zwyciężył w nim re­
prezentant gospodarzy Thomas 
Radstrom (w tym roku zasiądzie 
za sterami nowego focusa WRC 
partnerując samemu Colinowi 
Mc Rae).

Oczywiście jak łatwo się do­
myśleć, w tak prestiżowej i zasłu­
żonej dla światowego sportu raj­
dowego imprezie nie może i nie 
powinno zabraknąć nikogo ze 
ścisłej czołówki. Swój udział 
w 48. Rajdzie Szwecji potwierdzi­
li zawodnicy zespołu Marlboro 
Ralliart Mitsubishi z głównym fa­
worytem do zwycięstwa, Finem 
Tommi Maekinenem na czele. 
Aktualnego lidera tabeli MŚ 
wspomagać będzie w wysiłkach 
Belg Freddy Loix, na którego po­
stawę bardzo w Mitsubishi liczą.

Didier Auriol nigdy w Szwecji nie 
brylował i wygląda na to, że ten i 
typ zawodów nie należy do jego I 
ulubionych, ale „El Matador” sta- i 
wał na pudle zawodów już nie- i 
raz, więc może sztuka osiągnię- ( 
cia najwyższego stopnia podium j 
uda się w tym roku?

Korzystne wrażenie z Rajdu i: 
Monte Carlo zechce, jak przy- :: 
puszczamy, podtrzymać ekipa | 
Forda, tym bardziej że jej szeregi ( 
zasili tym razem „local hero”, j 
czyli Thomas Radstrom. W roku ■ 
ubiegłym Szwed dość długo lide- I 
rował imprezie (aż do momentu, i 
w którym prowadzona przez nie- ; 
go toyota corolla WRC nie ugrzę- ? 
zła na dobre w przydrożnej za- | 
spie) co oznacza, że na rodzi- | 
mym śniegu i lodzie jest to za- ; 
wodnik groźny nawet dla najlep- ; 
szych. Pytanie tylko, czy do do- H 
brej formy Radstroma dostroi | 
się... focus WRC?

Jeśli chodzi o Seata to zapew- : 
ne i jego reprezentanci zechcą j 
podkreślić swoją obecność j 
w Szwecji. Zwłaszcza Harri Ro- | 
vanpera, Fin jakby nie było 
z krwi i kości. Akcje Piero Liattie- | 
go nie są już tak imponujące jak ■ 
w „Monte", bowiem nie od dziś | 
wiadomo, że na śliskim Włoch : 
sporo traci ze swojej „asfaltowej” | 
skuteczności.

I wreszcie na koniec akcent { 
polski. Jak wieść gminna niesie, j 
do Szwecji wybiera się Krzysztof ! 
Hołowczyc i jego pilot Maciek Wi- | 
sławski (początek cyklu siedmiu f 
startów w rajdowych MŚ’99). Już | 
kiedyś, dokładnie zaś w 1996 ro- I 
ku, duet ten próbował swoich sił 1 
na szwedzkim śniegu i zajął w ge- | 
neralnej klasyfikacji rajdu 20 | 
miejsce. Mówiło się wówczas | 
o aferze z ogumieniem, które nie | 
dość, że udawało nowe, to jeszcze | 
zostało źle dobrane. Miejmy na- ! 
dzieję, że tym razem opony w sa- | 
mochodzie polskiej załogi staną j 
na wysokości zadania, jak zresztą j 
i ona sama. Trzymamy kciuki!

MACIEJ HOLUJ |

L
aurent Aiello to szczególny 
kierowca wyścigowy. Ten 
dwudziestodziewięcioletni 
Francuz ma na swoim koncie 

najwięcej zwycięstw spośród 
czynnych „ścigantów” w sezonie 
’98. Wyczyn to nie lada zważyw­
szy na młody wiek Francuza. Nic 
zatem dziwnego, że Laurent zna­
lazł się na prestiżowej liście kie­
rowców wystawionych przez fir­
mę Audi do legendarnego, dwu­
dziestoczterogodzinnego wyści­
gu Le Mans ’99. Zwycięzca tej 
sławnej gonitwy z 1998 roku 
znajduje sympatię u samego dy­
rektora ds. sportu w koncernie 
Audi dr. Wolfganga Ulricha, któ­
ry stwierdził, że: bardzo się cie­
szy z możliwości współpracy 
z Aiello i z faktu, iż to właśnie 
Audi będzie mogło skorzystać 
z dużych umiejętności Francuza.

Komplementów pod adresem 
nowego pracodawcy i samocho­
du nie szczędzi także sam Lau­
rent. Z jego wypowiedzi wynika, 
iż pierwsze jazdy modelem audi 
R8 spełniły oczekiwania 
i utwierdziły kierowcę w słusz­
ności podjętych przez niego de­
cyzji. Aiello uważa, iż mimo te­

Wielicki 
kr^ciołek

/I stYcznia br. w Wie- 
f ( I liczce odbyła się 

JL III Eliminacja Run­
dy Zimowej Kręciołka Wielic­
kiego o Puchar im. Mariana 
Bublewicza. W imprezie wzię­
ło udział 25 zawodników i 8 
dziennikarzy, którzy w asyście 
około 700 widzów rywalizowa­
li w trzech klasach. Zwycięz­
cami w poszczególnych kate­
goriach zostali: w klasie I: 
Marcin Kura (fiat 126 p), 
w klasie II: Daniel Stawiarski 
(fiat cinąuecento S), w klasie 
III: Mateusz Bieńkowski (ford 
escort).

W klasyfikacji generanej za­
wodów najlepszym zawodni­
kiem okazał się Daniel Stawiar­

go, że Audi w wyścigu Le Mans 
debiutuje, jest w stanie go wy­
grać. Francuz wyraził także na­
dzieję, że stanie się to przy jego 
wydatnej pomocy.

Pierwsza jazda nowym R8 
z Aiello za kierownicą miała 
miejsce już 13 grudnia ubiegł?? 
go roku na berlińskim welodro­
mie. Była to jednocześnie do­
skonała okazja ku temu, aby ki­
bice i publiczność mogli poznać 
debiutującą parę. Od tego mo­
mentu, aż do daty samego wy­
ścigu (12 czerwca br.) trwać bę­
dzie intensywny program przy­
gotowań.

R8 to auto na wskroś sporto­
we. Świadczy o tym między in­
nymi „fura” najnowszej techno­
logii, jaką wpakowano w samo­
chód. Zresztą trudno odmówić 
Audi doświadczenia w tym 
względzie. Sukcesy w rajdach 
i wyścigach samochodów nie- 
sportowych m.in. na terenie 
USA zrobiły swoje. Czy zebrane 
przez lata doświadczenia za­
owocują także w arcytrudnym 
wyścigu, jakim jest Le Mans? 
W Audi twierdzą, że tak.

(E)

ski, który wyprzedził Pawła Pla­
tę i Marcina Kurę. Liderem tabe­
li sumującej punkty wszystkich 
trzech, rozegranych do tej pory 
eliminacji jest Paweł Plata i Da­
niel Stawiarski, posiadacze iden­
tycznej liczby 50 punktów.

Następna, czwarta eliminacja 
Rundy Zimowej Kręciołka Wie­
lickiego o Puchar im. Mariana 
Bublewicza odbędzie się już ju­
tro tradycyjnie w Wieliczce przy 
ulicy Jedynaka, plac Piaskow­
nia. Zgłoszenia do imprezy nale­
ży składać w dniu jej rozgrywa­
nia w godzinach od 9.30 do 
11.00, zaś rozpoczęcie samych 
zawodów odbędzie się o godzi­
nie 11.15. Zapraszamy!

(EJ)

Ford stracił punkty l

N
iestety, zespół Forda stra­
cił punkty wywalczone 
w inaugurującym tego­
roczny sezon Rajdzie Monte Carlo, 

ponieważ trybunał apelacyjny 
Międzynarodowej Federacji Samo­
chodowej (FIA) utrzymał w mocy 
decyzję o dykwalifikacji brytyj­
skiego teamu. Jak pamiętamy, fo­
cus przygotowany do RMC posia­
dał niezgodną z przepisami pom­

pę wodną. FIA uwzględniła odwo- ś 
łanie zespołu Forda, warunkowo | 
dopuszczając focusy do rywaliza- 
cji. Dyskwalifikacja oznacza, że i 
Szkot Colin McRae zostanie po- | 
zbawiony punktów, tracąc wysoką ( 
lokatę. W tej sytuacji na trzecie j 
miejsce w klasyfikacji Mistrzostw | 
Świata „wskoczyła” francuska za- ! 
łoga Didier Auriol/Denis Giraudet, | 
reprezentująca barwy Toyoty.

Pierwsza marka w Europie
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r | 1 że koncern Renault
przestał, jak na ra- 

.L. zie, inwestować
w sport rajdowy nie oznacza 
wcale zniknięcia aut tej firmy 
z europejskich tras. Wręcz prze­
ciwnie. Wyniki osiągnięte przez 
zawodników reprezentujących 
krajowe przedstawicielstwo 
koncernu świadczą o tym, że 
rajdówki spod znaku rombu sta­
nowią nadal bardzo skuteczną 
broń.

W ubiegłorocznym sezonie 
prawie wszystkie europejskie fi­
lie Renault wystawiły swoje ze­
społy, rywalizujące z powodze­
niem w krajowych mistrzo­
stwach. Dzięki zaangażowaniu 
sporych środków i profesjonal­
nemu przygotowaniu teamów 
francuska firma po raz trzeci 
z kolei zwyciężyła w Rajdowych 
Mistrzostwach Europy w kate­
gorii marek, gdzie rywalizują ze 
sobą samochody przednionapę- 
dowe, wyposażone w silniki 
o pojemności 2 1. W końcowej 
klasyfikacji Renault zdobył 2580 
punktów wyprzedzając Peuge­
ota (2290 pkt) i Skodę (1780 
pkt). Oprócz zwycięstwa wśród

‘-sr . ...

konstruktorów, na podium dla 
najlepszych kierowców europej­
skiego Pucharu stanęli dwaj 
użytkownicy renault maxi me- 
gane: Turek Nejat Avci i Włoch 
Paolo Andreucci.

Poza tymi europejskimi suk­
cesami listę dokonań francu­
skiej firmy w ubiegłym sezonie 
dopełniają zwycięstwa w mi­
strzostwach: Wielkiej Brytanii, 
Austrii i Portugalii. W sumie 
barwy Renault w krajowych mi­
strzostwach reprezentowały 43 
samochody „Megane Maxi”, od­
nosząc w ciągu całego sezonu 
24 zwycięstwa we wszystkich 
kategoriach.

Nie należy także zapominać 
o sukcesach byłych reprezentan­
tów Renault Polska, czyli Janu­
szu Kuligu i Jarku Baranie. Nale-- 
ży tylko żałować, że załoga ta 
pozbawiona została możliwości 
startów w Mistrzostwach Euro­
py, bo biorąc pod uwagę możli­
wości krakowian, ich konfronta­
cja z innymi użytkownikami 
„przednionapędówek” na pewno 
zaowocowałaby miejscem na po.; 
dium europejskiego Pucharu.

KM
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. ■ Śpiewająca aktorka - Beata ; 
Rybotycka nie może narzekać * * 
na nadmiar wolnego czasu. J 
Właśnie pracuje nad piosenka- l 
mi do Gali Śląskiej - w reżyse- I 
rii Krzysztofa Jaślara. Piosenki | 
śląskie, przygotowywane pod | 
opieką Zbigniewa Górnego. | 
zostaną zaprezentowane pu- ś 
bliczności w Domu Muzyki i ii 
Tańca w Zabrzu na początku ? 
lutego.

® leczenie nadwagi i otyłości pod 
kontrolą lekarzy specjalistów

• pełna diagnostyka laboratoryjna o
• wieloletnie doświadczenie p
• gwarantowana skuteczność g

od pon. do sob. godz. 9-18, tel. 012/423 02 381

Kilka dni później pani Beata ) 
weźmie udział w benefisie Ka- | 
zimierza Kutza w Teatrze im. | 
Stanisława Wyspiańskiego w | 
Katowicach. Potem pojawi się | 
na Festiwalu Pieśni Żydów- ? 
skiej w Teatrze Żydowskim w ■ 
Warszawie, rejestrowanym | 
zresztą przez publiczną tele- | 
wizję. Następnie artystka wy- | 
jeżdżą do Wrocławia na 20., I 
jubileuszowy Festiwal Piosen- | 
ki Aktorskiej, gdzie zaśpiewa I 

. w koncercie laureatów. ■
Oprócz tego, niejako równole- 1 
gle, pani Beata pracuje nad | 
nową płytą z muzyką Jana : 
Kantego Pawluśkiewicza! Bę- ii 
dzie ona zapisem recitalu, od- ii 
bywającego się co miesiąc w i 
teatrze. Koncert, który został ii 
już zarejestrowany przez dru- i 
gi program TVP, będziemy | 
mogli niedługo obejrzeć na | 
ekranach naszych telewizo- ii 
rów.

■ Renata Przemyk - obdarzo­
na eksplodującą charyzmą, co i 
mogą potwierdzić wszyscy, | 
którzy widzieli ją podczas kon- ii 
certów, chwilowo' porzuciła \ 
Kraków dla Warszawy, gdzie i 
od kilku miesięcy zajmuje się | 
promocją swojego najnowsze- i 
go albumu pod tytułem „Hor- ii 
mon”. 12 lutego pojawi się on | 
na rynku. Jednak już w tej ii 
chwili promujący go utwór ii 
„Nie mam żalu” znalazł się w i 

-pierwszej piątce najchętniej I 
słuchanych utworów w Polsce, i 
Jeszcze w grudniu utalentowa- | 
na szansonistka ukończyła ii 
pracę nad promującym płytę |i 
wideoklipem, który od nie- jl 
dawna możemy odglądać na | 
ekranach telewizorów. Oprócz ii 
tego bierze udział w licznych | 
programach telewizyjnych i ra- | 
diowych. Gdy tylko minie sza- ii 
lony czas, pani Renata z pew- i 
nością jednak powróci do Kra- i 
kowa, gdzie, jak się dowiedzie- | 
liśmy, buduje dom, w którym 
pragnie osiąść na stałe.

■ Aktorka Starego Teatru - An- ii 
na Radwan bierze udział w no- | 
wym spektaklu „Don Juan” w i 
reżyserii Marka Fiedora. Pre­
mierę zaplanowano na połowę ■ 
kwietnia. Artystka przygotowu­
je się także do kilkuodcinkowe­
go telewizyjnego serialu w reży- i 
serii Feliksa Falka. Jego tema- | 
tern mają być relacje i konflikty, i 
pojawiające się na styku życia 
prywatnego i zawodowego ludzi | 
związanych ze środowiskiem 
aktorskim. Mam nadzieję, że i 
uda się pokonać liczne przeszko- ii 
dy finansowe, zagrażające reali- l 
zacji tego projektu. Chciałabym, i 
by doszedł do skutku, ponieważ, | 
stwarza możliwość wykreowa- | 
nia ciekawych postaci. Interesu- ii 
jącym czyni go również fakt, że i 
będzie zawierał fragmenty róż- i 
nych scenicznych spektakli, co ii 
znacznie poszerza możliwości i 
gry - powiedziała nam Anna Ra­
dwan. (MF) ii

W krakowskiej Piwnicy pod 
Baranami niemal regularnie, co 
kilka lat, pojawia się nowa, nie­
powtarzalna osobowość scenicz­
na. Każdy, kto w 1996 roku miał 
okazję oglądać na piwnicznej 
scenie debiut Agnieszki Chrza­
nowskiej, na pewno zwrócił 
uwagę nie tylko na jej, pozostają­

Tworzyć siebie
rozmowa z AGNIESZKĄ CHRZANOWSKĄ

i . 1

b' 
। f 

‘.'Ho
Jej garderobę tworzą luźne rzeczy z jedwabiu

ce poza wszelką dyskusją uzdol­
nienia wokalne, ale również na 
specyficzną harmonię pomiędzy 
jej scenicznym wizerunkiem, 
muzyką i tekstami piosenek. O 
tym, jak osiągnęła ten naturalny 
i zarazem niepowtarzalny styl, 
krakowska artystka opowiada 
Czytelniczkom Pani.

- Przygotowując się do pierw­
szego recitalu musiałam odpowie­
dzieć na ważne dla mnie pytanie, 
co tak naprawdę chcę powiedzieć 
i pokazać na scenie, aby pozostać 
w zgodzie ze sobą. Mniej więcej 
w tym samym czasie poznałam 
niezwykłą panią kostiumolog, Zu­
zannę Korwin, która obiecała, że 
mi pomoże znaleźć stroje, które 
by współgrały z tym, co śpiewam i 
wszystkim, co znajduje się na sce­
nie. Ponieważ do recitalu nie po­
zostawało już wiele czasu i na szy­
cie czegoś specjalnego nie można 
było sobie pozwolić, Zuzanna za­
brała mnie do znajomej projek­
tantki do Warszawy, sugerując, że 
być może tam znajdę to, czego 
szukam. Był to fantastyczny zbieg 
okoliczności, ponieważ znalazłam 
się w pracowni Jagody Kursy - 
osoby, na której prace natrafiłam 
już trzy lata wcześniej i były to 
moje ukochane stroje. Wybrałam

1^ ANDRZEJ 
■Łsamson 
Pomiędzy polskimi nauczy­

cielami i ich uczniami w za­
sadzie nie kształtują się re­

lacje osobowe. Nasi pedagodzy z 
zapałem godnym lepszej sprawy 
pilnują, by do uczniowskich oczu i 
uszu nie przeniknęły informacje 
świadczące o tym, że nauczyciel 
„też człowiek” i to konkretny, okre­
ślony i jedyny w swoim rodzaju 
człowiek, czyli osoba. Nad wyraz 
często uczniowie nie wiedzą o 
swoim nauczycielu nic poza tym, 
jakie nosi nazwisko i czego uczy. 
Nie mają pojęcia, kim on jest jako 
człowiek, jak żyje, czy ma rodzi­
nę, co lubi, jakie wyznaje poglądy, 
co go pasjonuje ani nawet jak ma 
na imię. Nauczyciele w swoim dą­
żeniu do anonimowości, do ukry­
cia się za swoją formalną rolą spo­
łeczną skrupulatnie dbają o to, że­
by ich podopieczni broń Boże nie 
dostrzegli w nich jakiegoś indywi­
dualnego rysu, nie mówiąc już o 
odrobinie fantazji choćby w stroju 
lub codziennym zachowaniu. Pil­
nują się nawet, by ich wychowan­
kowie nie wiedzieli, że nauczyciel 
je, że go coś boli albo że za prze­
proszeniem, chodzi tam, gdzie po­
dobno i królowie chadzają piecho­

dwie rzeczy, których niestety nie 
mogłam zabrać ze sobą, gdyż były 
prototypami. Jagoda obiecała jed­
nak, że w ciągu kilku dni przygo­
tuje dla mnie egzemplarze i wyśle 
je pociągiem. Tak się też stało. Na 
kilka godzin przed rozpoczęciem 
recitalu dotarły do mnie dwie nie­
zwykłe suknie. Niestety, obydwie 

Fot. Jarosław Sadkowski

za duże i za długie. Kiedy wycho­
dziłam w nich na scenę, układały 
się miękko u moich nóg. Wyglą­
dało to niesamowicie i w końcu 
nie zdecydowałam się ich skrócić. 
Co zabawne, niektórzy uznali je 
za wyraz trendu światowej mody.

- Czyżby więc decydującą ro­
lę w kreowaniu Pani sceniczne­
go image’u odegrał przypadek?

- Nie do końca wszystko było 
dziełem przypadku. Strój albo nas 
kompromituje, albo z nami współ­
gra i nam pomaga. Jako bardzo 
młoda osoba miałam z nim proble­
my. Już wtedy bardzo źle się czu­
łam w ubraniach przykrótkich. Za­
uważyłam, że eksponowanie ciała 
skupia na nim uwagę ludzi. Wów­
czas zupełnie inaczej odbiera się 
człowieka, a tego ogromnie nie lu­
bię. Zwłaszcza na scenie. Nieprzy­
padkowo większość mojej gardero­
by tworzą luźne, długie rzeczy z 
naturalnych tkanin, takich jak je­
dwab i welur. Na scenę i na co 
dzień wkładam ubrania w podob­
nym stylu. Oczywiście, mam kilka 
kreacji, które kupiłam specjalnie z 
myślą o koncertach. Większość z 
nich jest zresztą właśnie dziełem 
Jagody Kursy. To ona namalowała 
mi słowa piosenki na sukience, w 
której wystąpiłam na pierwszym 

tą. Adresy ich miejsc zamieszka­
nia otacza głęboka tajemnica. 
Nikt nie wie, czy i jak spędzają 
urlopy, czy i jakie mają dzieci, czy 
mają psa, kota, a może papugę 
lub kanarka. Zagadką jest, czy 
chodzą do kina. Nie sposób dowie­
dzieć się, czy słuchają muzyki, a 
jeśli tak - to jakiej. I tak dalej.

Wszystko to powoduje, że 
uczniowie prędzej czy później za­
czynają nauczycieli uważać za coś 
w rodzaju robotów. Nie mogą 
uwierzyć, że ich „pani’’ lub (rza­
dziej) „pan" był kiedyś dzieckiem, 
że bił się z kolegami i biegał za pił­
ką, że podkochiwał się w koleżan­
kach, miał śmieszną ksywkę albo 
hodował w słoiku znalezioną na 
trawie liszkę. Niemożliwe wydaje 
się im też, że „pan" tak jak tata 
chrapie przed telewizorem albo 
tak jak wujek Mietek chodzi po do­
mu tylko w majtkach i podkoszul­
ku. „Pan” zapewne chodzi po do­
mu i śpi w garniturze, tak jak „pa­
ni” sypia w nieśmiertelnym swe­
terku i granatowej spódnicy, w 
których nawet na wycieczce wcho­
dziła na Caryńską Połoninę. Bo­
wiem „pani" i (rzadziej) „pan" to 
cyborgi, półmaszyny albo wręcz 
roboty, zrobione gdzieś w tajemni­
czych fabrykach nauczycieli. Pan 
Kowalski to robot od biologii, a 
pani Wiśniewska to robot od pol­
skiego. Oni się nie męczą i nic nie 

recitalu w Piwnicy. W rzeczach Ja­
gody odpowiada mi również, że są 
to pojedyncze, tylko moje egzem­
plarze. Ubierając się, tworzymy 
przecież siebie.

- Oczywiście nie tylko orygi­
nalnym strojem zapadła Pani w 
pamięć publiczności Piwnicy 
pod Baranami. Ponad wszystko 

piosenkami, w których tekst sta­
nowił bardzo ważną część arty­
stycznego przekazu i nie był tyl­
ko dodatkiem do muzyki.

- Szukam tekstów, które mnie 
wyrażają i których się nie będę 
wstydzić na scenie. Najlepiej, jeśli 
znajdę w nich bliskie mi doznania 
albo odpowiedzi na pytania, które 
mnie nurtują. Nie stronię też od 
tekstów, w których zawarta jest 
anegdota. Zdarza się także, że na­
potykam w utworze literackim 
problem „gospodarczo-społecz­
ny” i urzeka mnie sposób, w jaki 
został napisany. Wówczas kompo­
nuję do niego muzykę, jak to mia­
ło na przykład miejsce w utworze 
„Kot, pies Jasio i mysz”, która mó­
wi o beznadziei na polskiej wsi.

- Liczne recitale, studyjne na­
grania, promocja „Nie bój się nic 
nie robić” - Pani debiutanckiej 
płyty. Do tego studia na krakow­
skiej PWST. Jaka jest Pani recep­
ta na zachowanie urody przy tak 
napiętym harmonogramie?

- Na myślenie o sobie pozosta- 
je mi mało czasu, szukam więc ko­
smetyków i zabiegów pielęgnacyj­
nych działających szybko i sku­
tecznie. Ilekroć nie mam możliwo­
ści porządnie się wyspać, ratuje 
mnie maseczka Hera Life’u i żele 
pod oczy Vięhy.

Makijaż często zależy od moje­
go nastroju. Kiedyś w ogóle go nie 
stosowałam. Teraz jest zwykle de­
likatny, a na kilka dni przed kon­
certami zazwyczaj z niego rezy­
gnuję. W dniu koncertu na próbę 
przychodzę bez makijażu. Wyglą­
dam strasznie, bo zwykle jestem 
niewyspana i zdenerwowana. Tuż 
przed recitalem zamykam się w 
garderobie, uspokajam. Potem sa­
ma się maluję. Kilkakrotnie korzy­
stałam z profesjonalnych charakte- 
ryzatorów. Nie byłam jednak za­
dowolona. Sądzę, że tak na praw­
dę sami najlepiej znamy swoją 
twarz. Przy odrobinie wiedzy bez 
trudu możemy się z nią uporać.

- Dziękuję za rozmowę
MIRA FABER

czają, tylko uczą i uczą. A po lek­
cjach w swoich zamaskowanych 
mieszkaniach-garażach podłącza 
się ich do specjalnych gniazdek, 
zamierają bez ruchu i ładują bate­
rie. Czasami się psują i wtedy inne 
roboty przychodzą na zastępstwo, 
ale mają inne programy i dlatego 
tylko pilnują, żeby był spokój. Aby 
się jednak zbyt często nie psuły w 
wakacje idą do gruntownej reno­
wacji.

Nauczyciele powszechnie skar­
żą się, że uczniowie mają do nich 
obojętny, eksploatacyjny stosu­
nek. Że w swoim postępowaniu 
niebiorąpod uwagę, iż nauczyciel 
może być zmęczony, zmartwiony 
albo inaczej niedysponowany. Że 
nie liczą się z emocjami swoich 
„pań" i (rzadziej) „panów”, że nie 
żywią do nich ciepłych, ludzkich 
uczuć.

Ano tak to jest proszę „pań" i 
(rzadziej) „panów". Robotów się 
nie kocha. Ich się używa.

CENTRUM 
LECZENIA 
OTYŁOŚCI f' 
31-115 Kraków, ul. Garncarska 8

Zdaniem fachowców, wystar­
czy trochę wiedzy i umiejętności, 
by o włosy odpowiednio zadbać w 
domu. Jak można to zrobić podpo­
wiada Elwira Piątkowska szefowa 
jednego z krakowskich salonów 
fryzjerskich.

Suszenie
Do tej czynności przystępujemy 

po umyciu włosów odpowiednim 
szaponem i delikatnym odsączeniu 

Zadbane włosy
w ręcznik. Często trzymamy suszar­
kę zbyt blisko głowy, co powoduje, 
że włosy tracą połysk, stają się su­
che i łamliwe. Zwróćmy zatem uwa­
gę, by suszarka znajdowała się w 
odległości nie mniejszej niż 20 cm 
od skóry głowy. Panie o włosach de­
likatnych, po trwałej ondulacji i far­
bowanych powinny tę odległość 

„ Która z nas nie chci mieć pięknych włosów

zwiększyć. Zwracajmy też uwagę, 
by była ona nastawiona na pozycję 
minium, gdyż gorący strumień po­
wietrza bardzo niszczy włosy. Pięk­
ny efekt uzyskamy używając su­
szarki z dodatkowym wyposaże­
niem, takim jak koncentrator powie­
trza lub dyfuzor. Pierwszy z nich su­
szy pasma włosów, jednocześnie 
utrwalając je za pomocą zimnego 
powietrza. Dyfuzor zapewnia susze­
nie włosów bezpośrednio przy skó­
rze bez burzenią.fryzury.

Układanie
Nadanie pięknej formy fryzurze 

zapewnią właściwie użyte wałki i 
szczotki. Wałki cienkie stosujemy, 
aby uzyskać efekt drobnych i pu­
szystych loków. Średnio grube są 
przydatne do układania włosów 
każdej długości. Krótkim dodają 
puszystości, półdługie skręcają w 
grube loki, zaś długie formują w 
wielkie fale. Szerokie zastosowanie

SKÓRĘ Z 

w samym sercu

poniedziałek - piątek: 800 - 2200, sobota - niedziela: 900 - 18°°

472k

Kraków, ul. Westerplatte 15/16, tel. 422-95-66 w. 506 
(DOM TURYSTY wejście od salonu BINGO)

przy układaniu fryzury znajdują 
także tradycyjne papiloty. Dzięki 
nim włosy nabierają sprężystości, a 
fale i loki wydają się szczególnie gę­
ste. Włosy nawijane na wałki po­
winny być spryskane niezbyt moc­
nym płynem do układnia. Pasemka 
nawijamy zawsze w jedną stronę - 
pod spód. Rozpoczynamy od środ­
ka głowy lub czoła, w następnej ko­
lejności przechodzimy do boków i 
dołu głowy.

Przy układniu włosów niezbęd­
ne są także odpowiednie szczotki. 
Szczotka szkieletowa - rzadka, z 
zaokrąglonymi zębami, ustawia 
włosy u nasady podczas ich susze­
nia. Szczotka półokrągła nadaje im 
puszystość. Okrągła - układa w loki 
włosy krótkie, podwija długie i pół- 
długie. Wykańczając fryzurę za po­

mocą elektrycznej lokówki pamię­
tajmy, że jej częste używanie bar­
dzo niszczy włosy.

Utrwalanie fryzury
Do tego celu służą pianki, loto- 

ny, brylantyny, żele i woski. Uży­
wamy ich w zależności od rodza­
ju i długości włosów oraz efektu, 
jaki pragniemy uzyskać. Piankę 
wmasowujemy w wilgotne włosy 
jeszcze przed ułożeniem fryzury. 
Dzięki niej włosy będą wyglądać 
naturalnie i dobrze się ułożą. Fry­
zury wypazurkowane utrwalamy 
żelem, który można stosować za­
równo na włosy suche, jak i wil­
gotne. Do utrwalenia fryzur krót­
kich najlepiej nadaje się średnio 
mocny lakier. Używając tych spe­
cyfików, pamiętajmy o ich do­
kładnym wyczesaniu przed poło­
żeniem się spać, aby zapewnić 
włosom konieczny odpoczynek.

(MF)

active,

SOLARIUM
s. SIŁOWNIA z

X. SAUKA

Aćm/cowci III



Sobota 6 lutego 1999 43

DZIENNIK POLSKI

J
stnieją różne trendy 
sportowej mody. 
Ostatnio panie pre­
ferują stroje dwuczęściowe, od­

słaniające brzuch. Najwięk­
szym powodzeniem cieszą się 
spodnie-dzwony i krótkie ko­
szulki w jaskrawych kolorach 
- mówi Ula Zuziak, instruktor­
ka w fitness klubie. Wygodny i 
estetyczny strój gimnastyczny 
powinien być uszyty z bawełny 
z lycrą, aby przylegał do ciała, 
a jednocześnie, by skóra mogła 
oddychać. Jeżeli chcemy wspo­
móc spalanie tłuszczu, trzeba 
nałożyć na siebie • więcej 
warstw - radzi Ula. Są nawet 
dostępne specjalne pasy gumo­
we, które w zależności od po­
trzeb zakłada się na wysokości 
talii lub bioder. Nie mogą jed­
nak bezpośrednio przylegać do 
ciała, żeby nie spowodować 
odparzeń. Na nogi - buty typu 
adidasy, najlepiej z siateczką, 
przepuszczającą powietrze, na 
miękkiej podeszwie, dobrze 
trzymające kostkę i zabezpie­
czające ją przed zwichnięciem. 
Skarpetki muszą być koniecz­
nie z czystej bawełny. Dodat­
kowo możemy założyć na kost-

Moda f itnessowa
ki getry, ewentualnie podcią­
gnąć je do pół uda. Opaska na 
czole pełni podwójną funkcję: 
przytrzymuje włosy i wchłania 
pot.

Jakie błędy najczęściej po­
pełniają panie? - Czasem wsty­
dzą się swojej sylwetki i wkła­
dają na gimnastykę obszerne 
podkoszulki, które przemiesz­
czają się przy każdym ruchu, 
przeszkadzają w ćwiczeniach i 
wymagają ciągłego poprawia­
nia- mówi instruktorka. Tym­
czasem trzeba widzieć swoją 
sylwetkę, żeby móc nad nią 
pracować. Inne błędy to nieod­
powiednie obuwie na zbyt 
cienkiej, miękkiej podeszwie 
(baletki, tenisówki), nie spięte 
włosy czy zbędna biżuteria, 
która bywa czasami wręcz nie­
bezpieczna (np. możemy zaha­
czyć ręką wiszący kolczyk i ro­
zerwać sobie ucho). Jeżeli cho­
dzi o bieliznę, to stanik jest 
niezbędny jedynie dla pań o

Strój do ćwiczeń powinien przylegać do ciała Fot. Wojciech Wilczyk

dużym biuście. Innym wystar­
czą majtki z bawełny lub ba­
wełny z lycrą, najlepiej proste 
stringi z cienkim paseczkiem z 
tyłu - nie będą odbijały się pod 
kostiumem. Inne reguły obo­
wiązują na siłowni.

Jerzy Furmanek, kultury­
sta, mistrz Europy i wice­
mistrz świata w wyciskaniu 
sztangi, współwłaściciel jed­
nego z krakowskich fitness 
klubów dodaje, że najważ­
niejsza jest wygoda ubrań, w

których się ćwiczy. Na siłow­
nię poleca obszerniejsze stro­
je niż na salę gimnastyczną. 
Luźne bluzy, dresy koniecz­
nie powinny być wykonane z 
włókien naturalnych, bez do­
mieszki lycry, np. z flaneli. 
Obuwie ma być wygodne, ale 
przy ćwiczeniu amatorskim 
nie obowiązują żadne zasady. 
Mogą to być adidasy, tenisów­
ki, klapki, a jeśli komuś wy­
godnie, może nawet ćwiczyć 
boso - mówi Jurek.

Aby nie zniszczyć sobie 
dłoni dobrze zaopatrzyć się w 
specjalne rękawice treningo­
we. - Jestem przeciwny ekspo­
nowaniu figury za pomocą 
zbyt skąpych czy obcisłych 
strojów. Na siłowni dopiero 
się nad nią pracuje - mówi 
mistrz. - Moda jest kwestią 
drugorzędną w stosunku do 
wygody - dodaje, chociaż sam 
trenuje w eleganckich stro­
jach, specjalnie przywożo­
nych z Zachodu. Ostatnio, po 
fali różnokolorowych, agre­
sywnych wzorów, zauważa 
się powrót do spokojnych 
szarości i brązów.

RENATA RYCHLIK

Garnitur -
druga skóra

polityka...

Carrefour
wo

729oo

2700

21Ooo

1705

99oo

DRUKARKA 
ATRAMENTOWA 
HP 690C PLUS

Cena tygodnia

344oo

189oo

200

1540
KAMIONKA 
„GRAFITTI"

FILM AGFA HDC 
200/36X2 
ICE COOLER

SZLIFIERKA 
KĄTOWA 
BLACK&DECKER 
230MM 1800W

+ TELEFON YORK A GRATIS
• Automatyczne przyjmowanie faxów (Auto/Receive)
• Możliwość poprawy jakości przekazywanych dokumentów
• Ustawianie czasu i daty
• Możliwość wydrukowania zaprogramowanych numerów 

fazowych i telefonicznych
• Programowanie telefaxu do pracy w prywatnej sieci
■ Wykonywanie kopi

GRZEJNIK OLEJOWY
ZASS ZR 09
• 1000W/2000W
• 8 żeberek
• termostat
• płynna regulacja mocy

ZESTAW 8 GARNKÓW 
NIERDZEWNYCH

FAX VERIS 100

GOFROWNICA ELDOM 
WA10
• płytki z powłoką antyadhezyjną
• regulacja temperatury
• moc 760W
• lampka kontrolna
• łatwy do czyszczenia

4200

NARTY ELAN MBS3/4 
173CM

2400

TELEFON VERIS 
KENT 300 
CYFROWY Z SEKRETARKĄ

o 790

439oo

690
KOSZULA MĘSKA 
DŁUGI RĘKAW

KAMIONKA „DECO 
„CAMPAGNA"

21Z

4800

LABORATORIUM FOTO;
Wykonujemy zdjęcia w ciqgu 1 godziny z powierzonego materiału. 

NOWOŚĆ: KODAK IMAGE MAGIC (zdjęcia cyfrowe, 
zdjęcia ze zdjęcia, obróbka zdjęcia w/g indywidualnych potrzeb), 

ZDJĘCIA Z FILMU APS.

Krakowskie Centrum Handlowe
UL. ZAKOPIAŃSKA 62 (PRZY TRASIE ZAKOPIAŃSKIEJ) 

30-418 KRAKÓW tel. (0-12) 26 17 100 Otwarte w godzinach: 

9.00 - 21.00 fton. - sob., 10.00 - 19.00 niedz.

;14t ruotaZMi
919145 KAZKÓW

Oferta ważna od 6 do 8 lutego 1999 r.
Jeżeli przez okres trwania promocji znajdg Państwo w innym sklepie nasze 

artykuły promocyjne w niższej cenie wówczas Carrefour zwróci Państwu różnicę 
(po przedstawieniu rachunku Carrefour oraz sklepu konkurencji).

Carrefour
HIPERMARKET ' W

Carrefour informuje, że zdjęcia niektórych produktów mogą nieznacznie odbiegać od rzeczywistości. 

Oferta ważna do wyczerpania zapasów. Ceny podane w PLN, zawierają VAT.

Carrefour nie prowadzi sprzedaży wysyłkowej.

C
zy przypominacie sobie 
Państwo ten rwetestr w 
mediach, gdy na garnitu­
rach niektórych rodzimych poli­

tyków lądowały produkty prze­
mysłu nabiałowego? Dygnitarza, 
napomykali coś o zdziczeniu... 
Otóż obiektem całkiem podob­
nych dowodów sympatii stał się 
książę Filip. Było to w Argenty­
nie, po wojnie falklandzkiej. Nie 
przyjechał, by zaogniać sytuację. 
Choć nie był zachwycony zasto­
sowanymi wobec niego praktyka­
mi, prosił o zwolnienie młodych 
sprawców i dodał „Ale powiedz­
cie im, żeby tego więcej nie robili. 
Nie przywiozłem zbyt wielu gar­
niturów”.

Wydaje się zatem, że pełnia 
prezencji to nie tylko ujmująca po­
wierzchowność, ale i ujmujący spo­
sób bycia. Zajmijmy się jednak tą 
pierwsza stroną naszej klasy poli­
tycznej. Jej męskość powszechnie 
korzysta z garniturów, choć z wy­
jątkami. Niewypały kolorystyczne 
raczej ma już za sobą, jakkolwiek 
uwaga ta nie zawsze dotyczy kra­
watów. Umiejętność ubierania się, 
właściwego doboru całej garderoby, 
odbiega od standardów sprzed ku­
ku lat. Okres rękawów, kryjących 
palce aż po koniuszki mamy już za 
sobą. Może jeszcze nie z tą nowo­
czesną wykwintnością, której wy­
razem jest delikatna nonszalancja, 
oparta na perfekcji, mamy do czy­
nienia, ale niekiedy z elegancją już 
tak. Jej podstawa - szarość, zaczy­
na zwyciężać. Zostawmy na chwilę 
garnitury, zacznijmy personalną 
ocenę od kobiety. Ogromna zmiana 
stylu dokonała się u pani prezyden- 
towej. Już nie stara się szokować 
królowej Elżbiety, tu u siebie w 
Warszawie, wystawnością swoich 
toalet, zapominając jaka przypada 
rola i obowiązek gospodyni spotka­
nia. Nie podnosi już ciśnienia swo­
im gościom długością dobieranych 
spódnic. Już nie kostium czy su­
kienka są na pierwszym planie. Są 
tłem, stonowanym i dość blisko 
klasyki.

Pan prezydent, zgodnie ze swo­
im zwyczajem, dalej potrafi zmie­
niać obwody. Cyklicznie: raz - dTJ» 
gi oddech młodzieńczej świeżości, 
raz - nadmierna otyłość i trzeci 
podbródek. Przywykliśmy już do 
twarzowego błękitu koszul. Szczę­
śliwie jego garderoba powiększyła 
się o kilka białych. Garnitury w su­
mie okej, no może gdyby ramiona 
marynarek były ciut szersze...

Pan premier również zmienia 
kolorystykę, ale garniturów. Sko­
rzystał z granatu, na czym wybitnie 
zyskał jego wizerunek. Twarz się 
„ociepliła”, wzbudza zaufanie i 
sympatię. Niezmiennie stale białe 
koszule i stosowane niewidoczne 
krawaty to jego styl, znamionujący 
kompetencję i rzeczowość.

Ministrowie spraw zagranicz­
nych tradycyjnie już od czasów Jó­
zefa Becka należeli do najlepiej ob­
szytych. Myślę jednak, że obecny 
wznosi się ponad tę tradycję. Wło­
żenie wybitnie jasnego dwurzędo­
wego garnituru, gdy wszyscy doko­
ła w stosownych ciemnych, bo i 
okazja i pora na to wskazuje, dla 
niego „nie stanowi to problemu”. 
Do tego jeszcze prążek garniturów 
dość często stara się być widoczny 
ze znacznej odległości.

Garnitury zadomowiły się już 
na stałe na ramionach naszych ml * 
nistrów. Wcale nie przesadzam. To, 
iż w każdym rządzie jeden z sze­
fów resortu omija je starannie, to 
przecież już tradycja. Taka widać 
uroda tego kraju.

P I FOTO fcfełJKĄS O | | PolCardJ ®
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Poniżej: „Sen” - 1998, pastel powyżej: „Emerytki” - 1997, akryl, pastel poniżej: „Faun” - 1998, akrylStanisław Puchalik
Urodził się w 1939 r. w Jaśliskach. Studia na Wydziale Malarstwa 

krakowskiej Akademii Sztuk Pięknych w pracowni prof. Hanny 
Rudzkiej-Cybis - dyplom w 1966 r. Od 1992 r. jest profesorem w ma­
cierzystej uczelni; prowadzi pracownię rysunku i malarstwa na Wy­
dziale Rzeźby.

Uczestniczył w kilkudziesięciu wystawach w kraju oraz w: RFN, 
Francji, Austrii, Australii, Grecji, Turcji, Chile, Czechosłowacji, we 
Włoszech i na Węgrzech. Miał ponad 40 wystaw indywidualnych, 
m.in. w Krakowie, Kielcach, Wrocławiu, a także w Budapeszcie, 
Munster, Darmstadt, Lipsku i Pradze.

Jego prace znajdują się w zbiorach Muzeum Narodowego w Kra­
kowie, Muzeach Okręgowych w Toruniu, Sandomierzu, Krośnie i Sa­
noku, w BWA w Częstochowie, w Muzeum Watykańskim oraz w 
licznych kolekcjach prywatnych w Polsce i wielu krajach świata.

Koluipnę opracował: F. TaksZdjęcia: Jan Zych

„Stara chałupa” - 1998
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D
obra sztuka jest poszukiwaniem prawdy o świecie i swojego 
w nim miejsca zarazem. Jest poszukiwaniem punktu obser­
wacji zatem, wraz z wszystkimi konsekwencjami, jakie po­
dobna decyzja za sobą niesie.

Mocą przedziwnego bezwładu myślowego jednak dostrze­
gam przejawy podobnych decyzji niemal wyłącznie pośród 
dzieł twórców, aspirujących do roli sumienia swojego czasu. 
Tych zatem, którzy widzą zło i piętnują je z wyżyn niezawisłe­
go sędziego lub nawet demiurga, zdolnego przekształcić rze­
czywistość i wpływać na nasze losy. I tylko niekiedy dopusz­
czamy do siebie głos, dochodzący z drugiego bieguna postrze­
gania i osądzania świata. Głos artystów, nadających widzialny 
kształt swoim dobrym ideałom lub też potrafiący je dostrzec i 
wyłuskać spośród innych, mniej bliskich im zjawisk. Ten głos, 
który Renoir ujął w dialog toczony z samym sobą: gdyby mnie 
ktoś zapytał, jaki powinien być obraz, odpowiedziałbym na­
tychmiast - obraz powinien być czymś miłym, radosnym i pięk­
nym. Jest dość rzeczy brzydkich i przykrych na świecie, aby- 
śmy mieli wytwarzać następne.

Stanisław Puchalik należy do tej samej formacji psychicznej. 
Tej, która widząc zło, bo trudno go przecież nie dostrzegać, wo­
li skierować swe zainteresowania w stronę przeciwną, ku dobru 
i jednakiemu z nim w języku filozofii pięknu. Jedynej sile, po­
trafiącej swą na poły magiczną mocą pokonać zło w toczącej się 
od zarania dziejów walce owych dwu potęg. Przy czym dodać 
należy, że Puchalik nie rości sobie pretensji do rangi kreatora, 
nie stwarza nowych, idealnych bytów ani podobnych instytucji. 

cJn je tylko dostrzega i sublimuje z otoczenia. I każę nam to czy­
nić za swoim przykładem, gdyż to, czy świat jest brzydki i odpy­
chający, czy też piękny i pociągający, więc zły czy dobry, zależy 

również od naszej woli i naszego, indywidualnego wyboru z je­
go nieograniczonego wprost bogactwa.

Puchalik jest więc mocno związany z życiem, co wpływa na róż­
norodność zjawisk i motywów branych przez niego na malarski 
warsztat. Po to, by je analizować, przetworzyć i ukazać dla podzie­
lenia się swoimi odczuciami i przemyśleniami. „Każdy obraz - po­
wiedział w rozmowie - ma swoją historię; u podstaw jego powsta­
nia leży impuls, coś, co mnie uderzyło i zastanowiło, coś, co zwróci­
ło moją uwagę”.

Niewątpliwie; istotne jest jednak, co mianowicie zwraca uwagę 
artysty, co ją przyciąga i inspiruje, co porusza struny jego wyobraź­
ni i wrażliwości, z których rodzi się muzyka obrazu, gdyż dzieła 

Ku dobru i pięknu
Puchalika mają w sobie melodyjność i rytm, w których tkwi urok i 
praprzyczyna wszelkiej sztuki.

Puchalik dostrzega okno, rozświetlone od wewnątrz ciepłym 
blaskiem i gościnnie otwarte drzwi, w których stoi ludzką sylwet­
ka. I jasny otwór groty, przez który wychodzi w pogodny pejzaż 
mężczyzna z psem u boku. I piękną kobietę wśród kwiatów z drze­
miącym spokojnie kotem na kolanach i ogromne malwy na tle nie­
wielkich domków i starą, wiejską i małomiasteczkową architekturę 
odchodzącej w przeszłość epoki, która urasta dziś, w zdyszanych 
pośpiechem i skalanych nieżyczliwością czasach, do wyżyn sym­
bolu złotego wieku ludzkiej szczęśliwości. A czyni to tak sugestyw­
nie, że chcielibyśmy wniknąć pod powierzchnię obrazu, by stam­
tąd, z ich miękkiego i przyjaznego wnętrza, ocenić prawdziwy cel 

człowieczego istnienia. 1 stwierdzić w niejakim zdumieniu, jak bar­
dzo jest on zwyczajny i łatwy do osiągnięcia.

Stanisław Puchalik wyrasta, podobnie jak Renoir, z ulubionego 
przez nas, czysto europejskiego nurtu „sztuki.światła”, u której 
fundamentów leży średniowieczna mistyka, boć przecie „blask i 
wielobarwność przenoszą duszę ze sfer materialnych do niemate­
rialnych". Tej mistyki, w myśl której piękno jest kolorowym świa­
tłem, gdyż światło jest synonimem wszystkiego, co dobre i szla­
chetne, zaś święci są istotami utkanymi z barwnego blasku.

Puchalik panuje nad światłem i jednaką z nim barwą w sposób 
mistrzowski. Tym samym zaś panuje nad naszymi uczuciami, gdyż 
właśnie barwa wyraża emocje i potrafi je budzić. Operuje wąską, 
niekiedy monochromatyczną gamą, czyli tą, która wręcz dopomina 
się o szczególną wrażliwość traktowania, ową subtelność oka i do­
tknięcie pędzlem lub pałeczką pastelu powierzchni obrazu. Z lek­
kiej, pozornie szkicowej, choć w istocie wirtuozerskiej tkanki dzie­
ła materializuje się kształt zasadniczy, ten, który jest tematem ob­
razu. Rozpoznawalny, lecz na pół tylko realny, idea rzeczy raczej, 
niż ona sama w swym materiał-
nym bytowaniu, w większej 
mierze impuls dla naszej już 
wrażliwości niż obiektywne 
stwierdzenie faktu. Pośród deli­
katnych monochromów świecą

kademia
Dziennikazaś gdzieniegdzie blaskiem szła- . 

chętnych kamieni niewielkie >
plamy czystego błękitu lub głę- J
bokiej czerwieni - odwieczne Akademia Sztuk Pięknych

symbole harmonii i życia. Im. Jana Matejki w Krakowa

JERZY MADEYSKI
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